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W p ły w  p ew n y ch  b od źcó w  ch em iczn ych  na czyn n ość  w yd zie ln iczą  
trzustki w raz z uw agam i d oty czą ce in i rozpoznaw ania  

jej sch orzeń  \l.

Z 11. K l in ik i  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  U. J.  w  K r a k o w i e .
D y r e k t o r :  P r o f .  D r .  W .  O r ł o w s k i .

Sch o rzen ia  t rzus tk i ,  z w ła s z c z a  z a ś  p o d o s t re  i p rzew lek le  
jej s t a n y  z ap a ln e  z d a r z a j ą  się  d o ść  często ,  lecz rz a d k o  b y w a ją  
ro z p o zn a w a n e  za  życ ia  (M a 1 1 e s “), S t r a u s s  7). Najczęście j ,  
w sk u te k  s to su n k ó w  a n a to m iczn y ch ,  w y s tę p u ją  one ró w n o cześn ie  
lub w n as tęp s tw ie  z a k a ż e n ia  d ró g  żó łc iow ych ,  ( P o g g e n p o l ,  
W.  O r ł o w s k i 1), K a t s c l r ) ,  S c In n  i d t ;l), s zczegó ln ie  z a ś  p ę ­
c h e rz y k a  żółc iowego,  (O s 1 e r, K e h r, D r e s s m a n 1, F r i e d ­
r i c h  i G u 1 e k e4).

Z dan iem  K e li r a, t r z u s tk a  u lega  zm ianom  u c h o ry ch  na 
kam icę  żó łc iow ą  rów nie  często,  jak  i w ą t ro b a .  L iczne  spos trzeżen ia ,  
po czy n io n e  p o d c za s  z ab ieg ó w  o p e ra c y jn y c h  o raz  b a d an ia  zw tok  
rów nież  p o tw ie rd z a ją  c zęs to ść  sch o rzeń  t rzu s tk i  w  p o s tac i  ro z la n e ­
go lub częśc iow ego  jej  s tw a rd n ien ia  n a tu r y  zap a ln e j  u osób ze 
sch o rzen iam i d ró g  ż ó łc iow ych  ( R i e d c l ,  Q u 1 c k e 4), W.  O r ­
ł o w s k i 9). C z ęs to ść  tych  zm ian  t rzu s tk i  K e h r 5) oblicza na  
3 1 %  (w 65 p r z y p a d k a c h  z 220 o p e rac y j  d ró g  żó łc io w y ch ) ,  M a y  o— 
n a  6 ,1%  (w  141 p r z y p a d k a c h  z 2200 z ab ieg ó w  o p e ra c y jn y c h  w o ­
re c z k a  żó łc iow ego),  K o  r t e  na  2,3%  (w  6 p rz y p .  z 2254 zab ie ­
gów).  Z p o ś ró d  in te rn is tów  w ła sn ą  s t a ty s ty k ę  p rz y ta c z a  jed y n ie  
K a t  s c  li. O tóż  na 3000 jego  c h o r y c h  z ró żn em i  c ie rp ien iam i,  
w tern 130 zap a leń  w o re cz k a  żó łc iow ego  i 44 w rz o d ó w  t r a w ie n ­
nych  d w u n a s tn icy ,  p r z y p a d a  1 p r z y p a d e k  m a r tw ic y  t łuszczow ej 
t rzus tk i  o ra z  24 p rz ew le k ły c h  jej zapa leń ,  t o w a r z y s z ą c y c h  p rz e ­
w ażnie  schorzen iom  d ró g  żó łc iow ych .

N ie ty lko  je d n a k  schorzen ia  d ró g  ż ó łc iow ych  m o g ą  p ro w a ­
dz ić  do  zm ian  z a p a ln y c h  t rzus tk i ,  sp o s t rz e g an o  .ic ró w n ież  u cho­
rych  z w rz o d am i  ż o łą d k a  lub d w u n a s tn icy ,  n ież y tem  d w u n as tn icy ,  
w reszc ie  u osób  z cho ro b am i zak aźn em i,  ja k  n. p. gruź lica ,  kiła  
( G u l e k e 4), g ry p a ,  z apa len ie  m ig d a łk ó w  (H i r s c h  w e  1 d 4), też  
ś linianki p rz y u sz n e j  i t. d. R ów nież  często  w y s tę p u ją  schorzen ia  
t rzus tk i  u o ty ły ch ,  u osób n a d u ż y w a ją c y c h  w y s k o k u  ( F r i e ­
d r i c h ,  W c i c h s e l b a u m 4), z w ła s z c z a  w  p o d e sz ły m  wieku, 
szczególn ie  u m ężczy zn .  S tow em , ró żn eg o  ro d za ju  z m ia n y  t rzus tk i  
w  postaci  jej s tw a rdn ien ia ,  z ro s tó w ,  blizn po częśc iow ej m a r tw icy  
tłu szczow ej  i t. d. s tw ie rd z a  się  n ie raz  p o d czas  b a d a n ia  zw łok .  S ą  
one w y r a z e m  sp raw ,  k tó re  t o c z y ły  się  w  niej z a  życia .  R zecz  p ro ­
sta,  w tak ich  p r z y p a d k a c h  za  ż y c ia  i s tn ia ły  dolegliwości po d m io ­
towe,  lecz nie b y ł y  one ty le  cechujące,  ż eb y  cierpienie  t rzus tk i  
m og ło  b y ć  ro z p o zn a w a n e .  S tą d  pochodzi  r z a d k o ś ć  ro z p o zn an ia  
za  życ ia  w iększośc i  schorzeń  trzus tk i .  Nieco inaczej p rzed s taw ia  
się s p r a w a  n o w o tw o ró w  trzus tk i ,  jej m a r tw ic y  t łuszczow ej lub n a ­
w et o s t ry c h  jej s t a n ó w  z ap a ln y ch .  W y s tę p u ją  tu n ie raz  dość  ce ­
chu jące  o b ja w y  p odm io tow e  i p rzedm io tow e ,  k tó re  p o z w a la ją  
w  wielu p rz y p a d k a c h ,  jak k o lw iek  nie z aw sze ,  z pew nem  p r a w d o ­
podob ieńs tw em  ro z p o z n a ć  schorzen ie  t rzus tk i .

Z p o ś ró d  ty c h  ob jaw ó w  szczegó lną  u w a g ę  z w ró co n o  na  bó­
le. w b rzuchu .  Co do ich z n ac ze n ia  jed n a k  n iem a  jedn o m y śln o śc i  
w  p og lądach .  Z dan iem  większośc i  n iem a  cec h u ją c y ch  bólów, k tó -  
re b y  p rz e m a w ia ły  za  schorzen iem  trzus tk i ,  bole bowiem t o w a r z y ­
szące  schorzen iom  tego  g ruczo łu  nie ró żn ią  się w  n iczem  od bólów  
w  a ty p o w e j  kolce żółc iowej,  we w rzodzie  d w u n a s tn icy  lub w ga-  
s t ra lg j i  (O se  r, O r t  n e  r *), G I a  s s n e r, K o r t  e, W.  O r ł o w-  
s k i " ) ,  A.  S c h m i d t 3), M a 11 li e s 6) i inni. O d m ienne  zdan ie  
w y g ł a s z a  w  os ta tn im  czas ie  K a t s c h 2). W e d łu g  n iego  bole  nie 
t o w a r z y s z ą  zm ia n o m  t rzu s tk i  ty lk o  w y ją tk o w o ,  .lego sp o s trz e że n ia  
w y k azu ją ,  że ból w  ostre j  m a r tw ic y  t łu szczow ej  t rzu s tk i  cechuje  
gw a ł to w n o ść ,  n a to m ia s t  w  p rzew lek ły ch ,  p o d o s t ry c h  i n a w r o to ­
w y c h  zap a len iach  t rzus tk i  ból w y s tę p u je  j ak o  stabo z az n a c z o n y  
nap ad  w ś ro d k o w ej  części  n a d b rz u sz a .  W y s o c e  zn am ien n ą  jego 
cec h ą  jes t  ro zp ro m ien ia n ie  się  do le w e g o  p o d ż eb rz a .  Ból  w te n c z a s

*) W y g ło s z o n o  na XII. Z jeździe  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  
P o lsk ic h  w  W a r s z a w ie .

zape łn ia  lew ą po łow ę  n a d b rz u sz a  i m oże  n a ś lad o w ać  n a p ad  kolki 
ne rkow ej ,  lub p rzeb iega  pod pos tac ią  tępego  bolu, p rz y p o m in a ją ­
cego  bole w  p o s t rza le  lub nerw obólu  k u lszo w y m . N a to m ia s t  punkty  
uc iskow e  C h a u f f a  rd  a, D e s j a r d i n a ,  O c h s n e r a  z a w o d z ą  
i s ą  n iepewne.  P o d c z a s  n a p a d ó w  bolu s tw ie rd za  się  p a s  n a d w ra ż l i ­
wości skórne j  H e a d a ,  k t ó r y  oka la  lew ą s t ro n ę  n a d b rzu sz a ,  idąc 
ku ty ło w i  aż  do k rę g o s łu p a ,  odpow iednio  do ósm ego  odcinka  ciaia. 
W y k r y w a  się on b a d an iem  n ad w raż l iw o śc i  s k ó r y  paznokciem , 
ude rzen iem  m ło te cz k a  lub u jęciem s k ó r y  w e fałd . W e d łu g  K a  t- 
s  c h a, ten p as  n ad w raż l iw o śc i  skórne j  jes t  zn am ien n y m  objaw em  
dla sch o rzeń  trzus tk i .  P rz y n a jm n ie j  K a t s c h  zn a jd o w a ł  go we 
w szy s tk ic h  swoich p r z y p a d k a c h  zapa leń  t rzus tk i .  S p o s tr z e g a ł  on 
go też  w  k a m ic y  n e rk o w ej ,  g ruź l icy  nerki  o raz  zapa len iach  liiied- 
niczek n e rk o w y ch ,  lecz te  s p r a w y  n ie t rudno  odróżn ić  od schorzeń  
t rzu s tk i  n a  pods taw ie  in n y ch  d a n y ch .  Z d a r z a  się, że i n a p a d  kolki 
żółc iowej d a je  a ty p o w e  p rom ien iow an ie  bolu ku s t ro n ie  lewej z p a ­
sem  n a d w raż l iw o śc i  skórne j .  S ą  to  jed n a k  p r z y p a d k i  sc h o rze ń  w o ­
re cz k a  żółc iowego,  k tó r y m  z aw sze  t o w a r z y s z y  tak ż e  za jęc ie  t rzu ­
stki.  Nie w ch o d zę  w  da lsze  sz c z e g ó ły  sy m p to m a to lo g i i  bólów 
w sch o rzen iach  t rzu s tk i  w ed łu g  K a t s c h a, o g ran iczę  się  ty lko  
do z az n aczen ia ,  że jego  z a p a t r y w a n ia  p r z y ją ł  p rzy ch y ln ie  sze reg  
innych  k lin icystów , ( F r i e d r i c h ,  G u l e k e ,  S t r a u s s ,  I z a a k  
K r i e g e r  IS). O b m a cy w a n ie  i opuk iw an ie  w  większośc i  p r z y p a d ­
kó w  sch o rzeń  t rzu s tk i  n iem a  w iększego  znaczen ia ,  (W . O r i o w- 
s k i u ) K a t s c h ,  G u l e k e 0).

P r ó c z  zm ian  a n a to m ic zn y c h  m iąższu  t r z u s tk o w eg o  n a tu r y  
zapalne j ,  zw y ro d n ien io w e j  i n o w o tw o ro w e j  is tn ie ją  też  s t a n y  nie­
w y d o ln o śc i  czy n n o śc io w e j  tego g ruczo łu  (W . O r ł o w s k i 1), A. 
S  c li m i d t 3), E  i n h o r  n “ ). Z n a tu r y  r z e c z y  s t a n y  te  m ożna  
w y k a z a ć  ty lko  próbam i,  k tó re  p o z w a la ją  b ezp o ś re d n io  ocenić zdo l­
ność  w y d z ie ln iczą  gruczołu .  Do tak ich  prób  n a le żą  p rz e d e w sz y s t -  
kiem ta k  z w an e  p rzez  W . O r ł o w s k i e g o ,  d ie te ty czn e  sp o so b y  
bad an ia ,  k tó rem i klinika posługu je  się  w  sze rok im  zakres ie .  Z po­
śród  nich na jw ięce j  je s t  w  u życiu  p ró b n a  d ieta  S c h m i d t a -  
S t r a s s b u r g e r a  o ra z  p ró b a  j ą d r o w a  S c h m i d t a .  Jeżeli po 
diecie S c h m i d t  a - S t r a s s b u r g e r a  w y s tę p u ją  wolne s tolce  t łu ­
szc zo w e  ( s te a to r rh o ea ) ,  lub m iesne  (k rea to r rh o ea ) ,  jeśli one zaw ie ­
r a ją  obficie skrobię ,  S c h m i d t  i wielu in n y ch  u w a ż a ją  je  z a  
o b jaw  w s k a z u ją c y  na n ied o m o g ę  w y d z ie ln iczą  trzustk i .

S t r a u s s ' 2), B r u g s c h ,  v.  N o  o r d e n ,  K r i e g e r 14), 
odw rotn ie ,  nic p rz y p is u ją  w ięk szeg o  z n aczen ia  bad an iu  stolców. 
W y c h o d z ą  oni z  za łożen ia ,  że rozw oln ien ia  m o g ą  zależeć  od b a r ­
dzo wielu p r z y c z y n ,  k tóre ,  leżąc  p oza  t r z u s tk ą  i p rz y śp ie s z a ją c  
p rzech o d zen ie  p o k a rm u  p rzez  p rzew ó d  p o k a rm o w y ,  w y w o łu ją  stolec 
t łu szczow e  i m ięsne.  Z a  tem, że tak  b y w a  istotnie ,  p rz em aw ia ją  
sp o s trz e że n ia  z  u s tąp ien iem  p o d o b n y ch  s to lców  w  wielu  p r z y ­
pad k ac h  po podaniu  już  kilku kropel  m ak o w ca .  ( P o r  g e s 12), k tó ­
r y  z a t r z y m u je  m iazg ę  p o k a rm o w ą  dłużej w jelicie.

O z n aczan ie  ilościowe t łu szc zó w  i k w a s ó w  t łu szc zo w y ch  
w  s to lcach  w  p r z y p a d k a c h  o ś red n iem  u sz k o d z en iu  t rzu s tk i  c zę s to  
rów nież  nie wiedzie  do celu ( C a r n o t ,  T i  m b  a i 15). Z drugiej 
znowu s t ro n y  p raw id ło w e  stolce nie d o w o d z ą  praw id łow ej  c z y n ­
ności t r zu s tk i  ( K a t s c h ,  S t r a s s b u r g  c r), K o r te  ln) n. p. po­
d a je  p rz y p a d e k ,  w  k tó ry m  usunięcie  c a łeg o  cho reg o  g ruczo łu  t r z u ­
s tk o w eg o  nie w y w o ła ło  zab u rz eń  traw ien ia ,  iecz jedyn ie  p rz e j ­
śc io w y  cukrom ocz .  G u l e k e 5) p r z y ta c z a  14 p rz y p a d k ó w  p rz e ­
w lek łych  z ap a leń  trzus tk i ,  s tw ie rd zo n y c h  b ad an iem  a n a to m o p a to -  
logicznem, gdzie  za  ż y c ia  nie by ło  ż ad n y c h  zab u rz eń  zew n ę t rzn e g o  
i w e w n ę trz n e g o  w y d z ie lan ia  t rzu s tk o w eg o .

W  klinice d a je  się  też  n ie jednokro tn ie  s tw ierdzić ,  że pom im o 
zan ikn ięc ia  p rzew o d u  t rzu s tk i  i zn iszczen ia  s a m eg o  g ruczo łu  p rzez  
no w o tw ó r ,  t raw ien ie  p o k a rm ó w  o d b y w a  się zupełnie  p raw id łow o  
(W . O r ł o w s k i " ’).

R ów nież  c zy n n o ś c io w a  h ip o ch y l ja  t rzus tk i  częs to  p rzeb iega  
bez zab u rz eń  t r a w ie n ia  ( F r i e d r i c h " ' ) .  M a ją c  to  w s z y s tk o  na 
względzie ,  G a s t o n  D u r a n t  i B i  n e t  17) o d m aw ia ją  w sze lk iego  
zn aczen ia  b a d an iu  s to lców  w  o rg a n ic zn y c h  sch o rzen iach  trzus tk i  
i w ą t ro b y ,  a  te tnbardz ie j  w ich sc h o rze n iac h  czy nnośc iow ych-  Cu- 
k ro m o cz  m o że  w y s tą p ić  jedyn ie  w  p rzew lek łe j  sk lerozie  g ruczołu  
( M a t h e s 9). P r ó b a  j ą d r o w a  S ch m id ta  n aw et  w m odyfikac ji  Ka- 
sch iw ado  nie je s t  też  p e w n a  (W . O r ł o w s k i 11) K a t s c h 12) 
S t r a u s s ) .  B a d a n ia  s to lców  co do  z a w a r to śc i  z a c z y n ó w  trzus tk i ,  
p rz ep ro w a d z o n e  sk ru p u la tn ie  p rz ez  W . O r ł o w s k i e g o ,  dowio-
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dly, że  i t a  d ro g a  b a d a n ia  czy n n o śc i  w y d z ie ln icz e j  t r z u s m  częs to  
zaw odz i .  Do u je m n y c h  w y n ik ó w  pod ty m  w zg lęd em  doszli  w  o s ta ­
tn im  czasie  t a k #  K r i e g e r ls), K a  h lU 9) i inni. Z aw iód ł  też  
i zo s ta ł  z a r z u c o n y  c a ty  sz e re g  prób  c zy n n o śc io w y ch ,  s tw o rz o n y c h  
ad  hoc, ja k  p ró b a  g lu tenow a  S a h l i e g o ,  sa l icy low a  F  e r r  e i r a, 
p a n k re o n o w a  S a 1 o m  o na,  a d re n a l in o w a  L e w  i ‘e g o, p ró b a  
C a m m i d g e a  i wielu  innych.

G d y  w szy s tk ie  te p ró b y  o k a z a ły  się  niepewnemi, u s i łow ano  
o t r z y m y w a ć  so k  t r z u s tk o w y  c h o c iażb y  w n iezupełnie  c z y s ty m  
s tan ie  i n a  tej d ro d z e  s t a r a n o  się  w y ro b ić  sobie są d  o s tan ic  t r z u ­
stki.  Do do n io s ły ch  prób  tej k a te g o r j i  n a le ż y  m e to d a  V o 1 h a r d- 
B o ł d y r j e w a .  P o d d a ł  ją  d o k ład n e m u  zb ad an iu  sz e re g  au torów . 
J a k o  jed en  z p ie rw szy c h  ogłosił  sw o je  roz leg łe  n ad  nią b a d an ia  
W . O r ł o w s k i "). Osobiście  z a s to s o w a łe m  tę  m etodę ,  p o s tęp u jąc  
zgodn ie  z m e to d y k ą  W .  O r ł o w s k i e g o ,  w 25 p rz y p a d k a c h .  
W y d o b y tą  z  ż o łą d k a  t r e ś ć  b a d a łe m  co do z aw a r to śc i  t r y p s y n y  
i l ipazy .  L ipazę  w y k r y łe m  w e w sz y s tk ic h  25 p r z y p a d k a c h  jako  
ś lady ,  t r y p s y n ę  n a to m ias t  ty lko  w  6 7 %  b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w .  
W y s tę p o w a ła  ona tu w  i lościach  b a rd z o  m ały ch ,  zupełnie  nie o d p o ­
w ia d a ją c y c h  w a r to śc io m ,  o t r z y m a n y m  w  ty c h ż e  p r z y p a d k a c h  iti- 
nemi m etodam i,  o k tó r j rch będę  m ów ił  niżej.

Znaczn ie  więcej d la  ro z p o z n a w a n ia  sch o rzeń  okolicy  s k r z y ­
ż o w an ia  (c a r re fo u r)  w ą t ro b o w o -d w u n a s tn ic z eg o ,  a z a r a z e m  i t r z u ­
stki m o ż n a  by ło  już  z  g ó r y  o czek iw ać  od w p ro w ad z en ia  do kli­
niki zg łębn ika  dw u n as tn iczeg o ,  łączn ie  z  m eto d ą ,  k tó ra  p o zw ala  
w y d o b y ć  t r e ść  d w u n a s tn icy ,  z a w ie ra ją c ą  w sz y s tk ie  z a c z y n y  ze ­
w n ę t rzn e g o  w y d z ie lan ia  t rzus tk i .  C o p r a w d a  t re ść  ta  nie je s t  c z y ­
s ty m  sok iem  t r z u s tk o w y m ,  z a w ie ra  bowiern p o n a d to  wydz ie l iny  
g ru czo łó w  B ru n n e ro w sk ich  o ra z  ś lu z o w y c h  i ż ó ł j l a  m oże  z aw ie ­
r a ć  też  do m ieszk ę  treśc i  ż o łą d k o w e j  o ra z  śliny. Z drugiej z as  
s t r o n y  z a c z y n y  l ipo li tyczny ,  p ro te o l i ty c z n y  o ra z  d ia s ta z ę  w y t w a ­
rz a  n ie ty lko  t r z u s tk a ,  lecz t a k ż e  inne g ru czo ły .  W  k a ż d y m  razie  
m o żn o ść  o t r z y m a n ia  bezp o ś red n io  t reśc i  dw u n as tn icze j  o tw ie ra  dla 
kliniki n o w e  h o ry z o n ty .

T&też chętn ie  p o d ją łe in fs ię  okreś len ia ,  j a k a  kl in iczna  m eto d a  
jes t  na j le p sza  dla w y ro b ie n ia  sobie są d u  o s tan ie  wydz ie ln icze j  
c zy n n o śc i  t rzus tk i .  W s z y s tk ie  b a d a n ia  p rz ep ro w a d z i łem  n a  50 cho­
ry c h  II. Kliniki w e w n ę trz n e j  U. J. W  w y b o rz e  c h o r śg h  k ie ro w ałem  
się g łównie  s ta n em  chem izm u ż o łą d k o w e g o  w  godzinę  po śn iadan iu  
p ró b n em  E w a ld -B o a sa .  Z p o ś ró d  50 b a d a n y c h  c h o ry ch  by ło  z  c ie r­
p ieniami w o re c z k a  żó łc iowego  i w ą t r o b y  17, z  ra k ie m  w spólnego  
p rz ew o d u  żó tc iow ego w spó lnego  w zg lędn ie  w ą t ro b n eg o  3, z w r z o ­
d em  ż o łą d k a  i d w u n a s tn ic y  2, z p rz ew le k ły m  n ież y tem  ż o łą d k a  5, 
ne rw icą  ż o łą d k a  12, p rz ew le k ły m  n ież y tem  jelit  4, n ied o k rw is to ­
ścią  z ło ś l iw ą  4, w re sz c ie  z różnem i c ie rp ieniam i 3. P r z e k w a ś n o ś ć  
soku  ż o łą d k o w e g o  po p ró b n e m  śn iadan iu  Ew-ald-Boasa o k a z y w a ło  
17 ch o ry ch ,  p ra w id ło w e  s tosunk i  w ydz ie ln icze  w  ż o łą d k u  18, nie- 
d o k w a śn o ś ć  6, b ra k  w  soku  ż o łą d k o w y m  wolnego  k w a su  solnego 9.

C elem  w y d o b y c ia  u c h o ry ch  treści  d w u n a s tn ic y  zg łęb n ik o ­
w a łem  d w u n a s tn icę  p rz e d e w sz y s tk ie m  z r a n a  naczczo  p o w ta rz a ją c  
zg łęb n ik o w an ie  d w ukro tn ie ,  a  w  n iek tó ry ch  p r z y p a d k a c h  k i lk a k ro t ­
nie. O g ó łem  w y k o n a łe m  około  120 zg łębn ikow ali  d w u n a s tn icy .  U ż y ­
w a łem  zg łębn ika  E i n h o r n a  p o c zą tk o w o  z m a łą  oliwką, lecz 
p r z e k o n a w s z y  się, że zg łębn ik  z d u ż ą  o l iw ką  G r o s s a  d a je  z n a c z ­
ne k o rzy śc i ,  z a rzu c i łem  p ie rw szą  i s ta le  p o s łu g iw a łem  się zg łębni­
k iem  z d u ż ą  o l iw ką i m ię k k o -e la s ty cz n ą  gum k ą .  D ało  to mi m o żn o ść  
po rzuc ić  sposób  H o 1 z  k  n c c h t -L  i p p m a n a 2e), w y m a g a ją c y  
u łożen ia  cho reg o  w  po łożeniu  z p o dn ies ioną  m iednicą ,  co je s t  nie­
w y g o d n e  dla lek a rza ,  a  m ęc zą c e  d la  b ad an eg o .  O p ró cz  tego, d uża  
o l iw ka  zg łębn ika ,  p o z o s ta ją c  w d w u n as tn icy ,  sp r z y j a  z d a je  się d łu ż ­
s zem u z am k n ięc iu  o d ź fu e rn ik a ,  p rz y n a jm n ie j  t r e ś ć  ż o łą d k o w a  nie 
p rz e d o s ta je  się  w  c iągu  30— 45 m inut  do d w u n a s tn icy ,  a  ta  okolicz­
ność,  rz e c z  p ro s ta ,  o g ro m n ie  u ła tw ia  badan ie .  C h o r y  p o ły k a  oliwkę, 
s iedząc,  p o z a  p ie rw szą  podz ia lkę ,  od leg łą  45 cm. od oliwki (E i u- 
h o r n 13), n a s tęp n ie  p r z e c h a d z a  się po pokoju  i k ład z ie  się  n a  p r a ­
w y  bok. C z asam i  d la  um ożliw ienia  szy b k ieg o  p rzech o d zen ia  oliwki 
w p ro w a d z a łe m  do części  o d źw iern ikow ej  ż o łą d k a  k i lka  s t r z y k a w e k  
pow ie trza .  P rę d z e j  też  z d a w a ła  się p rzech o d z ić  o l iw ka  do d w u ­
n as tn icy ,  jeżeli c h o ry  leżał na  p r a w y m  boku  z nieco un ies ioną  
k la tk ą  p iers iow ą,  np. o p ie ra ją c  się na  łokciu, w re sz c ie  w y k o n y w a ł  
p a rę  p ó ło b ro tó w  n a w z n a k  i z po w ro tem .  C zasam i,  b y  pobudz ić  
ru c h y  ro b a cz k o w e  ż o łąd k a ,  w p ro w a d z a łe m  do tiicgo p rz e z  zg łęb ­
nik k i lk an aśc ie  cm 3 z imnej w o d y .  Dzięki tak iem u  p o s tęp o w an iu  
c za s  p rz ec h o d ze n ia  zg łębn ika  do d w u n a s tn ic y  w y n o s i ł  średn io  30 
minut. W  n iek tó ry ch  jed n a k  p r z y p a d k a c h  już  po 5— 15 minut  p ły ­
n ę ła  zupełn ie  p r z e ź r o c z y s t a  żółć  bez  dom ieszk i  soku  żo łąd k o w eg o .  
C h o r y  w  czasie  i po w p ro w ad z en iu  zg łębn ika  p o z o s ta je  c a ły  czas  
na  p r a w y m  boku  lub na  w z n ak ,  w ięc  w  położen iu  n a tu ra ln e m  i w y -  
godnem , i d la tego  z ab ieg  ła tw o  znosi po k i lka  godzin.

N a 120 z g łę b n ik o w a ć  d w u n a s tn ic y  ty lk o  w  6 p rz y p a d k a c h  
nie ud a ło  mi się  d o s ta ć  do  d w u n a s tn ic y  z a  p ie rw sz y m  razem .

T e  n iep o w o d zen ia  p r z y p a d a ją  n a  o k re s  p os ług iw an ia  się  m ałą  
oliwką. W  je d n y m  w reszc ie  p rz y p a d k u  t r z y k ro tn ie  nie u d a ło  mi się 
w p ro w ad z ić  zg łębn ika  ale, jak  się okaza ło ,  z ^ p o w o d u  zw ężen ia  
odźw iern ika .

J a k o  ś ro d k i  podn ieca jące  c zy n n o ś ć  w ydz ie ln iczą  trzus tk i ,  
s t o s o w a łe m :  1) 30 cm 3 n/10 k w a s u  so lnego ,  ro z c ie ń c z o n eg o  do 
100 cm 3 w odą ,  w ia d o m o  bowiem  ( P a w ł ó w ,  P o p i e l s k i ) ,  że 
k w a s  so lny  p s t  s i lnym  b odźcem  h u m o ra ln y m  d la  t rzus tk i ,  s p r a w ia ­
ją c y m  w y d z ie lan ie  jego  soku  jakośc iow o  ubogiego  w m czy n y ,  2) 
4— 5 c m 3 eteru,  k tó r y  w ed ług  K a tsch a  rów nież  p o s ia d a  w łaśc iw ośc i  
si lnego bodźca ,  3) 100-cm 3 25 %  ro z cz y n u  s ia rcz an u  m ag n e zo w eg o  
i 4) 30 krope l  o l iw y k a m fo ro w e j  z m ię tą ,  (o sk ładz ie  C a m p h o ra e  2,0, 
o t |  m en th a e  pip. 8.0). Oliwę k a m fo ro w ą  z m ię tą  s to sow ałem ,  w y ­
ch o d ząc  z d a n y c h  sz k o ły  P a w ło w a ,  że oliwa wzgl. k w a s y  t łu szc zo ­
w e n a  d ro d z e  n e rw o w o -o d ru c h o w e j  w y w o łu ją  w ydz ie lan ie  się soku  
t r z u s tk o w eg o  obfi tu jącego  w z a c z y n y .  W c h o d z ą  tu rów nież  w  grę  
olejki e te ry cz n e .  P o  p rze jśc iu  zg łębn ika  do  III podz ia lk i  odlegtej 
70 cm. od oliwki i po w y d o b y c iu  do s ta teczn e j  ilości t reśc i  d w u n a s t ­
nicy,  k tó ra  się w y d z ie la  w sk u te k  z ad ra ż n ie n ia  s a m ą  oliw ką  zg łęb­
n ika,  w p ro w a d z a łe m  do d w u n a s tn ic y  p rz ez  sz e re g  dni p o w y ż sz e  
ro z c z y n y .  Z w y k le  w  c iągu  30 m inu t  po wlan iu  ś ro d k a  p o b u d z a ją ­
cego z b ie ra łem  w y p ły w a ją c ą  p rzez  zg łębnik  treść ,  na jczęśc ie j  bez 
asp irac ji .  N as tęp n ie  o z n ac za łem  ilość w y d o b y te j  t reści,  jej z a s a d o -  

Kvość,  cićżfer w ła śc iw y  o ra z  b ad a łem  w  niej z a w a r to ś ć  l ip a z y  i t r y p ­
sy n y .  B a d an ie  p rz e p ro w a d z a łe m  b ezp o ś red n io  po w y d o b y c iu  treści.  
Z a s a d o w o ś ć  o z n ac za łem  m ia rec z k o w a n ie m  treści n/10 k w a se m  
so lnym , u ż y w a ją c  jako  w sk a ź n ik a  0 .5%  a lkoho low ego  ro z c z y n u  
d im e th y lam id o azo b en zo lu .

Z a w a r to ś ć  l ip a z y  o z n ac za łem  m eto d ą  B  o n d i e g o. P o le ca ją  
j ą  b a rd zo  C h i r a y ,  L e b o n  i M i 1 o c h ę  v  i t c h 32), J u n i  n a to ­
m iast,  u n a s  F  i 1 i ń s k  i24), z a rz u c a ją  tej m e todz ie  p ew n ą  nieści­
s łość  i p r z y p a d k o w o ś ć .  W b r e w  tem u  p rzek o n a łe m  się, że p o s tę ­
pow an ie  d o k ład n e  w ed ług  w s k a z ó w e k  C h i r a y ‘ a  o ra z  L e b o n  a 23) 
d a je  w ynik i  zupełnie  p ew n e  i w y s ta r c z a ją c e  dla celów klinicznych. 
S am o  p o s tę p o w a n ie  je s t  n a s tęp u jąc e :  Do kolbki o sze ro k iem  p l a s ­
k iem  dnie  w lew a  się 10 cm 3 olei o l iya rum  purissim i,  n a s tęp n ie  do ­
d a je  się 2 cm 3 b ad an e j  t reści  d w u n a s tn ic y  i po energ iczn em  zem ul- 
g o w an iu  z a w a r to śc i  kolbki w s ta w ia  się “ją  do  c ieplarki  p r z y  39° C. 
n a  godzinę .  P o  w y jęc iu  z  cieplarki d o d a je  się>*60 cm 3 95° a lkoholu  
o ra z  k i lka  k ropel  2 %  fenolftale iny, w reszc ie  m ia reczk u je  się n/10 
ługiem so d o w y m . I lość  cm 3 ługu sodow ego ,  z u ż y ta  dla zobo ję tn ien ia  
k w a s ó w  z aw a r to śc i  kolbki,  w y r a ż a  stopień z aw a r to śc i  l ip azy  w  2 
cm 3 b ad an e j  c ieczy.

Dla kontro li  p rz e p ro w a d z a łe m  w wielu p rz y p a d k a c h  2 o z n a ­
czen ia  z  b a d an e j  porcji .  W y n ik i  o t r z y m y w a łe m  z a w s z e  jednakow e,  
co p rz e m a w ia  n a  k o r z y ś ć  m eto d y .  S top ień  z aw a r to śc i  l ip azy  w a h a  
się, jak  to z r e s z tą  zau w a ż y l i  j u ż C h i r a y i L e b o  n 23) za leżn ie  od 
zag ę sz cz en ia  d om ieszane j  żółc i ;  im w iększe  zagęszczen ie ,  tern w y ż ­
sze  o t r z y m u je  s ię  w a r to śc i  l ipazy.

T r y p s y n ę  o z n ac za łem  w ed łu g  k a ze in o w eg o  sposobu  F  u 1 d- 
G r o s s a  w  m o d y f ik ac j i  W .  O r ł o w s k i e g o 9). M e to d y k a  jes t  
n a s tę p u ją c a :  Do 12— 14 p robów ek ,  o p ró c z  p ierw sze j ,  w lew a  się po 
1 cm 3 co d y  p rzek rop lonej ,  n a s tęp n ie  do I i do  JI p ro b ó w ek  d o d a je  
się po 1 c m 3 bad an e j  t reści,  z d rug ie j  p robów ki  o d c ią g a  się pipetą  
1 c m 3 m ie sz a n in y  i d o d a je  się  do t rzec ie j ,  z  t rzec ie j  po zm ieszan iu  
o d c iąg a  się  t a k ż e  1 cm 3 jej z a w a r to śc i  i d o d a je  się do  czw ar te j  itd. 
aż  do os ta tn ie j ;  wreszc ie ,  z osta tn ie j  o d c ią g a  się 1 cm 3 m ie sz an in y  
i w y le w a  się n a  z ew n ą t rz .  T ą  d ro g ą ,  o t r z y m u je  się sz e re g  rozcień-  
czeń  bad an e j  treści ,  z  k tó ry c h  k a ż d e  n a s tęp n e  z aw ie ra  po łowę t r e ­
ści p o przedn iego .  T a k  w ięc  p ie rw sza  p ro b ó w k a  z aw ie ra  1 cm 3 b a d a ­
nej treści ,  d ru g a  —  0.5 c m 3 treści,  t r z e c i l | - 0 .2 5  cm 3 treśc i  i t. d. aż 
w re sz c ie  d w u n a s ta  p ro b ó w k a  z aw ie ra  ś la d y  t reśc i  0.00045 c m 3.) T e ­
r a z  do  k a żd e j  p robów ki  d o d a je  się po 2 cm 3 ro z c z y n u  1:100 k a ze in y  
Griib lera  i p robów ki ,  w s ta w ia  się  na  godzinę  do c ieplarki  p r z y  cie­
płocie 39° C. P o  godzin ie  celem p rz e rw a n ia  da lszego  t raw ie n ia  
o ch ła d za  się  p robów ki  pod p rą d e m  z imnej w o d y  i d o d a je  się do 
k ażd e j  po jej śc iance  po 10 kropel  ro z c z y n u  o sk ład z ie :  Rp. Acidi 
acetil .  g lacial is  5.0, s p i r y tu s 'v in i  45,0, a ą u a e  destil l  50,0. P o  dodaniu  
tego  ro z c z y n u  w  p ro b ó w k a ch  z  n ies t raw io n ą  k a ze in ą  p o w s ta je  
w m ie jscu  ze tkn ięc ia  się p ły n ó w  b iałe  kółeczko.  Z a z n a c z y ć  na leży,  
że  już  w  p ie rw szy c h  p ro b ó w k a ch  p o w s ta je  z w y k le  b ia łe  zmętnienie ,  
z a leż n e  od s t r ą c e n ia  k w a s ó w  ż ó łc io w y ch .  P r z y j ą ł e m ,  że  dw fe  je d ­
nostk i  t r y p ty c z n e  z a w ie ra ją  się w n a jinn ie jszem  rozc ieńczen iu  
treści,  k tó re  je sz c z e  nie d a w a ło  p ierścien ia  po d o d an iu  ro z cz y n u  
k w a su  oc tow ego  o sk ład z ie  w y że j  p o d a n y m .  Jeżeli  np. b iałe  kółecE- 
ko  z jaw i  się w  dz ies ią te j  p robów ce,  a w  poprzedn ie j  go niema, 
p rz y jm o w a łe m ,  że  d z iew ią ta  p ro b ó w k a  z aw ie ra  dwie  jed n o s tk i  t r y p ­
ty czn e .  T ra w ie n n a  w ięc  siła  t r y p ty c z n a  tej t reśc i  w y n o s i :

jednos tek .  J a k  już  w y że j  z az n a c z y łe m ,  t r e ś ć  d w u n a s tn ic y  zbie­
ra łe m  n a czczo  o ra z  po w p ro w ad z en iu  do d w u n a s tn ic y  n iek tó ry ch
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p rz e tw o ró w  chem icznych .  N a c z c z o ,  w  razie  d ro żn o śc i  w spó lnego  
m ze w o d u  żófciowego, w y d o b y w a łe m  zgłębnikiem  z d w u n a s tn icy  
zw yk le  dość  m ałe  ilości t reści,  w y g lą d a ją c e  ja k  żółć, tak  z w an a  
»A . T re ś ć  t a  b y ła  zupełnie  p rz e ź ro c z y s ta  lub nieco m ę tn a w a  o o d ­
czynie  z a s a d o w y m .  N iek iedy  je d n a k  już  naczczo  w y d o b y w a ła  się 
żółć  p ę c h e rz y k o w a  „ B “ . W  dw u p r z y p a d k a c h  zupełnego  z a tk an ia  
wspólnogo p rz ew o d u  żó łc iow ego  w y p ły w a ła  t r e ś ć  b e zb a rw n a ,  m ę t ­
nawa,  z a s a d o w a .  Ś redn io  o t r z y m y w a łe m  z d w u n a s tn icy  naczczo  
w c iągu 20 m inut  18 c in3 treści .  Ilość ta  p o d leg a ła  jed n a k  z n a c z n y m  
o dchylen iom  od  ś redniej ,  r a z  w  ty m  sa m y m  p r z y p a d k u  w y d o b y w a  
się 6 c Q  a innVm znow u ra z e m  30 cm 3 i w ięcej.  P r z e k o n a łe m  się 
też  n ie jednokro tn ie ,  że w a r to śc i  I ipolityczne o raz  t r y p ty c z n e  
w t reści  d w unas tn icze j ,  w y d o b y te j  naczczo ,  u jednej  i tej sam ej 
o so b y  w ah a j  a się w  sze rok ich  g ran icach .  O z n aczan ia  ty c h  w ar tośc i  
często  d a ją  tu w ynik i  w p ro s t  sp rzeczn e .  T a  okoliczność  za leży  
p ra w d o p o d o b n ie  od p rz e d o s ta w a n ia  się do d w u n a s tn icy  razem  
z oliwką zg łębn ika ,  w zględnie  p rzed  nią, k w a su  solnego żo łądka ,
0 ile ż o łąd ek  z aw ie ra  go n aczczo .  O z n aczan ie  tej k w a śn o śc i  na-  
czczo d a je  często  w a r to śc i  b a rd z o  w y so k ie  np. w  jed n y m  p r z y p a d ­
ku  o t r z y m a łe m  90° k w a s u  so lnego ,  w  innym  z n o w u  65°, co  w  z n a c z ­
n y m  s topniu  z a le ż y  od czasu  zg łębn ikow an ia .  B a r s o n y  
'  F r i e d r i c h 27) badali  tego  ro d z a ju  k w a śn o ś ć  ż o łą d k o w ą  za  po ­
m o cą  zg łębn ika  ż o łą d k o w o -d w u n a s tn icz eg o  i doszli  do a na log icz ­
n ych  w y n ik ó w .  O tóż  ja k  w y k a z a ł y  badan ia  sz k o ły  P a w ł o w a  
(P  o p i e 1 s k  i), k w a s  so ln y  jes t  p o tę ż n y m  b odźcem  w y d z ie U c z e j  
czynnośc i  t rzustk i ,  z a r a z e m  z a ś  w y w ie r a  pew ien  r e g u lu jąc y  w p ły w  
n a  t rzus tkę ,  zależnie  od  sw ego  s tężen ia :  im ono jes t  w y ż sz e ,  tern 
w iększe  ilości soku w y t w a r z a  t r z u s tk a ,  ale  już  o m nie jszej  sile 
traw iennej .

Z ag ęszczen ie  więc  z a c z y n ó w  t r z u s tk o w y c h  stoi w  o d w ro t ­
n y m  s to su n k u  do stężenia" HCI soku żo łą d k o w e g o  ( B a b  k i n ,  D o ­
l i ń s k i ,  W a l t e r  g2), G l a s s n e  r 29), W  o h 1 g e m u t h 30). S ta je  
się p rze to  z ro zu m ia łem ,  że zależnie  od tego, c z y  p rz e d o s ta ł  się 
k w a s  so lny  z ż o łą d k a  do d w u n a s tn icy  p o d c za s  p rzech o d ze n ia  oliwki 
zg łębn ika  c z y  też  nie, a  jeąeli p rz ed o s ta ł  się, to w  jak iem  stężeniu,  
o t r z y m a m y  ró żn e  ilości t reśc i  dw unastn icze j  oraz. ró ż n e  w a r to śc i  
ilościow*? ZTOz-ynów trzu s tk o w y ch .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  są  u z asad n io n e  u s i ło w a n ia  w y s z u k a n ia  
bodźców  w  postaci ciał chem icznych ,  k tó re b y  d a w a ły  podnfetę. do 
p r a c y  t rzu s tk i  z a w s z e  o j ed n a k o w e m  napięciu.  P r z e z  to u z a leżn im y  
czy n n o ść  w y d z ie ln iczą  t rzu s tk i  od ż o łą d k a  o raz  p o ró w n a w c zo  
p rz e k o n a m y  się o ro z m ia ra c h  i zdolności  jej o d c z y n u  n a  bodźce. 
T a k  p o s tęp u je  K a t s c h  i F r i e d r i c h  p rz ez  w p ro w ad z en ie  do 
d w u n a s tn icy  eteru,  D e 1 o c h 20) i K a l i  n 19) k w a su  solnego, (W  i- 
c l i e r  t -D  w  o j e t z 31) —  k w a s u  solnego, oliwy? o raz  e teru.

P o  w  I e w  a ni a  c h do d w u n a s tn ic y  p o w y że j  p o d a n y ch  r o z -  
c z y n ó w  k w .  so ln eg o  w y p ł y w a ł a  w  c iągu 5— 8 m inu t  t r e ś ć  k w a ś ­
na. W  p r z y p a d k a c h  n ied rożnośc i  w spó lnego  p rz ew o d u  żó łc iowego  
cza s  ten  p rz ed łu ż a ł  się  do 18—25 minut.  G d y  ro z c z y n  w lanego  k w a ­
su solnego uległ w d w u n a s tn ic y  zobojętn ieniu ,  z a c z y n a ła  p łynąć ,  
a w  n ie k tó ry ch  p r z y p a d k a c h  w p ro s t  lać  się p rzez  zgłębn ik  ciecz z a ­
s a d o w a  o b a rw ie  żółci s łabo w y sy co n e j .  W  niewielu p r z y p a d k a c h  
z ja w ia ła  się d o m ieszk a  żółci c iemnej (B) w o reczk o w e j .  U d e rz a  
w ty c h  b ad an iac h  z w lew an iem  k w a su  solnego obfitość w y p ł y w a j ą ­
cej t reści.  W  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  w  p rz ec ią g u  7* g o d z in y  w y ­
p ły w a  ś redn io  60 c m 3 treści,  a w  b a rd z o  wielu ilość ta  p rz e ­
w y ż s z a  100 cm 3. W  je d n y m  p rz y p a d k u  w y d o b y łe m  w  przec iągu  
71 g o d z .  n a w e t  200 cm 3 tr.

Znaczn ie  n in ie jsze  ilości soku  d w u n as tn iczeg o  o t r z y m y w a łe m  
po w lewani ach  do d w u n a s tn icy  4 1 m 3 eteru.  S re d n ia ą w  ty c h  b a d a ­
niach w ynos i  36 cm 3 w  c iągu 1/s godz iny .  P o  w p ro w ad z en iu  e te ru  
c h o r z y  częs to  o d c zu w a ją  n iez n o śn y  ból w b rzu ch u  osłab ien ie ,^sen ­
ność,  te o b ja w y  sz y b k o  us tępu ją .  B ezp o ś red n io  po wlaniu  w y d z ie la  
się z p o w ro te m  nieco e te ru  zm iesza n e g o  z żółcią, a  n a s tęp n ie  w y ­
p ły w a  żółć  s łabo w y s y c o n a ,  p rz e ź ro c z y s ta ,  jasna ,  lecz d o ść  gęs ta  
ś luzow ata .

T y lk o  t r z y k ro tn ie  sp o s t r z e g a łe m  w y d z ie lan ie  się  po e te rze  
w c iągu  około 10 m inu t  zupełnie  bezb a rw n eg o ,  p rz e ź ro c z y s te g o  
p łynu .  K a t s c h 33) u w B a  ten p h n  b e z b a rw n y  z a  ę z H t ą  wydz ie l inę  
t rzustk i ,  w s k u te k  od ruchu  w y w o ła n e g o  p ro s te m  z ad z ia ła n ie m  etilru 
w  sposób  ten sam , j a k  o p ró ż n ia  się  p ę c h e rz y k  żó łc iow y po d czas  z a ­
biegu M e 1 1 z e r  - L*y o n a  **) po s ia rczan ie  m ag n e z o w y m ,  lub 
S i j l p a f f l ) ,  pq pep ton ie  W it teg o .  Z tern tw ie rd zen iem  K a t s c h  a 
t ru d n o  się  zgodzić .  W  tych ,  są d z ą c  z m oich b ad ań ,  r z ad k ich  p r z y ­
p a d k a c h  w y s tę p u ją  one racze j  w sk u te k  b a rd z o  silnego zad ra żn ie n ia
1 sku rczu  z w ie ra c z a  O d d i e g o37), w obec  c i l g o  o t r z y m u je m y  w y ­
dzie linę t rzu s tk i  i d w u n a s tn icy  bez dom ieszk i  żółci.

P o  w p ro w ad z en iu  25"/o r o z e t y  u u s i a r c z a n u  m a g ­
n e z u  t re ść  d w u n a s tn icz a  w y d z ie la  się obficiej,  niż po  e te rze ,  ale 
w znaczn ie  m n ie i s s jS h  ilościach, n iż  po k w a s ie  so lnym . Ś redn ie  
w a r to śc i  d la  w y d o b y w a n e j  t reśc i  po s ia rczan ie  m a g n e z o w y m  w y ­
no szą  42 c m 3. N a z w ięk szan ie  ilości t re śc i  w p ły w a  n iezaw o d n ie  ob­

fitsze w ydz ie lan ie  żółci wogóle .  a  p r z y  z d ro w y m  p ę ch e rzy k u  i jego 
opróżn ian ie  się.

O liwa k a m fo ro w a  z m iętą,  w p r o w a d z o n a  do d w u n a s tn icy  
w  ilości 35 k r o p e l ,  w y w o łu je  w y d z ie lan ie  żółci i lościowe zbliżone 
do w y d z ie lan ia  po  ro z cz y n ie  s ia rczan u  m agn ezo w eg o .

Ś redn ie  w a r tew b  w y r o s z ą  tu w  c iągu  30 m inu t  41 cm 3. 
U w zg lęd n ia jąc  jednak ,  że w b re w  tWłferdzcniu in nych  —  olejek k a m ­
fo ro w y  z m ię tą  w  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  nie w y w o ły w a ł  o p ró ż n ia ­
nia się p ę c h e rz y k a  żółc iowego,  n a le ży  p rz y p u szc z ać ,  że jes t  on 
s i ln ie jszym  b odźcem  dla w y d z ie lan ia  so k u  t r zu s tk o w eg o ,  niż n aw et  
s ia rczan  m agnezu .

Dok. nast .

Dr. H. M E ISE L . L w ó w .

S chorzen ia  porażenne przy  szczep ien iu  p rzec iw  w ściek liźn ie .

Z p a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  H ig ieny  — Filja  w i  L w o w ie .
K ie ro w n ik :  Doc. Dr. N apo leon  G ą s i o r o w s k i .

S p r a w a  b l iż szeg o  p o zn an ia  i w y ja śn ien ia  o b ja w ó w  p o ra ż e n -  
nych ,  występujący®)! u osób  sz c z e p io n y c h  p r z e c iw  w ściek liźn ie  
n iez b y t  rz a d k o  w  czas ie  szczep ien ia ,  w z g lęd n ie  tu ż  po  jego u k o ń ­
czeniu jako  zagadn ien ie ,  k tó re g o  w j  t łu m a cz en ie  d o ty c h c z a s  nie 
w y c h o d z i  p o z a  g ran ice  h ipo tez ,  p o z o s ta je  od la t  40 t e m a te m  s t a ­
łego  z a in te r e s o w a n ia  się  ś w ia ta  n a u k o w eg o .

S c h o rz e n ia  p o r a ż e n n e  b y ł y  już zn an e  P a s t e u r o w i ,  k t ó ­
re m u  po  r a z  p i e r w s z y  don io s ła  o nich s tac ja  P a s t e u r o w s k a  w  B a r ­
celonie  w  ro k u  1887, a  w ię c  n ie sp e łn a  2 l a ta  po  w p r o w a d z e n iu  
szcze p ie ń  o c h ro n n y ch .  Z t ą  d a tą  r o z p o c z y n a  się  o k re s  doc iekań ,  
co m st  w ła ś c iw ie  p r z y c z y n ą  fo rm  p o rS zcn n y ch ,  p o ja w ia ją c y c h  się 
u osób  s z c z e p io n y c h  p r z e c iw  w ściek liźn ie .  N a  tern tle  w y r a s t a  
s z e re g  h ipo tez ,  w  k tó r y c h  jedni d o p a tru ją  się p r z y c z y n y  p o ra ż e ń  
w  dz ia łan iu  jadu u l icznego, o s łab io n eg o  szczep ien iem ,  d ru d z y  
w  dz ia łan iu  jadu  u s ta lo n e g o  pod  p o s ta c ią  z ak a że n ia  w zg lęd n ie  
za truc ia ,  a  W reszc ie  w y ła n ia  się g ru p a  z w o len n ik ó w ,  d o p a tru ją c a  
się  p r z y c z y n o w e g o  z w ią z k u  w  c y to to k s y c z n e m  d z ia łan iu  tk an k i  
n e r w o w e j  z a w a r t e j  w  szczep ionce .

P a s t e u r  op ie ra ją c  się n a  l ic zn y ch  s p o s t r z e ż e n ia c h  p r z y ­
jął s ta n o w c z o ,  i i  szczep ien ie  p r z e c iw  w śc iek liźn ie  jad e m  u s ta lo ­
n y m  jes t  d la  człowiejca  n ieszk o d l iw em .  P o r a ż e n ia  z d an iem  jego są  
o b ja w e m  histerii ,  a  w  n ie l icznych  ty lko  p r z y p a d k a c h  łag o d n ie jszą  
fo rm ą  w śc iek l izn y ,  k t ó r a  dzięki ty lk o  szczep ien iu  nie p r z y ję ła  t y ­
p o w e g o  c h a r a k te r u  o s t reg o .  W  ty c h  w ię c  p r z y p a d k a c h ,  z w a n y c h  
p rz e z  P a s t e u r a  fa a sse  rage , jad  u l iczn y  p o z o s ta je  w  p r z y c z y ­
n o w y m  z w iąz k u  z c h o r r f f i ą ^

S ta n o w isk o  P a s t e u r a  w  całej  osnow ie  p rzy ję l i  L  a v  e - 
r a n ,  I v o - N o w i ,  Z a c c a r i a ,  D a d d i ,  R o u x ,  B r  o u a r  d c l ,  
C h a i l l a u d ,  K r a j u s z k i n ,  B r a u l t .  C a l a b r e s e ,  O c z e -  
s a l s k i ,  H i  g i e r  i inni. J a k  z m onograf i i  M a r i e  g o  w idz im y ,  
z w o len n icy  p o g ląd u  P a s t e u r a  p o d n o s a f  po jaw ien ie  się  bólu 
w  m ie jscu  u leczonego  u razu ,  d o z n an e g o  p r z y  pokąsan iu ,  (R o u x, 
C h a r t e m c s s e )  i a s tę p n ia  zn ikan ie  go rączk i ,  ogólnego  os łab ie ­
nia,  n iem ożnośc i  o d d a w a n ia  m oczu ,  b o lesn y ch  k u rc z ó w  m ięśni  k a r -  
kowycTi po z a s to so w an iu  nowej serji  d a w e k  szczep ionki  (N o v  i, 
P o p i ,  R  o u x) jako  d o w o d y  p rz e m a w ia ją c e  za  tem, iż ja d  uliczny 
jes t  p r z y c z y n ą  fo rm  p o ra że n u y ch ,  k tó re  ia d  u s ta lo n y  u s u w *

Niemal ró w n o cześn ie  p o d n o sz ą  się g ło sy  p rzec iw k o  z a p a ­
t ry w a n io m  sz k o ły  P a s t e u r a  i w y s tę p u je  szere.g b a d a c z ^ ,  k tó rz y  
p r z ł s g y n y  form  p o ra ż e n n y c b  d o p a tru ją  się jużto  w  z ak aźn em ,  
jużto  w  in to k sy k aęV jn em  dzia łan iu  jad u  usta lonego .

1 t a k  w ro k u  1889 B a r e g g i  m ia ł  w y k a z a ć  ja d  u s ta lo n y  
w rdzen iu  5 osób sz czep io n y ch  i z m a r ły c h  w ś ró d  o b jaw ó w  w odo-  
w s trę tu  p o ra że n n eg o .  Po d o b n ie  F r a n c a  d ro g ą  p rzeszczep ien ia  
n a  król ik i  w y k a z a ł  o b e cn o ść  v ira s  fix e ,  w  p łyn ie  m ózgowo-rdz«emo- 
w y m  osoby ,  u k tóre j  w  czasie  szczep ien ia  w y s tą p i ły  lobia w y  po ­
ra ż e n ia  pop rzeczn eg o .  K o z e w  a 1 o w  u k ró l ików  szczep ionych  
rd zen iem  o so b y  z m ar łe j  w ś ró d  o b jaw ó w  p o ra ż e n n y c h  s tw ie rd za  
ty p o w e  dz ia łan ie  jadu  us ta lonego ,  w reszc ie  P a p a m a r k u  na 
pods taw ie  d a t  s t a ty s ty c z n y c h  in s ty tu tu  ber lińsk iego  od roku  J*898 
do roku  1918 dooiiodzi do p rzek o n an ia ,  iż  w  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ­
ry c h  u ż y w a  się w ię k sz y ch  d a w e k  i św ieższe j  z a w ie s in y |p o ja w ia ją  
się częściej  o b ja w y  porażen n e .

P rz e c iw k o  z a p a t ry w a n io m ,  iż ja d  u s ta lo n y  m oże  w y w o ła ć  
z ak ażen ie  orsumizmu ludzkiego p rz e m a w ia ją  w yn ik i  b a d ań  sam eg o  
P a s t e u r a ,  a  za  nim w y c z e rp u ją c e  d o św iad czen ia  w y k o n a n e  na  
ludziach p rz e z  N i t s c h a ,  P r ó s c h e r a  i M a r x a .  W y m ie n ie n i  
b a d a c z e  zgodnie  s tw ie rd za ją ,  że  jad  u s ta lo n y  w s t r z y k n i ę t y  p o d ­
sk ó rn ie  lub ś ró d m ięś n io w o  n a w e t  w e  w ię k s z y c h  i lościach  je s t  n ie ­
s z k o d l iw y m . Za  s łu sz n o śc ią  p o w y ż s z e j  t e z y  p r z e m a w ia  ró w n ie ż  
b o g a ta  s t a ty s ty l ł a  p r z y p a d k ó w  sz c z e p io n y c h  m e to d ą  H  ó g y  e s a, 
p r z y  k tó re j  m im o z a s to s o w a n ia  ż y w e g o  i n ieo s iab io n eg o  v im s  ixG 
o b ja w y  p o B ż e n n e  z d a r z a j ą  sie w  n iezw y k le  m aie j  ilości (1:17.006).

Po d o b n ie  ja k  B a r e g g i  rów nież  i B a b  e s  w y k lu cza  jak i­
ko lw iek  w p ły w  jad u  ufipznego, ja k  ró w n ież  z ak a ż a n ie  jad em  u s ta ­
lonym , a  n a to m ias t  fo rm y  p o ra ż e n n e  u w a ż a  j ak o  zatrucie_ p ro d u k ­
tam i to k sy c zn e m i  v t u s  fixe . Z z a p a t ry w a n ie m  tem  w y s tą p i ł  on już 
w ro k u  1887, a z b iegiem cza su  s t a r a  się  je w zm ocnić  d o w odam i
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op ie ra ją c  sie  na  n a s tę p u ją c y c h  sp o s trz e że n ia c h :  p o ra że n ia  p o ja ­
w ia ją  się  ty lk o  u osób sz czep io n y ch  a  n ig d y  n n ieszczep ionych ,  
n a s tęp n ie  p o ra że n ia  m o g ą  w y s tą p ić  u osób  szczep ionych ,  a  niepo- 
k ą s a n y c h  w zg lędn ie  p o k ą s a n y c h  p rz ez  z w ie rz ę ta  z d ro w e ,  w reszc ie  
u osób sz czep io n y ch  zab i ty m  v iru s  t ix e ,  czyli  w  ten  sposób  w b rew  
p o p rzed n im  teo r jom ,  B a  b e s w y k lu c za  p r z y c z y n o w y  z w iąz ek  jadu  
u l icznego i z ak a że n ie  jad em  u s ta lo n y m .  Za  in to k s y k a c ją  p rz em aw ia  
n iezw y k le  szy b k i  rozw ój  o b ja w ó w  p o r a ż e n n y c h  i u je m n y  w y n ik  
d o św iad czeń  na  zw ie rz ę ta ch  z a s zczep io n y ch  śliną, m ózg iem  i rd z e ­
niem osób z m a r ły c h  p r z y  form ie  po rażen n e j .

O becność  c ia ła  d z ia ła jąc eg o  to k sy c zn ie  s t a r a  się B a b e s  
w y k a z a ć  d r o g ą  d o św iad cza ln ą .  Na dow ód ,  iż t o k s y n a  t a k a  istnieje  
p r z y ta c z a  sz e re g  dośw iad czeń ,  w  k tó ry c h  króliki z aszczep io n e  z a ­
w iesiną  z zab i tego  j ad u  us ta lo n eg o  lub p rz e są c ze m  przez  sączek  
p o rc e lan o w y ,  t r a c ą c  na  w a d z e  g inę ły  w ś ró d  o b jaw ó w  p o ra ż e n n y ch  
( ly s s a  c o n su m p tiva ). C ia ło  o d p o w ia d a jąc e  danej  to k sy n ie ,  k tó re  
u kró l ika  w y w o łu je  o b jaw y  „ lyssa  co n siin tp tiva “ m ia ł  o t r z y m a ć  d r o ­
gą d ializy  lub dz ia łan iem  alkoholu  z m ó zg u  z a k a ż o n e g o  królika .

T e o r ja  i n to k s y k a c y jn a  po zo rn ie  si lnie  u g ru n to w a n a  d o w o ­
dam i sam eg o  B a  b e s a, a  n a s tęp n ie  p rz e z  G o n  z m i e ś ,  S  a b a  r-  
t  h r  e s, M a  r x  a i i. m u s ia ła  z  n a tu r y  r z e c z y  w y w o ła ć  ż y w ą  
d y sk u s ję  w ś r ó d  b a d a c z y  z a jm u ją cy c h  się tą  s p r a w ą .  O b o k  G o 1 d- 
b e r g a, H i g i e r a, O c z e s a l s  k i e g o  i L u b i ń s k i e g o ,  
k tó ry m  uda ło  sic  w rdzen iu  z m a r ły c h  osób  d o tk n ię ty ch  p o rażen io m  
w y k a z a ć  jad  u l iczny ,  je d n y m  z n a jp o w a ż n ie j s z y c h  p rzec iw n ik ó w  
B a b e s a jes t  J. K o c h .

D la  w y ja śn ie n ia  z aw iteg o  i n ie ja sn eg o  zag a d n ie n ia  K o c h  
ob iera  d ro g ę  e k sp e ry m e n ta ln ą  j ak o  jedyn ie  w s k a z a n ą  i dochodzi  
do w n io sk ó w  p o tw ie rd z a ją c y c h  z a p a t r y w a n i a  sz k o iy  P a s le u ro w -  
skicj.  P e w n e  z m ian y ,  jakie  tu w p r o w a d z a  p o le g a ły b y  na  tem, że 
zdan iem  jego  jad  u l iczny  n ie ty lko  dzięki szczep ien iu  u leg a  o s ła ­
bieniu, ale sa m  ja k o  tak i  pod w p ły w e m  bliżej n iez n an y c h  czy n n i ­
k ó w  m o że  się s t a ć  mniej z jad l iw y m , s ł a b sz y m  i w y w o ła ć  a ty p o w ą ,  
p o ro n n ą  fo rm ę  w ściek lizny  ( ly s s a  a b o rtiva ).

U z w ie rz ą t  (psy , króliki,  p tac tw o )  z a szc ze p io n y ch  jad e m  
u licznym  lub u s ta lo n y m  (króliki) z a u w a ż y ł  n ie jed n o k ro tn ie  u le ­
c za lną  w ściek liznę  z ob jaw am i p o p rzeczn eg o  p o ra że n ia  j ak o  fo rm ę 
p o ro n n ą .  O p ie ra ją c  się na  tem  spos trzeżen iu ,  m im o o s treg o  sp rz e ­
ciwu B  a b e s a, iż p o d o b n y c h  form  p o ro n n y c h  nie s p o ty k a  się po 
z ak a że n iu  d r o g ą  n a tu ra ln ą  (po k ąsan ie ) ,  K o c h  p rz y jm u je  j ak o  zu ­
pełnie logiczne,  iż  podobnie  ja k  u z w ie rz ą t  szczep ionych ,  rów nież  
i u cz ło w iek a  p o k ą sa n e g o  i z a k a ż o n e g o  s ła b sz y m  ja d e m  u l icznym  
m o że  w ściek lizna  ro z w in ąć  się  jako  schorzen ie  p o ro n n e  z ob jaw am i 
p o rażennem i.

W  d a ls z y m  c iągu p r z y ta c z a ,  iż n iek ied y  u osób  ze  z m ia ­
nam i p o r a ż e n n e m i  w y s tę p u je  ś linotok, k u r c z e  m ięśn iow e ,  u t r u d ­
nione  p rz e ły k an ie ,  a  n a w e t  a tak i  sza łu ,  s ło w e m  o b ja w y  p r z y p o ­
m ina jące  t y p o w ą  w ściek liznę .

G łó w n y m  a r g u m e n te m ,  n a  k tó r y m  K o c li o p ie ra  sw o je  s t a ­
n o w isk o  b y  to s tw ie r d z e n ie  jadu w ś c ie k l i z n y  ul icznej  w  u lżen iu  
o so b y  z m a r łe j  po d łuże j  t r w a ją c c m  p o ra że n iu  p o p rz ec zn e m .

P r z y p a d k i  p r z y to c z o n e  p r z e z  B a  b  e s a, j a k o b y  fo rm y  po- 
r a ż e n n e  m o g ły  w y s t ę p o w a ć  u o sób  s z c ze p io n y c h ,  a p o k ą sa n y c h  
p rz e z  z w ie r z ę t a  z d ro w e ,  zd an iem  K o c h a  nie są  p rz e k o n y w u ją c e ,  
p o n ie w a ż  z jedne j  s t r o n y  m o że  u z w ie rz ę c ia  zach o d z ić  p o ro n n a  
fo rm a  w śc iek lizn y ,  z d rug ie j  zaś  u jem ny  w y n ik  b a d an ia  m ózgu  
z w ie r z ę c i a  n a  c ia tk a  N eg r ieg o  jak  ró w n ie ż  u je m n y  w y n ik  p r z e ­
szcze p ie n ia  nie w y k lu c z a  w śc ie k l i z n y  u b a d a n e g o  z w ie rz ęc ia .

Na p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  dat,  jak  r ó w n ie ż  n a  p o d s ta w ie  
zm ian  z w y ro d n ie n ia  k o m ó r e k  n e r w o w y c h  w  rdzen iu ,  k tó re  h is to ­
logicznie  s tw ie r d z a ł  u z w ie r z ą t  z ak a ż o n y c h ,  K o c h  p r z e d s ta w ia  
sobie  m ec h an iz m  z a k a ż e n ia  w  sp o só b  n a s t ę p u ją c y :  jad  w śc iek l izn y  
z a w s z e  a ta k u je  n a jp i e rw  rd zeń ,  u m ie jsc aw ia ją c  s ię  p r z e w a ż n ie  
w  częśc i  iego l ęd źw io w e j ,  a  c z a se m  ty lko  w  szy jne j ,  jako  w  tak 
z w a n y c h  p u n k ta c h  d o b o ro w y c h .  O ile jad o w ito ść  jadu jes t  d o s t a ­
teczn ie  s ilną  p rz ec h o d z i  on n a  ośro d k i  m ó z g o w e  w y w o łu ją c  o s t r ą  
w śc iek lizn ę ,  w  p r z e c iw n y m  z a ś  raz ie  dz ia łan ie  jadu  w ś c ie k l izn y  
o g ra n ic z a  się  do rd zen ia ,  p o w o d u ją c  o b ja w y  p o ra ż e n n e  czyli  p o ­
ro n n ą  p o s ta ć  w śc iek lizn y .

R e a s u m u ją c  w id z im y ,  że  J.  K o c h  u w a ż a  p o s ta c ie  p o r a ż e n n e  
w y s tę p u ją c e  u osób  sz c z e p io n y c h  jako  p o r o n n ą  fo rm ę  w śc iek lizn y ,  
p r z y c z e m  w y k l u c z a  on tu w s z e lk ie  in to k s y k a c y jn e  dz ia łan ie  sz c z e ­
pionki. P o c z ą t k o w o  p r z y c z y n y  p o ra ż e ń  d o p a tru je  się  ty lk o  w  d z ia ­
łaniu jadu  u licznego, a  dop ie ro  w o b e c  w y ż e j  p rz y to c z o n e g o  p r z y ­
p a d k u  F r a n c a  p rzy jm u je ,  j a k k o lw ie k  z w ie lk iem i z a s t rz eż en ia m i ,  
że  i jad  u s ta lo n y  d ro g ą  z ak a ż e n ia  m o że  w y w o ł a ć  o b ja w y  p o r a ­
żenne .

W  dyskus ji  tej nie m o żn a  p o m in ąć  m ilczen iem  fa k tó w ,  na  
jakie  d o d a tk o w o  K o r i t s c h o n e r  i S c h w e i n b u r g  z w r a c a ją  
uw ag ę ,  m ianowic ie ,  że o b ja w y  o b se rw o w a n e  u p o r a ż o n y c h  ja k  śli- 
no tok ,  k u rcze  i t. d. m o g ły  b y ć  w y w o ła n e  p o w s ta n iem  zm ian  ogn i­
sk o w y c h  w  o ś ro d k a c h  n e rw o w y c h .  R ó w n ie ż  o b ecność  ja d u  ulicz­
n ego  w  rdzen iu  lub m ózg u  osób p o ra ż o n y c h  nie d ow odz i  jeszcze  
p r z y c z y n o w e g o  zw iąz k u  z c h o io b ą .  P a i t a u f o w i  udafo  się w y ­
k r y ć  jad  u l iczny  w  o ś ro d k a c h  n e rw o w y c h  osób p o k ą sa n y c h ,  
a  z m a r ły c h  w  czasie  szczep ien ia  n a  inne p rz y p a d k o w e  schorzen ie  
bez n a jm n ie jsz y ch  o b jaw ó w  w o d o w s t rę tu .

J a k  w id z im y  d o w o d y  p r z y ta c z a n e  ta k  ze  s t r o n y  zw olenn i­
k ó w  d o p a t r u j ą c y c h  się  p r z y c z y n y  s c h o rze ń  p o ra ż e n n y c h  w z a k a ­
żeniu jak  ró w n ież  z w olenn ików  d rog i  in to k s y k a c y jn e j  nie w y ia -  I

śn ia ją  d o s ta teczn ie  i s to ty  rzeczy .  T a k  jedni, j a k  d r u d z y  p oda ją  
fa k ta  p rz e m a w ia ją c e  silnie za  i przec iw . Z ro zu m ia łem  jes t  więc, 
jeśli na  tem tle n iek tó rz y  jak  S i m o n  z a jm u ją  s tan o w isk o  p o ś re ­
dnie, p r z y jm u ją c  ta k  z ak a że n ie  ja k  i in to k sy k ac ję  jako  czy n n ik  
d z ia ła jąc y ,  j a k  ró w n ież  jeśli i ów nocześn ie  w ś ró d  tego  chaosu  w y ­
łan ia  się p o w a ż n a  g ru p a  b a d a c z y ,  o d rz u c a ją c a  jak ik o lw iek  w p ty w  
ja d u  w ściek lizny ,  a  d o p a t r u j ą c a  się p r z y c z y n y  ty lko  w  c y to to k sy c z -  
n em  d z ia łan iu  tk an k i  ne rw ow e j  z a w a r te j  w  szczepionce.

M a r i e, p o s łu g u jąc  się techn iką  6  a b e s a, p rz ek o n a ł  s:ę, 
że  u k ró l ików  sz czep io n y ch  p ra w id ło w ą  tk an k ą  m ó zg o w ą  m o g ą  
w y s tą p ić  ró w n ież  o b ja w y  porażen n e ,  a  w d a ls z y m  c iągu ty p o w ą  
„ly s sa  co )isu m vU va ‘. N a  p o d s taw ie  tego  M a r i e  w y k lu c za  więc 
dz ia łan ie  sw oiste j  to k s y n y ,  z aw a r te j  zd an iem  B  a  b e s a  w z aw ie ­
sinie j ad u  u s ta lonego ,  a  p rz y jm u je ,  że  z ja w isk o  to je s t  n a s tęp s tw em  
c y to to k sy c z n e g o  d z ia łan ia  no rm alne j  tkank i  n e rw ow ej.

W  os ta tn ich  la tach  do tego s a m eg o  w niosku  doszli  K o ­
r i t s c h o n e r  i S c h w e i n b u r g .  Z ach ęcen i  w y n ik a m i  og ło szo -  
nemi p rz e z  R  u c  h a  i x  i D u r a n d a ,  J o a n n  o w i c z a  i P r f -  
b r a n i a  w sp ra w ie  c y to to k sy c z n e g o  dz ia łan ia  tkank i  ne rw ow ej  
szczepil i króliki p o d sk ó rn ie  j a ło w y m  rdzen iem  ludzkim  zac h o w u jąc  
śc isłe  d a w k o w a n ie  w ed ług  m e to d y  P a s t e u r a  lub B  a b e s a  s to ­
sow ane j  ii ludzi.  N a  76 kró l ików  16 uległo po rażen iu .  Z d an iem  ich 
nie u leg a  więc w ą tp liw ośc i ,  iż c zynn ik iem  d z ia ła ją c y m  je s t  tu ta j  
tk a n k a  n e rw o w a  jak o  tak a .  S z czeg ó ln ie js zą  u w a g ę  z w r a c a ją  na  
ilość w p ro w ad z o n e j  tk an k i  ne rw o w e j,  a  j ak o  d o w ó d  p rz y ta c z a ją ,  
że  na  56 k ró l ik ó w  szczep io n y ch  p ra w id ło w y m  rd zen iem  ludzkim  
p r z y  z ac h o w a n iu  d a w k o w a n ia  M o g y e s a  u ż a d n e g o  nic w y s tą p i ły  
o b ja w y  porażenne .

W ś r ó d  2.000 osób sz czep io n y ch  m e to d ą  P a s t e u r o w s k ą ,  b a d a ­
n ych  po ukończen iu  szczep ien ia  w  z n a c z n y m  o d se tk u  p r z y p a d k ó w  
w y k a za l i  s łab sze  lub silniejsze n ied o m ag an ia  (osłabienie,  ból g łowy,  
bezsen n o ść ,  bóle w k o ń c zy n a ch ,  p ew n e  jak  g d y b y  u trudn ien ie  
w  o d d aw an iu  m oczu ,  p ew ne  z m ia n y  o d ru c h o w e  i czuc iow e).  W s z y s t ­
kie te zab u rzen ia ,  k tó ry c h  n a js i ln ie jszy m  w y r a z e m  jes t  p o ra że n ie  
p o p rzeczn e  rdzen ia ,  z sz e re g o w u ją  do jednego  ty p u ,  w y w o ła n eg o  
tą  sa m ą  p r z y c z y n ą  t. j. t ru jącem  dz ia łan iem  obcej tk an k i  n e rw o ­
wej n a  k o m ó rk i  n e rw o w e .  P ra w d o p o d o b n ie  czynn ik iem  d z ia ła ją ­
c y m  są  tu ta j  po łączen ia  t łu szczo w e  z a w a r te  w  tk an c e  ne rw o w e j,  za  
czem  p rz em aw ia ło b y  n iepo jaw ian ie  się zm ian  p o ra ż e n n y c h  p r z y  
m eto d z ie  A 1 i v  i s a  t o s a, p o lega jące j  na  z a s to s o w a n iu  wielkich 
d a w e k  m ieszan k i  z  m ózgu  p o d d an eg o  dz ia łan iu  e te ru .

P o d o b n ie  ja k  w s z y s c y  n iem al bad acze ,  a  w szczególności  
R  e m 1 i n g e  r, H e y m a n ,  B a b e s ,  P  a  1 m i r s k  i i K a r ł o w ­
s k i ,  S  t e r  1 i n g, z w r a c a j ą c y  u w a g ę  n a  fakt,  że  w y s t ę p y w a n i e  
s c h o rz e ń  p o r a ż e n n y c h  p r z y  szczep ien iu  p r z e c iw  w ściek liźn ie  p o ­
zo s ta je  w  za leżnośc i  od p e w n y c h  w ro d z o n y c h ,  c z y  też  n a b y ty c h  
c z y n n ik ó w  u sp o s a b ia ją c y c h  i u osób  z n a tu r y  w ra ż l iw y c h ,  p r a c u ­
jąc y c h  u m y s ło w o ,  n e u ra s te n ik ó w ,  a lkoho l ików ,  n a s tęp n ie  u osób 
po w ię k s z y m  w y s i łk u  f i z y c z n y m  n a w e t  p r z y  z a s to s o w a n iu  s ł a ­
b y c h  d a w e k  szczep io n k i  z jaw ia  s ię  z n ac zn ie  częśc ie j ,  aniżeli  
u innych, r ó w n ie ż  K o r i t s c h o n e r  i S c h w e i n b u r g  w ie lk ie  
z n ac ze n ie  p rz y p is u ją  c z y n n ik o m  u sp o s a b ia ją c y m ,  p r z y  k tó r y c h  
u k ład  n e r w o w y  u lega  ła tw ie j  c y to to k s y c z n c m u  dzia łaniu .

O bok  s p o s t r z e ż e ń  o p a r ty c h  n a  śc is ły ch  d o św ia d c z e n ia c h  
w y p a d a  nad m ien ić  i n iek tó re  inne d a ty  z e b r a n e  n a  p o d s ta w ie  do ­
ty c h c z a s o w y c h  w y n ik ó w ,  .lak już p o w y ż e j  w sp o m n ia n o ,  p r z y  z a ­
s to so w a n iu  sz czep io n k i  H ó s y e s a ,  z a w ie ra ją c e j  n i e z n a c z n ą  ilość 
tk an k i  n e r w o w e j  p r z y p a d k i  p o ra ż e n n e  n a le żą  do w y j ą tk ó w  
(1:17.000). P o d o b n ie  p r z y  u życiu  szczep ionki ,  w y r a b i a n e j  w  p r a ­
c o w n iac h  b a k te r io lo g ic z n y c h  , .M ulford“ w  P e n sy lw a n i i ,  z a w i e r a ­
jącej  w  d a w c e  tk a n k ę  n e r w o w ą  w  ilości o p o ło w ę  m niejszej,  an i­
żeli w  d a w c e  p r z y  szc ze p io n c e  P a s t e u r o w s k ie j ,  d o ty c h c z a s  nie z a ­
n o to w a n o  ż ad n e g o  p r z y p a d k u  p o ra ż e n n e g o .  Dzięki  t a k  p o m y ś ln y m  
w y n ik o m  obecn ie  p r z e j a w ia  s ię  p e w n a  d ą ż n o ś ć  do zm nie jszen ia  
ilości d a w e k  i ilości tkanki  n e r w o w e j  w  p o szcze g ó ln e j  d a w c e ,  w p r o ­
w a d z o n e j  do o rg a n iz m u  sz czep io n eg o .

Z d a w a ło b y  się  w ięc ,  że  t eo r ja  M a r i e g o n a jb a rd z ie j  zbliża 
się do ro z w ik ła n ia  s p r a w y ,  t y m c z a s e m  po b l iż szem  ro z p a t r z e n iu  
d o s t r z e g a  się tu p e w n e  cienie, k tó r y c h  n iem o ż n a  p om inąć  m ilcze ­
niem. Ju ż  s a m a  tec h n ik a  d o św ia d c ze ń  K o r i t s c li o n e r a 
i S c h w  e i n b u r g a  n a su w a  p o w a ż n e  wątpliwości .  P r z y  sz c ze ­
pieniu k ró l ik ó w  p ra w id ło w ą  tk a n k ą  n e rw o w ą  u ży w al i  d a w e k  s to ­
so w an y c h  u ludzi,  a  więc n iezw y k le  wielkich w  s to su n k u  do w ag i  
c ia ta  zw ie rz ęc ia .  N as tę p n ie  jak sam i p o d a ją  o b j a w y  p o ra ż e n n e  
z a u w a ż y l i  ró w n ie ż  u k ró l ik ó w ,  sz c z e p io n y c h  z a w ie s in ą  s p o r z ą d z o ­
ną  z mięśni. Z jaw isko ,  k tó r e g o  bliżej w y t ł u m a c z y ć  nie m ogą,  
św ia d c z y  z a  tem, iż n ie ty lk o  o b c a  tk a n k a  n e r w o w a ,  a le  i inne 
tk an k i  m o g ą  w y w o ła ć  te  san ie  z m ia n y  w  o g n isk a ch  u k ładu  n e r ­
w o w e g o .  R ó w n ie ż  ci sam i a u to ro w ie  nie w n ik a ją c  w  is to tę  r z e c z y  
p o d n o sz ą  n ie z w y k le  z n a m ien n y  sz c zeg ó ł ,  p r z e m a w ia j ą c y  p rz e c iw k o  
c y to to k s y c z n e n m  ty lk o  d z ia łan iu  tk an k i  n e rw o w e j .  M ianow ic ie  
jak  ze  s t a ty s ty c z n e g o  z e s ta w ie n ia  w ie d eń sk ie j  stacj i  P a s t e u a  w -  
sk ie j  w y n ik a ,  n a  7.632 osó b  sz c z e p io n y c h  m e to d ą  P a s t e u r o w s k ą ,  
w  czas ie  od  r o k u  1894 do ro k u  1914 w łą c z n ie  b r a k  z u p e łn y  p r z y ­
p a d k ó w  p o ra ż e n n y c h ,  p o d c za s  g d y  na  6.764 osó b  szczep io n y c h  
ty m  s a m y m  jadem, u s ta lo n y m  w  czas ie  od ro k u  1915 do ro k u  1923 
z a n o to w a n o  39 p r z y p a d k ó w .  M im ow oli  n a s u w a  się w ię c  z n ó w  p y ­
tanie,  c z y  obole m o m e n tó w  u sp o s ab ia ją cy c h ,  a  w y w o ł a n y c h  d łu ­
g im  o k r e s e m  w o jn y  nie n a le ż y  tu ta j  sz u k a ć  p r z y c z y n y  i w  s a m y m  
jadz ie  u s ta lo n y m , k t ó r y  — n a  co  B u j w i d  z w r a c a  u w a g ę  — po
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d ł i i ż s B m  o k re s ie  cza su  m a  u legać  JU w nym  zm ianom  i d a w a ć  
w ię k sz y  odse tek ,  sc h o rz e ń  p o r a ż e n n y c h  u osób  szczep ionycli .

W  ten  sp o só b  p r z e d s t a w i a ł b y  się  o gó lny  o b ra z  d o ty c h c z a ­
so w y c h  d o c ie k ań  z m ie rz a ją c y c h  do w y ś w ie t l e n i a  z aw ile j  s p r a w y  
p o w s ta w a n ia  zm ian  p o r a ż e n n y c h  u osób  s z c z e p io n y c h  p rz ec iw  
wściek liźn ie .  J a k  w id z im y ,  ani d ro g ą  r o z u m o w a n ia  o p a r te g o  *ua 
sp o s trz e że n ia c h ,  ani też d ro g ą  d o św iacE za ln ą  do dz is ie jszego  dnia  
nie udało  się  w y k r y ć  is to tne j  p r H ^ ^ n y  i p o ^ p s tn j e m f  nad a ł  
w  o b ręb ie  dom n iem ań  i teorji .

S t a ty s ty k a  p r z y p a d k ó w  p o ia ż e n n y c h ,  w y s tę p u ją c y c h  p r z y  
częśc ie j  u ż y w a n y c h  m e to d a c h  szczep ien ia  p r w c i w  w ściek liźn ie  
p r z e d s ta w ia  się n a s tęp u ją c o :

przyr m eto d z ie  H  o T y  e s a n a  51.417 osób  sz c ze p io n y c h  
p r z y p a d a ją  3 przyąradki p o r a ż e n n e  t. j. O.U58"/oo (S im on);

przy' k la s y c z n e j  m eto d z ie  P a s t e u r o w s k i c j j  n a  32.676 osób 
sz c z e p io n y c h  p r z y p a d a  6 p r z y p a d k ó w  porażennym h t. .i. OJfó/on 
(Simon);

p r z y P l ie to d z i e  B a b c s a  ną 6.525 o sób  szczepigifflmli przy'-  
pada  S p r z y p a d k ó w  p o ra ż e ń  t. j. 1.22"/oo (S im on);

przy' w zm o cn io n e j  m eto d z ie  Pas te i iFo w sk ie j  na  8.657 cteób 
szc ff lp ionych  p r z y p a d a  16 p r z y p a d k ó w  p o r a ż e ń  t. j. 1 .84 '/oo 
(S im o n ) ;

p r z y  w z m o cn io n e j  m eto d z ie  P a s t e u r o w s k ie j  n a  14.396 osób 
sz c z e p io n y c h  p r z y p a d a  39 p r z | f a d k ó w  poraże ji  t. j. 2.7#/oo (Ko- 
r i t s ch o n e r  i Schw einb iing) .

S t a ty s ty k a  o gó lna  b e z  w z g lęd u  na m e to d ę  sz czep ien ia  z e ­
b r a n a  p rz e z  S i m o n a  w y k a z u je  do ro k u  1911 na  211.744 cfsób 
s z c z e p io n y c h  103 p rz y p a d k i  p o ra ż e n n e  t. j. 0.48°/oo. L iczb a  G a  w e ­
dług obliczeń P e l s - c r a  jes t  zn aczn ie  w y ż s z a  i wyujosi 0.77%o, 
Pon iew aż  p o z a  103 p rz y p a d k a m i  S im o n a  udało  m u  się wyszu-kac] 
w  l i t e i f t u r z e  do ro k u  1911 jeszcze  60 p r z y p a d k ó w  n iez n an y c h  
S i m o n o w i .  D a ty  p o d a n e  w ła ś c iw ie  nie m ają  w i ę k s z k m  z n a ­
czenia ,  p o i R w a ż ,  o be jm ując  w s z y s tk i e  metody ' r a s e m  nie w y j a ­
śnia ją  i s to tn e g o  s ta n u  rzeczy'.

Go do objayyów k l in icznych ,  jak poda je  S i m K n  se h o rzen ff i  
poraż-enue p rz y  szcz jgńen iu  p r z e c iw  wfcy§k1jź,iiie w y s t ® u j ą  g ł ó w ­
nie pod p o s ta c ią  n ied B y Jad u  n e r w u  tw a r z o w e g o ,  n a s tęp n ie  p o r a ­
żenia  p o p rz e c z n e g o  z u t ru d n ie n iem  o d d a w a n ia  m o cz u  i s to lca ,  
w s tę p u ją c e g o  p o ra ż e n ia  rd z e n ia  ty p u  K in d r y a ^ o ,  w r ą s z c i c  god  
p o s ta c ią  porizjeS lozs ianym h. Mniej wiac-e-j te  sa m e  objawy' s t w i e r ­
d z a j ą  i inni a u to ro w ie ,  a  P  e 1 s e r z w r a c a  u w a g ę  je s zc ze  n a  m o ż ­
n ość  p o jaw ian ia  się  a a b u rz ę n  p sy c h icz n y ch .

S t e r  1 i n g dzieli p rz y p a d k i  p o r a ż e n n e  k l in ic zn i? !  na  4 
g r u p y ;

1) zapa len ie  rdzeft ia  g r z b ie to w o - lę d ź w io w e g o  z zajęc iem  
opon, z ey^eu tua lnem  p rze jśc iem  na  sz y jn y  odc inek  rd z en ia  i n ie ­
zm iern ie  c z e p e m  zajęc iem  obu n e r w ó w  tw a r z o w y c h ;

2) p o r a ż e n ie  o p u sz k o w e ;
”3) z a p a le f i e  n e r w ó w ;
4) p o s tac ie  p o ro n n e  z p o rażen iem  n e r w u  tw a r z o w e g o  lub 

okoruc liow elm . '  ~
Na p o d s ta w ie  prz$»padków z e b ra n y c h  z l i te ra tu ry '  S i m o n 

poda je ,  że p ie r w s z e  o b ja w y  c h o r o b o w e  p o jaw ia ją  się n a jczęśc ie j  
w  czas ie  szczep ien ia ,  a niekiedy' tydko po ukBficzeniu szczep ien ia  
i to na jpóźniej  w  7 dni po  osta tn ie j  dayjjsg,

do ro k o w a n ia  w  p r z y p a d k a c h  p o r a ż e n n y c h  zauyyjlża się 
s i lne-W ahan ia .  Jedn i  jak  K o c h ,  S t e r  l i n g  p o d n o szą ,  iż sclioifrżej 
nia  p o ra ż e n n e  po k ró t s z y m  lub dłuższymi e k re s ie  |bśisii  końcźff  
się pom yśln ie .  W z g lęd n ie  o o b re  r o k o w a n ie  p rz y p isu je  p o ra że n ie m  
P e l s e r ,  ob l icza jąc  ogóluje  śu ń e r te fn a ść  do 13°/n. T ^ k o  p o ł a ż e ­
nia w s tę p u ją c e ,  z d an iem  jego  k o ń c z ą  SR w  50ł /o p r z y l ą d k ó w  n ie ­
pom yśln ie .  N a jg o rze j  p r z e d s t a w ia  się t a  S p ra w a  w  zes ta w ien iu  
S  i m A £ j i .  W e d łu g  n iego  r o k o w a n ie  je s t  z a w s z e  n iep e w n e ,  g r o ź n e  
przy' p o ra ż e n ia c h  p o p rz ec zn y c h ,  a  zupełn ie  n iep o m y śln e  przy' po ­
ra że n ia c h  w siepującym h. Z jego  ob liczgY ^średnia  śm ie r te ln o ść  d o ­
chodzi  do 22.6ll/o, zb l iżo n y  o d se te k  śm ie i te ln cś c i  t. j. 20.5“/o poda ją  
K o r i t s c l i o n e r  i S c h w  e i n b u r g.

W  oddzia le  P a s t e w o w s k i m  P a ń s t w o w e g o  Z a k ła d u  H iS e n y  
w e  L w o w ie  od ro k u  1919 do k o n S  m a r s a  1925 r. przy' z a s to s o w a ­
niu w z m o cn io n e j  m etody' P a s l e u r o w s k ic i  ') s tw ie rd z o n o  n a s t ę p u ­
jące  p rz y p a d k i  p o ra ż e n n e :

1) A. Ł., l a t  30., ż o n a  ro ln ika ;  6. X. 1921 p o k ą s a n a  p rz e z  p sa  
p o d e jr z a n e g o  o w śc ie k l izn ę ;  p o k ą sa n ie  ś re d n ie g o '^ T o p h ia  l ew eg o  
p rz e d ra m ie n ia ;  S. X. p i c r w s l ą  d a w k a ;  18. X. p ie r w s z e  ob j» $ ry  
c f i r o b o w e l  21. X. p r z e r w a n o  szczep ien ie ;  ro z p o zn a n ie  n a  O d d z ia p l  
c h o ró b  n e r w o w y e t i  P a ń s tw .  Szpit .  P o w s z .  w e  L w o w ie ;  zapa len ie  
n e r w ó w  (polyneuritis). 15. XI. 1921 opu śc i ła  szpita l  z t  znaczt iem  
po lepszen iem .  (Oddz .  P a s t .  P .  Z. H. L. pr. 1053/21).

2) A. K., la t  26, u rz ęd n ic z k a ;  1. V. 1928 p o k ą s a n a  p rz e z  w ś c i e ­
k łeg o  p sa ;  Negri  dodatni .  P o k ą s a n ie  ciężkiego, s topn ia  p o d u d z ia  
p r a w e g o ;  15. V. 1922 p i e r w | z a  d a w k a ;  1. VI. p ie rw sz e  o b ja w y  
c h o r o b o w e ;  sz czep ien ia  nie p r z e r w a n o ;  ro z p o zn a n ie  n a  Oddziale! 
c h o ró b  n e rw o w y m h  P a ń s t w .  Szpit.  p o w sz .  w e  L w o w ie  n ie d o w ła d

' )  D o  s z c z e p i e n i a  u ż y w a n o  s t a l e  r d z e n i  4. 3, 2 d n i  s u s z o n y c h  n a d  ł u g i e m  
p o t a s o w y m ,  a w  c i ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h  i r d z e n i  1 d z i e ń  s u s z o n y c h ,  w  i lo śc i  0‘5 
n a  d a w k ę  w e d l u s  p r z y j ę t e g o  w z o r c a .  O k r e s  s z c z e p i e n i a  t r w a ł  14 l u b  21 d n i  z a ­
l e ż n i e  o d  s t o p n i a  p e k ą s a m a .

'nerwu t w a r z o w e g o  (p a res is  “11. facia iis). W ydeczona  opu śc i ła  szp i­
tal. ((Jddz. P a s t .  P .  Z. 11 L. pr. 806/22).

3) M. K., lat  43., b u d o w n iczy ;  21. VIII. 1922 p o k ą sa n y  p r / .ś z
p r a  w ś c ie k łe g o :  N egr i  doda tn i ;  p o k ą sa n ie  c iężk iego  s topnia  na 
p rz e d ra m io n a ch ,  r a m io n ac h  po pr. s t ro n ie  tu łow ia ,  i na  lew ej  n odze;  
•32. VIII. 1922’ p ie rw sz ą  d a w k a ;  6. IX. p ie rw sz e  o b ja w y  c h o ro b o w e ;  
szczep ien ia  uie p r z e r w a n o ;  ro z p o zn a n ie  na  p d d z ia l e  w e w n .  I. 
P ą ń s tw .  Szpit.  p o w sz .  w e  L w o w j ł  n iedo jy fad  n e r w u  tw a r z o w e g o  
(p a resis  n. facia iis). 13. XI. opuścił szpita l  ze  znacznem  p o le p s z e ­
niem. (Oddz. P a s t .  P.  Z. H. L. pr. 1536/22).

4) J. T., lat 23., c ó r k a  in ży n ie ra ;  1. II. 1923 p o k ą s a n a  p rz ez
p sa  w ła s n e g o ;  p o k ą sa n ie  lekk iego  s to p n ia  ręki p r a w ę l ;  3. II. pif.rw- 
s z a  d f lv k a ;  14. II. pierwsz-e o l i jaw y  c l io ro lB w e ;  s z c ^ p i e n i e  p r z e r ­
w a n o ;  ro z p o zn a n ie  Oddz. clior. n e rw .  P a ń s t w .  Szpit.  poyysz. w e  
LwTWzie: o s t re  w s tę p u ją c e  zapa len ie  rdzeniiF (m y e li lis  a en fiss im u  
S tS en d c n s).  29. 111. 1923 opuśc i ła  szpita l  w  s tan ie  z n aczn eg o  polep­
szenia .  (Oddz .  P a s t .  P .  Z. H. I., pr.  185/23).

U p sa  w y s tą p i ły  3. II. 1923 objawy' p o ra że n p e  o d n ó ż y  i śle­
pota. P o  kilku dn iach  objawy' p o ra że n n e  znik ły ,  bad an iem  .Ina oka 
r o z p o zn an o  k r w o t o c j i e  zap a len ie  siatkóyyki. W . ty m  e t a n i e  psa  
zabito. B a d an ie  mikroskopoyve m ózg u  n a  c ia łka  N egriego  da to  w y -  
w ó w  posoczn icy .  W o b ec  tego  ro z p o zn a n ia  yyści.eklizhy u p sa  nie-
w ó w  p osoczn iczy .  W o b ec  tego  ro z p o zn a n ia  wścieklizny' u psa  r.ie-
usta lono.

5) J. P „  lat  12., sĄb ro ln ika ;  22. II. 1923 p okąsany '  p rz e z  ps# ,  
w śc ie k łe g o ;  N egri  doda tn i ;  p o k ą s Ł i e  ś red n ieg o  s topnia  p ią tego  
.palca ręki  l e $ e j  i p i e rw sz e g o  pa lc a  ręk i  p r a w e j ;  26. II. p ie rw sz a  
da>vka: 13. 111. p ie r w s z e  objawy' c h o r o b o w e ;  sz czep ien ia  nie 
p r z e r w a n o ;  ro z p o zn a n ie  Oddz. chor.  n e rw .  P a ń s tw .  Szpit.  pow sz .  
w e  L w o w ie  zapa len ie  p o p rz e c z n e  r d z e n ia  (m y e li tis  do rso  -  inm - 
ba lis), 25. III. 1923 opuścił  szpita l  yy s tan ie  z n a c z n e W  polepszenia .  
(Oddz .  P a s t .  P .  Z. H. L. pr. 282/23).

6) J. G., lat  65., sęd z ia ;  22. VJII. 1923 ośliniony' po rę k a c h  
p rz e z  p s a  w ś c ie k łe g o :  Negri  doda tn i ;  28. VIII. p i e r w s z a  d a w k a /  
leczen ie  u k o ń cz iK o ;  k i lka  dni po u k ończen iu  sz czep ien ia  w e d łu g  
da t  p o d a n y ch  p rz e z  l e k a r z a  o r d y n u ją c e g o  w y s tą p i ły  o b ja w y  p o ­
p r z e c z n e g o  zap a len ia  rd z en ia  (m y e li tis  do rso  —  lu m b a lisA  po k r ó t ­
k im czasie  cli,pry' powrócił  do zd row ia  (Oddz. P a s t .  P .  Z. H. L. pr. 
15sS/23).

/) W . S., la t  56., r o b o tn ik ;  2 V. 1924 pokąsany ' p r j ^ B  psa  
p o d e j r z a n e g o  o w śc iek l izn ę ;  pokąsan ie  ś r e d n ieg o  s to p n ia  ręk i  lew ej ;
8. V. p i e r w s H  d a w k a ;  23. V. p ie rw sz e  objawy' c h o r o b c ^ B ;  s z ^ z H  
pienie p r z e r w a n o ;  ro z p o zn a n ie  P a w i l f tm w  z a k a ź n y c h  P a ń s tw .  
Szpit.  p o w sz .  w e  L w o w ie ,  r i isdow ład  kjpńczym dolnych ,  (b rak  b l iż ­
sz y c h  d a t) :  po  k i lku  dniach opuścih&zpita l  w  s tan ie  z n a c z n e g o  p o ­
lepszen ia .  (Oddz. P a s t .  P .  Z. H. L. pr. W M S4).

8) A. O., lat  36., a d w o k a t ;  B o l o  10. VIII. 1924 ośliniony' 
p rz e z  p sa  w ś c ie k łe g o ;  Negri  d o da tn i ;  13. VIII. p i e r w s z a  d a w k u j  
■26. Vjj[.  s z czep ien ie  u k o ń fc o n o ;  27. J j l l l .  p ie rw sz e  o b ja w y  c h o r o ­
b o w e ;  ro z p o zn a n ie  l e k a rz a  o rd y n u ją c e g o :  zapa len ie  p o p r z e c z n e  
rd z en ia  (m y e li tis  do rso  —  k im b a lis);  po kilku ty ja id n ia ch  zupełne  
wyleczenie .  (Oddz .  P a s t .  P .  Z. H. L. pr. 1304K4).

9) K. W.,  lat 25, u rz ęd n icz k a :  4. IV. 192.4 ośliniona pnzez l a ,  
u k tó reg o  d ro g ą  obse rw acj i  s tw ie rd zo n o  w ściek liznę ;  10. IV. pienV- 
s z a  d a w k a ;  23. IV. leczenie u k o ń c z o n o J f e j .  IV. p ie r .asze  o b j a d a  
choroboywe; ro z p o zn an ie  O ddz.  chorób  ne rw . P a ń s tw .  Szpit.  powsz. 
yye L w ow ie  z a p a lS ® !  poŁ feeczne  rd z en ia  (m y e litis  do rso  —  lam - 
balis). G i o l a  z m a r ła  14. XI. 1924.

R o z p o zn a n ie  se k c y ih e  w Z a k ła d z i t  Anatpin ii  P a to log iczne j  
U. J.  K. z dn ia  15. XI. 1924 :

D e n n a tilis  e com b u stio n e  (III. g ra ih is) nu fso g a str ii sin M ri. 
L e p lo m e n im itis ,  iibrtJsa lob. fro n t. B ro n ch o p iieu m o n ia  d ispe iśA  
pu tm on is n lriusiiue . Oeclema a d itus ad  la ry n g em . T ra ch eo  — brón- 
ch itis chronica . E c c h y m o se s  su b p le w a le s  et subepicard ia les. D llata- 
tio cortlis praecipii&  den ir i. I ly p e ra e m ia  p a s d r a  organonrm . D ęde- 
n eru iio  a d iposa  h epa tis, ren w n  e t liiyocard ii. T u m o r  Uwitfs a cum s. 
M e tc o rism n s m a jo ris  g radus. T h y m iis  persis ten s.

C iałek  N cgriego  nie s tw ie rd zo n o ;  o gn iska  roznjiękczynoyve 
g łównie  yy s z n u rac h  b o c a j jM h  rdzen ia .  R d zeń  i m ó zg  p rz esz c ze ­
piono nallfffil iki z i iienuiyoj w yp ik iem .  (Oddz. P a s t .  P .  Z. H. L. pr. 
1642/24).

10) J.  S., l a l  44., zarządczym i fo lw a rk u ;  3. X. 1924 p o k ą sa n a  
p rz e z  H a  p o d e j r z a n e g o  o w śc ie k l izn ę ;  p o k ą sa n ie  ś r e d n ieg o  s to ­
pn ia  t rze c ie g o  p a lc a  ręki  p ra w e j ;  2. XI. p i e r w s z a  d a w k a ;  13. Ni.  
p ia rw sz e  objawy' chor( j j |ow e ;  leczen ie  piJz<^wano; Rozpcrznafiie 
O ddz. chor .  n e rw .  P a ń s t E  szpil,  p o w sz .  wfe L w o w ie :  zapa len ie  n e r ­
w ó w  p o hm euritisĄ ; 1.8. 1. 1925 opuśc i ła  szpita l  jal/o w y leczona .  
(Oddz .  P a s t .  P .  Z. l i .  L. pr. 1749/24).

W  p o w y ż e j  więc  p r l W c z o n g i n  okres ie  cza su  liczba scho­
rzeń  p o r iH e n n y ch  yy n a s z y m  Z ak ład z ie  dochodzi  do dziSiSiftciu p r z y ­
p a d k ó w  t. j. do 1.19°/oo n a  8355  osób szczep ionych .

P o r ó w n y  w u jąc  prz.) padki  b o ra że n ia  p r z y  ro z m a i ty c h  ln j jo -  
d ach  szczepieniia w idz im y ,  że l iczba ich w  o dse tkach  w ynos i:
P r z y  w z n ^ e n i o n e j  m e t o d z ie  P a s t .  w e d l u j ^ K o r i t s c h o n e r a

i S c h w e i n b u r g a .........................................  .......................2 7
P r z y y i z m o c n i o n e j  m e t o d z ie  P a s t .  yyedług S i m o n a  . . . 1'84 V0,
P r z y  m e t o d z ie  B a b e s a  w e d ł u g  S i m o n a ................................ _ . 1 22  /P0
Prz w zm ocn ionej m etod zie  P ast. yy P . Z. H . w e Lyyoyrie LPJ 
P r z y  k l a s y c z n e j  „ „ yvedług S i m o n a  . . . .  0 -18 “ on
P r z y  m e t o d z ie  P l o g y e s a  yyedług S i m o n a ...........................  0'Oo8 / r0
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■Odsetkowy s to su n e k  p r z y p a d k ó w  p o ra że n n y c l i  u osó b  u nas  
s z o z e p io r ^ c h  jes t  zn aczn ie  n iższy ,  aniżeli  w  innych  z a k ła d a c h  m y -  
w a ją c ^ c h  w z m o cn io n e j  m e to d y  P a s t e u r o w s k ie j ,  a zbliża  się  mniej 
w ię ce j  do c y f ry  u z y sk a n e j  p r z y  szczep ien iu  m e to d ą  B  a  b  e s a. 
Z n aczn ie  n a to m ia s t  lepsze  w y n ik i  p o d  ty m  w z g lę d e m  dale  k la­
s y c z n a  m e to d a  P a s t e u r o w s k a  — p r z e w a ż n ie  już z a rz u c o n a  z p o ­
w o d u  z b y t  s ła b e g o  d z ia łan ia  u o d p a rn ia ją c eg o  — a  b e z s p rz e c z n ie  
na jlepsze ,  m e to d a  H o g y  e s a.

P r z y p a t r z m y  się je s zc ze  n iek tB Iy m  sz c ze g ó ło m  p o r u s z a ­
n y m  w  l i t e ra tu rze .  O tó ż  co  do w ieku ,  d a ty  j i a s z e  p o tw ie rd z a ją  
s t a n o w isk o  in n y ch  a u to r ó w  ( S i m o n ,  K o r i t s c h o n c r  
i S c h w e i n b u r g )  m ianowic ie ,  źe  dzieci poniżej la t  12  u leg a ją  
s to su n k o w o  rzadzie j  sch o rzen io m  p ó ra że n n y m ,  aniżeli o so b y  d o ­
rosłe .  N a  1.978 dzieci m a m y  ty lk o  1 p r z y p a d e k  p o r a ż e n n y  czyli
0 .5°/oo , n a to m ia s t  na  6.387 sz czep io n y ch  osób d o ro s ły c h  liczba p o ­
ra że ń  wyiiosi  9 t. j. 1.4°/oo.

O ile s p r a w a  pici o d g r y w a  tu  j a k ą  rolę, t ru d n e m  b y ło b y  
z zeb ra n eg o  m a te r ja łu  w y s n u w a ć  dalej idące  wnioski .  W y p a d a  
ty lk o  z az n a c z y ć ,  żc  na  3.677 sz czep io n y ch  m ę ż cz y z n  p r z y p a d a  4, 
a  n a  2.710 kobiet —  5  p r z y p a d k ó w  porażennycl i .

B a rd z ie j  j a sn o  i in te resu jąco  p rz e d s ta w ia  się o dpow iedź  na  
py tan ie ,  o ile ro d z a j  p r a c y  w p ły w a  u sp o sab ia ją co  na  rozw ój  sc h o ­
rzeń  p o rażennyc l i .  Z obliczeń n a s z y c h  w y n ik a ,  że l iczba osób 
sz c zep io n y ch  w  tu te j s z y m  Z ak ładz ie ,  z a jm u ją c y c h  się  ro ln ic twem , 
p r a c u ją c y c h  fizyczn ie  je s t  p rzec ię tn ie  p ięc iok ro tn ie  w y ś s z ą  od 
l ic zb y  o sób  p ra c u ją c y c h  u m y s ło w o ,  n a to m ia s t  na  1 0  n a sz y c h  p r z y ­
p a d k ó w  o b ja w y  p o r a J e n n e  w y j t ą p i l y  ty lk o  u 3 osó b  p r a c u ją c y c h  
fizycznie ,  a  u 7 p r a c u ją c y c h  u m y s ło w o .

Na p o d s ta w ie  o b ja w ó w  k lin icznych  ro z p o zn a n ie  o p iew a:
n ie d o w ła d  n e r w u  t w a r z o w e g o  2  r a z y
z ap a len ie  n e r w ó w  2  r a z y
n ie d o w ia d  k o ń c z y n  do ln y ch  ] r a z i ł
z ap a le n ie  p o p rz e c z n e  rd z e n ia  4 r a z y
o s t r e  w s tę p u ją c e  zap a len ie  rd z en ia  1 r a z

N asilen ie  o b ja w ó w  c h o r o b o w y c h  w  o p i s a n y c h  p r z y p a d k a c h  
nic. p o z o s ta je  w  za leż n o śc i  od s to p n ia  p o k ąsan ia .  J a k  w id z im y  po 
p o k ą sa n iu  lekk iego  s to p n ia  w  jed n y m  p r z y p a d k u ,  a  ty lk o  po poli­
zan iu  w  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  (Lp. 4, 6 , 8 , 9,), s tw ie rd z o n o  p o ­
p rz e c z n e  zap a len ie  rd z e n ia  i o s t re  w s tę p u ją c e  zap a len ie  rdzen ia ,  
p o d czas ,  g d y  po d w u k ro tn ie  ty lko  n o t o w a n y c h  u r a z a c h  c iężk iego  
s to p n ia  o b ja w y  c h o r o b o w e  o g r a n ic z y ły  się n a  n ie d o w ła d z ie  n e rw u  
tw a r z o w e g o .  (Lp. 2, 3).

W  d z iew ięc iu  p r z y p a d k a c h  p rz e b ie g  c h o r o b y  b y l  p o m y ś ln y .  
P o  k r ó t s z y m  lub d łu ż s z y m  o k re s ie  c z a su  o s o b y  c h o re  w ró c i ły  do 
zu p e łn eg o  z d ro w ia .  J e d y n y  ty lk o  p r z e p a d e k  (9) z a k o ń c zy !  się 
śm ier te ln ie ,  gdz ie  n a  p o d s t a w ie  o b r a z a  se k c y jn e g o  n a le ż a ł a b y  
w y k lu c z y ć  z m ia n y  p o ra ż e n n e  jako  b e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ę  zejścia .

U  z w ie r z ą t  w c h o d z ą c y c h  tu w  r a c h u b ę  sz e ść  r a z y  fe ta lo n o  
ro z p o z n a n ie  w ś c ie k l i z n y  d r o g ą  o b se rw a c j i  lub b a d an iem  na  c ia łka  
N egr łego .  U t r z e c h  p s ó w  ro z p o zn a n ie  w śc ie k l iz n y  b y ło  p r a w d o -  
P ^ p b n e .  J e d y n ie  p r z y p a d e k  c z w a r t y  n a s u w a  p e w n e  w ą tp l iw o śc i ,  
jak k o lw ie k  i tu ta j  ro z p o z n a n ie  w ś c ie k l i z n y  u z w ie rz ę c ia  nie jes t  
w y k lu c z o n e ,  mim o że  o b j a w y  p o r a ż e n n e  us tąp iły ,  c ia łek  N eg r ieg o  
w  m ózg u  nie w y k a z a n o ,  a  u k ró l ik ó w  sz c ze p io n y c h ,  padły.ch p r z e d ­
w c z e śn ie  W śród o b j a w ó w  p o s o c z n i c o w B h  nie r o z w in ę ł a  się 
w śc iek lizn a .  W o b e c  tego  t ru d n o  j e s t  r o z s t r z y g n ą ć ,  c z y  m a m y  tu 
do c zy n ien ia  z p o r o n n ą  lub p o w r o tn ą  p o s ta c ią  w śc iek lizn y ,  w z g l ę d ­
nie ze  z w ie rz ę c ie m  n ie z a k a ż o n e m  w ś c ie k 1izn j» jB

P i e r w s z e  o b ja w y  p o ra ż e n n e  w  s iedm iu  p r z y p a d k a c h  w y s t ą ­
p i ły  w  o k re s ie  szcze p ie n ia  m ian o w ic ie  p o m ię d z y  jed e n a s ty m  
a  o śm n a s ty m  dniem  szczep ien ia ,  d w u k ro tn ie  (p rzy p .  8 , 9) w  p i e r w ­
s z y m  dniu, a  jeden  r a z  (p rzy p .  6 ) k i lka  dni po  u k o ń c ze n iu  s z c z e ­
pienia .  M im ow oli  w ię c  z w rac l i  u w a g ę ,  że  w e  w s z y s tk i c h  p r z y ­
p a d k a c h  s c h o rz e n ie  r o z p o c z y n a  się  w  c z ® ie  szczep ien ia ,  w zg lęd n ie  
po u p ły w ie  b a rd z o  k ró tk ie g S  ozasu  po u k o ń c ze n iu  szczep ien ia ,  tak  
j a k b y  w p r o w a d z e n ie  szczep io n k i  do o rg a n iz m u  p o z o s t a w a ło  w p e ­
w n y m  z w ią z k u  z r o z w o je m  zmian p o rażen n y c l i .

S p o s t r z e ż e n ia  z e b r a n e  z d o ty c h c z a s o w e g o  m a te r ja łu  tu te j ­
szej  S tac j i  P a s t e u r o w s k ie j  t. j. z dz iesięc iu  n o w y c h  p rz y p a d k ó w ,  
w  k tó r y c h  p r z y  z a s to s o w a n iu  w zm o cn io n e j  m e to d y  P a s t e u r o w s k ie j  
w y s t ą p i ły  o b ja w y  p o r a ż e n n e ,  tw o r z ą  ty lko  d a ls zy  ciąg fa k tó w  
n o to w a n y c h  w  o d n o śn em  p iśm ien n ic tw ie  k tó r e  nad a l  p o z o s ta w ia ją  
p o d  zn ak iem  z a p y ta n ia  s p r a w ę ,  CZ37 z m ia n y  p o ra ż e n n e  są  n a s t ę p ­
s tw e m  d z ia łan ia  jadu  u l icznego, c z y  t e ż  u s ta lo n e g o  w zg lęd n ie  
w p r o w a d z o n e j  do  o rg a n iz m u  w  czas ie  szcze p ie n ia  obcej  tk an k i  
n e rw o w e j .

J a k k o lw ie k  l iczba  p r z y p a d k ó w  p o ra ż e n n y c l i  w  tu te jsz y m  
Z ak ład z ie  je s t  o d s e tk o w o  z n ac zn ie  n iż szą  od te jże  w  innych  z a ­
k ład ach ,  s to su ją c y c h  w z m o c n io n ą  m e to d ę  P a s t e u r o w s k ą ,  m im o to 
w o b e c  w y n i k ó w  u z y s k a n y c h  p r z y  n i e k tó r y c h  in n y ch  m eto d ach ,  
k tó re  u o d p a rn ia ją c  ró w n ic  silnie  w y k a z u j ą  z n a B n i e  n iż s z y  o d s e ­
te k  p o ra że ń ,  w  Z ak ład z ie  tu te j s z y m  na  m ie jsce  w z m o cn io n e j  m e to ­
d y  P a s t e u r o w s k ie j  w p r o w a d z o n o  sz c zep io n k ę ,  u ż y w a n ą  w  p r a ­
c o w n ia c h  H. K. M ulfo rd  w  G lenołden  w  P e n sy lw ranji. S z c z e p io n k a  
t a  z a w ie r a  zabitym jad  us ta lo n y ,  a ilość suche j  tkank i  n e r w o w e j  
w  jednej  d a w c e  wiyjiosi 0 ‘0 i  er .  c z 37li o po tow y;  mniej,  aniżeli 
w  d a w c e  P a s t e u r o w s k ie j .  S p o s ó b  p r z 37rz ą d z e n ia  tej szczep ionk i  
je s t  n a d z w y c z a j  ł a tw y ,  o zn ac ze n ie  ilości tk ań k i  n e r w o w e j  b a rd z o  
d o k ład n e ,  z a s to s o w a n ie  w  p r a k ty c e  w o b e c j j e d n a k o w y c h  d a w e k

n ie z w j 'k le  p ro s te ,  a  z p o w o d u  z u z ^ e ia  nie ty lk o  rdzen ia ,  lecz  
t a k ż e  m ózg u  k ró l ik a  s z c z e p io n k a  ta jes t  zn aczn ie  ekonom icznie j -  
szą ,  aniżeli  P a s t e u r o w s k a .  J a k o  jed n ą  z  b a rd z o  w a ż n y c h  jej za le t  
p odn ieść  n a leży ,  iż p rz e z  6  m ie s ięcy  p o z o s ta je  cz*ynną, a  tern  s a ­
m em  n a d a je  się do w y s 37iki i z a s to s o w a n ia  jej p o z a  o b rę b em  stacji  
P as tenro jw skiej .

I J c z b a  im jb  s z c z e p io n y c h  d o ty c h c z a s  (od 1 k w ie tn ia  1925 
do 31 p a ź d z ie rn ik a  1925) 3V tu te jsz y m  Z ak ła d z ie  m e to d ą  „ M u lfo rd “ 
w y n o s i  n a ra z ie  920, p r z y c z e m  nie n o to w a n o  ż ad n e g o  p rz y p a d k u  
W śojfk lizny, ani t e ż  nie z a u w a ż o n o  u n ikogo  p o jaw ien ia  się  c h o ć b y  
n a j lż e jsz y ch  zm ian  p o rażen n y c l i .  O s ta te c z n ie  w n io sk i  w  ty m  k ie ­
ru n k u  b ęd z ie  możria^W-ysnuć w  p rz y sz ło ś c i  dop ie ro  na  p o d s ta w ie  
w ię k sz e g o  m a te r ja łu .
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,Jan  M Y DLARSK I.  W a r s z a w a .

Zagadnienia konstytucjonalizm u w  św ie tle  antropologii.

B a d a n ia  l e k a rsk ie  s tw ie r d z a ją  zgodnie ,  że  is tn ienie  z w iąz k u  
m ię d z y  p e w n em i  z esp o łam i  cech  m o rfo lo g iczn y ch ,  a  d y sp o z y c ja m i  
p a to log icznem i nie u leg a  w ą tp l iw o śc i .

D la  sz e re g u  c h o ró b  u s ta la  się  dzis ia j  p e w n e  t3Tiy b u d o w y  
fiz37cznej,  p o s ia d a ją c e  o k re ś lo n e  d 37sp o z y c je  c h o ro b o w e ,  k tó r e  
u jm u jem y  m ian em  t 37p ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y c h .  N ie s te ty  jednak  
u s ta lan ie  t y c h  ty p ó w  p r a k ty k o w a n e  w  m e d y c y n ie ,  p o z o s ta w ia  
j e szcze  dużo  do ż y czen ia .  S to s o w a n ie  m e to d  na  s u b je k ty w n e m  
w r a ż e n iu  o p a r ty c h ,  o k re ś lan ie  t y p ó w  n a  p o d s ta w ie  n ie l icznych  
s e r 37j s p o s t r z e ż e ń  p r z y  n ieu w zg lęd n ian iu  m e to d  indukcji  s t a r t7- 
s ty czn e j ,  nie l iczenie  sie ze  zm ianam i p o w o d o w a n e m i  o d d z ia ły w a ­
n iem  ś ro d o w is k a ,  ani z k o n se k w e n c ja m i  ró ż n ic  r a s o w y c h ,  d o p r o ­
w a d z a  — jak to s łuszniej  podnosi  prof. C z e k a  n o w s k i 1) — do 
s tw o r z e n i a  całe j  n o w e j  term ino log i i  u jm ujące j  t y p y  k o n s ty tu c jo ­
nalne,  n ie u a w ią z y w a n e  do ż a d n y c h  z n a l a c h  n a m  p o z a tem  pojęć,  
a s w ą  p o w ie rz c h o w n o śc ią  p rz y p o m in a ją c e  d y sk u s je  n a d  t e o r ią  
L o b r  o s o ‘a.

Z am ia s t  żm u d n e j  d ro g i  u s ta lan ia  t y p ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  
w  o d e rw a n iu  od  in nych  z jaw isk ,  w y d a j e  mi się  d użo  p ro s t s z y m  
p u n k tem  w y jś c ia  zb adan ie ,  c z y  n a p o ty k a n e  ró żn ice  w  p r e d y s p o ­
z y c j a ®  pa to iog icz i i37ch poszczdfeólnych ludzi nie s ą  odb ic iem  r ó ż ­
nic r a s g w y c h  m ię d z y  nimi, z m o d 37f ik o w a n y c h  ew en tu a ln ie  w p ł y ­
w a m i  ś ro d o w is k a ,  w ie k u  i s a m y c h  p r o & S ó w  c h o ro b o w y c h .

Za tak ie m  p o s ta w ien iem  z ag a d n ie n ia  p r z e m a w ia j ą  fak i3’ 
s tw ie rd z a ją c e ,  że  z ró ż n ic o w a n ie  r a s o w e  ludnośc i  obe jm uje  męj tjftko 
różn ice  w  b u d o w ie  m orfo log iczne j  ale  t e ż  fiz jo logiczne  i p s y c h ic z ­
ne. U sp ra w ie d l iw io n e m  jes t  z a te m  o c ze k iw an ie  z ró ż n ic o w a n ia  r a ­
so w e g o  i pod  w z g lę d e m  p a to lo g iczn y m .

P o ś re d n ic h  d o w o d ó w  is tn ien ia  t37ch ró ż n ic  d o s t a r c z a  analiza  
p r o c e s ó w  se le k c 37jnych .  P r z y p a t r z m y  się b o w ie m  fak tom .

1. W  r o k u ( 9 1 4  z e b ra łe m  n ia te r ja ł  a n t ro p o lo g icz n 37 z p o w ia tu  
p i lzneńsk iego ,  o b e jm u jąc y  lud n o ść  m ę s k ą  ró ż n e g o  w i e k u 2). 
W  sk ła d  b a d a n y c h  w ch o d z i l i  r ó w n ie ż  p o b o ro w i .  P r z y  bliższej 
anal izie  teg o  m a te r j a łu  o k a z a ło  się, że  w ś r ó d  b a d a n y c h  b e d ą c 37ch 
w  w ie k u  22— 26 lat,  w  sk ła d  k tó ry c h  w e sz l i  p rzedew szystW icn i  ci 
z p o b o ro w y c h ,  k t ó r z ^  w  p o p rz ed n ich  la ta ch  zos ta l i  p rz e z  Komisję  
p o b o r o w ą  z d y sk w a l i f ik o w a n i  jako  n iezdatn i ,  u w y d a tn ia  się  k o m ­
b inac ja  c ćc h  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  d l®  ty p u  io. A m ianow ic ie  
w z r o s tu  ś red n ieg o ,  eczu  dość  j a sn y ch ,  'wTosów c iem n e-b lo n d  i sza -  
t 3m o w y c h ,  k r ó tk o g ło w łś c i ,  d ługie j t w a r z y  i w ą sk ie g o  nosa .  
M ło d sz e  rSczniki n a to m ia s t  nie  W37k a zu ją  t a k  w y r a ź n y c h  zespo-  

JdW  cech  c ł R r a k t w y s t i E z r m i l i  d la tego  t37pu. F a k t  ten  p o z w a la  
n a m  p rz y p u s z c z a ć ,  że  t 37p o j w  m n ie jsz y m  s topn iu  d o s ta ł  się  do 
w o jsk a ,  p r z e d s t a w ia  a a te m  pod  w z g lę d e m  z d r o w o tn y m  mniej 
z d a tn y  n ia te r ja ł .  W  s t a r s z y c h  n a to m ia s t  ro c z n ik a c h  (27— 69 lad), 
n a s tęp u je  e lim inacja  typu  o r a  p rzesu n ięc ie  w s k a z u je  n a  t y p  /? i y  _

O in te n z 37w n o śc i  te g o  p ro c e su  s e le k c y jn e g o  ś w ia d c z ą  w ie l ­
kośc i  w s p ó łc z y n n ik ó w  o d ch y len ia  w sp ó łz a le ż n o ś c io w e g o  m ięd zy  
w iek iem ,  a p o sz c ze g ó ln e m i  cecham i.
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W I E K C

W z r o s t 01670

w s k .  g ło w y 0-1565

„ n o s a 0-1954

„ t w a r z y 0-1476

b a r w a  w ło só w 0 2672

„ o c z u 0-0632

2. Z godnie  z fa k te m  p o w y ż s z y m  p o z o s ta ją  w y n ik i  o s ta tn ieg o  
Poboru  (1925) na  te r e n ie  te g o ż  p o w ia tu .  N a j lepszego  b o w ie m  m a ­
ter ia łu  p o b o r o w e g o  d o s t a r c z y ły  g m iny :  B la ż k o w a .  D ęb o rzy n ,
D z w o n o w a ,  G ru d n a  dolna,  Ł ęk i  dolne  i P i lzno  (p ró cz  ż y d ó w k

W  m o jem  o p r a c o w a n iu  a n t ro p o lo g icz n em  p o w ia tu  pilzueii- 
sk iego  nie u w z g lęd n i łem  jedyn ie  gm in:  B la ż k o w a  i Cfcidna ciol 
P o r ó w n a jm y  p rz e to  s t r u k tu r ę  a n t ro p o lo g icz n ą  c z te re c h  p o z o s ta ­
łych  gmin z całośc ią .

T ab l ica  I.
P o r ó w n a n ie  b a r w y  oczu  w  pow .  pi lzneńskim.

B a r w a  o c zu C a ło ś ć  
p o w .  p i l z n i e ń s k ie g o

D ą b o r z y n ,  D z w o ­
n o w a ,  Ł ą k i  d o ln e ,  

P i l z n o

P i w n e 24-6% 30-0%

S iw o -z ie lo n e 31-6% 18.6%

N ie b ie s k i e 43-7% 51"4° 0

T ab l ica  II.
P o r ó w n a n ia  b a r w y  w ł o s ó w  w  po w .  pi lzneńskim.

B a r w a  w ło s ó w C a ło ś ć  
p o w  p i l z n i e ń s k ie g o

D ą b o r z y n ,  D z w o ­
n o w a ,  Ł ą k i  d o ln e ,  

P i l z n o

B r u n e t 14-970 26-1%

S z a t y n 3 * 1 % 24-6‘Yo

C i e m n o - b l o n d 35-1% 34 8%

B lo n d 1 L 0 % 7-2%

P o p i e l a t o - b lo n d 5 '3J/o 7 2 %

R u d e 0 3 % 0-0%
T ab l ica  l łl .

Po ró W n an ie  ś red n ich  w z ro s tu ,  k s z t a ł t u  t w a r z y ,  g ło w y  i n o sa  
w  p o w .  p ilzneńsk im .

C a ło ś ć  
p o w .  p i l z n i e ń s k ie g o

D ą b o r z y n ,  D z w o ­
n o w a ,  Ł ą k i  d o ln e ,  

P i l z n o

w s k .  g ło w y 85-0 84-9

„ t w a r z y 86 4 84-4

„ n o s a 63-0 64-7

W z r o s t 164-3 165-4

Z e s ta w ie n ia  p o w y ż s z e  w sk a z u ją ,  że  g m in y  k tó r e  d o s t a r c z y ­
ły  n a j l e p S e g o  m a te r j a łu  p o b o ro w e g o  o d c h y la ją  się  od  og ó łu  lud­
ności  po w .  p ilzneńsk iego ,  p o s ia d a ją  w ięce j  oczu  p iw n y c h  i n ie ­
b iesk ich ,  w ię ce j  w ł o s ó w  c ie m n y ch  i pop ie la to -b lond ,  s z e r s z e  t w a ­
rze  i n o sy ,  n ieco  w y ż s z y  w z r o s t ,  nie  ró ż n ią c  się  p r a w ie  zupełnie  
k s z t a ł t e m  g ło w y .

N ie w ątp l iw ie  m a m y  tu  do czy n ien ia  z d w o m a  e lem en tam i  
an tropolog icznem u i to p r z e d e w s z y s tk i e m  o w y r a ź n i e  s z e r s z y c h  
t w a r z a c h  i n o sa c h  aniżeli  ty p  co, k t ó r y  s t a n o w i  z a sa d n ic z e  t ło
ludnośc i  te g o  po w ia tu .

3. Z upełn ie  a n a lo g iczn e  r e z u l t a ty  da je  m a te r ja ł  a n t ro p o lo ­
g iczn y  zebrany ' p r z e z  Minist .  Sp r .  W o jsk ,  p r z y  te g o ro c z n y m  p o ­
b o rz e  n a  Ś lą sk u  i w  W a r s z a w i e .  K a teg o r ie  n ie z d a tn y c h  do w o jsk a  
o d c h y la ją  s ię  od  zdatny7ch  p o s ia d a ją c  b a rd z ie j  ok rąg ły 7 k s z t a ł t  g ło ­
w y ,  d łu ż s z ą  t w a r z  i w ęższy 7 nos,  a  w ię c  z e sp o łe m  cec h  c h a r a k t e ­

r y s t y c z n y m  dla ty p u  co. Z es ta w ie n ie  ś re d n ich  p o d a je  po n iższa  
tabe lka .

T ab l ica  IV.
P o ró w n a n ie  z d a tn y c h  do w o jsk a  z n ie z d a tn y m i  ze  Ś lą sk a  i W a r ­

szaw y7, (bez ż y d ó w ) .

W a r s z a  w a Ś 1 ą s k

K a t e g o r j e  z d a t n o ś c i K a t e g o r j e  z d a tn o ś c i
A B - 4 E A B - E

w s k .  g ło w y 82-97 83-18 84-54 84 76

„ t w a r z y 84-89 86-40 84-55 85-95 I

n n o s a 65-21 64-83 70 75 68-79 |

4. P o d o b n e  r e z u l t a ty  o t r z y m a l i ś m y  a na l izu jąc  w y n ik i  p o ­
b o ru  z  r. 1925 na  te re h ie  D. O. K. V. (P rz e m y ś l) .  O b l iczy łem  m ia ­
now ic ie  w spółczym nik i  sp ó łz a leż d o śc i  (r )  m ię d z y  średn iem i p o ­
sz c z e g ó ln y c h  cech  a n tro p o lo g icz n y ch  w  33 b a d a n y c h  p o w ia ta ch ,  
a t. zw. w s k a ź n ik ie m  J Ł t n o ś c i  w  ty7chżc  p o w ia ta ch ,  u jm u jący ch  
s to su n e k  z d a tn y c h  do n ie z d a tn y c h

( w s k a ź n ik  z d a t n o ś c i  I  =  — ----------  ^    1 0 0 ).
(B) +  (C) +  (D) +  (E )

W sp ó łc z y n n ik i  te  p r z e d s t a w ia j ą  się  n a s tęp u jąc o :

T ab l ica  V.
M iern ik i  sp ó łz a leż n o śc i  m ię d z y  z d a tn o śc ią ,  a  cech am i 

m orfo log icznem u

w s k a ź n i k w s k a ź n i k
z d a t n o ś c i r z d a tn o ś c i r

z z

w z r o s t e m — 0-61 w s k .  t w a r z y +  0 04

w s k .  g ło w y -  0-47 w s k .  n o s a +  0'44

W s k a z u j ą  one, że  im ś re d n ia  w z r o s t u  jes t  w ię k s z a  tein  
n iż s z y  je s t  w s k a ź n ik  zda tnośc i ,  a z a te m  g o r s z y  m a te r j a ł  p o b o ­
r o w y ;  p o d o b n ie  g o r sz e g o  m a te r ja łu  p o b o r o w e g o  d o s ta rc z a ją  p o ­
w ia ty ,  k tó r y c h  ludność  m a  o k rą g le js z y  k s z ta ł t  g ło w y  (w y ż s z y *  
w s k a ź n ik  g łowy7) i w ę ż s z y  k s z t a ł t  n o sa  (n iższy  w s k a ź n ik ) ,  n a to ­
m ia s t  ś re d n ie  w s k a ź n ik a  t w a r z y  nie w y k a z u j ą  p r a w ie  zupełnie  
spó łza leżnośc i .  Co do tej o s ta tn ie j  c ec h y ,  to św ia d c z y  to n iew ą tp l i ­
w ie  o istnieniu n a  t y m  te ren ie  e le m en tó w  n ie ró ż n ią c y c h  się  zby tn io  
k s z ta ł t e m  tw a rzy 7 n a to m ia s t  ró ż n ią c y c h  się  z d a tn o śc ią  do s łu ż b y  
w o jsk o w e j ,  e fek tem  ich o d d z ia ły w a n ia  j e s t* ż e ro w a  w a r t o ś ć  w s p ó ł ­
czynn ika .

5. B io rą c  pod u w a g ę  ró ż n ic e  a n tro p o lo g icz n e  m ię d z y  z d a t n y ­
mi, a n ie z d a tn y m i  do s łu ż b y  w o jsk o w e j ,  n a leża ło  o c ze k iw ać ,  że  
w y n ik i  w o j s k o w e g o  zd jęc ia  a n tro p o lo g iczn eg o ,  p rz y n a jm n ie j  n a  t e ­
ren ie  zachodn ie j  M ałopo lsk i ,  gdzie  zag ad n ien ie  to zo s ta ło  d o k ła ­
dniej z b ad a n e ,  powinny7 się  ró żn ić  od w y n ik ó w  b a d a ń  n ad  ludnośc ią  
cy7wilną.  R ó żn ice  te  w in n y  b y ć  z g o d n e  z  w y ż e j  p o zn an em i  fa k ta ­
mi, t. zn. lu d n o ść  c y w i ln a  w in n a  p o s ia d ać  w ię ce j  ty p u  co, z c h a ra -  
k t e r y z o w a n e g o  p r z e z  k r ó t s z ą  g ło w ę ,  w ę ż s z ą  t w a r z  i w ęższy 7 nos 
niż b a d an i  żo łn ie rze .

Z e s ta w ien ie  p o n iższe  3) p o tw ie r d z a  s łu sz n o ść  n a s z y c h  o c z e ­
k iw ań ,  p rz y n a jm n ie j  na  te re n ie  d w ó c h  z b a d a n y c h  p o w ia tó w .

T ab l ica  VI.
P o r ó w n a n ie  ludnośc i  cy w i ln e j  z  -żołnierzami.

1 W s k .  głow y W sk.tw arzy W s k .  n o s a

os 'O a a <D
dC r—H Sh o M o •—1

*3 3 *fer d
d

r—H O O•N O•N
d ^  O 0•N

P i l z n o 84-98 83-75 86-42 84-10 62-98 66-85

N o w y  T a r g  ( g ó ra le ) 85-73 84 96 90 08 8370 60-94 69 44

1 a.ł\ Z^UUUC I C iL U ia ty  U M U g u ję ic  n a  l u ^ n y w u  1
ró ż n em i  m eto d am i,  św ia d c z ą ,  «że ty7py7 an tro p o lo g icz n e  p o s iad a jąc  
ró ż n ą  w a r t o ś ć  s e le k c y jn ą  m u s z ą  w y k a z y w a ć  z ró żn ico w an ie  pod 
w z g lę d e m  p a to lo g iczn y m .

6 . P o z a  tem i d o w o d a m i  p o śred n iem i m o ż n a b y  p rz y to c z y ć  
i d o w o d y  b e zp o ś re d n ie .  .

W  jesieni roku  b ież ą c e g o  w sp ó ln ie  z Dr.  L u d w ik iem  H irsz fe l ­
dem, k ie ro w n ik iem  P a ń s t w o w e g o  Z a k ład u  b a d an ia  S u r o w ic
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w W a r s z a w ie ,  z b a d a l i śm y  p r z e sz ło  1000 ż o łn ie rz y  ( r e z e rw is tó w )  
w  \® eku  od | 4  i 2o lat' t a k  pod w z g lę d e m  se ro lo g ic zn y m ,  t. j. p r z y ­
na leżnośc i  do p o sz c z e g ó ln y c h  grup  k rw i ,  jak  też  i o d p o rn o śc io ­
w y m  na  s z k a r l a ty n ę  (o d czy n  D ick a)  i d y f t e r y t  (o d c zy n  Sch ieka) .  
Na  f y c h  s a m y c h  o so b n ik ach  d o k o n y w a n e  b y ły  p o m ia r y  a n t ro p o lo ­
giczne.  O d c z y n y  sk ó rn e  w y k o n y w a n e  p r z e z  p. K a cz y ń sk ie g o ,  b a ­
dan ia  p rz y n a le ż n o śc i  do g rup  se ro lo g ic zn y c h  p i p a  p. W .  H a lbe-  
ró w n e ,  z aś  p o m ia ry  a n tro p o lo g iąc zn e  p r z e z  kom is ję  M. S. W ojsk .

Nie p rz e są d z a ją c  w y n ik ó w  s z c z e g ó ło w e g o  o p r a c o w a n ia  z a ­
gadn ień  z b ad an iam i  p o w y ż sz e rn i  z w ią z a n y c h ,  p ra g n ę  je d n a k o w o ż  
p o d k re ś l ić  d o ty c h c z a s o w e  Swyniki z an tro p o lo g icz n eg o  p unk tu  w i ­
dzenia.

Z e&łSgo m ate r ja łu ,  k tó r y  jes t  pod  w z g lę d e m  p rz y n a leż n o śc i  
B s ry to r ja ln c j  dość  ró żn o li ty ,  w y b r a ł e m  w ię k s z ą  se r jc  z  W o ły n ia  
o b e jm u jąc ą  103 oso b n ik ó w .  P o  w y e l im in o w a n iu  w y p a d k ó w  z n a ­
c zo n y c h  +  o r a z  r z e k o m y c h  +  i r z e k o m y c h  — , o b l ic z y łe m  w s p ó ł ­
c zynnik i  ko re lac j i  rrflędzy r e a k c ją  n a . w y ż i ą  w y m ien io n e  o d c zy n y ,  
a  w z r o s t e m  i w s k aź n ik ie m  g ło w y .  R e zu l ta ty  t y c h  ob l iczeń  z e s t a ­
w ione  są  poniżej.

T ab l ica  VII..
JYUerniki w sp ó łz a le ż n o ś c i  m iedzy  o d p o rn o śc ią ,  a  w z ro s te m  

i k s z ta ł t e m  g ło w y .

O d c z y n  S c h ie k a O d c z y n  D ic k a

w z r o s t  

w s k .  g ło w y

L ic z b y  p o w y ż  
w i i f f c e j  o s o b n i !  
r o w y ,  z a ś  o d c z  
k s z t a ł t  g ł o w y .

-  0  0 2  

+  0 - 2 0

sze  m ów ią,  
ó w  p o s i a 

y  n D i c k a  
t e m  w  i ę

W Z P Q S t

w s k .  g ł o w y

;e i m w  J f e s  z y  w  
d a  o d c z y n  S c  

d o d a t n i ,  i m  o k i  
c e j  o s o b n i k ó w

+  0T1 

+  0-27

; r  o  s t, t e  m  
i  i c k  a  z e- 
ą g 1 e j s z  y  

p o s i a d a
o d f e z y i t  t a k  S c h i c k a  j a k  i D i c k a  d o d a t n i .

W y s o k ie  w sp ó łc z y n n ik i  k o re lac j i  z w ła s z c z a  z k s z ta ł t e m  
g ło w y ,  ś w ia d c z ą  n a jw y m o w n ie j ,  że  pod  w z g lę d e m  o d p o rn o śc i  na  
s z k a r l a ty n ę  i d y f t e r y t  z ac h o d z ą  ró żn ice  r a s o w e .  N a  raz ie  t ru d n o  
o r z e c  z  k tó re n S  e lem en tam i  k ró tk o g lo w e m i  m a m y  tu  do czynien ia ,  
g d y ż  n a  te ren ie  W o ły n ia  m u s im y  się l iczyć  z d w o m a  e lem en tam i 
k ró tk o g lo w e m i  t. j. t y p e m  y  i ó . W  k a ż d y m  jed n a k  ra z ie  w y n ik  
Bem je s t  j e szcze  j ed n y m  d o w o d e m  i to b ezp o ś re d n im ,  że  Tv o p r a c o ­
w y w a n iu  z ag ad n ień  k o n s ty tu c jo n a l izm u  m u s im y  się w  p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  l iczyć  z  ro jn ic a m i  r a so w e m i  pod  w z g lę d e m  p r e d y s p o ­
zycji  p a to lo g icz n y ch .

P iśm ien n ictw o:
1) P ro f .  Dr.  J .  O z e k  a n o w  ś k i: Co P o l s k a  t r ac i  sk u tk iem  

n ie d o s ta t e c z n y m  u p ra w ia n ia  nauki.  „N au k a  P o l s k a "  Tom V. W ar-  
s z a w a  1925. — 2) M y d l a r s k i  J a n .  A na l iza  a n t ro p o lo g icz n a  lu d ­
nośc i  p o w ia tu  p i lzneńsk iego .  Arch .  N auk .  L w .  T o w .  Nauk. L w ó w
1924. — 3) M y d l a r s k i  J a n :  S p r a w o z d a n ie  z w o j s k o w e g o  z d ję ­
c ia  a n t ro p o lo g icz n eg o  B o lsk i .  „ K o s n i j S J  tom 50. (I— III.
L w ó w  1925.

Dr. T a d e u s z  P A W L A S .  K ra k ó w .

L eczen ie  przym iotu  preparatem  arseno-b izm utow ym  „Bias".

W  s p r a w ie  a r ty k u łu  R. B e r n h a r d t a  w  Nr.  52. Pol.  G az.  L. r. 1925.
W  w y m ien io n e j  p o w y ż e j  p r a c y  s t r e s z c z a  B c r n h a r d t  

p rz eb ieg  i w y n ik i  leczn icze ,  o ra z  działaiil |t  u b o c zn e  p r z y  s t o s o w a ­
niu d o ż y ln e m  oso b n ik o m  k i lo w y m  p r e p a i a t u  a r s e n o -b iz m u to w e g o  
, ,B ias“ , o t r z y m a n e g o  p r z e z  B. H e p n e ra ,  w y k o n a n e g o  w  p r a c o w n i  
P a ń s t w o w e g o  In s ty tu tu  Hig jeny ,  a s to s o w a n e g o  p r z e z  B e r n h a r d t a  
z d o b re m i  w y n ik am i  w  szp ta lu  św . Ł a z a r z a  w  W a r s z a w ie .

S p r a w o z d a n ie  B e r n h a r d t a  je s t  o p a t r z o n e  k ró tk im  w s t ę ­
pem, w  któr-ym z a z n a c z a  z a p a t r y w a n ia  L ev a d i t t ie g o  w  s p r a w ie  
p rz e w id y w a n e j  k o r z y ś c i  e w e n tu a ln e g o  sk o ja rz e n ia  b izm u tu  z a r s e ­
n e m  a lbo  z  rfęfcią w e  w s p ó ln e m  p o łąc ze n iu  c h em icz n cm  —  po ­
czerń, z az n a c z a ją c ,  żc  p o d o b n e  p r ó b y  b y ł y  ro b io n e  p rz e d  kilku 
l a ty  p rz e z  E lir l icha b e z  u c h w y tn y c h  w y n ik ó w  —  p rz e c h o d z i  od- 
r a z u  do sw o ic h  p ró b  l e c S n i a  k i ły  p r e p a r a t e m  „B ia s“ . R obi  to  w r a ­
żenie, iż B e r n h a r d t  b y ł  p ie rw sz y m ,  k t ó r y  w p r o w a d z i ł  w  le c z ­
n ic tw ie  k i ły  p r e p a r a t  a r s e ń o -b iz m u to w y ,  p o s ia d a ją c y  w e d łu g  n iego  
n a s tę p u ją c e  w ła sn o śc i :  1) RJfizatrafłćttie w ła s n o ś c i  l e czn iczy ch
a rsen o b e n z o lu ,  2) ł a tw e  r o z p u sz c z a n ie  się  w  w o d z ie ,  3) m o ż l iw o ść  
s to so w a n ia  d o d a n e g o ,  4) b r a k  d z ia łan ia  t ru ją c e g o  w  k l in icznem  
zn aczen iu  s łowa.

Z te g o  te ż  p o w o d u  p rz y p o m in am ,  iż w  N rz e  4. P r z e g lą d u  
D e rm a to lo g ic zn e g o  z r. 1924., z a m ie sz c z o n ą  b y ła  m oja  p r a c a  p. t. 
„ P r ó b y  lec ze n ia  k i ły  d o ży ln em i  w s t r z y k iw a n ia m i  ró w n o c z e s n e m i  
soli b i z m u to w y c h  i n e o s a lw a r s a n u " .  P r ó b y  te b y ł y  r o z p o c z ę te  
je szcze  w  ro k u  1923 (paźdz ie rn ik ) ,  a  w y n ik i  o m ó w io n e  p r z e z e  mnie  
n a  Z jeździe  D e rm a to lo g ic z n y m  w  K ra k o w ie  w  c z e r w c u  1924 r., 
n a  posiedzen iu ,  n a  k tó r e m  p r z e w o d n ic z y ł  R. B e r n h a r d t

D o t y c z y ł y  one l eczen ia  d o ż y ln e g o  p rz y m io tu  p r e p a r a te m

p o c h o d z ą c y m  ze sk o ja rze n ia  w o d n a g r?  r o z tw o r u  n o v a r s e n o b e n -  
zolu f. Spie-ssa z p r e p a r a te m  b iz m u to w y m  (luatol),  k tó r y to  p r e ­
p a r a t  p o s ia d a ł  w s z e lk ie  c e c h y  o d p o w ia d a ją c e  w y ż e j  w y m ie n io ­
ny m  W aru n k o m  B e r n h a r d t a ,  b y ł  zaś  w p r o w a d z o n y  w  leczn i­
c tw o  i o g ło sz o n y  zrtacznie w c ze śn ie j  niż p r e p a r a t  o t r z jS n a n y  p rz e z  
H ep n era .

W y n ik i  o s iąg n ię te  p rz e z e  nule p r z y  s to so w an iu  t eg o  p r e p a ­
ra tu  i op isane  w  w y m ien io n e j  p r a c y  tak  pod  w z g lę d e m  u s tęp y  w a- 
n ia  o b j a w ó w  k l in icznych  jńl<; i o d d z ia ły w a n ia  n a  O dcz.  W a s s e r ­
m an n a  nie b y ły  g o r sz e  od w y n ik ó w  u z y sk a n y c h  p r z e z  R. B e r  n- 
h a r d t a .

K ra k ó w ,  dnia  6. sB rczn ia  1926 r.

Dr. R o b e r t  ISERNHARDT. W a r s z a w a .

W  o d p o w ied z i  na  n o ta tk ę  Dr.  T. P a w l a s a  w  s p ra w ie  
„ B ia su “ z a z n a c z a  się, że  B ias  b yna jm nie j  nie jest  m ie sz a n k ą  b izm u- 
to w o - a r s e n o b e n z o lo w ą  t f p u  m ie sz an e k  L in se ro w sk ich ,  ani n a w e t  
z w iąz k ie m  a d s o r b c y j i ł n ,  n. p. ty p u  H H l l u e n "  ( lm h au sen ) .  B ias  
je s t  ściśle  in d y w id u a lu e m  c ia łem  c h em iez n em  o sk ład z ie  s ta ły m .  
P o d  w z g lę d e m  c h em icz n y m  je s t  to  a r s e n o b c n z o l  b iz m u to w y ,  n a ­
le ż ą c y  do tej s am ej  k a te g o r j i  z w ią z k ó w ,  co a r s ln o b e n z o l  s r e b r o w y  
Elirl icha,  lub t e ż r lu a r g o l  i cupriluargfl l  I?fluysza. W z o r ó w  do zb u ­
d o w a n ia  B iasu  s z u k a n o  w  ty c h  i podo b n y .®  p r e p a r a ta c h ,  nie zaś 
w  m ie s z a n i a c h  r o z tw o r ó w  w o d n y c h .  Co się  t y c z y  drog i ,  p r o w a ­
dzące j  do o t r z y m a n ia  B iasu ,  o ra z  w ła sn o śc i  c h e m ic z n y c h  tego  
p re p a ra tu ,  to dane  te  m o ż n a  z n a leźć  w  W ia d o m o śc ia c h  E a rm a c ć u -  
ty c z n y c h  (1925), a  tak ż e  w  p r a c y  p. B. H e p n e ra ,  k tó r a  u k aE e ls ię  
n ie b a w e m  w  R o c z n ik a c h  Chemji,  o r a z  w  A rc h iy  d e r  P h a rm a c ie .  
D o d a ć  j e szcze  t r z e b a ,  że  w ła sn o śc i  b io log iczne  Bias.it z o s t a ły  d o ­
k ładn ie  o k re ś lo n e  w  sz e re g u  d o św ia d c z e ń  na  z w ie r z ę t a c h  i że 
us ta lo n o  n a  p o d s ta w a c l i  śc iśle  n a u k o w y c h  dósis  to x ica ,  to le ra ta  
i c u ra t iy a .  B ias  p o d leg a  k o n t ro l i  p a ń s tw o w e j ,  jak  k a ż d a  p o ch o d n a  
a rsen o b e n z o lu .

Z p o w y ż s z y c h  w z g lę d ó w  nie u w a ź h łe m  za  w s k a z a n e ,  u m ie sz ­
c za ć  w  jed n y m  rz ęd z ie  m ieszank i  c h em iczn y ch ,  z w i ą z W w  
a d s o r b c y jn y c h  i B iaśu . D la teg o  t eż  u n ika łem  p o r ó w n y w a n ia  w y ­
n ików  leczn iczy ch ,  a  to tern ba rdz ie j ,  że  D r.  T. P a w l a s  s to s o ­
w a ł  g łó w n ie  leczen ie  k o m b in o w a n e :  m ie sz an k ę  l u a to lo w o -sa lw a r -  
s a n o w ą  doży ln ie ,  luśupl —- d o m ięśn io w o  (w  d rug iej  serj i  d o ś w ia d ­
czeń) .  P r a c ę  Dr. T. P a w l a s a  z n a łem  d o sk o n a le  i by n a jm n ie j  
nie k w e s t io n u ję  Dr T. P a w l a s o w i  p i a w a  p i e r w s z e ń s t w a  
w  s p r a w ie  w p r o w a d z e n ia  do lec z n ic tw a  p rz y m io tu  m i e s z a n k i  
l u a t o l o w o - s a l w a ^ a n o w e j .

Je sz c z e  jed n a  u w a g a  w  s p r a w ie  m ieszan ek .  Do z a s t r z y k iw a ń  
d o ż y ln y c h  b izm u tu  n a le ż a ło b y  u ż y w a ć  soli b i z m u to w y c h  b e z ­
w zg lęd n ie  w o ln y c h  od r e s z t  kw . a zo to w e g o .  D o ty c z y  to w  p i e r w ­
szej linji m ie sa an e k  b iz m n to w o - s a lw a r s a n o w y c h ,  w  M p ry c W  o b e c ­
ność  nav^?t w ię k s z y c h  ś la d ó w  k w .  azotjlfc/ago zn ak o m ic ie  z w ię k ­
sz a  . iadowitość p r e p a r a tó w  (u z w ie r z ą t  d o św ia d c z a ln y c h  —  zapaść ,  
co zniechęciło? n as  do p ró b  k l in icznych) .  Z a r a z e m  n a le ż a ło b y  z w r ó ­
cić u w a g ę ,  że z n a jd u jące  się  w  h and lu  p r e p a r a ty  b i z m u to w e  r o z ­
p u sz c za ln e  p o s ia d a ją  n a j ro z m a i ts z ą  z a s a d o w o ś ć  (s tąd  ich bolo- 
sność) ,  a  m ie szan k i  z n ich u tw o rz o n e  m u sz ą  z a te m  w y k a z y w a ć  
r o z m a i ty  i d o w o ln y  s top ień  P h ,  k t ó r y  je s t  ta k  w a E C n  j feyrm ik iem  
d o b re g o  z n o sz en ia  an aenobenzo lów .

Z PRAKTYKI.

Dr. E d w a rd  SZCZEKLIK, b. a s y s t e n t  z ak ład u .  K ra k ó w .

D a lszy  p rzy czy n ek  w  sp raw ie  t. zw . „Tracheopathia osteoplastic:." .

(Z z a k ł a d u  a n a t o m i i  p n t o l .  U .  .1. —  D y r e k t o r :  p r o f .  C i e c h a n o w s k i ) .  

( W e d ł u g  p o k a z u  w  T o  w a r z .  l e k .  k r a k o w s k i e m  3.  V I .  1925.).

„ T r a c h e o p a th i a  o s t e o p la s t i c a " 1) w y s tę p u je  dość  rz a d k o ,  d la ­
teg o  k a ż d y  s p o s t r z e g a n y  p f r y p a d e k  teg o  s c h o rz e n ia  t c h a w ic y  z a ­
sługuje  na  u w a g ę ,  jeśli  choć  w d ro b n e j  czę śc i  m o że  się  p rz y c z y n ić  
do w y ś w ie t l e n ia  p a to g e n e z y  tej n ie jasne j  s n ^ w y  c h o ro b o w ej .  
I z innego  w z g lęd u  budz i  „ T r a c h e o p a th i a  o s te o p la s t i c a "  zajęcie.  
W  b łon ie  ś lu zo w e j  t c h a w i s y j  d o tkn ię te j  tem  sc h o rze n iem  m o ż e m y  
ś ledzić  sp o só b  tw o r z e n ia  się  c h rz ą s tk i  i kośc i ,  jak ró w n ie ż  Spo­
s t r z e g a ć  .rożne o k r e s y  tw o r z e n ia  się  ty c h  tk a n e k ;  p o ró w n a n ie  ze 
sp o s o b e m  tw o rz e n ia  sie ich w  w a r u n k a c h  p r a w i d ło w y c h  m o że  s t a ­
n o w ić  n iejaki p r z y c z y n e k  do lep szeg o  p o z n an ia  u k ład u  ko s tn eg o .  
C ie k a w y m  je s t  tu ta j  p ro b le m  m etap laz j i  tk an k i  łączn e j  b ło n y  ś lu ­
z o w ej  t c h a w ic y  w  tk a n k ę  k o s tn ą  i i.

D w a  n o w e  p rz y p ad k i ,  k tó r e  m a m  p rz e d s ta w ić ,  d o ty c z ą  m ę ż ­
c z y z n y  46 letn iego, u k tó r e g o  p r z y c z y n ą  ze jśc ia  śm ie r te ln e g o  b y ł  
ś ró d b ło n ia k  o p o n y  tw a rd e j ,  u c is k a ją c y  n a  rd zeń ,  o ra z  m ę ż c z y z n y  
20 l e t n j j o ,  z m a r ł ® )  n a  zapa len ie  w łó k n ik o w e  płuc.

W  o b y d w u  p r z y p a d k a c h  s tw ie r d z a  się  —  o g ląd a jąc  t c h a w ic ę  
w y n io s ło śc i ,  s t e r c z ą c e  k u  jej św ia t łu ,  od  w ie lk o śc i  g łó w k i  od

S p r a w ę  t ę  m o ż n a b y  p o  p o l s k u  n a z w a ć  „ k o s t n i z i k o w a t o ś c i ą  t c h a w i c y "  
a l b o  „ r o z s i a n e m  k o s t n i e n i e m  t c h a w i c y " ;  o b i e  t c  n a z w y  n i e  s ą  w p r a w d z i e  d o s k o ­
n a l e  a l e  i  o k r e ś l e n i e  „ T r a c h e o p a t h i a  o s t t o p l a s t i c a "  n i e  Je s t ,  ś c i ś l e  b i o r ą c ,  z a d o ­
w a l a j ą c e .
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szpilk do w ie lkości  so c z ew ic y ,  u sa d o w io n e  p o m ię d z y  c h rz ą s tk a m i  
cnaw icznem i a  ro zs ian e  od 2— 3 p a lc ó w  poniżej  k r tan i ,  a ż  do 

rozw id len ia  tch a w ic y .  G uzki  te  zna jdu ją  się ty lko  w  częśc i  c h rz ą s t -  
ł^ąjy lY ' c y ’ n ' en!a ' c ''  w  części  b ło n ia s te j ;  s ą  tw a r d e  jak  kość ,  

gładkie,  o s t ro  o g ran iczone .  B ło n a  ś lu z o w a  t c h a w ic y  je s t  nieco
zacze rw ien iona .

W p rz y p a d k u  p i e r w s z y m  s tw ie r d z a  się pod  m ik ro sk o p em  
ogniska  c h rzą s tk i  w tókn is te i ,  zna jdu jące  się w  b łon ie  ś luzow ej  
t ch aw icy ,  m ię d z y  p r a w id ło w ą  c h r z ą s tk ą  t c h a w ic y ,  a  n ab łonk iem ,  
a za jm ujące  p ra w ie  3k  g ru b o śc i  b ło n y  śluzow ej.  O g n isk a  te są  
gdzieniegdzie  ro z rz u c o n e  p o jedynczo ,  gdz ie indzie j  z le w a ją  się  ra jg  
zeni; są  k sz ta ł tu  o k r ą g łe g o  lub o w a ln eg o  i leżą  w ś r ó d  tk an k i  ł ą c z ­
nej b ło n y  ś lu zo w e j  t c h a w ic y  tu ż  p r z y  oc l i rzes tne j  p r a w id ło w y c h  
c h rzą s tek  tch aw icznyc li ,  m ię d z y  g ru c zo łam i  b ło n y  ś lu z o w e j  tch a ­
wicy. lub_ tuż  pod  n ab ło n k iem .  C h r z ą s tk a  w łó k n is ta ,  k tó r a  jfe ty  o- 
r zy, z a w ie r a  k o m ó rk i  c h r z ą s tk o w e  n ie ró w n e j  w ie lkości ,  w W f l e  
Jednak dość d robne .

Do n i e k tó ry c h  z ty ch  ognisk  c h r z ą s tk o w y c h  p rz y le g a ją  od 
s t ro n y  ś w ia t ła  t c h a w ic y  p a sm a  k o s tn e ,  u ło żo n e  ja k b y  c zap k a  j p  
ch rząs tce .  T e  p a s e m k a  k o s tn e  sk ła d a ją  się z kilku w a r s t w  kości 
w łókniste j ,  k tó r a  n a s tęp n ie  (bliżej ś w ia t ła  t c h a w ic y )  p rz ec h o d z i  
w  k ość  b la szk o w ą .  N a  p o g ra n ic zu  m ię d z y  u o w o w y tw o r z e n ą  
c h rzą s tk ą ,  a  kośc ią ,  sp o ty k a  się  r ą b e k  zw apn ien ia ,  jak o te ż  s z c e g  
k o m órek ,  w id o czn ie  p e łn ią c y c h  ro lę  o s te o b la s tó w .  rP e w n e  częśc i  
n o w o w y tw o r z o n e j  ch rzą s tk i ,  n ie p rz y le g a ją cc  do w a r s t w y  kostne j ,  
p r z e c h o d tą  w  n ie k tó ry c h  m ie jscach  w p r o s t  w  są s ia d u ją c a  tk an k ę  
łączn ą  b łd n y  ś lu zo w e j  tch a w ic y ,  w  in nych  z aś  m ie jscach ,  w z g lę ­
dnie w  n iek tó ry c h  m ie jscach  serj i  s k r a w k ó w ,  p rzechodzą ,  w  sm ugi 
tkanki  szk lis te j  b a r w ią c e j  się  e o z y n ą  ró ż o w o ,  a  z aw ie ra ją c e j  dość  
l iczne j ą d ra  p a łe c z k o w a te .

P o d o b n e  o g n isk a  c h r z ą s tk o w e ,  ty lk o  o w ie le  m nie jsze  sp o ­
ty k a  się w  o c h rzę s tn e j  p r a w id ło w e j  c h rzą s tk i  t c h a w icz n e j  n a p r z e ­
ciw  o w y c h  wyMtśli  c h r z ą s tk o w y c h .  T e  w y s e p k i  c h r z ą s tk o w e  
w  o c h rz ę s tn e j  są  z ło żo n e  tak ż e  z c h rz ą s tk i  w łó k n is te j ,  n ie  u lega ją  
jednak  nigdzie  sk o s tn ien iu ;  n iek tó re  z nich łąc z ą  się  z ogn iskam i 
c h rzą s tk o w e in i ,  znajdującem u się w  błonie  ś lu zo w e j  t c h a w ic j r  ud 
P ra w id ło w e j  c h rz ą s tk i  t c h a w ic z n e j  są  t e “ y£yspy c h r z ą s tk o w e  
w  o ch rzę s tn e j  w s z ę d z ie  o s t ro  o d g ra n ic zo n e  p a sm e m  w łó k ie n  JjB z- 
n o - tk a n k o w y c h .

P o z a te m  znajdu ją  się w  b łon ie  ś lu zo w e j  tch a w ic y ,  g łów nie  
tu ż  p o d  n ab ło n k ie m  s to su n k o w o  nie l iczne  o g n isk a  k o s tn e  w  p o ­
stac i  p a s e m e k ,  elips, k ó ł ; z b u d o w a i ie  z kośc i  w łó k n is te j  — w  c z ę ­
śc iach  o b w o d o w y c h ,  a z kołsci b la s z k o w e j  w  c zęśc iach  ś r o d k o ­
w y c h ,  p o ło ż o n y c h  bliżej szpiku ko s tn eg o .  O g n isk a  k o s tn e  w i ę k J ®  
o ra z  a g n is k a  o k sz ta łc ie  ko ła ,  lub e lipsy  z a w ie ra ją  Szpik kos tny .  
W  innych  m ie jscach  b ło n y  ś lu zo w e j  t c h a w ic y  w id a ć  w y s e p k i  
tk an k i  jed n o s ta jn ie  szklis te j ,  b a rw ią c e j  się e o z y n ą  ró ż o w o ,  z a w i e ­
ra jące j  n ie re g u la rn ie  ro z rz u c o n e  j ą d ra  p a ie o z k o w a te .  W y s e p k i  t a ­
kie a lbo  leżą  sam ois tn ie  w ś r ó d  b ło n y  ś lu z o w e j  tc h a w ic a ,  a lbo p r z y ­
ty k a ją  do ognisk  c h r z ą s tk o w y c h ,  n ie jako  p r z e c h o d z ą c  w  nie,  pi.zy- 
czem  na  p o g ra n ic zu  n o w o w y tw o r z o n e j  c h rz ą s tk i  z tą  tk a n k ą  
szk l is tą  zna jdu ją  s ię  m ałe  k o m ó rk i  o jąd ra c h  r a c z e t ,o w a l n y c h  niż 
o k rą g ły c h ,  gdz ien iegdz ie  j a k b y  już leż ąc e  w  to reb k a ch .

W  je szc ze  i n n ł h  m ie jscach  b ło n y  ś lu z o w e j  t c h a w ic y  m e ż n a  
w id z ieć  ogn iska ,  s k ła d a ją c e  się  c z ę śc io w o  z c h rzą s tk i  w łókn is te j ,  
c z ę śc io w o  z op isanej  tk an k i  c h r z ą s tn a w e j ;  na  o b w o d z ie  tak iegu  
o g n isk a  od s t r o n y  ś w ia t ła  t c h a w ic y  znajdu je  się r ą b e k  zw apn ien ia ,  
o b e jm u jąc y  tak  c zę ść  c h r z ą s tk o w ą ,  jak i cz£'ść c h r z ą s tn a w ą  ogni­
sk a ,  a  j e szcze  dalej  o b w o d o w o  (w  k ie ru n k u  ś w ia t ła  tchawicy,)  na 
rą b k u  z w a p n ie n ia  z n a jd u je 's i ę  w a r s t w a  kości.

W  b ło n ie  ś lu z o w e j  t c h a w ic y  s tw ie r d z a  się  l iczne nac iek i  
d ro b n o k o m ó rk o w e ,  z ło żo n e  z l im focy tów ,  z m a łą  d o m ie sz k ą  k o ­
m ó r e k  plazm ,Stycznych. G ru c z o łó w  jes t  w  b łon ie  ś lu z o w e j  ttTSj- 
w ic y  dość  tnało, n iek tó re  z nich zna jdu ją  się  w  zaniku. W  m ie j­
sc a ch  zan iku  g ru c z o łó w  s p o ty k a  się  dość  obfitą  tk a n k ę  t łu s z e jo -  
w ą .  W łó k n a  ł ą c z n o tk a n k o w e ,  tak  k le joda jne  jak  i s p r ę ż y s t e ,  już to 
o k rą ż a ją  sm u g am i  n o w o w y tw o r z o n e  o g n isk a  c h r z ą s tk o w e  i kostne ,  
ju ż też  r o z p o śc ie ra ją  się  n ie regu la rnem u p a sm a m i  w  błonie  -ślu­
zowej.

W  p rz y p a d k u  d ru g im  z n a jd u ją  się  w  ołonie  ś l u z o w a  tc h a ­
w ic y  o g n isk a  k o s tn e  w  p o s tac i  pa sem ,  kół, elips z a w ie r a j ą c e  szpik,  
m ięd zy  c h r z ą s tk ą  tch a w ic z n ą ,  a  n ab łonk iem ,  p rzeW ażn ie  bliżej 
n a b ło n k a .  O g n isk a  te  s k ła d a ją  się z kośc i  w łó k n is te j  i kośc i  b l a s z ­
kow ej .  Kość w łó k n is ta  znajdu je  się  podobnie ,  jak w  p rz y p a d k u  
p ie rw sz y m ,  bliżej szpiku, w a r s t w y  z aś  ogn iska  k o s tn e g o  o b w o ­
d o w e  sk ła d a ją  się  z kośc i  w łókn is te j .  N a  p b w o d z ie  ognisk  k o s t ­
n y c h  s p o ty k a  s ię  j ą d ra  p a łe c z k o w a te ,  le ż ąc e  w ś r ó d  subs tanc ji  
szklis te j ,  a  n k ła d a H c e  się  b l iże j  kc^ści ró w n o le g le  do b la s z e k  k o s t ­
nych .  G ra n ic a  inięd*V niemi, a w a r s t w  i k o s tn ą  jes t  d o ść  ostrąi; 
r ą b k a  zw ap n ie n ia  nie w id a ć  n igdzie .  P o d o b n ą  su b s ta n c ję  szk l is tą  
z j ąd ra m i  p a łe c z k o w a te m i  s p o ty k a  się  i w  innych  m ie jscach  b ło n y  
ś lu z o w e j  t c h a w ic y ,  r o z rz u c o n ą  c trobnemi lub w ię k sz e m i  ogn i­
sk am i w ś r ó d  tk an k i  łącznej .  J e d n o  z t y c h  ognisk  p rz e c h o d z i  dalej  
w  ogn isko  s k ła d a ją c e  się z k o m ó re k  z jąd ram i  ow alnerm , leż ą c y c h  
w  to re b k a c h ,  a  j e szcze  dalej  o b w o d o w o  w  k o ść  w ló k h is tą ,  po­
p rz e z  d e l ika tn ie  z a z n a c z o n y  r ą b e k  zw apn ien ia .  Ogn isko  tak ie  z n a ­
laz łem  ty lk o  jedno, mim o d o k ład n e g o  s z u k a n ia  w  s k r a w k a c h  f e ­
ry jn y ch .

P o z a t e m  z as łu g u je  na  u w a g ę  b a rd z o  si lne ro z sz e rz e n ie  n a ­
c z y ń  b ło n y  śluzow ej,  o r a z  l iczniejsze,  niż w  p o p rzed n im  ' p r z y ­

padku  nac iek i  d ro b n o k o m ó rk o w e ,  ro z s ian e  w  niej tu i ów dz ie ,  
w ł ó k n a  łączn -o - tkankow e k le joda jne  i s p r ę ż y s t e  o ra z  [g ru c z o ły  
z a c h o w u ją  się podobn ie  jak w  p r z y p a d k u  p ie rw sz y m .

Z p o w y ż s z e g o  opisu w y n ik a ,  że p r ó b n i e  jak w  o g ło szo n y ch  
po p rzed n io  2 n a s z y c h  p r z y p a d k a c h 3), tak  i tu ta j  s p o ty k a m y  się 
z  d w o jak im  sp o s o b em  t w o r z e n i a _ się  kośc i :  1) p o p rz e z  ok re s  
ch rzą s tk i  w łókn is te j ,  2) b e z  o k re su  p o ś re d n ieg o  (m ie jscow ego) .  
T a k  w T Ć dny tn ,  jak i w  drug im  p rz y p a d k u  w  n o w o tw o r z e n iu  kości 
b io rą  udz ia ł  k o m ó rk i  o jąd ra ch  p a łe c z k o w a ty c h ,  k tó re  w  przy 
p a d k u  p f e rw sz y m  p r z e k s z t a ł c a j ą  się w  k o m ó rk i  tk an k i  c h r z ą s tn a ­
wej,  a pćtó-niej c h r z ą s tk o w e j  i p rz e c h o d z ą  w r e s z c i e  w  kom órk i  
tk an k i  kostne j ,  u k ła d a ją c  się  w ś r ó d  n o w o p o w s ta łe j  su b s tan c ji  k o s t ­
nej, w  p r z y p a d k u  drug im  b e z  o k r e s ó w  tk an k i  c h r z ą s tn a w e j  
i c h r z ą s tk o w e j  t w o r z ą  k ość  w łó k n is tą ,  a  n a s tęp n ie  b la s z k o w ą .  P o d  
ty m  w z g lę d e m  p r z y p a d k i  n in ie jsze  są  zupełn ie  p o d o b n e  do p o ­
p rzed n io  o g ło szo n y ch .  W  p r z y p a d k a c h  o b e cn y c h  p p o ty k a  się je ­
dnak  o b ra z y ,  k tó r y c h  p o p rzed n io  nie m o żn a  b y ło  z a u w a ż y ć ,  sp o ­
s t r z e g a  s?ę m ianow ic ie  tak ie  o k r e s y  n o w o tw o r z ą c e j  się  tkanki,  
k tó re  m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  za  fo rm y  p rz e j ś c io w e  p o m ię d z y  Jednym , 
a d rug im  sp o so b em  tw o rz e n ia  kości.  I tak  w  p rz y p a d k u  p i e r w ­
sz y m  w idz im y ,  że w  p e w n e m  m ie jscu  o d k ład a n ie  kości,  n as tępu je  
nie n a  c h rzą s tce ,  ale na  tk an c e  c h r z ą s tn a w e j  (chondro id ) ,  co sjTra- 
w ia  w r a ż e n ie ,  ja k b y  p ro c e s  t w o r z e n i a  kośc i  p o s tę p o w a ł  w  tem pie  
sz y b sz em ,  niż z w y cza jn ie ,  p r z e z  co o d k ład an ie  su b s tan c ji  kostne j  
n a s tę p o w a ło  w  o k re s ie  w < r a j& i i e j^ u n ,  w  o k re s ie  c h r z ą s t n a w / m  
(chondro idu) ,  a nie,  jak  z w y cza jn ie ,  w  okresie^ c h rz ą s tk i  w łó k n i  ■ 
■stej. I z n o w u ż  w  p rz y p a d k u  drugta*, w  k tó r y m  p rzec ież  nie sp o ­
ty k a m y  o k rę g ó w  p rz e jśc io w y ch ,  a s u b s ta n K a  szk l is ta  z jąd ram i 
p a ł H f o w a t e m i  p rz e c h o d z i  w p r o s t  w  su b s ta n c ję  k o s tn ą ,  zn a jd u ­
jem y  w  jednem  m ie jscu  tk a n k ę  c h rzą s tn aw ą^  k tó r a  n a s tęp n ie  b ez  
p rze jśc ia  w  tk a n k ę  c h r z ą s tk o w ą ,  p r z e o b r a ż a  się  w  kość .

T e  d w a  „ w y ją tk i "  s t a n o w ią  n ie jako  p o m o s t  p o m ię d z y  
jednym , a  j ru g im  sp o so b em  p o w s ta w a n ia  kośc i  w  „ T ra c h e o p a t i a  
o s te o p la s t ica " .  O p isane  fo rm y  p rz e j ś c io w e  w s k a z u ją ,  że  o b y d w a  
sp o s o b y  t w o r z e n ia  kości,  w  i s to c i e  nie ta k  w ie le  się ró ż n ią  p o ­
m ię d z y  sobą ,  g d y ż  tw o rz e n ie  się kośc i  w p r o s t  b e z  o k re su  p r z e j ­
ś c io w e g o  je s t  n iejako u p ro sz cz e n ie m  t w o r z e n ia  się  kośc i  p o p rz e z  
o k re s  c l i r z ą s tn a w y  i c h r z ą s tk o w y .  N ie w y t łu m a o zo n e m  p o z o s ta je  
jednak ,  d lac ze g o  w  jed n y m  p rz y p a d k u  kość  t w o r z y  się  w  jeden, 
w  innym  w  d rug i  sposób .  B y ć  m oże, że  w a ru n k i  m ie jsc o w e  od ­
g r y w a ją  tu  rolę, a  m o że  te ż  i ro d z a j  c zy n n ik ó w  z e w n ę t r z n y c h  
i sp o só b  ich zad z ia łan ia  w c h o d z i  w  ra ch u b ę .

Z innych  zmian, s p o ty k a n y c h  w  b łon ie  ś lu z o w e j  t c h a w ic y  
w  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  z as łu g u ją  n a  u w a g ę  z m ia n y  zapa lne ,  k tó re  
m o ż n a  p o s ta w ić  w  z w ią z k u  p r z y c z y n o w y m  z nc& yotw orzącą  się 
tk a n k ą  c h r z ą s tk o w o - k o s tn ą  w  sp o só b  p o d a n y  w  p o p rzed n io  o g ła ­
sz a n y c h  p rz y p a d k a c h .

Z a c h o w a n ie  się w łó k ien  łąc z n o - tk a n k o w y c h ,  k le joda jnych ,  
jak  i sp r ę ż y s ty c h ,  jes t  p odobne ,  jak  w  o g ło sz o n y ch  p o p rz ed n io  
n a sz t '5 h  p r z y p a d k a c h  i nie zda je  się  przei  iw ia ć  za  t e c r ją  
A s c h o f f - B r u c k n e r a ,  t e o r ją  u dz ia łu  w łó k ie n  s p r ę ż y s ty c h  
w  n o w o tw o r z e n iu  ognisk  ch rząs tk ę^w e-k o s tn y ch .  W  tw o rz e n iu  
c h rz ą s tk i  i kośc i  d ro g ą  m etap laz j i  b ie rz e  udz ia ł  c a ła  tk a n k a  łąc zn a  
b ło n y  ś lu z o w e j  tch a w ic y ,  a nie  sa m e  ty lk o  w łó k n a  s p r ę ż y s t e ;  za  
tem  p rz e m a w ia ją  o b r a z y  m ik ro s k o p o w e  z  n a sz eg o  p rz y p a d k u  
p ie rw sz e g o .  C z y ż b y  tak ie  m a s y  su b s ta n c j i  c h rz ą s tk o n  ej i kostne j,  
za jm u jące  p ra w ie  3U b ło n y  ś lu zo w e j  tc h a w ic y ,  m ia ły  p o w s ta ć  
p r z y  udzia le  sa m y c h  ty lk o  sk ła d n ik ó w  s p r ę ż y s ty c h  b ło n y  
ś lu zo w e j  t c h a w ic y ?  T a k  sp o só b  tw o r z e n ia  się  w y r o ś l i  c h r z ą s tk o ­
w y c h  i k o s tn y c h ,  jak  i ich siedzibą,  p rz e m a w ia j ą  za  tem , że  p o d ­
s t a w ą  s p r a w y  jes t  zm ian a  r o z w o jo w a ,  d o ty c z ą c a  ca łe j  tk an k i  ł ą c z ­
nej b ło n y  ś lu z o w e j  t c h a w ic y ,  k tó r a  to zm iana  r o z w o jo w a  u s p o s a ­
b ia  tę  tk a n k ę  łąc zn ą  do tw o r z e n i a  ogn isk  c h r z ą s tk o w o - k o s tn y c h  
d ro g ą  m etap laz j i ,  p r z y c ^ e m  o d g r y w a ją  ro lę  czynnik i  z ew n ę t r z n e ,  
jak p o d ra żn ien ie  m ec h an ic zn e  (w  form ie  kasz lu ) ,  chem iczne ,  
cieplne.

Dr. S t a n i s ła w  M A R C Z E W S K I o rd y n .  Szpit .  W o m . Dę-blm.

P rzypad ek  duru brzusznego  z obfitą różyczk ą  durow ą.

R ó ż y c z k a  d u ro w a ,  s t a n o w ią c a  c h a r a k te r y s t y c z n ą  w ła ś c i ­
w o ś ć  d u ru  b rz u sz n e g o ,  n igdy  p r a w ie  nie b y w a  obfitą . W y k w i t a  
o n a  n a jp ie rw  w  p o s tac i  d r o b n y c h  p lam ek  n a  b rz u c h u  i do lnych  
c zę śc ia c h  k la tk i  p ie r s io w ej  i n a  tem  się o g ran icza .  C z ę s to  jednak 
ilość p lam e k  się  p o w ię k sz a ,  w y s tę p u ją  one n a  c a ły m  tu ło w iu  i p ie ­
c ac h  z a w s z e  w  ilości dość  skąpe j.  W  rz ad k ich  p r z y p a d k a c h  w id z i ­
m y  je na  k o ń c z y n a c h ,  z aś  b a rd z o  rz a d k o  r ó ż y c z k a  d u r o w a  b y w a  
obfita , p r z y c z e m  p o k r y w a  o n a  p ra w ie  c a łą  p o w ie rzc h n ię  oiuL 
S p o s t r z e g a n y  p rz e z e  mnie  p r z y p a d e k  d u ru  b rz u s z n e g o  n a le ż y  do 
ty c h  b a rd z o  rzad k ich ,  gdzie  r ó ż y c z k a  d u r o w a  jes t  obf i ta  i p o k r y ­
w a  p r a w ie  ca łe  cia ło.

C h o ry  sz e re g .  F r a n c is z e k  M. la t  23. (Z aszc ze p io n y  b y ł  p rz ed  
ro k iem  sz c ze p io n k ą  p r z e c iw d u r o w ą  i p r z e c iw p a r a d u r o w ą  A, B 
i C)).  P o c z ą t k o w o  m ia ł  on lekk ie  d re sz c z e ,  ból g ło w y ,  bo le  w  b rz u ­
chu, o r a z  w o ln e  s to lce  k i lka  r a z y  na  debe ,  jed n o cześn ie  z dreszcz; 
mi c iep ło ta  się  z w ię k s z y ła .  W  t r z e c im  dniu c h o r o b y  w y s tą p i ły

2) . . P r a c e  z  Z a k ł a d ó w  a n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j  U n i w e r s y t e t ó w  p o l s k i c h
T .  I . Z e s z .  2. —  T a m ż e  p o d a ł e m  p i ś m i e n n i c t w o ,  d l a t e g o  t u t a j  g o  n i e  p r z y t a c z a m .
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na  c a le m  ciele,  p ró c z  s tó w y ,  szyi,  dłoni,  p a lc ó w  u rąk . s tó p  i pa l ­
c ó w  u nóg  p lanik i w  n iew ie lk ie j  i lośc i , ‘o k r ą g łe g o  k sz ta ł tu ,  ró ż o w e ,  
z lck k a  w zn ies io n e  n ad  p o w ie rz c h n ią  sk ó ry ,  zn ik a jące  pod ucisKiem 
palca ,  po p r z e r w a n iu  uc isku  w y s tę p u j ą c e  n a  n o w o .  W  c iągu  4-go 
i 5-go dn ia  c h o r o b y  l iczba  p lam e k  b a rd z o  zn aczn ie  w z r o s ł a ,  tak ,  
że o d leg ło ść  m ię d z y  p o szczeg ó jn cm i  p lam k a m i  w y n o s i ł a  k i lk ad z ie ­
sią t  m il im e t ró w ,  m ie jsB imi z aś  p lam ki s t y k a ły  się  ze  so b ą  sw em i  
b r z a g S n i .  Od jl-g^ do 10-go dnia  ilość p lam ek  nie z w ię k s z a ła  się, 
z aś  od  dnia  11-go p lam ki s to p n io w o  zn ika ły ,  p r z y c z e m  n a jd łuże j  
u t r z y m y w a ł y  się n a  k o ń c z y n a c h .  P r z e d  zu p e łn em  zniknięciem  
zmieniały ' one s w e  z ab a rw ie n ie  r ó ż o w e  n a  ż ó ł to -b ru n a ta e .  P o  
zniknięciu  w y s y p k i  s k ó r a  łu s z c z y ła  się  d ro b n em i łuskami.  W y ­
sy p c e  nie t o w a r z y s z y ł o  s w ę d z e n ie  sk ó ry .

P i e r w s z e  badan ie  p r z e d m io to w e  c h o reg o  b y ło  d o k o n a n e  
p rz ez e  m nie  w  s z ó s ty m  dniu c h o ro b y .  W ó w c z a s  s tw ie rd z i ł e m :  c h o ­
r y  a p a ty c z n y ,  tw a r z  z ac ze rw ie n io n a ,  ję z y k  m ocno  o b ło ż o n y  o b r z e ­
gach  ró ż o w y c h ,  dość  suchy', s k ó r a  g o rą ca ,  sucha ,  t ę tn o  p rz y ś p ie ­
szone ,  96 u d e rz e ń  na  m inutę ,  d o b rz e  n apełn ione ,  m iękkie,  d w u -  
bitne, b rz u c h  n i e c o , w z d l f f p  oko lica  d o łka  p o d s e r c o w e g o  tk l iw a  
na  ucisk .  Ś led z io n a  b y ła  p o w ię k sz o n a ,  co s tw ie rd z a ło  się p rz e z  o p u ­
k iw anie ,  w-ym acalna,  m ię k k a  n iebo lesna .  W  p łu ca ch  i s e r c u  b r a k  
w y r a ź n y c h  zmian. W  m o czu  zna lez iono  ś la d y  b ia łka ,  o d c zy n  d w u -  
a z o w y  u jem ny.  C h o ry  u s k a r ż a ł  się  n a  s i lny  ból głowy' bo le  w  b r z u ­
chu, o r a z  m ia ł  yvolne s to lce  k i lka  razy ' dz iennie.  P r z e b ie g  choroby ' 
b y ł  n a s tę p u ją c y .  C iep ło ta  cia ła ,  m ie rz o n a  dop iero  od 5-go dnia 
choroby ' t. j. od dn ia  p r z e b y c i a  c h o reg o  do  szpita la ,  do dn ia  10-go 
s to p n io w o  sp a d a ła ,  o d  dnia  10-go do 16-go g o r ą c z k a  p r z y b r a ł a  
fo rm ę  p r z e p u sz c z a ją c ą ,  z r an n em i  sp a d k a m i  do n o rm y ,  od 16. dnia 
c iep ło ta  b y ła  l io r m a ln H  W  5 - ty m  dniu w o ln e  s to lce  u s tą p i ły  m iej­
sc a  z ap a rc iu ,  k tó r e  u t r z to n y w a łp  się  w  ciągu  5-ciu dni, a  n a s tęp n ie  
s to lec  p o w ró c i ł  do normy'.  Ś led z io n a  wrłTz z sp a d k iem  go rączk i  
zm n ie js za ła  się  i w  16-tym  dniu p o w ró c i ła  do s ta n u  p ra w id ło w e g o .  
T ę tn o  w  m ia rę  sp a d k u  c ie p ło ty  p rz y śp ie s z a ło  się, u t rac i ło  s w ą  d w u -  
b i tność ,  z aś  po sp a d k u  ciepłoty ' s z y b k o  p o w ró c i ło  do n o rm y .  P o le  
w  b rz u c h u  z ch w i ią  w y s tą p ie n ia  r e g u la rn e g o  s to lca  u s tąp iły .  Ból 
g ło w y  s to p n io w o  słabł,  i u s tąp ił  zupełn ie ,  g d y  c iep ło ta  p o w ró c i ła  
do normy'.  W  11-tym  dniu c h o ro b y ,  p o b r a n ą  z o s ta ła  k r e w  
w  ilości 5-ciu  c tm . s z e śc ie n n y c h  z żyły ' p o d sk ó rn e j  p rz e d ra m ie n ia  
p r a w e g o  i w y s ł a n a  do P r a c o w n i  b ak te r io lo g icz n e j  W o js k o w e g o  
In s ty tu tu  S a n i ta rn e g o  w  W a r s z a w ie .  W y n ik  b a d an ia  tej p ro h k i  
k r w i  b y ł  n a s tę p u ją c y :  odczyni zlepny' ze  s z c z e p e m  d uru  b r z u s z n e ­
go da ł  w y n ik  d oda tn i  do ro z c ień c z en ia  1/800, ze  s z c ze p am i  p a ra -  
duru ,  A, B  i C i o d m ień cem  X/19 d a ły  w y n ik  u jem ny.

W  dniu 30 -tym  od  p o c z ą tk u  c h o ro b y ,  p o n o w n ie  b y ł a  w z ię t a  
k r e w  w  ilości 5 c tm . sze ść ,  z ż y ły  p o d sk ó rn e j  p rz e d ra m ie n ia  p r a ­
w e g o  i p o s ła n a  w r a z  z p r ó b k ą  m o cz u  i k a łu  do p r a c o w n i  b a k t e r io ­
log. W o js k o w e g o  In s ty tu tu  S a n i ta rn eg o .  B a d a n ie  ty c h  p ró b e k  w y ­
k a z a ło :  o d czy n  z le p n y  ze  s z c z e p e m  d u ru  b r z u sz n e g o  d oda tn i  do 
ro z c ień c z en ia  1:200, ze s z c ze p am i  p a r a d u r u  A, B  i C i odm ień cem  
X/19 ujemny', p o s ie w  m o cz u  jałowy',  z k a łu  b a k te r i i  c h o r o b o tw ó r ­
c z y c h  nie w y h o d o w a n o .

W y n ik  b a d a n ia  p ró b e k  k r w i  w z ię te j  od cho reg o ,  jak o te ż  
o b ja w y  t o w a r z y s J f c c  c h o ro b ie  ( ró ż y c z k a ,  d w u b i tn e  tę tno ,  p o w ię ­
k sz o n a  ś ledz iona) ,  p rz e m a w ia ją  za tem ,  że  b y ł  to p r z y p a d e k  dui u 
b rz u sz n e g o ,  a c z k o lw ie k  o p rz eb ieg u  nietyrp o w y m .  P r z e d e w s z y s t -  
k iem  w s s y p k a  ze  w z g lę d u  na l iczbę p lam ek ,  d a leko  odb ieg a  cd  
w y s y p k i  w  ty p o w y c h  p o s ta c ia c h  d u ru  b rz u szn e g o ,  gdzie  p lam ki 
są  niel iczne, ro z s ia n e  w  dość  d u ż y c h  o d s tę p a c h  jed n a  od drugiej,  
n a  b rz u c h u  o ra z  k la tce  p iers iow ej .  C iep ło ta  c ia ła,  o ile p rz y ją ć  d a ­
ne o t r S i n a n e  z w y w ia d u ,  b y ła  z w ię k s z o n a  w  c iągu  dni 10-tu, 
i jeżeli w e ź m ie  się pod  u w a g ę ,  że  r ó ż y c z k a  d u r o w a  n a jczęśc ie j  
w y s tę p u je  na  9-ty'— 10-ty dzień c h o ro b y ,  c h o ry  z aś  podaje ,  że v w -  
s t ą p i ła  o n a  w  3-cim dniu c h o ro b y ,  to  n a le ż a ło b y  p o c z ą te k  c h o ro b y  
nieco - p rz e s u n ą ć  w s ie c z  o jakie  5— 6 dni. P ra w d o p o d o b n ie  c lfory 
p rz e d  w y s tą p ie n ie m  ty c h  p o c z ą tk o w y c h  o b ja w ó w ,  jakie p oda je  
w  w y w ia d z ie ,  już m ia ł  c iep ło tę  p o d g o r ą c z k o w ą ,  n a  k tó r ą  nie z w r ó ­
cił  u w a g i  i dop iero ,  g d y  w y s tą p i ły  w y r a ź n i e  z a z n a c z o n e  ‘Objawy 
c h o ro b o w e ,  z w ró c i ł  się  do l ek a rza ,  u w a ż a ją c  się  od teg o  czasu  
za  cho reg o .

W  p o d a n y m  p o w j 'ż e j  o b raz ie  c h o r o b o w y m  rz u c a  się w  o c zy  
b a rd z o  obfi ta  wy:sypka . W ia d o m o ,  że  w  d u rz ę  b r z u s z n y m  w y k w j #  
r ó ż y c z k o w e ,  k tó re  są  m ie jsc o w em  p rz e k rw ie n ie m  z ap a ln em ,  z a ­
w ie r a ją  p rą tk i  E b e r th a ,  t k w ią c e  w  d ro b n y c h  k a n a l ik ac h  d ró g  c h ło n ­
nych .  O b ja w y  ze s t r o n y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  p o d a n e  p r z e z  c h o ­
re g o  w  w y w ia d z ie  ś w ia d c z y ł y b y  o tem , że  p rą tk i  E b e r th a  p rz e -  
n ik ły  do o rg a n iz m u  w  ty m  vrvpadk:i  p r z f e  śc ian k ę  jelit, skąd  
w  o g ro m n e j  ilości p o w ę d r o w a ły  do sk ó ry ,  p o w o d u ją c  w y s tą p ie n ie  
ta k  obfitej  ró ż y cz k i .  Z w y k le  p rą tk i  E b e r th a  n iech ę tn ie  osied la ją  
się w  sk ó rz e ,  w  o g ro m n e j  w ię k sz o śc i  w y p a d k ó w  w y s y p k a  d u ­
r o w a  jas t  b a rd z o  nie l iczna,  zaś  w  1k  w s z y s tk i c h  w y p a d k ó w  duru  
b r z u sz n e g o  zupełn ie  nie w y s tę p u je .  O s le r  o k re ś la  l iczbę  p r z y p a d ­
k ó w  z r ó ż y c z k ą  u b ia ły c h  na  93,2"/o, u m u r z y n ó w  i k o lo r o w y c h  na
2 0 ,6 ° /o .

O p isa n y  p rz e z e  mnie  p r z e p a d e k  u m ie jsco w ien ia  się  m a s o ­
w e g o  w  sk ó rz e  la s e c z n ik ó w  E b e r th a ,  możaia ob jaśn ić  w ł a ś c iw o ś ­
ciami b io log icznem i p rą tk ó w ,  k tó re  to sc h o rz e n ie  w y w o ła ł y ,  m ia ­
n o w ic ie  wo^ji tnem  ich p o w i n o w a c t w e m  ze sk ó rą .  D la teg o  t eż  p r z y ­
p a d e k  te n  pow in ien  b y ć  n a z w a n y  sk ó r o - d u r e m  (d e rm o - ty fu s ) .

WYKŁADY I ODCZYTY.

D o c en t  Dr. W ik to r  RE1S. L w ó w .

O rozpoznaniu różn iczk ow em  jag licy  w  przeb iegu w iek ó w .

(O d c z y t  w y g ł o s z o n y  w  Sekcji  oku l is ty czn e j  XII. Z jazdu  l e k a rz y  
i p rz y ro d n ik ó w  polsk iah  w  W a r s z a w i e  dnia 13. ł ipca  1925.)

K om ite t  o rga i i iappy jny  Sekc ji  o k u l is ty czn e j  XII. Z jazdu  le ­
k a r z y  i p r z y ro d n ik ó w  polsk ich  zw ró c i ł  się  do mnie  z n . s z c z y t n ą  
dla m nie  p r o p o ^ J l i ą  o b j iS ia  w  drug im  dniu z jazdu  r e fe ra tu  g łó w n e ­
go p. t. S to su n e k  n ie ż y tó w  do jaglicy.  W  p ie rw sz e j  chwili  wb i ja ­
łem sie, R y  p od jąć  się  tego  z ad a n ia  sądz iłem , a t  t e m a t  znany ,  
w  d a w n y c h  c z a sa c h  c zę s to  o tń ąw ian y ,  a  b ę d ą c y  obecn ie  już p o ­
s t r a c h e m  a ja z d ó w  o k u l is ty c z n y ch  nie :iad.iir**sii: do o m ó w ien ia  p rzed  
g ro n em  sa m y c h  spec ja l is tów .

D o p ie ro  po n a m y ś la  p r z y s i a d ł e m  do p feek o n aM a ,  że  m oże  
w ła śn ie  w  ty ch  c z a a ł h ,  k iedy  w a lk a  z jaglicą, p o d ję ta  f i j f c z  rząd ,  
z a c z y n a  się u rz e c z y w is tn ia ć ,  d o b rz e  będzie  zeffrać  r a z  jtssVeze 
w s z y s tk o ,  Gtf c ^ ieii]v o ro z p o zn a n iu  r ó ż l i ę S k o w e m  jaglicy ,  a  tejH 
sa m e m  objaśn ić  s to su n e k  n i j p y t ó w  do i g l i c y .  M oże  w  ten sposób  
p r z e p r o w a d z o n a  r e w ja  w s z y s t f f l g o ,  co w i e m y  o ro z p o zn a n iu  r ó ż ­
n ic z k o w e m  i g l i c y  nie będztie t ru d e m  b e z o w o c n y m ,  m oże  p o d c za s  
r o z p r a w  okaz-ą s ię  n o w e  punRty w y ty c z n e ,  k tó re  p o t ra f ią  ceg ie łkę  
do d a ć  do r o z p o z n a n ia  r ó ż n ic z k o w e g o  jaglicy  lub do W yjaśn ien ia  
w ła śc iw e j  i s to ty  tej c h o ro b y .

Z g ó r y  jed n a k  Sjrapewniam P a ń s t w a ,  że  te m a tu  nie m yślę  
t r a k t o w a ć  w  sp o só b  sz k o ln y  —  w s A k  w  k a ż d y m  p o d rę cz n ik u  
okul is tyk i  z n a leść  m o ż n a  dane  dla d iag n o s ty k i  ró ż n ic z k o w e j  m ię ­
d z y  jaglicą,  a n ie ż y te m  m ie sz k o w y m ,  m ięd zy  jaglicą,  a  n ie ż y te m  
w io se n n y m  lub sc h o rz e n ie m  P a r in a u d a  — o b a w i a ł b y m  się, żc 
p rz e d s ta w ia ją c  rz e c z  w  ten  sp o só b  z n u ż y łb y m  i z n u d z i łb y m  s łu ­
c h aczy .

O b io rę  ra c z e j  d ro g ę  r e t r o s p e k t y w n ą  — p o s t a r a m  się p r z y ­
p om nieć  Pań sfW u  w  k ró tk o śc i ,  c o Ł d  n a jd a w n ie j s z y c h  c z a ś o w  
m y ś lan o  o jag licy ,  jak k s z t a ł t o w a ło  się rozpoznanie różn iczk o w e  
w  przeb iegu w iek ó w  i co z d o b y c z e  n o w o c z e sn e j  w ie d z y  lekarsk ie j  
d o d a ły  do p o w ic k s z fn i a  i z as ilen ia  n a sze j  d iag n o s ty k i  r ó ż n ic z k o ­
wej.

W ie m y  w s z y s c y ,  B e  jaglica  zn an ą  już b y ł a  w  zam ie rz ch łe j  
s ta ro ż y tn o śc i .  Z najdu je  się  w z m ia n k a  o lej  c h o ro b ie  w p S y r u s i e  
E b e rsa ,  znali  ją ta k ż e  s t a ro ż y tn i  G r e c y  i R zy m ian ie ,  jak o tem  
św ia d c z ą  n a z w y ,  t r a c h o m a  sikosis ,  aiŁuritudo, l ippitudo, g ranos i-  
tas, g ra n u la t io 11.

N a z w y  te  nie w y r ó ż n ia j ą  j e d n a k że  żadne j  o k re ś lo n e j  p o s tac i  
c h o ro b o w ej ,  o d n o sz ą  sre c z ę s to k r o ć  do o b r a z ó w  k l in icznych  z ja ­
glicą nie m a ją c y c h  nic w sp ó ln eg o .

D op ie ro  w  dziele  P a w ł a  z E g i n y  (7. w ie k  pa Chr.)  s p o ­
t y k a m y  w z m ia n k ę ,  k t ó r ą  m o ż e m y  już u w a ż a ć  jako  p ie r w s z ą  nie- 
u d a lą  p ró b ę  śc is łego  ro z p o z n a n ia  jaglicy.
» Tb f.iiv fęd^ojfia T ę c t f t u i i j ę  sou  r o j v  ’ e v ó o v  t o v  o r < .
Je s t  to w ła śc iw ie  r z e c z  biofiąc w  g re ck im  jeży k u  tau to lo g ia  „jaglica 
s z o r s tk o śc ią  jes t  w n ę t r z a  p o w ie k i11, a  w  d a fśzy m  c iągu  t r a k ta tu  
o jag l icy  zn a jd u jem y  w z m ia n k ę ,  że  g d y  s p r a w a  c h o r o b o w a  jes t  
o si ln ie jszem  n a tężen iu ,  g d y  tw o r z ą  sie  w r ę b y ,  nosi w ó w c z a s  
n a z w ę  c h o r o b y  f igowej s ikosis  g d y  s ta je  się  p r z e w le k łą  i zb lizno- 
w a c ia łą ,  nosi r . a z w t  m o d z c lo w a to śc i  p o w ie k  (tilosis).

Nie wie le  dalej  poszli  A ia b o w ie ,  mim o że  znali już p o w ik ła ­
nia jag l icy  jak  łu sz cz k ę  (saba l) ,  a  dla w y t a r c i a  szo rs tk ie j  sp o ­
jów ki  p os ług iw a li  się  k a w a łk ie m  cu k ru  i d o b rz e  odróżnia li  p o ­
sz c ze g ó ln e  o k r e s y  jaglicy,  o d n o sz ą c  do o s ta tn ie g o  o k re su  źle u s t a ­
w io n e  r-zęsy.

W iek i  ś red n ie  " g m a t w a ł y  w  d a ls z y m  ciągu  po jęc ie  jaglicy,  
co tak ż e  u t r z y m y w a ło  się  w  w iek jtch  p óźn ie jszych .

B a r t i s c i i  ffiS-l) a u to r  z n an e g o  dz ie ła  „ O p h ta lm o d o n le ia  
od e r  der  A u g e n d ien s t11 nie M r ó ż n i a ł  -zupełnie jag j icy  od  w rz o d z ie -  
jłf tego p r z y b rz e ż n e j®  zap a le n ia  p o w iek  (p so roph ta l in ia ) ,  a  d w a  
wiek i  pgttem z n a n y  c h iru rg  f ran c u sk i  M a i t r e -J  e a n  (1722) w y r a ­
ża ł  się, że  jaglica.  „ c ‘es t  p ro p re tn e n t  une D a r t r e  d e s  p a u p ie r e s 11 
a  w ię c  coś  w  ro d za ju  lisźSfe lub św ie rz b u  pow iek .

N a w e t  p o c z ą te k  19. s tu lec ia  ze  z n an y m  oku l is tą  wifedeńskim 
Jó z e fe m  Y m  e r e m ,  nic p rzy rd S H  d o k ład n e g o  o k re ś len ia  jaglicy. 
B e e r  w  s w y m  p o d rę cz n ik u  c h o ro b  o c zn y c h  (1813-1817) w s p o ­
m inał  n a d a l  „o ś w je r z b o w e m  (pso r icus)  zapa len iu  oka, so o ty k a -  
nem u na jn iż szy ch ,  n a jb ru d n ie js zy c h  w a r s t w  lu d o w y c h ,  w w o -  
łan em  p rz e z  z ak a ż e n ia  o k a  H p o m o c ą  pa lc a  lub chustk i  z a n i e c z y ­
szczo n e j  „ p so ry c z n y n t  m iazm iatem 11 a k tó r a  to p o s t a ć  c h o r o b o w a  
o b jaw ia  się  w r z o d a m i  n a  b r z e g u  powi&k i s z o r s tk o śc ią  spo jów ki  
p o w ie k o w e j  ( t rac h o m a ) ,  a  k o ń c z y  się  c h o r o b ą  w ł o s ó w  i z aw in ię ­
ciem p o w ie k 11.

J e d n a k ż e  już w  ty m  czas ie  w o jn y  N ap o leo ń sk ie  toczone  
w  Egipcie,  k tó r e  m ia ły  się  p rz y c z y n ić  do ro z sze rz e n ia  rzek o m e j  
jag l icy  po całe j  E u ro p ie ,  ob u d z iły  z a in te re so w a n ie  d la  s p r a w  z a ­
p a ln y ch  spo jów ki ,  p rz e w a ż n ie  u l e k a r z y  w o jsk o w y c h .  N a  p o d s t a ­
w ie  sp o s t r z e ż e ń  l e k a r z y  w o j s k o w y c h  og łos i ł  J o h a n  .Nepoinuk 
F i s c h e r  z P r a g i  w  r. 1820 p i e r w s z y  z a d o w a la j ą c y  opis jaglicy,  
k ł a d ą c  n ac isk  na  to, że  ty lk o  p r z e z  odw in ięc ie  p o w ie k  p r z e k o n a ć  
się  m o żn a  o istn ieniu  p r z e w le k ły c h  z ia rn is to śc i ;  R  u s t z B e r  F M  
(w  la ta ch  1803— 1809 p ro fe s o r  ch iru rg i i  w  K ra k o w ie )  w y d a ł  w  r.
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m onograf ię  o zapa len iu  eg ipsk iem  w ś r ó d  załogi  Mo- 
i n , , J.’ a  '"H W a l t e r  prof. ch iru rg i i  w  L an d s h u t  o k re ś la ł  w  r.

jeszcze  ściślej w ł a ś c iw ą  is to tę  c ie rp ien ia ,  
i e r l u n i Ci° f1' sze  W a l t e r :  „Sied l isk iem  c h o r o b y  jes t  spo jów ka ,  
n i e ^ h - 2 6 .1 *a r c ? k a  P o w ie k o w a  i l is tek  s p o jó w k o w y  ro g ó w k i  r ó w -  
nipm I? 120 uGziaI w  s p r a w ie  ch o ro b o w e j .  C h o ro b a  ta  jes t  z a p a le ­
nia a le . S ło w n y m  o b jaw em  jes t  bu jan ie  tkanki .  Za i s to tę  c ie rp ie -  

c h o ro b o w o  w z m o ż o n e  w y t w a r z a n i e  (P ro d u k t io sk ra f t )  
p j wiii w y w o ła n e  d z ia łan iem  sw o is te m  z a ra z k a ,  z apa len ie  jako  

ie jes t  ty lk o  o b jaw em  t o w a r z y s z ą c y m .  C h o ro b ę  o k re ś l i łb y m  ja- 
o p rz e w le k ły  l isza jec  ( impetigo)  spo jów ki" .

i n’e ° -^ a łn ' a  w z m ia n k a ,  po.ięcie s tw o rz o n e  o jag l icy  
n,-n °  Wlc‘e by  o d b iega ło  od  p o w s z e c h n ie  dziś p rz y ję te g o  o k re ś lę -

, }W  r. 1S24 o k u l is ta  L e u w  p isze  o tej c h o ro b ie  „że  k a ż d y  
tek - °h łoP zn a  o w ą  z a k a ź n ą  c h o ro b ę  oczu  i n a z y w a  ją w s k u -  

s w ę d z e n ia  i z p o w o d u  sz o rs tk ie j  w ła śc iw o śc i  w e w n ę t r z n e j  
Pow ierzchni  p o w iek  ś w ie rz b e m  o czn y m  (A u g c n k ra tz e )  —  w y r a ­
żenie,  k tó re  ty le  w ie k ó w  później  dz iw n ie  s ię  z g a d z a  z  w y r a ż e n ie m  
c zęs to  u ż y w a n e m  dla  o k re ś len ia  jag l icy  w  m e d y c y n ie  a rabsk ie j .

Są  to  j e d n a k że  w s z y s tk o  ty lk o  op isy  p r o c e s ó w  c h o r o b o ­
w y c h  o ro zp o zn an iu  ró ż n ic z k o w y m  n iem a  w zm iank i .  C h y b a ,  że 
za  t a k o w ą  p o c z y ty w a ć  b ę d z ie m y  u r y w e k  z r o z p r a w y  . l a g  e r  a, 
p ro feso ra  akadem ii  in e d y k o -c h in i rg icz n c j  w e  W iedniu ,  k t ó r y  w  r.

• , T  a . w 'ęc  s to  lat  tem u  —  w y r a ź n ie  z az n a c z a ,  że „zapalen ie  
egipskie  jes t  oddzie l i łem  zap a len iem  spo jów ki  oka .  ro ż n e m  od 
z w y k łe g o  n i e ż y to w e g o  lub ś lu z o ro p o to k o w e g o  zapa len ia" .

L a ta  n a s tę p n e  z a z n a c z a ją  się w  całe j  m e d y c y n ie  g r u n to w n ą  
re fo rm ą  w  pojęc iach  o is toc ie  c h o ro b y .  Z ro z w o jem  n a u k  p r z y ­
rodn iczych ,  z p o s tę p em  fizjologji i ana tom ji  d a w n a  m e d y c y n a  bu- 
m o ra ln a  us tęp u je  c o ra z  w ię ce j  m ie jsca  pato log ji  k o m ó rk o w e j .  Nie 
Pozosta je  to bez w p ł y w u  i na  o k u l is tykę .  O db ic iem  te g o  k ie ru n k u  
s ta l  się  S  i c h e 1, k t ó r y  r e fo rm u jąc  w  r. 1837 o k u l is ty k ę  f ran c u sk ą  
z a s ta n a w ia  się w  jednej  ze  s w y c h  g łó w n y c h  r o z p i a w  nad  n a s tę -  
Pującetn p y tan ie m :  „ cz y  ro z m a i te  ro d z a je  z ap a leń  o c zn y c h  p r z e d ­
s ta w ia ją  p e w n e  z m ia n y  a n a to m o -p a to lo g ic zn e ,  k tó re  im są  w ł a ­
śc iw e  i c z y  m o żn a  n a  tej p o d s ta w ie  u g r u n to w a ć  ró ż n ic ę  t r e l i  
ró ż n y c h  r o d z a jó w ? "

T a k ż e  V e I p e a u  w  r. 1840 s t a r a ł  się  o f tahn ję  o k ieś l ić  „na  
P o d s taw ie  a n a to m iczno-f iz jo log icznej  n auk i" ,  a  H a s  n e r  z  P ra g i  
w y s tą p i ł  w  r. 1847 po r a z  p i e r w s z y  z p ro jek tem  podz ia łu  a n a t o ­
m iczn eg o  c h o ró b  o cznych .

J a k  p rz e d  ch w i lą  z a z n a c z y łe m ,  100 la t  u p ły w a  w  ro k u  b ie­
ż ący m , o d k ą d  k ry s t a l i z o w a ć  się  z ac zę ło  pojęcie  o jaglicy ,  jako  o s o b ­
nej jednos tk i  c h o ro b o w ej .

U s i ło w a n ia  s tw o r z e n ia  ro z p o z n a n ia  r ó ż n ic z k o w e g o  są  l e r a z  
na  p o rz ą d k u  dz iennym . R o z w ó j  ogólnej  w ie d z y  leka rsk ie j ,  t r ium fy ,  
jakie św ię c i ła  a n a to m ia  p a to log iczna ,  b ak te r io lo g ia ,  n a u k a  o o d ­
pornośc i  z n a jm ło d sz em  jej odga łęz ien iem ,  t e o r ją  o anafi laksj i  nie 
P o z o s ta ły  b e z  w p ł y w u  na  n a u k ę  o jaglicy.

Jeże l i  dziś z p e w n e j  p e r s p e k t y w y  rz u t  oka  u c z y n im y  na  r o z ­
w ój  po jęc ia  jagl icy ,  to  z a u w a ż y m y ,  że  k a ż d a  z ty c h  ga łęz i  m e ­
d y c y n y  rzu c i ła  snop  ś w ia t ła  na  zag ad n ien ie  jag l icy  i u s i ło w a ła  
w  p ie rw sz e j  linji u g r u n to w a ć  ro z p o zn a n ie  r ó ż n ic z k o w e  tej  c h o ro b y .

Mirnowoli  n a s u w a  mi się  tu p o ró w n a n ie  z  n ieda lek ie j  w o jn y  
św ia to w e j .  Kto w id z ia ł  p o d c z a s  w o jn y  pole w a lk i  w  n o c y  o ś w ie t la ­
ne re f lek to ram i,  ten  ł a tw o  w  czy n n o śc i  re f l e k to ró w  d o p a t r z e ć  się 
tu m oże  p e w n e j  analogji.

C ie m n a  noc  —  c is za  —  w ie  się  ty lko ,  że tam  n a p r z e c iw  
s t a n o w is k a  n iep rzy jac ie lsk ie .  W  tern p a d a  b ły sk  ś w ia t ła  r e t l e k t c i a  
n a  ch w i lę  robi  się j a sn o  jak  za  dnia,  w id a ć  p o z y c je  z a jm o w a n e  
p rz e z  n iep rzy jac ie la ,  sp o s t r z e c  m o ż n a  jego ru c h y  — a ch w i lę  p ó ­
źniej w s z y s tk o  z n ó w  tonie  w  c iem nośc iach .

T ak im  w r o g ie m  d z ia ła ją c y m  w  c iem n o śc iach  —  to  jaglica. 
W te m  p a d a  b ły s k  św ia t ła  z  p o s tę p ó w  ogólnej  w ie d z y  lek a rsk ie j :  
b a k te r jo lo g ja  głosi,  żc  z a r a z e k  jagl icy  o d k r y t y  — rob i  się  nagle  
jasno, m a się  z łudzen ie ,  że o d k r y to  już w ł a ś c iw ą  is to tę  tej c h o ­
ro b y .  L e c z  nie t r w a  to d łu g o  —  św ia t ło  r e f l e k to r a  gaśn ic  i z n ó w  
za lega ją  c iem ności ,  un iem oż liw ia jące  d a lsze  p o su w a n ie  się  n a p rzó d .

P r z e jd ź m y  po kolei te  p o sz c ze g ó ln e  b ły sk i  św ia t ła ,  izucar .e  
z o lb rzy m ieg o  re f le k to ra ,  jakim jes t  ro z w ó j  m e d y c y n y  ogólnej.  
W s z y s tk ie  r a z e m  w z ię te  d ą żą  do  w y ja śn ie n ia  n am  i s to ty  jaglicy,  
do w y r ó ż n ie n i a  te j  p ostac i  c h o ro b o w e j  od in n y ch  n i e ż y tó w  s p o ­
jówki,  a w ię c  do  s tw o r z e n ia  p o d s t a w  dla u z asad n io n e j  d iag n o s ty k i  
ró ż n ic zk o w e j .

N a jw aż n ie jsz e m  do  o k re ś len ia  jakie jś jed n o s tk i  c h o ro b o w e j  
i o d ró ż n ie n ia  jej od in nych  p o s tac i  jest^ p o znan ie  c zy n n ik a  c h o r o ­
bę w y w o łu ją c e g o ,  a  w ię c  b a d a n ia  nad  e tio log ią  cierpienia.

B y ł  o k re s  w  m ed y c y n ie ,  g d y  o d k r y c ia  p o s t ę p o w a ły  jedne  za  
d rug icm i —  dość  w y m ien ić  n a z w is k a  P a s t e u r a ,  K o c h a ,  
L o f f l c r a  i w ie lu  innych ,  a b y  u p rz y to m n ić  sobie ,  jak  donios łe  
z n ac ze n ie  dla w y r ó ż n ie n i a  p o sz c z e g ó ln y c h  jed n o s te k  c h o r o b o w y c h  
m ia ły  o d k ry c ia ,  z w ią z a n e  z n a z w is k a m i  ty c h  b a d a c z y .

W  b a d an iac h  nad jaglica  św ia t ło  r e f l e k to ra  k i lka  r a z y  z a ­
jaśn ia ło  i zgas ło .  W  r. 1881 m ia ł  S  a  111 e r  s tw ie rd z ić  w  w y d z ie ­
linie w o r k a  s p o jó w k o w e g o  p r z y  jag l icy  is tn ienie  z ia r e n k o w c a  
o k rą g łe g o ,  M i c h e l  w  r .  1885 z n a laz ł  w  u tk an iu  m ie sz k a  jag l icze ­
go dw oink i ,  n a z w a n e  p r z e z  n iego  z ia re n k o w c c m  jag l iczy m  ( T ra -  
c h o m c o cc u s ) .  W  r. 1891 op isa ł  N o i s z e w  s k i p e w ie n  ro d z a j  
g r z y b k a ,  j a k o b y  s w o is te g o  d!a jag l icy  i n a d a ł  mu n a z w ę  „ rnicro-

sp o ro n  t rac h o m a to su rn " ,  a później  tak ż e  inni b a d a c z e  zn a jd y w a l i  
b ą d ź  to innego  ro d z a ju  g rz y b k i  b ą d ź  też  p lazm o d ja  lub k o kcyd jc .  
W  r.  1903 ogłosi i  M ii l l e r ,  ż e  zn a lez io n y  p rz e z  niego p rą te k  tz. 
„ T ra ch o m b a c i l iu s "  jes t  w ła ś c iw y m  b o d ź ce m  c h o r o b o tw ó rc z y m  j a ­
glicy.

Najsilniej z a jaśn ia ło  św ia t to  re f l e k to ra  w  r. 1907, k ied y  
H a l b e r s t a d t e r  i P r o  w a z e k  ogtosili  p r a c ę  o „ z a w a r to ­
śc iach  k o m ó r k o w y c h  p aso ż y tn icz e j  n a t u r y "  i n ieza leżn ie  od  n:ch 
Gir e e f f o d k r y ł  „ c ia łk a  jag l icze" .  Z d a w a ło  się, że  te o s ta tn ie  o d ­
k r y c ia  już w  rz e c z y w is to ś c i  s p r a w ę  jag l icy  p c h n ę ły  n a  n o w e  to iy .  
B o d z iec  b o w ie m  c h o r o b o tw ó r c z y  o d k r y ty  w  jag licy  s t a łb y  się 
b a rd z o  w a ż n y m  czy n n ik iem  w  ro z p o zn a n iu  ró ż n ic zk o w em .

N iedługo jed n ak  i ty m  ra z e m  re f le k to r  św iecił .  P r z y s z ł y  b a ­
d an ia  k o n t ro ln e  in n y ch  b a d a c z y  i o k a za ło  się, że  sw o is to ś ć  s p o ty ­
k a n y c h  t w o r ó w  nie w y t r z y m u je  k ry ty k i .  S łu szn ie  też  m a w ia ł  W  i- 
c h e r k i e w i c z  —  g d y  w  i lu s t ro w a n y c h  c z a so p ism ac h  n iem iec ­
kich o k a z y w a ł y  s ię  już  a r ty k u ł y  z  p o d o b izn ą  o d k r y w c y  z a r a z k a  
jag l iczego  — „żc nic n a le ż y  się  śp ie sz y ć  ze sk ład an iem  k a r t  w i ­
z y to w y c h  u k o lu m n y  w ie lk ich  w y n a la z k ó w " .

N adzie ja  p o k ła d a n a  w  c ia łk ac h  jag l iczy ch :  że  z ap o m o cą  ich 
s tw ie rd z e n ia  będzie  m o żn a  jaglicę  w y o d r ę b n ić  z c a łeg o  sz e re g u  
innych  n i e ż y tó w  sp o jó w k i  — sp e tz la  n a  n iczem. N a w e t  p r z y  kli­
n iczne  w y b i tn e j  jag l icy  s tw ie r d z a  się is tn ienie  c ia łek  jag l iczych  
ty lk o  w  p r z y p a d k a c h  św ie ż y c h  i to w  4 0 —60"/o.

Z l ic zn y ch  b a d a ń  w  ty m  k ie ru n k u  n a  s z c ze g ó ln ą  u w a g ę  z a ­
s ługu ją  b a d an ia  L i n d n e r a ,  k t ó r y  o p ie ra jąc  się  na  s tw ie rd ze n iu  
is tn ien ia  w t r ę t ó w  k o m ó r k o w y c h  ta k ż e  w  ś lu z o ro p o to k u  z u jem ­
n y m  w y n ik ie m  b a d a n ia  b a k te r io lo g ic z n e g o  co  do d w o in e k  N e i s- 
s e r  a, d o szed ł  do  w n io sk u ,  że  „ jaglica  i ś lu z o ro p o to k ,  w  k tó r y m  
s tw ie rd z o n o  w t r ę t y  k o m ó r k o w e  (E in sch lu ssb le n o r rh o e )  są  pod  
w z g lęd e m  etjologji  sp r a w a m i  id en ty czn em i" .

C ia łk a  jag l icze  sp o ty k a n o  tak ż e  w  d a ls zy m  ciągu  p r z y  n ie ­
ż y ta c h  innego  p ochodzen ia ,  a n a w e t  w  k o m ó rk a c h  n a b ło n k o w y c h  
spo jów ki  p ra w id ło w e j .

S tw ie rd z e n ie  zaś  d ro b n o u s t ro jó w  w y w o łu j ą c y c h  inne n ie ­
ż y ty  jak  K o c h  a - W e e k s a ,  M o r a x  a-A  x c n f e 1 d a lub tp. nie 
w y k lu c z a  zupełn ie  m o ż l iw o śc i  is tn ien ia  ró w n o c z e s n e g o  jaglicy, 
g d y ż  w s p o m n ia n e  te s p r a w y  c h o r o b o w e  m o g ą  b a r d z o  d o b rz e  r o z ­
w ijać  się n a  po d ło żu  jag l icżem , s t w a r z a j ą c  p o w ik łan ia  o p rz eb ieg u  
o s t ry m  lub p rz e w le k ły m .  O te m  t r z e b a  z a w s z e  p a m ię ta ć  i t r z e b a  
b y ć  o s t ro ż n y m  z ro z p o z n a w a n ie m  w  szczeg ó ln o śc i  jag l icy  ostre j.  
Z d a rz a ło  mi się  czę s to ,  że  p o d c za s  w o jn y  św ia to w e j  p rzy ch o d z i l i  
do  szp i ta la  ż o łn ie rz e  z  ro z p o zn a n ie m  t r a c h o m a  acu tu m ,  p o d c z a s  
g d y  b ad an ie  b a k te r io lo g icz n e  w y k a z y w a ł o  ty lko  po w ik łan ie  
z o s t r y m  n ie ż y te m  K o c h a -W e c k s a .

Z o b a c z m y  obecn ie ,  jak ich  d a n y c h  d ia  ro z p o zn a n ia  ró ż n ic z k o ­
w e g o  d o s t a r c z a  n a m  inna p o m o cn ic za  g a łą ź  w ie d z y  lek a rsk ie j  — 
anatom ia patologiczna.

N a u k a  t a  tak  cen n e  o d d a ją c a  usługi w  in n y ch  g a łę z ia ch  m e ­
d y c y n y  — w e ź m y  ty lk o  c h o ć b y  p o d  u w a g ę  b a d an ie  n o w o tw o r ó w  
w e  w c z e s n y c h  o k r e s a c h  -— tu p rz y  ro z p o zn a n iu  ró ż n ic z k o w e m  
jag l icy  nie d a ła  się z a s to s o w a ć .  C h a r a k te r y s ty c z n e  z m ia n y  n a tu r y  
b l izn o w a te j  w y s tę p u ją  ty lk o  w  k o ń c o w y m  o k re s ie  p ro c e su  c h o ro ­
b o w e g o ,  d o s t r z e g a ln e  już p rz y  b a d an iu  k l in icznem . G d y  jednak  
idzie o ro z p o zn a n ie  w c z e s n y c h  o k r e s ó w  jaglicy,  a n a to m ia  p a to ­
log iczna  z aw o d z i .  Ó w  tw ó r  p a to lo g iczn y ,  g ru d k ą  lub z ia rn em  ia- 
g l iczem  z w a n y ,  od  k tó r e g o  n a z w a  p ro c e su  c h o r o b o w e g o  się  w y ­
w odz i ,  n ie  s ta n o w i  d la  jag l icy  k r y t e r iu m  r o z p o z n a w c z e g o  i nie 
różni  się  w ie le  od tw o r u  sp o ty k a n e g o  n a w e t  w  sp o jó w c e  p r a w i ­
d łow ej,  od  m ieszk a ,  fc li ikułu. T o  s a m o  nac ieczen ie  k o m ó r e k  limfo- 
ida lnych ,  te sa m e  t w o r y  k o m ó r k o w e  n iew ia d o m eg o  p o ch o d zen ia
0 n a z w a c h  ro z m a ity c h ,  k tó re  z n a jd o w a ć  się m o g ą  w e  w s z y s tk ic h  
tk a n k a c h ,  w  k t ó r y c h  to c z y  się p r z e w le k ła  s p r a w a  zap a ln a .  Jeżel i  
n a w e t  za  g łó w n ą  is to tę  c ie rp ien ia  b ę d z ie m y  u w a ża l i  ro z leg łe  z a ­
pa lne  nac ieczen ie  w a r s t w y  g ru c z o ło w a te j  sp o jó w k i  z n a s te p o w e m  
p rze jśc iem  w  s tan  ^ b l izn o w ac en ia  (Saem isch ) ,  to w ła śn ie  w e  
w c z e s n y c h  o k re sa c h  m o że  b y ć  b r a k  t eg o  k r y t e r iu m  lub t e ż n a c i e -  
czeu ie  tkank i  ad en o id a ln e j  m o że  b y ć  za ież n e m  od o s t re j  jakiejś 
s p r a w y  zapa lne j .  B a d a n ia  a n a to m o -p a to lo g ic zn e  zmian c h o ro b o ­
w y c h  w  ta r c z k a c h  p o w ie k o w y c h  jako  w y s tę p u ją c e  już  w  o k re s ie  
k o ń c o w y m  nie n a d a ją  się  do z a s to s o w a n ia  p r z y  ro z p o zn a n iu  ró ż -  
n iczk o w em , t a k s a m o  jak  b a d an ia  n a jn o w sz e  h iszp ań sk ie g o  a u to ra  
M e r i d y ,  k t ó r y  s tw ie rd z i ł  c h a r a k te r y s t y c z n e  z m ia n y  w  g ru czo le  
ł z o w y m  p r z y  jag l icy  i u p a t r y w a ł  w  p o z o s ta w io n y m  g ru c zo le  izo- 
w y r a  w  u s tro ju  g łó w n e  ź ró d ło  dla c iąg tycli  n a w r o t ó w  jaglicy.

T a k ż e  b a d an ia  L i n d n e r a  n ad  to p o g ra f ią  z a r a z k ó w  c h o ro ­
b o tw ó r c z y c h  sp o jó w k i  i b a d a n ia  japo ń sk ich  a u to ró w  O g u c h i
1 M a j i m a, k t ó r z y  z a u w a ż y l i  p e w n e  ró żn ice  w  cy to lo g icz n y m  
sk ład z ie  w y d z ie l in y  sp o jó w k o w e j  p r z y  r o z m a i ty c h  s c h o rze n iac h  
oczu, nie da ją  ż ad n y c h  d a n y ch ,  k t ó r e b y  m o żn a  z a s to s o w a ć  p r z y  
w c z e s n e m  ro z p o zn a n iu  ró ż n ic z k o w e m  jaglicy.

Je d y n ie  b a d an ie  cy to lo g icz n e  w y d z ie l in y  sp o jó w k o w e j  i k rw i  
m o że  d ać  p e w n e  w s k a z ó w k i  ro z p o z n a w c z e ,  g d y  chodzi  o o d ró ż n ie ­
nie jag l icy  od  n ież y tu  w io se n n e g o .  S tw ie rd z e n ie  eozynofilj i  p iz e -  
m a w ia  za  is tn ien iem  n ież y tu  w io sen n eg o .

D la teg o  p o ż ąd a n e  s ą  nadal  w sze lk ie  doc iek an ia  an a to m o -  
p a to log iczne ,  k t ó t e  z d o ła ły b y  jakiś s z c z e g ó ł  c h a r a k te r y s t y c z n y  d o ­
d ać  dla ro z p o z n a n ia  r ó ż n ic z k o w e g o  jag licy .  W  roku  u b ieg ły m  na 
II. z jeździe  o k u l is tó w  po lsk ich  w e  L w o w ie  p oda ł  K r a u s  z k i k a  
d a n y c h  d la  w c z e s n e g o  m ik ro s k o p o w e g o  ro z p o zn a n ia  jaglicy.
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W  p r e p a r a ta c h  r o z t a r ty c h  z e le m en tó w  l im fa ty c zn y c h  z ia ren  ja ­
g l iczych ,  u z y s k a n y c h  p rz e z  w y c iśn ięc ie fc S a ren  jag l iczych  o w io t -  
k iem  u tkan iu ,  o t r z y m y w a ł  K ra u sz  o b r a z y  c h a ra k te r y z u ją c e  s i& bva-  
kiein k o m ó re k  n a b ło n k o w y c h ,  w ie lk ą  i lością  sk u p io n y c h  jąd e r  bez  
p ro to p la z m y ,  o k rą g ły c h ,  m ocno  b a r w i ą c y c h  się . N e k ro b io zy  takie j  
e le m e n tó w  l im ia ty c z n y c h  nie s p o ty k a m y  p r z y  conj. follicul., v ć r -  
nalis lub sc ro p h u lo sa .
B a d a n ia  a n a to m o -p a to lo g ic zn e  tk an k i  ż y w e j  pod  w ię k sz em i  p o ­
w ię k sz en iam i  ró w n ie ż  z n a la z ły  o d d ź w ięk  i p r z y  jaglicy.  K a p u ś ­
c i ń s k i  s tw ie rd z i ł  z a p c m o c ą  lupy, że a k s a m i tn y  w y g lą d j s p o jó w k i  
o ra z  k o rk o ę ią g o w a te  n a c z y n ia  s p o ty k a  się  na jczęśc ie j  p r z y  zaeho-  
rz e n ia c h  w y w o ła n y c h  z a ra z k ie m  jag liczym .

B a d a n ia  z aś  lam p ą  sz c z e l in o w ą  G u l ls t ran d a  p r z y  u życiu  m e ­
to d y  b a rw ie n ia  ż y w e j  tk an k i  p r z e p r o w a d z a ł  taRże p r z y  jag l icy  
z n iem ieck ich  b a d a c z y  K u z e 1, z  be lg i jsk ich  G a l l e m a e r t s .

S ą  to  d a lsze  p o s t ę p y  w  b a d a m a c h ,  a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h  
ale do ro z w ią z a n ia  zag a d n ie n ia  w c z e s n e g o  ro z p o zn a n ia  B g l io y  
je s zc ze  się  niej p rz y cz y n i ty -m j

Nauka o odporności z z a s to s o w a n ie m  o d c z y n ó w  b io log icz ­
n y c h  — to z h o w u  b ły sk  r e f le k to ra  na  c iem ną  k w e s t j ę  jaglicy. 
W  szczeg ó ln o śc i  w ią z a n ie  d o p e łn ia cz a  m e to d ą  B o r  d  c  t-G  e n g o li 
i t r iu m fy  o d c zy n u  W a s s e r m a n n a  p o b u d z iły  tak ż e  b a d a c z y  
o k u l is ty c z n y c h  do z a s to s o w a n ia  ty c h  m e to d  w  jaglicy .  R o m e r  
s t a r a ł  się ąp o rzą d z ić  s u ro w ic ę  p rz e c iw ja g ł ic z ą  p rz e z  uodporn ien ie  
k ró l ik ó w  w y c ią g a m i  ze  ś w ie ż y c h  i su s z o n y c h  z a ł a m k ó w  jagliczych,  
a b y  p r z y  p o m o c y  tej  su r o w ic y  o t r z y m a ć  z w y d z ie l in ą  s p o jó w k o ­
w ą  i w y c ią g a m i  tk a n e k  sw o is te  odch y len ie  d o p e łn iacza ,  k tó r e b y  
m o żn a  z u ż y tk o w a ć  dla . c e ló w  ro z p o z n a w c z y c h .  W y n ik i  b y ły  
ujem ne. S u r o w ic a  w  ten  sp o só b  o t r z y m a n a  o d d z ia ły w a ła  w p r a w ­
dzie  na  s u ro w ic ę  ludzką ,  nie d o z w a la ła  j ed n a k że  o d ró ż n ia ć  w y ­
dz ie l iny  jagl iczej  od w y d z ie l in y  sp o jó w k o w e j  z  innego  zap a len ia  
sp o jó w ek .  Takż.g su r o w ic a  c h o r y c h  na  jaglicę  nie d a ła  sw o is te g o  
o d ch y le n ia  d o p e łn iacza .  ( R o m e r ,  L e b e r).

N i c o l l e ,  C u  e n  o d  i B l a i z o t ,  k t ó r z y  s z e re g  l a t  p ia -  
cują  n a d  jag l icą  d o św ia d c za ln ą ,  w y k a z a l i ,  że  ś r ó d ż y ln e  w s t r z y ­
k iw an ia  s p r o s z k o w a n e g o  m a te r j a lu  jaglic^ggo nie w y w o łu ją  u c z ło ­
w ie k a  z d r o w e g o  ż ad n e g o  o d c z y n u  i nie p o w o d u ją  sc h o rz e n ia  sp o ­
jówki.

Do b a d ań  n ad  o d ch y le n iem  d o p e łn ia cz a  w r a c a  p r a w ie  po  30 
la ta c h  b a d a c z  w ło sk i  S g r o s s o  (1923) i s tw ie rd z a ,  że  p o w s t r z y ­
m anie  h em o l izy  w  o b ecn o śc i  a n ty g e n u  o t r z y m a n e g o  ze  sp o jó w e k  
jag l iczy ch  w y s tę p u je  w  sz c ze g ó ln o śc i  dobitn ie  w  p rz y p a d k a c h  
jag l icy  p rz e s ta rz a łe j .  S g r o s s o  z a u w a ż y ł  t a k ż e  zupe łną  ró w n o le g ­
łość  m ię d z y  o d c z y n e m  o t r z y m a n y m  z a p o m o c ą  a n ty g e n u  jag l icze ­
go a n ty g e n u  z tk an k i  adeno ida lne j ,  co p o z o s t a w a ło b y  w  zgodzie  
z p o jaw ia n iem  się częSTszem jag l icy  u o so b n ik ó w  l im fa ty czn y ch .  
W  odróżn ien iu  od jag l icy  p o w o d u je  s u ro w ic a  o so b n ik ó w  c ie rp ią ­
c y c h  n a  n ież y t  w io s e n n y  z u p e łn ą  hcm olizę  ta k  z  a n ty g e n e m  tha-i 
c h o m a ty c z n y m  jak a d en o id a ln y m .  M o m e n t  b a rd z o  w a ż n y ,  ze 
w z g lę d u  n a  ro z p o zn a n ie  r ó ż n ic z k o w e  m ięd zy  jaglicą,  a  nieży>fem 
w io se n n y m  — g d y b y  nie b a d an ia  k o n tro ln e ,  p r z e p r o w a d z o n e  w  r o ­
ku o b e c n y m  przezljj^  a n c e a  w  klinice ru m u ń sk ie j  w  Cluj, ktp^e! 
w y n ik ó w  p o d a n y c h  p rz e z  S g r o s s a  nie p o tw ie rd z i ły .

W  ro k u  ub ieg ły m  podjęli  t rze j  b a d a c z e  z M arsy l i i :  A u b a- 
r e t ,  R  o u  s I a  c r  o i x  i H e r m a n n  b a d a n ia  n ad  z a c h o w a n ie m  
się e le m e n tó w  k o m ó r k o w y c h  sp o jó w k i  pod w p ły w e m  s u r o w ic y  
z o so b n ik a  c h o re g o  n a  jaglicę,  s to su ją c  p r z y  s w y c h  b a d an iac h  
m e to d ę  h o d o w li  tk an k i  ż y w e j  p o z a  us t ro jem .  B a d a n ia  te  w y k a z a ł y  
sz y b k o  W y s tęp u jąc ą  his to lizę  u tk an ia  jag l iczego  pod  w p ły w e m  
sw o is te j  su ro w ic y .

P r o b l e m a t  o b u s t ro n n y c h  p r z e w le k ły c h  z ap a le ń  ,oczu d oznał  
w  o s ta tn ic h  c ad s a c h  n o w e g o  ro z w iąz an ia .  0 k a za lo y $ ię ,  że  n ie ty lk o  
b a k te r ie  m o g ą  b y ć  p r z y c z y n ą  p r o c e s ó w  z ap a ln y c h  w  tk a n k a c h  
u s t ro ju  ale  ta k ż e  p ro d u k ty  ro z p a d u  d ro b in y  b ia łk o w e j  — k tó r a  
z pom in ięc iem  d rog i  p o k a r m o w e j  d o s t a ła  się  do  us t ro ju  — m o g ą  
s i ^ s t a ć  p u n k te m  w y jśc ia  dla 3 a l a l e ń  o k a  o c h a r a k te r z e  anafila li­
ty cz n y m .

B a d an ia  W e s s e l y e ^ o  i S z i I y  e g o s t a r a ł y  się  w  ten  
sp o só b  w y ja śn ić  p o w s ta w a n ie  k e ra t i t i s  p a r e n c h y m a to s a ,  b ad an ia  
E I s c h n i g a  z d ą ż a ły  do w y k a z a n ia  n a tu r y  an a f i la k ty cz n e j  z a p a ­
len ia  w s p ó lc z u ln e g o .  Z n a n y  o d c z y n  s p o jó w k o w y  C a l m e t t e ‘a 
p r z y  g ru ź l i c y  d o s ta te c z n ie  p r z e m a w ia  z a  tem , że  p o d c z a s  ogó lnego  
s ta n u  a n a f i la k ty cz n eg o  i sp o jó w k a  oka  ta k ż e  m o że  b y ć  n a d czu -  
lona.

D o św iad cza ln ą  anafilaksją sp o jó w k i  zajęli  się  dop ie ro  w  r. 
1918 K l e c z k o w s k i  i K a r e l u s .  D o ś w ia d c z e n ia  t y c h  b a d a c z y  
w y k a z a ł y ,  że  tak  lu d zk a  su r o w ic a  p r a w i d ło w a  jak i s u ro w ic a  
z c h o r y c h  jag l iczy ch  u czu la  us t ró j  k ró l ik a  i dz ia ła  n a ń  t iu ją co .  
P o d s p o jó w k o w e  p o w tó r n e  E i s t r z y k n i ę c i e  s u r o w ic y  w y w o łu je  o s t r e  
o b j a w y  an af i la k ty cz n e ,  po p rze jśc iu  k t ó r y c h  sp o jó w k a  znajduje  
się w  s ta n ie  p r z e w le k łe g o  n ieży tu ,  p rz e d s t a w ia j ą c e g o  c zę s to  t y ­
p o w e  m ieszki.  R ó ż n ic a  m ię d z y  dz ia łan iem  p ra w id ło w e j ,  a  jagliczej 
s u r o w ic y  o b jaw ia  się  w  nasi leniu  i cza s ie  t r w a n ia  o s t r e g o  okresu  
o d czy n u .  O d c z y n  a n a f i la k ty c z n y  w y w o ł a n y  p r z e z  p o d s p o jó w k o w y  
z a s t r z y k  s u r o w ic y  jagliczej  p rz eb ie g a ł  zn aczn ie  o s t rz e j  i g w a ł t o w ­
nie niż po z a s t r z y k u  su r o w ic y  p ra w id ło w e j .  U czu len ie  k ró l ik a  w y ­
c iąg am i z jagl iczej  sp o jó w k i  d a w a ło  w y n ik i  o m nie jszetn  nasi len iu  
niż po u czu lenu  su ro w ic ą ,  lecz  o d c zy n  a n a f i la k ty c z n y  t r w a ł  dłużej  
i p o łą c z o n y  b y ł  z o b jaw am i  p rz e w le k łe g o  n ież y tu  i w y s tą p ie n ie m  
m ie sz k ó w .  P o  uczu len iu  k ró l ik a  w y c ią g ie m  sp o jó w k i  jagliczej by ł

o d c zy n  a n a f i la k ty c z n y  z n ac zn ie  w y r a ź n ie j s z y  po  z a s t r z y k n ię c iu  
p o w tó r n e m  su r o w ic y  jagliczej  niż p ra w id ło w e j  .

D o ś w ia d c z e n ia  K l e c z k o w s k i e g o  i K a r e l u s  a  to  z n o ­
w u  b ły s k  re f le k to ra ,  ktijfcy na  chw ilę  s t a r a ® *  ro z ja śn ić  p ro b le m a t  
jaglicy.  N ie s te ty  p r o b le m a t  jag licy  c i ę ż l im  jes t  do ro z w ią z a n ia  
i p o dobn ie  jak w  ctjologji  tak  z łudnem i m o g ą  się o k a z a ć  ta k ż e  w y ­
niki b a d a ń  a n a f i la k ty cz n y ch .  W  k a ż d y m  raz ie  p o zo s tan ie  z a s łu g a  
K l e c z k o w s k i e g o  i K a r e l u s  a, że  k w e s t j ę  jag l icy  s ta ra l i  się  
ośw ie t l ić  ta k ż e  ze s t r o n y  b a d a ń 'h a d  anaf i lak s ją  ustro ju .

B a d a n ia  k o n t ro ln e  p r z e p r o w a d z o n e  w  klinice rumuMpfiej  
w  Cluj p rz e z  V a n c e a  i o g ło szo n e  w  s p r a w o z d a n ia c h  t o w a r z y 3  
s tw a  b io log icznego  (C te s  rend .  d. 1. Soc .  d. B iologie)  z r. 1924 nie- 
s tw ie rd z i ły  ró żn ice  m ię d z y  ja d o w ito śc ią  su r o w ic y  p ra w id ło w e j  
a jagliczej  i w y k a z a ł y ,  że  b ia łk o  p o c h o d z ą c e  z j ak ieg o k o lw iek  n a ­
rz ą d u  k ró l ik a  p ra w id ło w e g o  da je  ten s a m  o dczyn ,  co  b ia łko  p o ­
c h o d zą ce  z u tk an ia  jagliczego.

T a k ż e  b a d a n ia  nad  z a c h o w a n ie m  się k rw in e k  w o b e c  su ró w ic  
h c m o l i ty c z n y c h  p od ję te  p rz e z  K l e c z k o w s k i e g o  i K a r e i u -  
s a  nie z n a la z ły  p o tw ie rd z e n ia  w  p r a c a c h  N i t r u 1 e s c u i | Ł  a z a- 
r  c s c u z kliniki o k u l is ty czn e j  w  . lassach,  k tó r z y  w  b adan iac l i  k o n ­
t r o ln y c h  z  r. 1924 nie s tw ie rd z i l i  ż ad n e j  ró ż n ic y  m ię d z y  k rw in k a m i  
p o ch o d zące in i  z o so b n ik ó w  jag liczych ,  a k r w in k a m i  z o so b n ik o w  
p ra w id ło w y c l i  i doszli  do w n io sk u ,  że z p unk tu  w id z en ia  o d p o r ­
nośc i  w z g lę d e m  r o z tw o r ó w  h ip o to n iczn y ch  nie m a żad n e j  ró żn icy  
m iędzy  k rw in k a m i  p r a w id ło w e m i  a jagliczemi.

Dok. nast.

OCENY.

L. B e r n a r d .  La T uberculose  pulm onaire. E tu d e s  de  phti-  
siologie c lin iaue  et sociale .  II. w y d a n ie .  M asso n  e t  Cnie. Parji^ż| 
1925. str .  400.

Dziś. g d y  E p r a w a  w a lk i  z g ruź l icą  u n a s  p r z y b ie r a  c o ra z  
ba rd z ie j  r e ą jn y  w y g lą d ,  z ap o zn an ie  się z  p r a c ą  w  ty m  k ie ru n k u  
z w ła s z c z a  w c  F ra n c j i  i z jej w y n ik a m i  jes t  r z e c z ą  c ie k a w ą  i b a rd z o  
p o ż y te cz n ą ,  t e m  bardz ie j ,  że  t a m  dzięki l ep szy m  s to su n k o m  Bilan­
s o w y m  jes t  o n a  już b a rd z o  ro z w in ię ta  i m o że  się  już p o sz c zy c ić  
w y n ik a m i  p r a w d z iw ie  RdrzjWtnemi.  B e r n a r d  w  sw oje j  kśiąz£e  
o m a w ia  w p r a w d z ie  dość  o M z e rn ie  s p r a w ę  j j i z p o z j ia w a n ia  r o i m a -  
ityfch p o s tac i  k l in iczn y ch  g ru ź l icy  p łuc,  ale  g łó w n ie  za jm uje  się 
s p r a w ą  leczen ia  i to z w ła s z c z a  w a lk ą  z nią ze  s t a n o w is k a  sp o łe c z ­
nego.

W  dŁeści p ie rw sz e j  o m a w ia  on s p r a w ę  d z iedz icznośc i  g (u -  
źlicy, k tó r ą  o d rz u c a  zupełnie,  z i iacacn ie  infectio  p r im a r ia  i su p e r -  
infectio  dla r o z w o ju  g ruź licy ,  k lasy f ik ac ję  g ru ź l i c y  p łue,  o p a r tą  
na  c e c h a c h  c z y s to  k l in icznych ,  o d rz u c a ją c  p odz ia ł  T u r b a n a  jako 
b a rd z o  sz tu cz n y ,  i w  k ró tk o śc i  c h a r a k te r y z u je  k linicznie  k a ż d ą  
z p o sz c z e g ó ln y c h  p o s ta c i  g ruź l icy .  P r z y  w s k a z a n ia c h  d la  r o k o ­
w a n ia  podnosi  p rz e d e w s z y s tk i e m  z n aczen ie  o b ja w ó w  fu nkc jona l­
nych ,  a  nie a n a to m ic z n y c h  ze s t r o n y  p łuc  dla o c e n y  p rzeb ieg u  
p o sz c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k ó w ,  p o d k re ś la ją c  p r z y te m  d e c y d u jąc ą  
w a r t o ś ć  dla p ro g i tp z y  o b ja w ó w  ogó lnych ,  w ię c  go rączk i ,  w a g i  
c ia ła ,  a  z (y ła śz cz a  r e a k c j i  s k ó rn y c h .  B a rd z o  c ie k a w y  je s t  ustęp ,  
d o ty c z ą c y  s p r a w y  m a c ie r z y ń s tw a  k o b ie t  g ru ź l iczy ch .  A u to r  stoi 
n a  s ta n o w isk u ,  że  p rz y p a d k i  g ruź l icy ,  w  k tó r y c h  sz tu cz n e  p o r o ­
nienie  jes t  w s k a z a n e ,  n a le ż ą  do n a d z w y c z a jn y c h  w y ją tk ó w .  Z d a ­
niem  jego  c ią ża  .uie m a  wpfy.Wu n ie k o rz y s tn e g o  na  „ tu b e rcu lo s is  
non e v o lu t iv a “ ; po ron ien ie  szftuczne w  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  p o ­
s tęp u jące j  z aś  je s t  b e z  w p ł y w u  k o rz y s tn e g o ,  a  leczen ie  z w ła s z c z a  
o d m ą  p ie r s io w ą  m # j e  p ro iies  p o w s t r z y m a ć  i dz ieck o  u t r z y m a ć .  
W  g ru ź l icy  c iężkie j  z n o w u  a b o r tu s  nic nie p ł a t o ż e ,  a p o ró d  w  s w o ­
im cz-asie da  p rz y n a jm n ie j  dz iecko ,  k tó re ,  w o b e c  b r a k u  dz iedz i­
cznośc i  g ru ź l icy ,  m o że  b y ć  zupeln ieT jid row e ,  o ile je po  p o ro d z ie  
o ddz ie l im y  z a r a z  od matki .  K a rm ien ie  dla k o b ie t  t ,gniźliczycii  jes t  
b e z w z g lę d n ie  p r z e c iw w s k a z a n e  i to n ie ty lko  ze w z g lę d u  na  m atk ę  
jak p r z e d e w s z y s tk i e m  ze w z g lę d u  na dziecko .  W  ro zd z ia le  o leczeniu  
podnosi  on e n tu z ja s ty c zn ie  w a r t o ś ć  Id f“zn iczą  s z tu cz n e j  o d m y  p ie rs io ­
wej ,  k t ó r ą  u w a ż a  jako  jed y n ą  lec zn jc zą  m e to d ę  k lin iczną.  Za- 
p Ą g c z a  p r z y te m  w a r to ś c i  w s z e lk im  m e to d o m  tzw .  sp ecy ficzn y m , 
w ię c  tuberku l in ie ,  s u ro w ic o m  i szczep ien io m  s w o M y m ,  k tó re  rad z i  
w p r o s t  sk re ś l ić  ze sp o so tfc w  leczen ia  g ruź l icy .  O m a w ia ją c  leczenie  
k l im a ty c z n e  p o d k re ś la ,  że  dla gruźlica! p iuc  nie m a  w p r a w d z ie  kl i­
m a tu  specy ficzn eg o ,  ale  p r z e c ie ż  n a jk o rz y s tn ie j s z y  je s t  k l im a t  
g ó rsk i  p r z y  w zn ies ien iu  od  600 do 1500 m., z w ła s z c z a  od 1000 do 
1200 m., i p o d a je  d o k ład n ie  w s k a z ó w k i  w y b o r u  m ie jsca  do  b u d o w y  
sa n a to r jó w .

W  częśc i  „ sp o łe c z n e j11 B e r n a r d  sg e ro k o  o m a w ia  w p ł y w  
czy n n ik ó w ,  m a ją c y c h  z n ac ze n ie  d la  ro z w o ju  i s z e rz e n ia  siełjgruźlicy, 
p o d n o sz ą c  w p ł y w  ta k  c z y n n ik ó w  l& zp o śred u ich  |(skiipienie  sp o ­
łeczne ,  ży c ie  rodz inne ,  seko lne,  w o jsk o w e ,  „ u rb an isa t io  e t  indu- 
s t r ia l i sa t io 11, z a w ó d )  jak  i p o ś re d n ich  (m ieszkanie ,  o d ży w ian ie ,  
alkoholizm , n ę d z a  i b e z ro b o c ie ) .  P r z e c h o d z ą c  do w a lk i  z gruź licą ,  
k tó re j  g łó w n y m  c e lem  jes t  w ła ś c iw ie  w a lk a  z p lw oc iną ,  a u to r  
p o d a je  m e to d y  w a lk i ,  do któi*ych n a l H ą :  a) ś ro d k i  b e zp o ś re d n ie ,  
w ię c  p o ra d n ie  (d y sp c n zo r ja ) ,  s a n a to r ia ,  s zp i ta le  spec ja lne ,  ś ro d k i  
s łu ż ą c e  do o c h r o n y  d z ie ck a  i w y c h o w a n ie  ogólne  p o d  w z g lę d e m  
zn a jo m o śc i  g ru ź l icy ;  b) ś ro d k i  pośredn ie ,  w ię c  h ig jena  ż y w ien ia ,  
w a lk a  z a lkoho l izm em , p o p r a w a  m i ^ z k a n i a  i higjehią o g ó ln a  lu d ­
ności.  O ś ro d k ie m  zaś  g łó w n y m  dla c a łe j  w a lk i  z g ruź licą  m u sz ą
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ty lk o  p o ra d n ie  (d y sp e n zo r ja )  g ruź licze ,  k tó r e  k ie ru ją  c a łą  
akcją  i ro z ta c z a ją  op iekę  n a d  o sobn ik iem  g ru ź l icz y m  i jego  o to c z e ­
niem.

W  o so b n y m  ustęp ie  o m a w ia  B e r n a r d  u s t a w o d a w s t w o  f r a n ­
cuskie, d o ty c z ą c e  p o radn i  (d y sp e n z o r jó w ) ,  s a n a to r ió w  i zn aczen ie  
ubezp ieczen ia  sp o łe cz n eg o  dla w a lk i  z g ruź licą .  W  ty m  dzia le  
P rz e d s ta w ia  on r ó w n ie ż  z a le ty  i w a d y  o b o w ią zk u  zg ła sz an ia  p r z y ­
pad k ó w  gruź licy ,  k tó reg o  jes t  zw o len n ik iem  b e z w z g lę d n y m ,  w i ­
dząc  w  nim w ie lk ie  k o rz y śc i  dla w a lk i  sp o łeczn e j  z g ruź licą .  P o d ­
nosi on jednak ,  że  z g ła sz a n ie  o b o w ią z k o w e  m o że  b y ć  ty lk o  w t e d y  
realne ,  jeżeli: 1. będzie  p o łąc zo n e  z z ac h o w a n ie m  ta je m n ic y  le ­
karsk ie j ,  w ię c  z g ła sz an ie  ty lko  do w ła d z  lek a rsk ic h ;  2. jeżeli  d o ­
ty c z y ć  będzie  p r z y p a d k ó w  ty lk o  p e w n y c h ;  3. j e ż e l i  r ó w n o ­
c z e ś n i e  P a ń s t w o  b ę d z i e  m i a ł o  d o s t a t e c z n a  l i ­
c z b ę  ś r o d k ó w  z a p o b i e g a w c z y  c l i  i p o m o c n y c h  d o  
l e c z e n i a  g r u ź l i c y .  O b o w ią z e k  z g ła sz a n ia  p ow in ien  w ię c  iść 
ró w n o leg le  z r o z w o je m  p o ra d n i  (d y sp e n zo r jó w ) ,  s a n a to r ió w ,  szp i ­
tali i innych  ś r o d k ó w  lec zn ic zy c h  d la  g ruź licy .

K s iążk a  w  t r e ść  b a r d z o  obfita , s ty l  ł a tw y ,  języ k  z ro zu m ia ły ,  
tak ,  że  czy te ln ik o w i  p rz y n ie s ie  o n a  p r a w d z iw ą  k o r z y ś ć  n a u k o w ą  
i p r a k ty c z n ą  i z  t y c h  w z g lę d ó w  jes t  ona  b a rd z o  godna  polecenia ,  
z w ła s z c z a  dla ty ch ,  k t ó r z y  c h cą  p r a c o w a ć  sp o łeczn ic  w  ty m  k ie ­
runku.

AL F. (Lwów).

Dr.  M a t y l d a  B i e h 1 e  r .  P o d sta w y  d iagnostyk i chorób  
dzieci. Z r y su n k a m i  i t ab l icam i w  tekśc ie .  N a k ład  G e b e th n e ra  
i W ollfa .  W a r s z a w a —K r a k ó w  i t. d. S tr .  605.

B r a k  podręczn ilca  po lsk iego ,  k t ó r y b y  pozw oli!  o g ó ło w i  s tu ­
d e n tó w  i m ło d y c h  l e k a r z y  z a p o z n a ć  się z w ła śc iw o śc ia m i  us tron i  
dz iec ięcego  i n a u c z a !  m e to d y k i  b a d a ń  teg o ż  w iek u ,  m ia ł  b y ć  b o d ź ­
cem  do n ap isan ia  tej książki .  W e d le  s łó w  w  p r z e d m o w ie  z a w a r ­
tych, b y ło  z a m ia re m  a u to rk i  s t w o r z y ć  „ k ró tk i "  p o d rę c z n ik  dla 
m ło d szy c h  k o le g ó w  s t a w ia j ą c y c h  p ie r w s z e  k rok i  w  dz iedzin ie  p e ­
diatrii.  P o t r z e b a  p o d rę c z n ik a  szko ln eg o ,  n a p is a n e g o  w  sp o só b  ja sn y  
i p r z e j r z y s ty ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  z w ięz ły ,  k t ó r y b y  d a w a ł  s tu d e n ­
tow i  c a ło k s z ta ł t  n o w o c z e sn e j  n auk i  o c h o r o b a c h  dzieci jes t  o g r o ­
mną. W y c z e k u je  tak ieg o  p o d rę c z n ik a  u c z ą c a  się m łodz ież  z u p ia -  
gnieniem, a t a k s a m o  i n a u c z a ją c y .  Dzieło  tak ie  w s p o m o g ło b y  ich 
w  zad a n ia c h  i up rośc i ło  im p ra cę .  N a leż y  p rz e to  r o z p a t r z e ć ,  czy  
k s ią żk a  ta  m o że  is to tn ie  s ta ć  się p o d s t a w ą  dla s tu d iu jący ch ,  c zy  
w ię c  o s ią g n ę ła  o n a  cel  d y d a k ty c z n y ,  k t ó r y  p rz y ś w ie c a !  z a m ia ­
ro m  au to rk i .

C a ło ść  s k ła d a  się  z t r z e c h  częśc i.  P i e r w s z a ,  s to su n k o w o  
n a jk ró tsz a ,  z a w ie r a  cy f ry ,  tab l ice  i w y k r e s y  z d z iedz iny  p o m ia ró w  
a n t r o p o m e t r y c z n y c h ,  z e b r a n e  u n a j ro z m a i ts z y c h  a u to ró w .

C z ęść  d ru g a  obejm uje  n a  t r z y s tu  p ra w ie  s t ro n ic a c h  druku  
nau k ę  o b u d o w ie  p o sz c z e g ó ln y c h  n a r z ą d ó w ,  ich p rz e z n ac ze n iu  
o ra z  o sp o s o b a c h  ich b a d an ia .  Za  ten  m a g a z y n  e n c y k lo p ed y c z n y  cli 
w iadom ośc i ,  d r o b ia z g o w o  n a g r o m a d z o n y c h  w  tem  miejscu, nie 
będzie  w dz ięczny ' ani uczący ' się s tu d e n t  ani też  „ s ta w ia ją c y  
p ie rw sz e  k ro k i"  a d e p t  sz tu k i  lek a rsk ie j .  N a có ż  b o w ie m  p r z y d a ć  
mu się m o że  np. z e s ta w ie n ie  w y m i a r ó w  długośc i,  s z e ro k o ś c i  i w a ­
ga p ę c h e r z y k ó w  n a s ie n n y c h  n dzieci w  ró ż n y c h  o k re sac l i  ich ż y ­
c ia?  (S tr .  219), b ą d ź  czeg o  n a u c z y ć  tak ie  sp o s trz e że n ie ,  że  u n ie ­
k tó r y c h  d z ie w c z y n e k  n o s  c z e rw ien ie je  p o d c za s  m ies iączk i?  (Str.  
277). Jeśl i  dla  p r a c y  n a u k o w e j  p o t r z e b o w a ć  b ę d z ie  cy fr  śc iś le j­
szy ch ,  to i tak  b ęd z ie  m us ia ł  s ięg n ąć  po  s z c z e g ó ły  do ty c h  ź ródeł ,  
z k tó r y c h  c z e rp a ła  a u to rk a ,

W  tej sam ej  częśc i  zn a laz ł  się ro z d z ia ł  o b a d an iu  z m y s łó w  
i p sy c h ice  dz iecka ,  co już s t a n o w c z o  p r z e k r a c z a  r a m y  i p o t r z e b y  
p o d rę c z n ik ó w  o d ia g n o s ty c e  c h o ró b  dz iec ięcy ch .  C a ło ś ć  książk i  
nie u c ie rp ia ła b y  n a  tem  byna jm niej ,  g d y b y  z niej w y ł ą c z y ć  cześć  
p i e r w s z ą  i d ru g ą .  D z ia ły  te  o p r a c o w a n e  p rz e z  a u to rk ę  n a jw i ­
doczn ie j  z  z a m i ło w an iem  i z n a jo m o śc ią  m o g ły b y  s ta n o w ić  oddz ie l ­
ne  dla s iebie  książki .  Z n a la z ł s z y  się  z aś  obo k  w ła ś c iw e j  częśc i  
d iag n o s ty czn e j ,  s ta ły  s ię  dla k s iążk i  b a la s te m  r z e c z y  n ie p o t rz e b ­
n y c h  i s w y m  n a d m ia re m  p rz e c ią ż a ją c e .  D o p ie ro  o s ta tn ia  czę ść  
n a jw a ż n ie j s z a  i j edyn ie  u sp ra w ie d l iw io n a  ty tu łe m  dz ie ła  z a w ie r a  
op isy  c h o ró b  i ich o b ja w ó w .  L ec z  i tu cel d y d a k ty c z n y ,  m a ją cy  
b y ć  w y t y c z n ą  ks iążk i  nie z o s ta ł  o s iągn ię ty .  R o z d z ia ł  ten  b o w iem ,  
p is a n y  jak g d y b y  z w y c z e rp a n ie m ,  z a w ie r a  w  w ie lu  op isach  w ic ie  
n ied o k ład n o śc i  b ą d ź  w ia d o m o ś c i  w p r o s t  mylnych.-  J a k o  tak ie  nie 
p o w in n y  się  one zn a le ść  w  dzie le  n a u k o w e m .  J a k ż e  b o w ie m  iea -  
n acze j  ocen ić  tak i  opis, jak  np. ten ,  że  „ la se cz k a  b ło n ic z a  w y t w a ­
r z a  n ie ty lk o  b ło n y  lecz  ta k ż e  jady ,  a  s i ła  jadu  d y f t e r y ty c z n e g o  iest  
b a r d z o  w ie lk a :  w y s t a r c z a  1*1 a k ropli  t o x y n y ,  b y  zab ić  św in k ę  
m o rsk ą ,  w a ż ą c ą  n ieco  w ię ce j  niż  fun t"  (S tr .  334). T ak ,  jak  g d y b y  
siłę  jadu  m o żn a  m ie rz y ć  k ro p la m i?  P r z e c i e ż  k a ż d o r a k a  to k s y n a  
z a w ie r a ć  m o że  inną dla s ieb ie  silę  jadu. U s p ra w ie d l iw io u e m  b y ło b y  
r a cz e j  żąd an ie ,  a b y  z am ias t  o d m ie rza n ia  jadu n a  k rop le ,  zn a laz ło  
się w  opisie  o b ło n icy  w y ja śn ien ie ,  co to je s t  n a jm n ie jsza  d a w k a  
śm ie r te ln a  d la  św inki  m orsk ie j  i jak  o d ró ż n ić  o d c z y n  p ró b n y  d o ­
da tn i  od  w r z e k o m e g o .  C z y ,  u w a ż a ją c  p łon icę  za c h o ro b ę  p ie r ­
w o tn ie  t o k sy c z n ą ,  m o ż n a  się  zgodzić  b e z  zdu m ien ia  na  to, źe 
o k re s  w y lę g a n ia  tej c h o r o b y  t r w a ć  m o ż e  a ż  21 dn i?  (S tr .  320). 
Z d a n ie m ‘ a u to rk i  w  g ru ź l i c y  dz iec ięce j  p ie r w o tn y  jej o k re s  o b e j ­
m o w a ć  m a s w ą  zm ian ą  g r u c z o ły  (S tr .  336), g d y  ty m c z a s e m  uzn a-  
nem  jest,  że  o k re s  ten  o g ra n ic z a  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  do zmian 
w  m ie jscu  p ie rw o tn e g o  zajęc ia ,  z w a n e m  o gn isk iem  G h o n a  i s ą ­

s iednich  n a jb l iż szy ch  g ru c z o łó w  o cze tn  jednak  w  k s ią żc e  b ra k  
n a jm niejszej  w zm ianki .  P r z y m io t  w ro d z o n y  m a  „ z a z w y c z a j "  p r z e ­
chodzić  na. dz iecko  od  m a tk i"  (S tr .  360), p o d c z a s  gdy w ie m y  już 
z c a łą  p e w n o śc ią ,  iż n iem a  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  k i ły  w ro d z o n e j  
u d z ieck a  b ez  z a k a ż e n ia  m atki ,  k tó ra  je s t  nie „ u o d p o rn io n ą  w z g lę ­
d em  n o w e g o  z a k a ż e n ia "  ty lk o  nie z a k a ż a  s ię  k i tą  p o w tó rn ie  d la ­
tego, p o n ie w a ż  je s t  nią d o tkn ię ta .  W s t r z y k u j ą c  s u ro w ic ę  z jak ich ­
k o lw iek  p o w o d ó w ,  nie je s t  k o rz y s tn e in  w s t r z y k i w a ć  ją w  po­
śladki,  a b e z w a r u n k o w o  nic m o żn a  w  w e w n ę t r z n y  mięsień  uda, 
(S tr .  370) lecz  ty lk o  w  z e w n ę t r z n y  t. j. p ro s tu ją c y  c z te ro g lo w y  
(y a s tu s  la te ra l is ) .  W  opisie  s c h o rz e ń  k r tan i  jes t  u s tęp  o „ku rczu  
g łośn i  ( a s th m a  sp a s t ieu m  infantum ) t. z. d y c h a w ic a  K o p p ‘a lub 
d y c h a w ic a  g ra s ic o w a ,  w y s tę p o w a ć  m a  c n a  nie ty lk o  jako  o b jaw  
w  k rz tu śćc u ,  d ła w c u  i t. d. lecz  jako  c h o ro b a  sa m o is tn a ,  p o leg a ją ­
ca  n a  d r g a w k a c h  ton iczn y ch  mięśni, z w ę ż a ją c y c h  k r tań .  C h o ro b a  
ta  m a  za leż e ć  od p r z e r o s tu  g ra s icy ,  u sp o sab ia ć  m a do niej k r z y ­
w ica ,  w y s t ę p o w a ć  m a  n a jczęśc ie j  w zimie u dzieci n e r w o w y c h  
z a m ie sz k u ją c y c h  c iem ne  m ieszk an ia ,  a  t a k ż e  u c ie rp ią c y c h  n a  z a ­
b u rz e n ia  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m " .  P o w y ż s z y  opis c ie rp ien ia  
d o s ło w n ie  p r z y to c z o n y ,  po w in ien  b y t  u lec  k ry ty c z n e j  rewizji,  z a ­
nim go tu um ieszczono .  P o m ie s z a n o  b o w ie m  kilka  o b ja w ó w  p o ­
zo rn ie  sob ie  p o d o b n y ch ,  k tó r e  m ogą  to w a r z y s z y ć  ró ż n y m  s c h o r z e ­
niom jak  i p o dano  dla jednej  c h o r o b y  c a łą  ska lę  n a jro z m a i ts z y c h  
p rz y c z y n .  C o  innego  jes t  s k u rc z  głośni, p o le g a ją c y  na  d r g a w k a c h  
to n ic z n y ch  u dzieci k r z y w ic z y c h ,  a  ca łk iem  coś  odm ien n eg o  s z m e r  
p o c h o d z ą c y  od p rz e ro s le j  g ra s icy .  Co w r e s z c i e  ma w s p ó ln e g o  ten 
ob jaw , p o leg a jąc y  na  „ z w ę ż en iu  k r ta n i"  w  d ław cu ,  gdz ie  c ieśń  
g ło so w ą  z a m y k a ją  m ec h an ic zn e  b łony ,  a co u c ie rp ią c y ch  n a  z a ­
b u rzen ia  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m ,  t ru d n o  jest  w y r o z u m i e *  
Z p o d o b n ą  m ie sz an in ą  po jęć  i o b ja w ó w  c h o r o b o w y c h  m o żn a  się 
sp o tk a ć  c h y b a  je s z c z e  w  d a w n y c h  p o d ręcz n ik a c h .  N o w o cz es n e  
po g ląd y  na  sch o rze n ie ,  b łą k a ją c e  się  jeszcze  pod  n a z w ą  „ d y c h a ­
w ic y  g ra s ie o w e j"  w y p a d a j ą  b a rd z o  s c e p ty c zn ie .  R o zd z ia ł  o c h o ­
ro b a c h  ż o łą d k a  i jelit  (S tr .  459) jes t  r e je s t r a c j ą  n a j ro z m a i ts z y c h  
po g ląd ó w  na  te s p r a w y  p a n u ją c y c h  w  r ó ż n y c h  c z a sa c h  i k ra jach .  
Z am ies zc zo n o  w ię c  k lasy f ik ac ję  o h i s to ry c z n c m  już ty lk o  z n a c z e ­
niu jak  B a r th e z a  i p i l l ie ta ,  dalej p o d z ia ły  M a r ia n a  i w r e s z c i e  
o s ta tn ie j  d o b y  t. j. C z e rn e g o ,  F in k e ls te in a  i M e y e ra ,  L u s ta  i B en-  
dixa,  M ich a ło w icza .  T ak ie  n a g ro m a d z e n ie  ro z m a i ty c h  z a p a t r y w a ń  
w r a z  z p o d z ia łk am i nic u ła tw ia  b y na jm nie j  o r ien tac j i  i rob i  w ra ż e n ie  
r z e c z y  p o z o s ta w io n y c h  z a f r a s o w a n e m u  czy te ln ik o w i  do w y b o ru .  
Z b ied zo n y  ad ep t  znajdzie  się  w  po łożen iu  to n ą c e g o  n a  ś ro d k u  
głębi. S c h o rz e n ia  n e re k  p rz e d s ta w io n e  są  z b y t  k r ó tk o  i s c h e m a ­
tyczn ie .  P o  p rz e c z y ta n iu  d o ty c z ą c y c h  r o z d z i a łó w  nie m o żn a  sobie  
w y r o b ić  n a le ż y te g o  p o jęc ia  o o b r a z a c h  k l in icznych .  K łęb u szk o -  
w e g o  zapa len ia  n e re k  w  p łon icy  nie p rz e d s ta w io n o  tak .  jak b y  c z ę ­
s tość  teg o  c ie rp ien ia  i jego z n ac ze n ie  w y m a g a ło ,  b ra k u je  tego  z a ­
ró w n o  w  ro zd z ia le  o c h o ro b a c h  n e r e k  jak  i p r z y  opisie  p łon icy .  
Z apa len ie  p ę c h e r z a  i m ied n iczck  n e r k o w y c h  u w a ż a  a u to r k a  za 
sc h o rz e n ie  r o z g r y w a j ą c e  się n a  b ło n a c h  ś lu z o w y c h  te  n a r z ą d y  
w y ś c ie la ją c y c h ,  z am ia s t  zgodnie  z  o s ta tu iem i  p ra c a m i  za  ropnie  
m ią ż szu  n e r k o w e g o .  T o s a m o  m o ż n a  p o w ie d z ieć  o sc h o rz e n ia c h  
sk ó ry .  Z n ac zn e m u  i c zę s to  s p o ty k a n e m u  cierp ien iu  o w y b i tn y m  
obraz ie  k l in icznym , jak im  jes t  e ry th ro d erm ia  des(iu a m u tiva  L e iiu -ri 
p o św ię c o n o  z a le d w ie  kilka s łó w  w zm ian k i .

P o d o b n y c h  u s te re k  i b łę d ó w  w  całe j  k s ią ż c e  m n ó s tw o .  Je d n ą  
z p r z y c z y n  ty ch  t a k  czę s to  p o w ta r z a ją c y c h  się  n i e d o m a g a ć  jest,  
zdaje  się, t a  oko liczność,  że au to rk a ,  p o ś w ię c iw s z y  w ie le  p r a c y  
sk r z ę tn e m u  w y s z u k iw a n iu  i zb ie ran iu  n a j ro z m a i ts z y c h  w ia d o m o śc i  
u ró ż n y c h  a u to ró w ,  s t a r a ł a  się  je w s z y s tk i e  b o n a  fide zam ieśc ie  
w  s w e m  dziele. Za  m ało  d a la  Siebie ,  za  w ie le  cudzego .  P o d rę c z n ik  
nie s ta l  się sk u tk ie m  tego  ani „ k ró tk im "  jak  z a m ie rz a ła  a u to rk a ,
ani ł a t w y m  do oga rn ięc ia .  B r a k  ry c iu  i o d p o w ie d n ic h  w y k r e s ó w
z p rz eb ieg u  c h o ró b  jes t  w p r o s t  d o tk l iw y ,  raz i  u b ó s tw o  sam eg o  
w y d a w n i c t w a  i z u p e łn a  n iez d a rn o ś ć  f o r m y  d ru k a rsk ie j ,  j ak a  w  t a ­
k ich  dz ie łach  o b o w ią z y w a ć  z w y k ła ;  w s z y s tk o  to z ap i s a ć  t r z e b a  
na  n i e k o r z y ś ć  dz ie ła .  O s ta tn i  z a r z u t  nie d o ty c z y  jedyn ie  ty lk o  
a u to rk i ,  k tó re j  chęc i  b y t y  z a p e w n e  jak  na j lepsze .  Nie m ożna  się 
ty lk o  o p rz e ć  zdz iw ien iu ,  że  na  tak ie  l e k c e w a ż e n ie  sw e j  p r a c y  
u n a k ła d c ó w  a u to r k a  p rz y zw o l i ła .  S tw ie r d z a ją c  w ie lk ą  sk rz ę tn u ść ,  
p r a c o w i to ś ć  i d o b rą  w o le  au to rk i ,  n a le ż y  jed n a k  podnieść ,  
że p o d rę cz n ik  ten  nic m o że  zad o w o l ić  ani  l e k a rz a  ani uczące j
się  m ło d z ieży ,  c h o ć b y  już  ty lk o  d la tego ,  że w ia d o m o śc i  w  nim
z a w a r t e  -są tak  c h a o ty c z n e  i n ieścis łe ,  że  m o g ły b y  się  s tać  p r z y  
eg za m in a ch  p r z y c z y n ą  p r z y k r y c h  n ieporozum ień .

S ta n is ła w  P ro g u lsk i  (Lwów).

P. T. Prenumeratorów P  6. L., którzy  
otrzymali pod opaską 1—2 zeszy t Wykładów  
Lekarskich z  pracą Dra Szczepańskiego, p ro ­
simy o jaknajrychlejsze nadesłanie kwoty 2 Zł  
lub o zw rot zeszytu pod tą samą opaską.
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Zapiski leczn icze .

Z apa len ie  płuc u dzieci. H o p p e  i F r c o m a i i  o t r z y m y w a l i  
d o b re  w y n ik i  prS& s to so w a n iu  ś r ó d ż y ln e m  lub d o o t r z e w n o w e m  
l ie rk u ra o l i ro n u i ,  — 5 m il ig ram ó w  n a  t d l ł g r a m  w a g i  — p r z y  z a p a ­
leniu p łuc  u dzijsci. C z as  t r w a H  sc h o rz e n ia  b y t  k ró t s z y ,  a śn u c r -  
te l iH ść  zn aczn ie  niższa .  S o u t h .  M. .1.).

T uczen ie  insuliną. 'W s t rzy k iw a n ie  codz ien n e  p r z e z  d w a  lub 
t r z y  ty g o d n ie  insuliny  w  d a w k a c h  p o w a l i  z w ię k s z a n y c h  od 20 
30 40 do uO jed n o s te k  ro z d z ie lo n y c h  na ,3 w s t r z y k i w a n i a  w y ­
k o n y w a n e  na  M t godz iny  jj.raed j d B B i i c n g  k tó re  w in n o  z a w ie r a ć  
dużo  węgloWbd-anów, p r o w a d z i  do g f i j a H w n e g o  w z r o s tu  wagi. 
S z czeg ó ln ie  p i ę k n i  Wyniki o t r z y m y w a n o  p r S  astenji .  u r e k o n ­
w a le s c e n tó w ,  p r z y  c h o r .® B f ip d ę w l  i’ g ruź licy .  (M. KI.).

P o ty  nocne u gru źliczych . ( B o k  nie z a w s z e  p e w n y c h  w  d z ia ­
łan iu  z a b ie g ó w  w o d o le c z n ic z y c h  i a g a r y ę y n y ,  pod n ieść  n a le ż y  

1>dflfalanie w  m a ły c h  d a w k a c h  po 0.25 'wjrotialu. D o b re  w y n ik i  daje 
n o w y  p r e p a r a t  „ S a iv jS j i t “ (JJiirgey) —  w y c i ą g  z folia  sa lv O c ,  p o ­
d a n y  3 r a z y  dziennic  po 15—-30 kropii.

(D. m. W.
B a sed o w  i insulina. H i  c h t e r w s t r z y k u j ą c  m a lc  d a w k i  in su ­

l iny  (2,5—5 jed n o s tek )  na  B a s e d o w a  o b s e r w o w a ł  znikanie
n iepokoju  ru c h o w e g o  i p o tó w ,  zm nie jszen ie  w o la  o ra z  p r z y b y te k  ' 

l i ! * 1 w a d z e .  T e o r e ty c z n ie  leczen ie  to zuajdu je  u zasad n ien ie  w  a n ta ­
gonizm ie  t rzu s tk i  i t a r c z y c y .  (M. KI.).

D y ch a w ica  osk rze lo w a . P o  w s t r z y k iw d ń ia c h  ś ró d ż y ln y c h  
„strorĄ iiiranu“ (W eil,  F ra n k fu r t )  w  ilości 5 c m 3 co d rug i  dzień 
o b s e r w o w a n i  w  d u ży m  o d se tk u  p r z y p a d k ó w  p o p ra w ę .  P r z e ­
cię tn ie  w y s t a r c z a ło  6 w s t r z y k i w a ć .  (D. m W.) .

La P re sse  M edicale.
Nr. 1. 4926.

E. L e ś n e  e t  p .  T  u r p i n. O spasm ofilji. R e f e r a t  z b io ro w y .
A. S e z a r y :  O przeb iegu  kity w  krajach p o d zw rotn ik ow ych  

i p a togen ezie  k iły  układu n erw o w e g o : Kiła u lu d ó w  D alek iego  
W sc h o d u  i k r a jó w  p o d z w r o tn ik o w y c h  w y k a z u je  w  p rzeb ieg u  
s w y m  p e w n e iB d c h y le n ia  od  iy p u  s H t y k j m e g o  z a z w y c z a j  w  E u r o ­
pie.  Z m ia n y  na  sk ó rz e  i w  z ak re s ie  u k ład u  k o s tn e g o  o lb rzy m ie  
kilaki d o p r o w a d z a ją c e  do śc ią g a ją c y c h  bl izn  w y b i ja ją  się lem na  
plan p ie rw s z y ,  p o d c za s  p d y  b ło n y  ś lu zo w e  i n a f z ą ‘dy  w e w n ę t r z n e  

H k  d o tk n ię te  rzad z ie j  i w  m n ie jszy m  stopniu .  Do z jaw isk  zas  w y ­
ją tk o w y c h  n a le ż ą  sc h o rz e n ia  m e ta lu e ty c z n e  u k ładu  n e ry /o w e g o :  
p a ra ły s is  p ro g reśs iya  i T u b es  dorsa lis.

A u to ro w ie  z a jm u ją cy  się d o ty c h c z a s  t ą P k w e s t j ą  p rzy p is j ł -  
tral i  fak t  ten Bądź s w o is ty m  w ła s n o ś c io m  k r ę tk a  b ladego ,  b ą d ź  
r a so w e j  o d p o rn o śc i  p rz e c iw  zak a że n iu  u k ład u  n e r w o w e g o ,  w r e s z ­
cie  czy n n ik o m  u b o c zn y m  jak  a lkoho l izm  i t. d.

S. pod d a je  k r y t y c e  p o w y ż s z e  z a p a t r y w a n ia ,  d o w o d z ą c ,  iż 
c h a r a k te r  o b j a w ó w  z a k a K n i a  k i lo w e g o  w  E u ro p ie  u leg a ł  w  c iągu  
w ie k ó w  p o w o ln e j  zm ian ie ;  o b ja w y  zc  s p o n y  s k ó r y  s t a w a ły  się  
c o r a z  mniej g w a ł to w n e ,  o b ja w y  ze  s t r o n y  u k ładu  n e r w o w e g o  c o- 
r a z  czę s tsz e .  J a k o  p r z y c z y n ę  a u to r  p oda je  p e w n ą  d z ied z iczn a  
a l le rg ję  w y t w o r z o n ą  w  c iągu w ie k ó w ,  sku tk iem , k tó re j  o b ja w y  
sk ó rn e  z a z n a c z a ły  się c < M |  s łabie j .  J e d n a k  i w y t w a r z a n i e  p r z e ­
c iw c ia ł  u tak ich  d m r y c h  jest  s l J J s z e  niż p r z y  g w a ł to w n y c h  z m ia ­
nach  na  sk ó rz e ,  ta k  iż p r z y  n ie d o s ta te c z n e m  leczeniu ,  p o w s ta ją  
w a r u n k i  k o r z y s tn e  dla z ak a ż e n ia  c en t r a ln e g o  u k ład u  n e r w o w e g o  
z w ła s z c z a ,  iż t e a  os ta tn i  p o s ia d a  b a rd z o  m a ł ą  zdo lność  w y t w a ­
r z a n ia  c ia ł  o b ro n n y c h .

Nr. 2.

M. L o e p e r  i L. M a r s c li a  1. N erw  b łędny i w rzód  okrą­
g ły  żoładka. N a p o d s ta w ie  w ł a s n y c h  sp o s t r z e ż e ń  i p ra c  innych  
a u to ró w ,  L. i M. o m a w ia ją  ś c i s ły !  zswiązek m ię d z y  w r z o d e m  o k r ą ­
g ły m  ż o łąd k a ,  a  zm ian am i  w  z ak re s ie  n e r w u  b łęd n eg o .  P o d k r e ś l a ją  
czę s to  s p o s t r z e g a n y  c h a r a k te r  z a p a ln y  ty c h  zmian,  w  o toczen iu  
w r z o d ó w  d rą ż ą c y c h ,  co Ś w ia d c zy ło b y  o w tó r o r z ę d n e m  ich p o w ­
s ta w a n iu .  W y w o ł u ją  one n ie p r a w id ło w y  s tan  p o d ra żn ien ia  n e rw u ,  
w r a z  z n a s tę p o w e m i  z ab u rz e n ia m i  ru c l io w em i  i w y d z ie ln iczem i  
w p ł y w a j ą c  w  ten sp o só b  na  p o g o rsz en ie  o b ra z u  c h o ro b o w e g o .  
A u to ro w ie  p o d k re ś la ją  w a ż n o ś ć  zm n ie jszan ia  się k u ik o p ed e zy  ż o ­
łąd k o w e j  w  s t a n a c h  w z m o ż o n e g o  nap ięc ia  n e r w u  b łęd n e g o  co 
w p ł y w a  n ie k o rz y s tn ie  n a  w a r u n k i  go jen ia  się  tw z o d u .

11. B u s ą u e t :  P yro la  um bellata i jej dzia łan ie m oczopędne.
P y r o l a  um bel la ta ,  ro ś l in a  p o łu d n io w o  a m e r y k a ń s k a  znajduje  

się  w  F a r m a k o p e i  ang ie lsk ie j  jako  ś r o d e k  m o c z o p ę d n y  i c ie sz y  się 
t a m  z n a c z n e m  u z n a n ie m , , jes t  n a to m ia s t  p r a w ie  n iez n an ą  na  k o n ­
tynenc ie .

S to s o w a n a  jes t  jako  w y c ią g  a lk o h o lo w y  ze s p r o s z k o w a n y c h  
liści w  d a w c e  15 - 2 0  krop l i  d w a  r a #  dziennie.  T o k s y c z n o ś ć  B ra j  
p a r a tu  jes t  b a r d z o  s łaba ,  dzSjłanie  m o cz o p ęd n e  silne, w y s tę p u ją c e  
w  Lli  g o d z .  po z aż y c iu  i u t r z y m u ją c e  się  do  48 godzin.  W y w o z o w i  
w  o c t i  t o w a r z y s z y  w z m o ż o n y  w y w ó z  c h lo rk ó w  i azo tu .

L. D e s g o u t t e s  i A, R i c a r d .  O tech n ice c h o lecy stek to -  
mji. Nie n a d a je  się do s t re sz cz en ia .

Z. C ze żo w sk a  (Lw ów ).

LEKARSKA Nr. fi. 1926 .

Su rgery  G ynec. a. Obst.

XI. IV. 1925.

 ̂ W  y a r d  Kilka uw ag  ty c zą c y ch  t. zw . „leather baule sto -  
m ach“. W . o b se rw u je  7. p rz y p .  s p r a w H  c h o ro b o w e j  żo łąd k a ,  r ó ż ­
nie p rzez  au to ró w  zw ane j  ( fib ro m a ta sis  w n tr ic u lł ,  —  sc irrh n s ven- 
fricuii, —  Uuitis p lasiica , c irrhosis w u ir ic u li ,  —  inih ira tia  fibr. ven- 
tr icu h )  —  s tw ie rd za ,  żć n a z w y  t i ^ z  punktu  w idzen ia  k linicznego 
i p a to lo g iczn eg o  nie m a ją  nS.ii bjftu i p o w in n y  b y ć  zniesigme, p o ­
n ie w a ż  w ła ś c iw a  p o d s t a w o w a  s p r a w a  c h o r o b o w a  m o że  b y ć  w d B K  
w y m ien io n a  j ak :  iib ro m u to sis i la r c m n i iB to s iś k  t. d.

W  a r r  e n P  i e r  c e. Chirurgja p la styczn a  nosa. Z 9-ciu  N a ­
b ieg ó w  p la s ty c z n y c h  ‘W y k o n an y ch  p rz e z  au to ra ,  g o d n a  u w ag i  są 
n a s tęp u ją c e ;

1) Z p o w o d u  b ra k u  p o ^ w y  nosa ,  w y w o ła n e g o  u d e rzen iem  
o d ła m k a  metal. ,  uzupełn iono  g o  p ła te m  w z ię ty m  z policzka,  w  k t ó ­
r y  po-grzednio w s z c z e p io n o  b la s z k ę  c h rzą s tk i  ż eb r .  (2 cm X  4 mm 
X  4 mm).

2) P o d o b n y  u b y te k  uzupełn iono  met.  E ssc ra .
3) W  p rz y p a d k u  rh a io p liym a  w y c ię to  p rz e ro śu ię tą  tkankę  

a u b y te k  p o k ry to  p ła tk a m i  T hiąrsclw .
4) W nosie s io d e łk p w a ty t fu  z c ię H a  in tra sa ln ą g o  u j tw dh i-  

to w a n o  w y r o s tk i  szczęk i  u p o d s t a w y  w ą z k ie m  d łu tem , , ^ w  6 h '-
p o d n i  późn ie j  uzupcłniofio  siodio  c l i r zą ś lk ą  8-go ż e b ra  " e O t a  
c h rz ą s tk i  m o że  b y ć  p r z e c h o w a n a  pod s k ó r ą  p o w ło k  b r z u sz n y c h  
iia w y p a d e k  n ieu d an ia  się zab iegu) .  A u to r  w o l i  c h r z ą s tk ę  niż kość  
lub celluloid, bo nie ulega o n a  tak  p rę d k o  re so rb e j i ,  z a k a że n iu  i id.

5) Nos g a r b a t y  — itutor u s u w a  klin z ś ro d k o w e j  czę śs i  ko ­
śc i  m ig o w y ch  w ą z k ie m  dłu tem , a n fc tę p n ie  o d d z ie la  k o śc i  te  od 
szczęk i  i pr.fe.suwa ku  ś ro d k o w i  i d o łow i  tak ,  że  w y c i ę t y  p o p r z e ­
dnio o t w ó r  k l in o w y  zn ik a  p  k o n tu r y  g rzb ie tu  n o sa  psŁ yb iera ją  S ) -  
sm e ty c z n ie  ła d n y  w y g lą d .

C a l d w e l l  a.  Z i m f n l n B H r .  T iu szczak o-m ięsak  kanału  
k ręg o w eg o . U oso b n ik a  e S B ę tn i JS o  s tw ie rd z o n o  t y p o i j j H o b j a w y  
g u z a  na  w y s o k o śc i  c a u d a  eąu ina ,  w ię c  w y k o n a n o  zab ieg  i o k a ­
za ło  się-, że  b y ł  to guz  er dużej ifości tk an k i  t łu szc zo w e j ;  po  u su ­
nięciu go c h a r y  zm a r ł  z p o w o d u  zap a len ia  c ł u .  M ikroskopow ą, ' ,  
w y k a z a n o ,  że  je s t  to t ł t s z c z d k o - m ię s a k  o typ ie1 k o m ó re k  t łu sa fc .  
em br jon ,  —  D o ty c h c z a s  op isano  p o d o b n y c h  g u z ó w  51, z ty c h  w y ­
osobnić  m o żn a  t t w  p o s ta c ie :  t łu s z c z a k o - ś lu z a k o - m ię s tk  -  t tusz-  
IS a k  z po lam i zwjyrcrttnienia m ięsak.,  —  i p r a w d z i w y  t łu s zc za k o -  
mięsak.

N a f f z i g e r. Sp osób  lokalizow an ia  g u zó w  m ózgu. Jeże l i  
s z y s z y n k a  jes t  z w a p n ia ła  (a  m a  t o J H e j s c e  w  50% ) —■ rolow anie  
jftj m o że  dać  wścżne r o z p o z n a w c z e  w sk aź n ik i  w  s p r a w a c h  pKfjJyo- 
łu jący ch  w z n u iż o n e  c iśnienie  ś r ó d c ^ s z k o w e .  M ian o w ic ie :  p o ło ż e ­
nie jej na  prąfato od  linji ś rodk .  w s k a z u je  i ia  spjrawę w  l e w e j  po ­
łow ie  n ad  n a m io tem  — n a  lew o z a ś  p rzec iw n ie  — dalej,  p o ł a ż e ­
nie w  linji RodkoW-ej p r z y  o b e cn e m  w z m o ż o n y m  ciśnieniu, w s k a ­
zuje na  ró w n e  ciśnienie po obu s t rd n ach .

D a y  a. H a r t i n .  B rod aw czak  m oczow od u  i nerki. A u to ro ­
w ie  p r a td s t a w i a j ą  2 p rz y p a d k i  b r o d a w c z a k a  nerki,  H  z a s ta n a w ia ją c  
się n a d  ( f c z e n i A  f i j b ,  d o c h o d zą  do p rz ek o n an ia ,  żc  n a jw ię k sz ą  
nad z ie je  zu p e łn eg o  w y le c z e n ia  da je  p ie rw o tn e  usun ięcie  nerk i  
i m o cz o w o d u ,  z aś  d w u r a z o w y  z ab ieg  jtŁy: z w y k le  n iep o t rze b n y .

El c 1 w  i g. P rom ien ica  jajnika i trąbki. O p i s ^ f f l z y  p rz y p a d e k  
p ro m ię o icy  jajnika  i t rąb k i ,  H. p oda je  y ^ k a z  30-tn p r z y p a d k ó w  
p re rn ien icy  m a c ic y  i p r z y d a t k ó w  op isanych .

C o l i  y. P o zo s ta ło śc i em brionalne pęcherza  m oczo w eg o .
U k o b ie ty  50 letniej,  k tó r a  c ie rp ia ła  od  5 lat  na  c zęs te ,  b o le s n a  o d ­
d a w a n ie  m oczu ,  ból n ad  spo jen iem  lo n o w e m ,  s tw ie rd z o n o  c y s to -  
s l tó^em  n ie re g u la rn e  pole w y s ta j ą c e  2 m m  n a d  p o w ie rzc h n i? ,  o k rą -  

^ f e ,  c z e r w o n a w e j  b a r w y ,  w  ś ro d k u  z a w ie r a j ą c e  z łogi  waH erfee  
w  p o s tac i  bia łe j  p lam y .  M y ś la n o  \4ięc o n o w o tw o r z e ;  p rz y  ?a- 
biegu zm ien ione  to  m ie jsce  usufflęto i pod  d r o b n o w id e m  s t w i e r ­
dzono  w ś r ó d  tk a n e k  w c h o d z ą c y c h  w  sk ła d  śc ia n y  p ę c h e r z a  j ło le  
z b u d o w a jH  jak  g ru c zo ł  z n ab ło n k ie m  u ło żo n y m  w  k o lum ny ,  w y ­
d z ie la jąc y m  śluz. R o z p o zn a n ie :  śc iai ia  p ę c h e r z a  z E b łą jk a f ty m  
g j j j K o l e m  m ożl iw ie  że p o c h o d ze n ia  z o d b y t n i O B

P  a  r ni t  e r. B adanie m oczu przy  n o w o tw o ra ch  dróg m o­
czo w y c h . A u to r  ra d z i  w  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ę ^ S i  jest  p o d e f f iw i ie  
n o w o tw o r u  d ró g  n i o c z o E J c h  p r z e p r o w a d z a ć  c y to lo g iczn e  b a d a i i ię H  
m o czu ;  n a jb a rd z ie j  w a r to ś c io w e  jes t  to b a d an ie  p rz y  h ip e rn ą fro -  
ma. A u to r  p r z e d s t a w ia  ry c in y  b a d a n ia  cySR log .  w  w ie lu  p r z y p a d ­
kach ,  doda jąc ,  że  e w e n tu a ln y  u jem ny  w y n ik  b a d a n ia  w s k a z u je  na  
b r a k  g u z a  lub b r a k  kom unikac ji  jego  z ś f c a t ł e m  d i l ig  mocz.,  na  
n iem o ż n o ść  o d ró żn ien ia  e le m e n tó w  n o w o tw .  od  n a b ło n k a  p r a w i ­
d ło w eg o ,  w r e s z c ie  na  n iem o ż n o ść  ro z p o zn a n ia  t y c h  e le m e n tó w  
z p o w o d u  z A ian  z w y ro d n ie n ia  i t. d.

W  i 1 d e n s t e i n. Kilka uw ag o o d p ły w ie  żó łc i do dw unastn i­
cy . P o n ie w a ż  jedni tw ia S C a ,  że  w z m o ż o n e  c iśnienie  ś r ó d b r z u s z n e  
nie je s t  w  s tan ie  w y c i s n ą ć  żółc i  z p ę c h e r z y k a  do d w u n a s tn ic y  
n a w e t  g d y  zwieraeJS*0. jes t  zw o ln io n y  — a d ru d z y ,  żc już c iśn ie ­
nie p r z y  k o ń cu  W dechu jes t  zdo lne  w y c i s n ą ć  żó łć  jeśli z w ie r a c z  
jjjjft nie s k u rc z o n y ,  a u to r  w y k o n u je  d o św ia d c z e n ia  ce lem  p rz e k o -  
p m i a  się  o p ra w id ło w o ś c i  j e d n e j  w zg lęd n ie  d ru g ieg o  zdania ,  
i doestiódzi do w y n ik ó w  z g a d z a ją c y c h  się  ze  zgan ien i  d r u g i c m ; 
zwoln ien ie  zaś  z w ie r a c z a  najlepie j  o t r z y m a ć  p r z e z  pod an ie  s i a r ­
cza n u  m agn ezu .
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. _ I i s c l i  e r .  L eczen ie  insuliną i glukozą chirurg, w strzą su
i n iecu krzycow ej k w a sicy .

!)VV p rz y p a d k a c h  p rz e d o p e ra c .  ;iie c u k r z y c o w e j  k w d s ic y  
Przez  p o d a w an ie  p o d sk ó rn ie  insuliny i ś ró d ż y ln e  g lukozy ,  o trzy­
muje nagle  zm nie jszen ie  ke tonem ii  i to szybc ie j  niż  p rz e z  po ­
d aw an ie  sam ej g lukozy .

G  W  5-ciu  p r z y p a d k a c h  ch iru rg ,  w s t r z ą s u  po d o b n e  leczen ie  
P ro w a d z a  sz y b k ie  u s tan ie  o b ja w ó w  klin., ró w n ie ż  s&rbciej niż 

P rz y  s to so w an iu  innego  leczenia.

1925. M a y  XI. V.
K r e u s c h e r .  Zastąpienie porażonych  m ięśni poślad k ow ych  

P rzez  ni. erector  spinae. U 10 letniej d z ie w c z y n k j f c i ziipeii iem p o ­
rażen iem  w s z y s tk ic h  m ięśni k o ń c z y n y  dolnej p i^ p ż 1 m. l ę d ż w io w o -  
uaow eg o ,  z as tąp io n o  pcmtżone mięśnie  p o ś la d k o w e  p rz e z  ni. e r sg -  

Hri S. P f r ' e ’ —  m ian o w ic ie :  z c ięcia  lędżw .,  ods łon ię to  m. c rec tb r ,  
oddzie lono p o d łużn ie  czę ść  jego (d ługośc i  oko ło  6 cali) i o irprepa- 
jo w a n o  p r z y c z e p  od  g rzeb ien ia ;  n a s tęp n ie  w  ten  k iku t  mięśnia  z a ­
łożono kilka n i tek  jed w a b n y c h ,  ta k  b y  dolne  ich k o ń c e  z w isa ły  
sw obodn ie ,  p o tem  o so b u c m  cięciem  odsłon ię to  k r ę t a r z  i g ó rn y  
koniec  kośc i  udow ej ,  p rz e p i ło w a n o  w  nim d w a  k a n a ły  i p o d m in o ­
w a w s z y  sk ó rę  w r a z  z t k a n k ą  t łu s z c z o w ą  dlugjem i s z c zy p c am i  
w  k ierunku  c ięcia  p ie rw sze g o ,  sp r o w a d z o n o  ko ń ce  n i tek  p rz e z  
tak  p o w s ta ły  k a n a ł  i p r z y m o c o w a n o  do k r ę t a r z a  w  m ie jscu  w y ­
k o n a n y ch  k a n a łó w ,  u s ta w ia ją c  n e g ę  w  abdukfci.  —  Ranę- z a m ­
knięto  nie z o s ta w ia ją c  d ren ó w .

W  abdukcji  n a le ż y  n ogę  t f z y m a ć  prz-ez 6—8 m ies ięcy  t. j. 
do czasu  k ied y  j e d w a b  je s t  d o s ta te cz n ie  u m o c o w a n y .  W ó w c z a s  
c h o ry  p o c z y n a  chodzić  na  ku lach  u w a ż a ją c  z a w s z e  b y  nie w y k o ­
nać  za  dużej  abdukcj i :  leczen ie  kończy ' się m asaż em ,  e l e k t r y z a d ą  
i t. d. —  P o  8-miu m i e s i ą c K I  ch o ra ,  po  p o p rz ed n iem  usta len iu  
w  s t a w ie  k o la n o w y m ,  z d o ln a  b y ia  chodzić  b ez  p o d p a fc ia  (po r a z  
P ie rw sz y  od 3 lat).

S ni i t li. Rad sam  lub p o łą czo n y  z leczen iem  chirurgicznem  
w  ginekologji.il(150 p r z y p a d k ó w ) .  A u to r  ^ s t a n a w i a N s i ę  n a d  po- 
szczeg ó ln em i s p r a w a m i  c l io robow em i,  p r z y ta c z a ją c  c ie k a w sz e  
p rzy p ad k i .  S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w r a c a  na  d a w k o w a n ie  radu .  W y ­
niki s t r e s z c z a  m nie jw ięce j  w  n a s tę p u ją c y c h  z d an iach :

1) S a m  r a d  da je  d o b re  w y n ik i  w  zap. p r z e w le k ły c h  m ac icy  
i m a ły c h  w łó k n H k a c h .

2) Zabiegi  p las ty c& ie  sży jk i  i k ro c z a  m o g ą  b y £  .w y k o n a n e  
z w ś m i e n i t e m i  w y n ik a m i  w  czas ie ,  kiedy' r a d  z a ło ż o n y  je s t  do 
w n ę t r z a  macicy' .

3) W  d a leko  p o su n ię ty c h  p r z y p a d k a c h  r a k a  szy jk i  i c ia ła  
niacicy ' r a d  jako  H B j a B w n y  c zy n n ik  jes t  b a rd z ie j  pomo-cńy niż 
inne lccze-nie.

4) W e  w c z e s n y c h  p r z y p a d k a c h  r a k a  szy jk i  p rz e p a le n ie  
z ró w nocz& snem  z a ło żen iem  ra d u  ze s te p o w a n ie m  lub b e z  p ro m ie ­
ni X —• daje  w y n ik i  tak  w a r to ś c io w e ,  że  ten  sp o só b  leczen ia  p o ­
win ien  b y ć  u w a ż a n y  za  p o d s t a w o w y .

M a t h e. W ędrująca n e ik a . O m ó w iw s z y  d o k ładn ie  etjologję, 
pa to log ję ,  sy m p to m a to lo g ię  i lcćzen ie  d o chodzi  M. dn n a s tę p u ją ­
cy ch  w n io s k ó w :

1) W  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  tej s p r a w y  b r a k  o b ja w ó w  
i leczen ie  je s t  zbędne .  W  p e w n y m  n a to m ia s t  o d se tk u  u t rz y m u ją c e  
się  o b j a w y  (jak bó l  lęo fw .,  do leg l iw ośc i  ze  s t r o n y  p r z e w o d u  p o ­
karm .,  d ró g  mocz.,  s y s te m u  n e rw .,  u t r a t a  c ięża ru  i t. d„ w y m a g a ją  
us ta len ia  ne rk i  p rz e z  p o d t rz y m a n ie  b r z u c h a  lub ch iru rg ,  leczenie.

2) S p r a w a  częśc ie j  w y s tę p u je  u kobiet ,  bo  d o ły  n e r k o w e  są  
u n ich p ly is ze ,  c y i in d iy c z n e  lub le jk o w a te .

T a  sk ło n n o ść  do z m ia n y  m ie jsca  z w ię k s z a  się w  o k re s ie  do j­
r z e w a n ia  z p o w o d u  ro z w o ju  kości  miednicy'.

U n ię ic z y z i i  d o ły  n e r k o w e  są  w  k sz ta łc ie  g ruszk i ,  w ę ż s z e ,  
g łębsze .

3) C z ę s ts z e  w y s tę p o w a n ie  po s t ro n ić  p r a w e j 'n a l e ż y  odnieść  
do k sz ta ł tu  dołu nark.,  obecn o śc i  w ą t r o b y  i s łab ie j  ro zw in ię te j  po ­
więzi '  oko ior ,e rko jve j  po tej  s tron ie .

4) W ię k sz o ść  p r z y p a d k ó w  m o że  byrć l ec zo n a  p rz e z  p o d t r z y -  
m y w a n ie  b rz u ch a ,  d o b re  o d ż y w ian ie  i ćw iczen ia .

5) N e f ro p ek s ja  jes t  w s k a z a n ą  w  p e w n y c h  ty lk o  p r z y ­
pad k ach .

6) AuPor w y k o n a ł  g e f ro p e k s je  w  30 p r z y p a d k a c h  z w y n i ­
k iem  dobrymi w*9§% .

7) P rz e g lą d a j ą c  p iśm ien n ic tw o  n a s u w a  się u w a g a ,  że  ch i­
ru rg ic z n e  us ta len ie  t rac i  w a r t o ś ć  z w ie lu  p rzy cS y n .

M. G u i z e. D renaż przew odu p iers io w eg o  (d. thorac.) w  za­
paleniu o trzew nej. D o ś w ia d c z e n ia  są  p r o w a d z o n e  yv t y m  k ierunku ,  
b y  o d p o w ie d z ieć  n a  p y t a n a :  1) czy' b a k te r je  w s t r z y k n ię t e  do j a g #  
o t r z e w n .  i wy'yvołnjace zap a len ie  o t r z e w n e j  m o g ą  b y ć  o t r z y m a n e  
z p r z e w o d u  p ie r s io w e g o ;  — o tóż  w s t r z y k iw a n y '  baci l lus  procligio- 
su s  nie b y ł  z u a c h o d z c n y  w  limfie p r z e w o d u  p ie r s io w eg o .

2) czy' p ły n  p rz e w o d u  p ie r s io w eg o  je s t  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  
t o k s y c z n y ?  — O t o i  dz ia łan ia  t o k s y c z n e g o  nie w y k a z a n o  ( w s t r z y ­
k iw a n o  p iy n  s z c z u ro m  dożydnie).

3) c z y  d r e n s ^ p p r z e w o d u  p i e r s i ó w k o  p rz y n o s i  k o r ż y ś ć  do ­
ś w ia d c z a ln y m  z w ie r z ę to m  z zap a len iem  o t r z e w n e j?  —  B a d an ia  
w y p a d ł y  ujemnie.  Z w ie r z ę t a  w s z y s tk i e  zginę ły .

G a  g e r.  C hirurgiczne kom plikacje cu k rzy cy  leczo n e  insu­
liną. W  8-niiu p r z y p a d k a c h  c u k r z y c y  z kom p lik ac jam i (zgorze l,  
ro p n ie  i t. d.) z a u w a ż o n o  z a d o w a la ją c e  gojenie  się  r a n  p r z e z  s lo -  
so w a n ie  insuliny.

Ó o r a n a. B r o w  n. O stcon iyelitis  haem atogenes. S ta ty ­
s ty c z n e  daty' z 71 p rzy p ad k ó w , ,  o b s e r w o w a n y c h  w  szp ita lu  dla 
dzieci.

H ii 1 i e n. Skręt sieci dużej. A u to r  p r z e d s t a w ia  3 p rz y p a d k i  
sk rę tu ,  p rz y te m  o m a w ia  dok ładn ie  p a to g e n ez ę ,  podzia ł ,  sy m p to ­
m ato log ię  i leczen ie  sp ra w y 7. P o d a je  obfite  p iśm ienn ic tw o .

M i 11 i k c n a. JA li i t a k e r. K liniczne u ży c ie  tetrajodo- 
fenolphtaleiny w  ch o lecystografii. Z 40 o b s e r w o w a n y ®  p r z y ­
p a d k ó w  ty lk o  w  4-ech  z a u w a ż a n e  c ię ż szą  reak c ję ,  z czego  w n io ­
se k ,  że  t e t ra jo d fcn o f ta le in a  jes t  l ep szy m  i łag o d n ie js zy m  ś r o d ­
kiem, niż te t rab ro m fe n o f ta le in a .  R o zp o zn a n ie  pa to log ,  s p r a ­
w y  w o r e c z k a  jes t  przy' pomocy' ch o lecy s to g ra f i i  dodarn ie  w  98°/o. 
P r a c a  z a w ie r a  16 p ięk n y c h  j E B i t H n o g r a in ó w .

G u s c  h. T ęży czk a  żo łądka (G ashiic te tau y). A utor  opisuje 
p r z y p a d e k  t ę ż y c z k o w e g o  sk u rc z u  ż o łąd k a ,  o b jaw ia jąc eg o  się upop-S 
czy 'w cmi w y m io ta m i,  — ton ieznem i sk u rczam i,  z w y k le  obustroi^- 
nemi, zaczynającem u się w  palcacli  r ą k  i nóg, p rz eb ieg a jąc em i  do ­
ś r o d k o w e  z zam kn ięc iem  o d ź w ie rn ik a .  P rz y m ad e k  M cończył  się 
śm ier te ln ie .  Jedynie leczen ie ,  to w ą z e s n e  zespo len ie  ż o lą d k o w o - je -  
litojj |e ;  wskutek* s to so w a n ia  leczen ia  c li i rurgiczt iego zm n ie jszy ł  się 
p ro c e n t  śm ie r te ln o śc i  z 90°/o na  37°/n.

Ja n ik  (Lwów) .
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§  1 a t  k '1". M c m p  ii i s. P otw orn iak  lity  jajnika. S ą  to n o ­
w o tw o ry 7 b. rz a d k o  w y s tę p u ją c e  o c b a r a k te r z e f e ło ś l iw y m ,  da jące  

,ztei ro k o w a n ie .  H is togencty 'czn ic  d o tąd  n iejasne,  gdy'ż teo r ja  b las to -  
m e r ó w  z ro zu m ia lsz ą  je s t  r a c z e j  d la  em b r jo | | ig a  i f i z jo iK J .  Co do 
leczen ia  to jedynie  u miody7cli k o b ie t  d o p u sz c za ln e  jes t  do p e w n e ­
go s to p n ia  — p o s tę p o w a n ie  z a c h o w a w c z e ,  u k o b ie t  z aś  s t a r s z y c h  
jedyuiym ra tu n k ie i  jes t  r a d y k a ln a  operac ja .

J. R u b i n .  (New' Y ork ) .  E ndom etroskopja (H ysteroskopia) 
z a p o m o c ą  p r a p m u c h i w a n i a  t r ąb e k .  A u to r  opisuje  n a rz ę d z ia  i sp o ­
sób  p r z e p r o w a d z a n ia  tej metody',  w y k o n a n e j  z d o b ry m  sku tk iem  
u 42 c h o ry ch ,  o m a w ia  w s k a z a n ia  i p r z e c iw w s k a z a n ia  w y k a z u ją c  
w y ż s z o ś ć  n o w e j  m etody ' n ad  is tn ie jącem i d o tąd  m eto d am i  pomoeiri- 
c zem i dla śc is łego  i d o k ład n e g o  rcftpozTfajiia.

W .  II c u d r y ( T J o n t o ) .  Analiza kliniczna 152 przypadków  
c ią ży  zew nątrzm aciczn ej. N ajczęśc ie j  z d a r z a  się  u k o b ie t  oko ło  
t rzy d z ie s to le tn ich ,  w  inny7cli o k r e s a c h  życSS c iąża  z e w n a t r z m a -  
c iczn a  w y s tę p u je  rzadzie j .  P o p r z e d z a  ją czę s to  d łu ższa  c z a s o w a  
n iep ło d n o ść  ( p i a w ie  yv p o ło w ie  p rz y p a d k ó w ) .  W  35 %  k o b ie ta  
p rz eb y w a ły '  c h o r o b y  w  o b ręb ie  n a rz ą d u  m o czo -p ic io w e g o .  P ie rw ­
sze  o b ja w y  c. z e w n ę t r z ,  w y s tę p u ją  m ię d z y  4 a 8 -m y m  t y g e t a i e m  
ciąży', i c h a r a k te r y z u ją  się bólami.  B r a k  b ó ló w  s tw ie rd z i ł  au io r  
jedynie  w  6°/o p rz y p .  R ó w n o c z e ś n i l  w y s tę p u je  k rw a w ie n ie ,  ty7lko 
w  20%  p rz y p .  k r w a w ie n ia  nic by ło .  B a d an ie  k r w i  s tw ie rd z a  
zaw7sze  ilość c ia łek  b ia ły c h  ponad  15.000.

L eczen ie  z a c h o w a w c z e  s to s o w a n o  jedymie wr p r z y p a d k a c h ,  
w  k tó r y c h  ro z p o zn a n ie  b y ło  fa łs z y w e ,  z r e s z tą  wsiftfstkie  p r z y ­
padki  należy' o p e r o w a ć  n a ty c h m ia s t  po rozpo zn an iu .  O ile ch o ra  
jes t  b a rd z o  s k r w a w io n ą  ra d z i  a u to r  z a s to s o w a ć  m e to d ę  p r z e t a ­
czan ia  k rw i .

J. M i l l e r  (N ew  O rlean s)  O brażenia m iednicy jako czynnik  
w  chronicznem  zapaleniu gruczołu  p iers io w eg o . Uznajajc. że częs to  
m o że  za jść  p o t r z e b a  u sun ięc ia  częśc i  g ru czo łu  picrsioweSjn, a u to r  
sądz i  jednak ,  że  z am a ło  z w r a c a  się  u w a g ę  na u k r y t e  n ie ra z  czym- 
niki, b ę d ą c e  p r z y c z y n ą  u p o r c z y w y c h  s p r a w  zapa lnyc l i  g ruczo łu  
p ie rs io w eg o ,  do k tó r y c h  za l icza  ró w n ie ż  i o b ra ż e n ia  miednicy'.

C. M a s s o  n-©. F o n c  a r. L eczen ie  chlorkiem  cynku wr g i­
nekologii. L ec za n ic  jest  b. p ro s te ,  wym iaga  jed n ak  ^n aoznej  o s t r o ­
żności.  U nikać  n a le ż y  n a d m ia ru  r o z tw o ru  w p r o w a d z o n e g o  do m a ­
cicy ,  g d y ż  sk u tk iem  sk u rc z u  $jożg» się  p iy n  d o s ta ć  p rz e z  t rąb k i  
do o t rze w n e j ,  lub p rz e z  sz y jk ę  do pochwy'.  W p r o w a d z a n ie  gazy' 
do m ac icy  należy ' u sk u teczn ić  w  ten  sposób ,  aby' nie d o tk n ę ła  ona 
częśc i  ro d n y c h ,  i nie w y w o ł a ł a  o p a rzen ia .  W s k a z a n ia  do tego  z a ­
b iegu  są  r z a d k i e , ( w  o k re ś lo n y c h  . jed n ak ,  choć  n ie l iczn y ch  p r z y ­
p a d k a c h  o d d a j e ' to  leczen ie  z n ak o m ite  usługi. Z w ła s z c z a  u kob ie t  
w  o k re s ie  p rz ek w i tan ia ,  u k tó r y c h  ■występuje k rwayyienie  nie b ę ­
dące  o b jaw em  jakie jś  s p r a w y  z łośliwej,  a z a c h o w u ją c e  się oporn ie  
w o b e c  iim yćh a S B i e g w .  P o w ik ła n ia  k o ń c z ą c e  się  n a w e t  śm ierc ią,  
o p isy w a i ie  prajfe  in nych  a u to ró w ,  JEfcstępuja. zd an iem  te g o  a u to ra  
w te d y ,  gdy' p iyn  zo s ta je  w s tr z y k n ię ty '  do  macicy' w p r o s t  s t r z y ­
k a w k ą .  Z a le tą  tego  leczen ia  je s t  b r a k  u ff ikodzen ia  jajnikflw i w ie l ­
k a  p ro s to ta  w y k o n a n ia .

E. P i p ę  r (Philndelph ia)  Ś ród ży ln e  sto so w a n ie  m erkuro- 
chrom u. Z pracy '  tej w y n ik a ,  że  leczen ie  ty m  ś ro d k ie m  nie jes t  
p o z b aw io n e  dość  z n a c zn e g o  n a w e t  n ieb e z p ie c z e ń s tw a ,  dzia łanie  
zaś  jes t  n iepew ne .

H. C r o s s c n  (St. Louis)  L eczen ie  operacyjne ty ło zg ięc ia  
m acicy . A u to r  p rzech o d z i  po kolei yvszy'stkie m e to d y  o p e rac y jn e  
s to s o w a n e  p r z y  ty lo z g j jp ia c h  n J Ł i o y  i o m a w ia  w s k a z a n ia ,  p r z e ­
c iw w s k a z a n ia  i w a r u n k i  ty'chżc.

J. B ^ e r  f e . R e i s  (C h icago) .  O padanie czerw o n y ch  ciałek  
krw i w  chorobach kob iecych . Z b a d a ń  a u to r ó w  wymika, żc  istnieją  
p e w n e  ró żn ice  w  sz y b k o śc i  op ad an ia  c z e r w o n y c h  c ia łek  u kob ie t  
z d r o w y c h  i c h o ry ch .  M o ż n a  w ię c  s tw ie rd z ić  istnienie lub b r a k  
infekcji w  ustro ju .  D l f l f e J I  o k re s  czasu  p o t r ze b n eg o  po opadnięciu
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c ia łek ,  p r z e m a w ia  p rzec iw llo  s p r a w o m  zap a ln y m  (ponad  2 go d z i­
ny ) .  Z d a ł e m  a u to r ó w  p o ż y fe c z n ą  m o że  b y ć  ta  p r ó b a  ró w n ie ż  
p rz e d  i po z a b icg a c jf ió p e ra c y jn y c h ,  a  to d z ię k i j t tm u ,  że je s t  subtW* 
n ie jszą  niżli  l iczba  le u k o c y tó w  lub k r z y w a  c iepło ty .

W i ś l a ń s k i  (Lwów).

M onatschriSt Siir G eb. tind Gyn.

Bd. LXX. Heft  5 - 6 .

L ti 11 g e (H aale)  O w skazan iach  do cza so w ej stery lizacji
prom ieniam i R oentgena. S p r a w a  m ożnośc i  u sz k o d zen ia  p o to m s tw a  
po  n aśw ie t lan iu  p rom ien iam i R o e n tg e n a  d o ty c h c z a s  nie je s t  jeszcze  
w y ja śn io n ą ;  b a d an ia  N i i rn b e rg c r ‘a n a s z y c h  o h a w  pod ty m  w z g lę ­
d em  nie ro z w ia ły .  D o k ład n e  d a w k o w a n ie  p rom ien i  n a w e t  i dla 
d o św ia d c z o n e g o  r o e n tg e n o lo g a  jes t  c & s t o  n iem oż liw e ,  joon iew aż  
nie m o ż e m y  ściśle  określ ić ,  jak  g łęb o k o  pod  s k ó rą  leża ł  jajniki, nie 
m ów iąc  już o s t a ły c h  zm ianach  w  u k rw ie n iu  jajnika.

W o b e c  p o w y ż s z e g o  w s k a z a n ia  do c z a so w e j  s te ry l izac j i ,  jak 
r ó w n ie ż  s i H B w a n i c  d a w e k  d ra żn iąc y c h ,  na  raz ie  p o w in n o  b y ć  
o ile m o ż l iw e  ogran iczone .

R o s  e n  s t e i n .  Z kazuistyk i i etjologji adenofibrozy w  b liz­
nach polaparatom ijnych. U ch o re j  k tó r a  p rz e d  c z te re m a  la ty  p r z e ­
b y ła  o b u s t ro n n ą  a d n e k s o to m ję  i yen tro f ik sac jg ,  w  ś ro d k u  b l izny  
p o lap a ra to m ijn e j  s tw ie rd z o n o  lg-uz w ie lk o śc i  wiśni,  n icp rz e s u w a ln y ,  
na  uc isk  bo lesny .  H is to log iczne  b ad an ie  w y d ę t e g o 'g u z a  da ło  o b ra z  
id e n ty c z n y  ze  z n a n y m  p o d  z b io r o w ą  n a z w a  — h e te r o to p o w e  
d o b ro t l iw e  bu jan ie  b ło n y  ś lu z o w e j  m aciSy. V a s s n e r  zeb ra ł  z p i­
śm ie n n ic tw a  19 p r z y p a d k ó w  p o d o b n y c h  g u z ó w  w  bliznach. W e  
w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  g u z y  p o w s ta ły  w  b l iznach  po  o p e rac ja c h  
g in ek o lo g iczn y ch  z czeg o  14 r a z y  po  y e n tro f ik sac j i ,  2 jg jły  w  p r z e - '  
biciu m ac icy ;  w  3 p r z y p a d k a c h  ro d z a j  ope rac j i  n ieznany .

A u to r  p rzy p u szc z a ,*  ż e  w e  w s z y s tk i c h  ty ch  p r z y p a d k a c h  
c z ą s tk a  b ło n y  ś lu z o w e j  m a c ic y  by!k  za  p o ś re d n ic tw e m  n a rzęd z i  
p rz en ie s io n a  do p o w ło k  b rz u sz n y c h  i tam , jako  t k a n k a  n a d z w y c z a j  
sk ło n n a  d o H e g e n e ra c j i .  z ac z ę ła  bujać.

G i i n n s l e  (T ubingen) .  W yniki za b ieg ó w  operacyjn ych  przy  
w yp adn ięciu  p o ch w y  i m acicy . O p e ra c y jn e  leczen ie  w y p a d n ię c ia  
p o c l iw y  i m ac icy  n a  u n iw e r sy te c k ie j  klinice w  ■jjibingen, p o leg a  
ty lk o  n a  r e k o n s t ru k c j i  p o d s t a w y  m iedn icy ;  z m ia n y  p o ło żen ia  m a ­
c icy  (u s ta w ien ie  h o ry z o n ta ln e ,  ty-iozgjęcic) zupełn ie  nie u w z g lęd n ia  
się. O p e ra c je  p o leg a  na  p rzedn ie j  p la s ty c e  (co lp o r ra p h ia  a n te r io r )  
z izo lo w a n y m  sz w e m  na se p tm n  V |ęsico-vaginale  i na  w ła śc iw e j  
p la s ty c e  p o d s t a w y  m ie d n icy  sp o s o b e m  ^ e l lh e im ‘a. W y n ik i  o p e ­
racj i  zupełn ie  do b re .  Na 36,4 o p e r o w a n y c h  k o b ie t  k tó re  w  p a rę  lat 
po ope rac j i  z g łos i ły  się  do k on tro l i  w  301 p rz y p .  (82,8%) w y n ik  
o k a z a ł  się  t r w a ły m .  Na 63 p rz y p .  n a w r o tó w ,  w  38 %  n a w r ó t  w y ­
s tąp ił  dop ie ro  m  p o ro d z ie  o d b y ty m  be-z d o zo ru  l ek a rza .

O p p e n h e i m e r  ( F m n k fu r t )  P rzy czy n ek  do odm y pod­
skórnej u rod zących . U r o d z ą c e j  p ie rw ia s tk i  z  miednisa. p ła s k a  
k r z y w ic z a ,  p o d  koniec  II o k re su  p o r o d o w e g o  w y s tą p i ł a  o d m a  pod-  i 
s k ó r n a  na  szyi,  t w ą r z y s  i w  m n ie jszy m  s topniu  na  gó rn e j  częśc i  
tp łow ia .  O d m a  u t r z y m y w a ła  się 2 dni, n a s tęp n ie  z a c z ę ła  się s t o ­
p n io w o  zm n ie jszać  i po  8 d n iach  zn ik ła  zupełnie.  Z m ian  w  p łu ­
c ac h  nie s iw ie rd zo n o .  Z a  p u n k t  w y jśc ia  o d m y  a u to r  u w a ż a  nie 
b łonę  śluzoiwą n o śa  (V i a s s o) p r z e w o d u  łzow egg .  ( H e r m a n )  
lub t c h a w ic y  (D u n n, H e r g o 11), a  o p ie ra ją c  się n a  p r a c y  T a u- 
d e 1 o o — s t iu m o p a ra s te rn a ln e  i Incd ias t ina lne  częśc i  p łuc .  P o d c z a s  
s i lnych  b ó ló w  p a r ty c h ,  z w ła s z c z a  p r z W m ie ś n io n e j  m iednicy  p r z y ­
chodzi  do n a g łe g o  w z m o ż e n ia  ciśn ienia  w  p ę c h e r z y k a c h  p łu c n y c h ;  
p r z y  pęknięciu  p ę c h e r z y k a  p o w ie t r z e  d o s ta je  się  do m iąższu  płuc.  
P r z y  k a ż d y m  n o w y m  bólu  p a r ty m  p o w ie t r z e  w t ł a c z a  się w z d łu ż  
p rzeb ieg u  osk rze l i  w  k ie ru n k u  w n ę k i  p łuc  sk ą d  ł a tw o  d o s ta je  się 
do luźnej  tk an k i  ś ró d p ie r s io w e j  i w  o k o l icy  jugulum  p rzechodn i  
b e z p o ś re d n io  do tkank i  pod sk ó rn e j .  >.

M u l l e r  (A a ran )  P ęk n ięc ie  m acicy  w  m iejscu blizny po c ię ­
ciu cesarsk iem  szyjnern w yk onan em  z pow odu ło ży sk a  przodują­
cego . U ro d z ąc e j  p rz y w ie z io n e j  do szp i ta la  z p o w o d u  k rw o to k u ,  
s tw ie rd z o n o  p o d c z a s  lap a ra to m ji  pękn ięc ie  w  do ln y m  odc inku  m a ­
c i c *  P ę k n ięc ie  p o w s ta ło  w  m ie jscu  b l iz n y  po p r z e b y te m  p rzed  
d w o m a  la ty  cieciu c e s a r sk ie m  ś r ó d o t r z e w n o w e m  sz jLncm  w y k o ­
n a n em  z p o w o d u  ło ż y s k *  p rz o d u ją ce g o .

P o n i e w a ż  śc ia n a  szy i  m a c ic y  w  m ie jscu  u sa d o w ie n ia  p r z o ­
d u jąceg o  ło ż y s k a  u lega  n i e z w y k łe m u  zcieśnieniu  i rozpuk len ien iu ,  
ła tw o  z d a l z y ć  się  m oże ,  że s z w y  po c ięciu c e s a r sk ie m  szyjnern  
p r z c r z j j s a f t  śc ian ę  m ac icy  i p o w s ta ł a  w  ten sp o só b  b lizna  s ta n o w i  
przjfl n a s tę p n y m  jrorodzie  locus  m inoris  re s i s ten t iac .

A u to r  p o p ie ra  zd an ie  W  a 1 1 h a  r d ‘a, F  r  e  y ‘a  i innych ,  k t ó ­
r z y  p r z y  ło ż y s k u  p rz o d u ją c e m  z a lec a ją  p r o w a d z e n ie  c ięcia  nie 
p r z e z  Szyję,  a p r z e ?  c ia ło  m acicy .

O t t (Lenin  J M )  O niezb ęd ności odkażania poch w y w  p r z y ­
padkach g in ek o lo g iczn y ch  jakoteż  w  prak tyce  po łożn iczej. ]%- j 
r ó w n u ją c  s t a ty s ty k ę  śm ie r te ln o śc i  po o p e ra c ja c h  p o c h w o w y c h  
w  swoimi z ak ład z ie  (usun ięcie  m a c ic y  p r z y  ra k u  —  1,8%, m iom a-  
ty cz n e j  0°/o) z w y n ik a m i  innych  a u to r ó w  ( S c h a u ta  8,9%, W e r t -  
h e im a p rz e sz ło  j»%) a u to r  p rz y c h o d z i  do w n io sk u ,  że t a k  d o b re  
w y n ik i  z a w d z ię c z a  jedyn ie  s t a r a n n e m u  o d k ażan iu  p o c h w y

P o  ogoleniu  i W ym yciu  m y d łe m  i m ięk k ą  s z c z o tk ą  o ko l icy  
s z p a r y  s r o m o w e j  n a m y d la  się  d w o m a  pa lcam i,  w zg lęd n ie  p o ło w ą  
rek i  s a m ą  p o c h w ę ;  m y d ło  i ś luz  sp łu k u je  się  1R%o sub i im a tem ,  
a n a s tęp n ie  w y c i e r a  się  p o c h w ę  i k a n a ł  szy i  n a le w k ą  jodovvą.

P a ę l iw a  po takiej  p r o c e d u rz e ,  jak M f k a z a ł y  b a d an ia ,  w  100% jes t  
zupełn ie  ja io w a .

T en  sam  sp o só b  d z ia ł a n i a J a k n a jg o rę c ć j  p o leca  a u to r  w  k a ż ­
d y m  p rz y p a d k u  p o ło żn ic zy m . S to su ją c  ten  sp o so b  o d k a ża n ia  od lat 
c z te re c h  u k ażd e j  ron iące j  i ro d z ą c e j  a u to r  | i e  m ia ł  ani jednego  
p rz y p a d k u  z ak ażen ia ,  a  n a w e t  A r ą c z k i  w  połogu.

Obawa,-  że p o d c z a s  p r z e s t r z y k iw a n ia  d ro b n o u s t ro je  z p o c h w y  
m o g ą  si$  d o s ta ć  do j a m y  m a c ic y  jes t  n ieu zasad n io n ą .

II i 1 g e u b  e r  g TMtinster). P rzy czy n ek  do sp ra w y  rodzinne­
go  w y stęp o w a n ia  ciężk iej żó łtaczk i now orod ków . A u to r  o b s e r w o ­
w a ł  3 m a łż e ń s tw a ,  w  k tó r y c h  n a  22 p o r o d y  ż y w y c h  dzieci,  14 n o ­
w o r o d k ó w  z m a r ło  na  c ię żk ą  żó łta cz k ę .  J e d n a  z ty c h  m a te k  
w  p ie r w s z e m  m a łż e ń s tw ie  ro d z i ła  ż y w e  dzieci , p o d c ą a s  g d y  
w s ą f s t k i c  dzieci z d ru g ieg o  m a łż e ń s tw a  (6) z m a r ły  w ś r ó d  o b ja ­
w ó w  ciężkiej ż ó l ta lz k i .

Co się  t y c z y  e tjologji ,  to a u to r  p r z y ta c z a  teo r ję  1 1 p p o 
zgodnie  z k t ó r ą  p r z y c z y n ą  ż ó łtaczk i  jes t  z a c h o w a n ie  p rz e z  w ą t r o ­
b ę  w ła śc iw o śc i  w ą t r o b y  p łodow e j,  k tó r a  b a rw ik i  p ł c i o w e  w y d z i e ­
la l i e t y lk o  do jelit. leqz c z ę śc io w o  i do k rw i .

W i e l ó c h  (M a rb u rg ) .  P rz y cz y n e k  do p a to g en ezy  m elaena  
iieonatorum . P o d a ją c  d o k ła d n y  o b ra z  sekc ji  p łodu  z m a r łe g o  w ś r ó d  
o b j a w ó w  m e la en a  n eonato ru rn ,  a u to r  p i^ y ę h o d z i  do w nhfeku,  iż 
w  d o ty c z ą c y m  p rz y p a d k u  w s k u te k  z ak a ż e n ia  p ę p k o w e g o  dosz ło  
do z a k r z e p ó w  w  ży le  p ę p k o w e j  ; w ro tu e j ;  p o w s ta ł y  p rz e z  to 
zas tó j  ż y ln y  p rz y  u p o ś le d z o n y m  w s k u te k  z ak a ż e n ia  k rą że n iu  w y ­
w o ła ł  a ś i n y  zespó ł  o b j a w ó w  m elaena .

G e r i c.1i (Ry.ga). Izo low ana gruźlica  m acicy . U 48-o letniej  
ch o re j  ż a ląee j  się nti u p o r c z y w e  k rw a w ie n ia ,  p ró b n a  s k ro b a n k a  
w y k a z a ł a  g ruź l icę  b ło n y  ś lu z o w e j  m ac icy .

D o k ła d n e  b a d a n ie  w y c ię te j  m a c ic y  s tw ie rd z i ło  izo lo w an e  
usa d o w ie n ie  g ru ź l icy  w  b łon ie  ś l u z c Ę ^ ;  w a r s t w a  m ięsna ,  t r ąb k i  
i jajniki ł r a y  w o ln e  od p ro c e su  gruź liczego .

K ii s i  n e r (Haale) .  B adania zm ian w ew n ą trzw y d zie ln iczy ch  
po w y c ięc iu  m acicy , operacyjnem  w ytrzeb ien iu  prom ieniam i R oent­
gena i wr o k resie  przekw itania. B a d a n ia  a u to r a  ty c z ą  się s tw ie rd zeń  
nia zm ian  w  czy n n o śc i  ja jn ik ó w  p r z y  p o m o c y  p r ó b y  L i i t tg e -M e r tz ‘a.

W  ty m  celu a u to r  b a d a ł  s u r H ń c ę  k r w i  k o b ie t ;  I. w  o k re ś ie  
p r z e k w i ta n ia  w  p e w ien  cza s  £>o ustąp ien iu  m ies ią cz k o w a n ia .

II. k o b ie t  u k tó r y c h  m ac ica  b y ła*  w y c ię t a  p rz e d  o k re sem  
p rz ek w i tan ia ,  III. u k tó r y c h  m ac ica  i jajniki b y ł y  w y c ię t e  p rz ed  
o k re se m  p rz ek w i tan ia ,  i IV. k o b ie t  w y t r z e b io ń y c h  p ro m ien iam i R o ­
e n tg en a .  B a d a n ia  t e  w y k a H l y  z u p e łn y  b r a k  c zy n n o śc i  ja jn ików  
w  grup ie  I i III, c zy n n o ś ć  ja jn ik ó w  nie zm ien iona  w  grup ie  II 
i z n ac zn e  z a b u rz e n ia  w  c z y n n o śc i  ja jn ik ó w  w  g ru p ie  IV.

P o  w y t r z e b ie n iu  p rom ien iam i R o e n tg e n a  p o jaw ia ją  się w ie c  
jak ieś  d a leko  idące  ś rn iany  w  s u r o w ic y  k rw i ,  zupełn ie  p o dobne  
do Tych jak ie  s p o ty k a m y  p r z y  n o w o t w o r a c h  z ło ś l iw y ch .  P r o m i e ­
niami R o e n tg e n a  nie z n is z c z y m W ja jn ik ó w  lecz  p o w o d u je m y  w  nich 
jak ieś  zm ian y ,  k tó re  m u s im y  u w a ż a ć  jeżeli nie  za  c h o ro b o w e ,  to 
p rzy n a jm n ie j  z a  s to jące  n a  g ra n ic y  patologii.

A u to r  u w a ż a ,  że  w s k a z a n ia  do n a św ie t lan ia  p rom ien iam i 
R o e n tg e n a  p o w in n y  b y ć  o g ra n ic zo n e  ty lk o  do ty c h  p r z y p a d k ó w  
gdzie  w y c ię c ie  m a c ic y  z jak ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  (c iężk ie  w a d y  
s e rca ,  c u k r z y c a  i t. d.), nie  m o że  b y ć  w y k o n a n e .

P j ó b a  Liit tge-Mertijda w y k o n u je  się  w  n a s t ę p u ją c y  sposób :  
m ie sza  się s u ro w ic ę  k r w i  o s o b y  b a d an e j  z w y c iąg iem  ja jn ik o w y m  
i p rz e c h o w u je  się  w  p rz ec ią g u  d o b y  w  c iep la rce  p r z y  37°. P r z y  
j ak ic h k o lw ie k  zm ia n ac h  w  jajniku w y t w a r z a j ą  się zw iązk i  p o dobne  
do a m in o -k w a só w .

G a m b a  r o w  (Tyflis).  W akeynoterapja sp raw  zapalnych  
przydatków . P r z y  leczen iu  s p r a w  z ap a ln y c h  p r z y d a t k ó w  na tle 
w ie w ió ra ,  a u to r  u z y s k a ł  na j le p sze  w y n ik i  po po łączen iu  w a k c y n o -  
te rap ji  z  leczen iem  m ie jscew ęrn .  P r z y  s to so w a n iu  ty lk o  w a k c y n o -  
te rap ji  w y n ik i  po  d a w k a c h  m a ły c h  lub ś re d n ich  b y ły  lep sze  niż 
po d a w k a c h  d użych .  D a w k a  nie p o w in n a  p r z e k r a c z a ć  500 m il jonów 
d ro b n o u s t ro jó w .

W a k e y n o te r a p ja  m im o iż c zę s to  z aw o d z i  p o w in n a  b y ć  u w a ­
ż an a  z a  p o s tę p  w  leczen iu  s p r a w  z a p a ln y c h  p rz y d a tk ó w .

P io tro w sk i  (Lwów).

RUCH W TOW ARZYSTW ACH LEKARSKICH. - ZJAZDY.
L w o w sk ie  T o w a r z y stw o  L ekarskie.

XXI. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 2. p a źd z ie rn ik a  1925 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  kol. Z g ó r s k i. O b e c n y c h  108 c z ło n lB w ,

P r z e w o d n i c z ą c y  o dda je  ho łd  z m a r łe m u  kol. śp. gen. 
d ro w i  Gi d  1 e w  s k  i e m  u, z eb ra n i  uczcili  p am ięć  Z m a r łe g o  przęfe 
p o w s tan ie .

P r z e w o d n i c z ą c y  z a w ia d am ia ,  że  b ib l io tek a  T  o w a -  
r z y s t w a  H a j d u j e  się  już w  lokalu  T o w a r z y s t w a ,  gdz ie  k a ta lo g o ­
w a n ie m  jej za jm uje  się  s i ła  f a ch o w a .  Z w r a c a  się  do o b e cn y c h  
o sk ła d an ie  d a r ó w  w  p o s ta c i  k s ią ż e k  d la  b ib lio teki  T o w a r z y s t w a  
na  r ę c e  kol. S c h e l l e n b e r g a  (Polik lin ika,  ul. L in d eg o  5.). N a ­
s tęp n ie  z w r a c a  się  do k o leg ó w ,  nie sk ła d a ją c y c h  ro c z n ik ó w  Po l .  
G az. Lek.,  o n a d e s ła n ie  n u m e r ó w  1— 8 z r o k u  b ie ż ą c e g o  do a d m i­
n is t rac j i  p isma.

N a  p r o p o z y c ję  kol. F  e 1 s a  p o s ta n o w io n o  o d c z y t y w a ć  p r o t o ­
kół z p o p rz ed n ieg o  posiedzen ia .
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1. Kol. L e ń k o  p r z e d s t a w ia  m ę ż c z y z n ę  43-letn iego z po ­
wia tu  ró w n ień sk ieg o ,  w y le cz o n e g o  operacyjn ie z  kam ienia p ęch e ­
rzow ego, o w ym iarach  8.0 X  6.0 X  4.5 cm . C h o r y  podaje ,  że  od lat 
3 ma doleglrajpści  m o c z o w e ;  jes t  ż o n a ty  od  23 la t  i jes t  o jcem  4. 
dzieci.  C e w n ik ie m  e la s ty c z n y m  w y c z u w a ło  się c ia ło  obce,  a  c y ­
s toskop  p o tw ie rd z i ł  to,  choć  nie m o żn a  b y ło  p rz e g lą d n ą ć  ca łeg o  
kam ien ia  w  jednem  polu w id z en ia  z p e r s p e k t y w y  p tak a .  A ż e b y  nie 
b y ć  z a s k o c z o n y m  n iesp o d z ian k ą  jak ą ś  p o d c za s  u s u w a n ia  kam ien ia ,  
g d y b y  się  w y b r a ł o  n ie w ła śc iw ą  m eto d ę ,  n a le ża ło  się  uc iec  do 
zd jęcia  ro e n tg e n o w sk ic g o .  Kol. L e n a r t o w s k i  z ro b ił  w p r a ­
cowni szp i ta lne j  zd jęcie  p ę ch e rz a ,  a  n a  k l is zy  w id a ć  cień w ie lkośc i  
iaja  gęs iego  o w y s y c e n iu  o d p o w ia d ą jąc e m  kam ien iow i.  Tu  nie p o ­
m o g ło b y  i na js iln ie jsze  k ru sz y d ło ,  bo  p rz ed łu że n ie  k r u sz e n ia  z p o ­
w o d u  p o t r z e b y  c zę s te g o  w p r o w a d z a n ia  k ru sz y d ła ,  o b ra ż e n ie  t y l ­
nej częśc i  c ew k i  i o p ró żn ian ia  z o k ru c h ó w ,  b y ły b y  w  ty m  s z c z e ­
gó lnym  p r z y p a d k u  w ię k s z y m  w s t r z ą s e m ,  niż nac ięc ie  p ę ch e rza ,  
pomimo, że  m ó w c a ,  jak  z r e s z t ą  w s z y s c y  n o w o c ze śn i  u ro logow ie ,  
u w a ż a  k ru sz e n ie  k am ie n ia  jako  o p e rac ję  z w y b o r u .  3. IX. b. r. 
oddzielił  m ó w c a  s z c z y t  p ę c h e r z a  od  o t r z e w n e j ,  a ż e b y  m óc  zrób ić  
o tw ó r  w  p ę c h e rz u  o dpow iedn i  do w y c ią g n ię c ia  k am ie n ia  bez  gn ie ­
cenia  b rz e g ó w .  O k a z a n y  kam ień  w a ż y  po w y s c h n ię c iu  204 gr, 
Po d czas  g d y  n a jc ię ż sz y  k am ień  z  cen n e g o  zb io ru  śp. p.rof. Z i e m- 
b i c k i e g o  w a ż y ł  116 gr. P ę c h e r z  z a s z f t o ,  s ą c z k u ją c  d ro g ą  n a tu ­
ra lną .  p iśm ienn ic tw ie  są  op isane  je s zc ze  w ię k s z e  kam ien ic  p ę ­
ch e rz o w e ,  n iemniej p r z e d s t a w io n y  n a le ż y  w  d z is ie jszy ch  c z a sa c h  
z p o w o d u  .swej w ie lk o śc i  do o k a z ó w  rzadk ich .  J e s t  t e ż  p r a w d o ­
podobnie jsze ,  że  nie 3 l a ta  p o d a n e  p r z e z  c h o reg o ,  ale  k i lka  dz ie ­
sią tek  la t  z W ly ło  się na  to, a ż e b y  k a m ie ń  o s iąg n ą ł  p o d a n e  w y m i a ­
ry .  C h o r y  n ien a leż y  y / idoczn ie  do z b y t  w r a ż l i w y c h  i o sw o ił  się 
d a w n o  ze  sw o jem i do leg liw ośc iam i.  D o p ie ro  n iem o ż n o ść  u t r z y ­
m an ia  m o czu  zm usiła  go do u dan ia  się  do lek a rza .  M ó w c a  z a z n a ­
cza,  ż e  s t a r a  się z a p o b ieg a ć  p o so c z n ic y  w s k u te k  o s t r e p Ś  z ak a że n ia  
m iedn iczck  i n e re k  po k ru sz en iu  w  p ę c h e rz u  lub po  nacięc iu  p ę ­
c h e rz a  'p rzez  o d p o w ied n ie  p r z y g o to w a n ie  cho reg o ,  a  p o leg a  ono 
na usun ięciu  z ap a len ia  p ę c h e r z a  p ły n am i  d es in fekcy jnem i i s p r o ­
w a d z e n ie m  zn ac zn e g o  p ę d ze n ia  m o cz u  p rz e d  i po zab iegu .  W  ty m  
p r z y p a d k u  b y ło  dość  cza su  do z a k a ż e n ia  d ró g  m o c z o w y c h  i to  p o ­
g a r sz a ło  ro k o w a n ie ,  a p rz y g o to w a n ie  m iało  na  celu u o d p o rn ić  
us t ró j  p rz e z  w s t r z y k iw a n ie  s u r o w ic y  p rz e c iw ro p n e j  i wyżfej w s p o ­
m niane  spo so b y .

W  d ru g im  p rz y p a d k u ,  w y le c z o n y m  w  c iąg u  10 dni, kam ień  
p ę c h e r z a  w a ż y ł  za led w ie  0.17 gr, a  m e to d ą  z w y b o r u  b y ło  r ó w ­
nież  nac ięc ie  p ę ch e rz a ,  a nie k ru sz en ie .  C h łop iec  7-letni z z a k a ż o ­
nym  p ę c h e r z e m  po u t ru d n io n e m  w p r o w a d z e n iu  c ew n ik a ,  p r z y b y ł  
z z a t r z y m a n ie m  m oczu .  P r z y  c ew n ik o w a n iu  i cy s to sk o p i i  u ż y to  
lekk iego  o tu m an ien ia  e te re m  lub ch lo rk iem  e ty lu ,  b y  z a b ie g i ’ te 
m o g ły  w y p a ś ć  zup e łn ie  bczgn i ln ie  u n iesp o k o jn eg o  d z ieck a  i b y  
nie n a s tąp i ło  da lsze  zak a że n ie  g łę b s z y c h  d ró g  m o c z o w y c h .  C y ­
s to sk o p e m  s tw ie rd z o n o  o b ecn o ść  z łogu  w  o ko l icy  p r a w e g o  ujścia  
m o c z o w e g o ,  j a k b y  w  nicm  tk w i ł  i z apa len ie  p ę ch e rz a .  D la  o z n a ­
czen ia  s to su n k u  k a m y k a  do m o c z o w o d u  w p r o w a d z o n o  c ew n ik  nie- 
p r z e p u s z c z a ją c y  p rom ien i  R o e n tg e n a .  N a  o k a za n e j  k l is zy  w id a ć  
w  p ę c h e rz u  cień, k t ó r y  m o że  o d p o w ia d ać  k a m y k o w i  w ie lk o śc i  so ­
c z e w ic y  (Dr. L e n a r t o w s k i ) .  P o n i e w a ż  p o d c z a s  o b rz e z a n ia  
obc ię to  dz iecku  f j ję ść  żo łędz i  i n a s tąp i ło  z w ę ż e n ie  u jśc ia  z e ­
w n ę t r z n e g o  i n a s t ę p o w e  z m ia n y  w  da lsze j  częśc i  cew ki ,  nie da ło  
się  tu z a s to s o w a ć  n a jm n ie jszeg o  k r u s z y d ła  i t r z e b a  b y ło  uc iec  się 
do n a c ięc ia  p ę ch e rza ,  celfem w y ję c i a  małeeogjzłogu. W in n iśm y  C i- 
v  i a  1 e ‘o w  i pe łne  uznan ie ,  iż p r z y r z ą d e m  k tó re g o  m odel  m ó w c a  
da je  do og lądnięcia ,  w y k o n a ł  p o d c z a s  sw e j  40-letniej  p ra k ty k i  
16Ó0 l i to t ry p sy j  z m in im alnym  o d se tk ie m  śm ier te lnośc i .  W  P o lsc e  
b a r d z ą  w c ze śn ie ,  jeżeli się uw zg lęd n i  l ó w c z e sn e  środk i  k o m u n ik a ­
cy jne ,  bo  w  6 l a t  po  p i e rw sz e m  k r u sz e n iu  C i v i a l e ‘a,  w y k o n a ł  
prof, P o r c y a n k o  w  W iln ie  sw o ją  p i e r w s z ą  l i to t ry p s ję ;  po  nim 
poszli inni; jążeji z aś  dziś je s zc ze  znajdzie  się  c h iru rg ,  k t ó r y  
k a ż d ^ b i j i  w y b o r u  kam ień  p ę c h e r z a  u s u w a  ty lk o  p rz e z  nac ięc ie  
p ę c h e rz a ,  to p o w in n iśm y  to n a z w a ć  an ac h ro n iz m em .

2. Kol. L a c h m u n d  p r z e d s t a w ia :  ą) przypadek  w rzodu  
c zę śc i odźw iern ik ow ej żołądka, p ozrastanego  z  trzustką: b) r o z ­
leg łego  raka żołądka, w  k tó r y m  w y k o n a ł  prof. O s t r o w s k i  T. 
r czek c ję  ż o łą d k a  w  trudnych, w a runkach . ;  c) p r z y p a d e k  g ru ź licze ­
go  guza jelita ś lep ego  o ra z  gru źlicy  częśc i jelita c ienk iego  w raz  
z uchyłk iem  M eckela , w y le c z o n y  ro z le g łe m  w y c ięc ie m .  P o d n o s i  
dobre w yn ik i zn ieczu len ia  p iers io w eg o , p o lec o n eg o  p r z e z  prof. J u ­
r a s z a  n a  o s ta tn im  Z jeździć  l e k a r z y  w  W a r s z a w i e .  Zn ieczu len ie  to 
(m ię d zy  X a  XI w y ro s tk ie m  k o l c i g s t y m  —  8 cc tm . l°/o nowffka iny)  
s to s o w a n e  p rz y  lap a ro to m ja c h  na  oddz ie lę  c h iru rg icz n y m  szp i ta la  
nie da ło  g ro ź n y c h  p c B ik la ń .  W y s tę p u ją c e  n ie ra z  bo le  g ło w y  po 
ope rac ji  u s tępu ją  po  w f l f s y k i w a n i a c h  40°/o u ro t ro p in y .

3. Kol. C h r a p e k  p r z e d s t a w ia  a) p r z y p a d e k  śródbłon iaka  
szczęk i dolnej u f i to b n ik a  43 letn iego, o p e r o w a n e g o  p rz e z  prof. 
O ś lro w sk ie g o .  Guz w ie lkośc i  p ieści o b r a s t a ł  sz c zęk ę ,  g łó w n ie  po 
s t ro n ie  lew ej ,  p rz e c h o d z ą c  n ieco  mi s t r o i S  p r a w ą ,  w p u k la ją c  się 
do j a m y  ustne j  i o k azu jąc  ognisko r o z p a d o w e  u p o d s t a w y  języka .  
W  zn ieczu len iu  m ie .iscowem usu n ię to  g r u c z o ły  p o d jz e z ę k o w e ,  
z r e s e k o w a n o  le w a  p o ło w ę  szczęk i  i c zę ść  p r z y ś r o d k o w ą  p ra w e j ,  
u sun ię to  p o d s ta w ę  ja m y  us tn e j  w r a z  z n i iHscefn  ro z p a d o w e m  
i c jg ś c i ą  p o d s t a w y  je ż y k a ;  b)  p r z y j ^ d e k  p rzew lek łeg o  ropienia, 
p ołą czo n eg o  z przetokam i w ew n ętrzn em i zatok c zo ło w y c h  i s iło - '

w y ch . W y k o n a n o  operację d oszczętn a  zatok c zo ło w y c h  kom órek  
sito w y ch  i zatoki klinow ej. C h o r y  w y le c z o n y  opuśc ił  szpital.

5. Kol. S o c h a ń s k i  w y g ł a s z a  w y k ła d :  „P atogen eza  cho- 
fób  nerek w  św ie tle  badań k !in iczuych“ A u to r  o m a w ia  sp o s t r z e g a ­
ne  p rz e z  s iebie  z jaw iska ,  z w ią z a n e  z p ro b lem em  p a to g e n e z y  c h o ­
ró b  ne rek .  P o  sz c z e g ó lo w e m  o m ó w ien iu  m echan izm u ,  o d n o sz ą ­
cego  się  do g o s p o d a r s tw a  w o d n e g o  i so lnego  w  us tro ju ,  p rz e c h o ­
dzi — opiera jąŁ  sie n a  o b s z e rn y m  m a tc r ja le  k l in icznym  — do a n a ­
lizy z jaw isk ,  d a ją c y c h  się w y k r y ć  p r z y  w y k o n a n iu  p ró b  c z y n ­
n o śc io w y c h  (pr. jod o w a ,  pr. b a r w ik o w e ,  b a d an ie  s p r a w n o ś c i  s y n t e ­
ty cz n e j  n e rek ,  o k re ś len ie  w y d a la n ia  k w a s ó w ) .  Z kolei za jm uje  Się 
a k u s ty c z n ą  c h a r a k t e r y s t y k ą  o b ja w ó w  p rz y s łu c l io w y c h ,  s p o ty k a ­
n y c h  p r z y  n e f ro p a t jach .  O s ta tn ia  czę ść  p r a c y  p o św ię c a  b adan iom  
o p a r ty m  n a  roz leg łe j  s t a ty s ty c e  kl in icznej  w  zes ta w ien iu  ze  s t a ­
ty s ty k a m i  innemi. S t w ie r d z a  k o r re la c ję  k ł ę b k o w o - c e w k o w ą  z p r z e ­
w a g ą  czy n n o śc i  c e w e k  k tó r y m  p r z y z n a je  d u ż y  w p ł y w  na  c z y n ­
nośc i  chem iczn e  nerek ,  uza leżn ia  a b so lu tn ą  ilość azo tu  n ieb ia łko-  

go od ró ż n y c h  czy n n ik ó w ,  w ś r ó d  k tó r y c h  w e g e t a ty w n y m  w y ­
r ó w n a w c z y m  m ec h an iz m o m  w a ż n a  p rz y p isu je  ro lę  o k re ś la  n ies to -  
su n ek  k w a śn o ś c i  ak tu a ln e j  m o cz u  i c a łk o w i te g o  w y w o z u  k w a s b w  
p r z y  n e fro p a t ja e h  jako  w s k a ź n ik  nas i len ia  m e c h a n iz m ó w  o d k w a ­
sza ją cy c h ,  a k ce n tu je  m o ż l iw o ść ,  u dz ia łu  w p ł y w ó w  w e g e t a t y w ­
nych  w  u ra b ia n u  p o d k ład u  dla c h a r a k te r y s t y c z n y c h  o b ja w ó w  
p rz y s łu c l io w y c h  p r z y  c h o ro b a c h  n e rek ,  z e b r a w s z y  zaś  b a rd z o  
liczne d ane  s t a ty s ty c z n e  w  odnies ieniu  do łączn o śc i  p o sz c z e g ó l ­
n y c h  p o s tac i  nefropa i j i  z w ie k ie m  i p łc ią  i p o r ó w n a w s z y  je z r e ­
sz tą  s w y c h  d o c ie k ań  w  odnies ieniu  do p a to g e n e z y  c h o ró b  n e rek  
d o chodzi  do w n io sk u ,  iż n a s t ró j  w k r e w n o - w e g e ta t y w n y  m a  ł ą ­
c zn o ść  z jakośc ią  p o s ta c i  c h o ró b  n e r k o w y c h ,  p r z y c z e m  widyrwH 
w spć jE ^u lne  są  pod ty m  w z g lę d e m  sz czeg ó ln ie  dla o rg a n iz m u  n ie ­
k o rz y s tn e ,  W f w o lu ją c  p o śred n io  zan ik  n a jb a rd z ie j  w a r to ś c io w e g o  
sk ła d n ik a  n e r k o w e g o .  W p ły K o m  m ia rk u jąc y m  z b y tn ie  nasilenie  
dz ia łan ia  w sp ó łc z u ln e g o  p rzy p isu je  a u to r  duże  dla u s t ro ju  z b a w ie n ­
ne znaczen ie .

XXV. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 9 p a źd z ie rn ik a  1925 r.
P r z e w o d n ic z ą c y  Kol. Z g ó r s k  i O b e c n y c h  96 c z łonków .

1. Kol. J a n i k  p rzed s ta w ia*  c h o rą  u k tó re j  z pow odu m ię­
saka w yk onan o am putację m ięd zy łop atk ow op iersiow ą . Guz n a j ­
p ie rw  u k a za ł  się w  o k o l icy  łopatk i ,  j ako  z n ią  z ro śn ię ty ,  W obec 
czeg o  u sun ię to  go w r a z  z czę śc ią  łopatk i .  G uz  jed n ak  p o now nie  
się  u k aza ł ,  tak ,  że  m us iano  je szcze  d w u k ro tn ie  u s u w a ć  go w r a z  
z d a ls zą  c zę śc ią  łopatk i .  P i e r w s z y  zab ieg  w v k o n a n o  w  m arc u  
1918 r. O b e cn ie * ch o ra  zg łos i ła  się do kliniki po  r a z  c z w a r t y  z g u ­
zem  w  1U gó rn e j  czegsi  ram ien ia ,  r o z p a d a ją c y m  się p r z y  ru c h ac h  
w  s ta w ie  b a r k o w y ®  zn aczn ie  o g r a n f i f c y c h .  W  zn ieczu len iu  
sp lo tu  b a r k o w e g o  w y k o n a n o  p o w y ż s z ą  a m p u ta c ję  t. j. u sun ię to  
guz  w r a z  z k o ń c z y n ą  g ó rn ą  i ' k  o b w o d o w ą  obo jczy k a .  C h o ra  w  14 
dni po operac ji  czuje  się  dobrze .

W  dyskusji Kol. S  c h r a  m ni podaje ,  że  jes t  to  c z w a r t y  
p rz y p a d e k ,  w  k tó r y m  w y k o n u je  ten  zabieg .  W  jed n y m  z rob ił  &o 
d w u fa zo w o ,  t . B  n a jp ie rw  W y łu szczo n o  k o ń c z y n ę  w  s ta w ie  b a r k o ­
w y m ,  a w  k ilka  m ie s ię c y  późn ie j  z p o w o d u  n a w r o t u  usun ię to  ło ­
p a tk ę  i c ze ść  o b o jcz y k a .  W  d ru g im  o d ra zu  w y łu s z c z o n o  c a ły  łuk 
b a r k o w y  z  p o w o d u  m ię sa k a  gó rne j  częśc i  ram ien ia ,  p r z e c h o d z ą ­
cego  n a  okolice  ł o p a tk o w ą .  D w a  p ie r w s z e  p rz y p a d k i  b y ł y  o p e ro ­
w a n e  nie d a w n o  w  1925 i 1924 r., a c h o r z y  żyp . ;  t rze c i  o p e ro ­
w a n y  w  1916 r., c h o ra  z m a r ła  w  2 la ta  później  b e z  n a w r o tu  na  c h o ­
le rę .  S ą  to zabi«gi nie c z ę a B ;  śm ie r te ln o ść  po  operac j i  w y n o s i  
oko ło  10°/o. P r z y p a d k i  kliniki lw o w s k ie j  w s z y s tk i e  z a k o ń c z y ły  
się  pom yśln ie .  D o d ać  n a leży ,  że  w  4 p r z y p a d k a c h  w y k o n a n o  
w  .klinice lw o w sk ie j  c z ę śc io w eg o  lub c a łk o w i te g o  usun ięc ia  łopatk i  
z u t r z y m a n ie m  k o ń c z y n y  z p o w o d u  1) sa rc o m a ,  2) f ib ro sa rc o m a,
3) c h o n d ro m a  i 4) m y x o c h o n d ro m a .

2. Kol. Z i e m b i c k i  w y g ł a s z a  o d c z y t  p. t . : „B altazar  
H acąuet, cz ło n ek  fakultetu lek arsk iego  w e  L w o w ie  z  epoki J ó z e ­
fińskiej, kim b y l i co  pisa! o n aszym  kraju, a z w ła sz c z a  o jego  
zdrojach1*. M ó w c a  da je  n a m  szk ic  b io g ra f icz n y  H a c ą u c t a ,  a n a ­
lizując  (6ę nog f t i .  ro z m a ic ie  o cen ianą ,  o m a w ia  jego  w a d y  osob is te  
i z a le ty ,  w y l i c z a  zas ługi ,  p o ło żo n e  na  polu z b a d a n ia  n a sz e g o  k r a ­
ju, a w ś r ó d  nich b l iż sze  z b ad a n ie  n a s z y c h  ó w c z e s n y c h  ź ró d e ł  m i­
n e ra ln y ch ,  jak  Szk ło , Lubien, K rzeszo w ice , K rynica i inn H a c- 
q u e t t e ż  p i e r w s z y  opisa ł  kretynizm , p rz y w ie z io n y  do n a sz y c h  
okolic  p o d ta t r z a ń sk ic h ,  p i e r w s z y  te ż  czyn i ł  w  b. Galicji kroki,  
z m ie rz a ją ce  do o c h r o n y  rodz im ej  p rz y ro d y .  S z c z e g ó ły ,  g i c z e r p n i e -  
te  z n a jw aż n ie jsz eg o  dz ie ła  H a c q u e t ‘a :  p o ró w n u je  m ó w c a  z inne­
mi ź ró d ła m i  i w y p r o w a d z a  n a  tej p o d s ta w ie  o d p o w ied n ie  w nioski .  
(R z ec z  p r z e z n a c z o n a  do d ruku) .

XXVI. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu  16 p a ź d z ie rn ik a  1925 y.

P r z e w o d n ic z ą c y  kol. Z g ó r  s k i. O b e c n y c h  89 -członk

Na w s tę p ie  p o s ta n o w io n o  o d c z y t y w a ć  jak  daw n ie j  p ro to k ó ł  
z p o p rz ed n ieg o  posiedzen ia .

P r z e w o d n i c z ą c y  zaw ia d am ia ,  i f l  T o w a r z y s t w o  W alk i  z g r u ­
ź licą  w y t w a r z a  sp lu w a c zk i  z k a r to n u  po  10 gr . ;  sp lu w a c zk i  te 
m o żn a  n ą łfy w ać  w  T o w a r z y s t w i e  (L indego  5).

Kol. L e ń k o  z w r a c a  się do T o w a r z y s t w a  o w y ra b ia n ie  
r ó w n ie ż  s p lu w a c z e k  k ie s z o n k o w y c h  • z k a r to n u  w  p o s tac i  lam pek.
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1. Kol. R e i s  w y g ł a s z a :  „O rozpoznaniu różn iczk ow em  ja­
g lic y  w  przeb iegu  w iek ów " . R. P r z e d s t a w i a  w  k ró tk o śc i  ro z w ó j  
p o jęc ia  jag l icy  od  c z a s ó w  n a jd a w n ie j s z y c h  a ż  do ro k u  1825, k ied y  
prof. J  a  g e r  z W ie d n ia  po r a z  p i e r w s z y  ^w y raźn ie  z a z n a c z a ,  że 
. .zapalenie  eg ipsk ie  je s t  o d d z ie ln em  z ap a len iem  sp o jó w k i  oka, r o ż ­
n e m  od z w y k łe g o  n ie ż y to w e g o  lub ś lu z o ro p o to k o w g g o  zap a len ia" .  
R. p r z y t a c z a  n a s tęp n ie  dane, jakie  z d o b y c z e  n o w o c z e sn e j  w ie d z y  
l ek a rsk ie j  d o d a ły  do p o w ię k sz en ia  i z as ilen ia  ro z p o z n a n ia  r ó ż n ic z ­
k o w e g o  jaglicy.  B a d a n ia  n a d  etjoLogją c ie rp ien ia  dziś nie Są j e szcze  
z a k o ń c z o n e  p o m y ś ln y m  w y n ik iem .  A n a to m ja  p a to lo g icz n a  r ó w ­
n ież  nie jes t  w  s tan ie  w y o d r ę b n ić  p r o c e s ó w  c h o ro b o w y c h ,  t o c z ą ­
c y c h  się  w  sp o jó w c e  p r z y  jaglicy ,  cho c iaż  b a d a n ia  n o w s z e  z d ą ­
ża ją  w ła śn ie  w  ty m  k ie ru n k u .  N a u k a  o o d p o rn o śc i  w r a z  z z a s to s o ­
w a n iem  o d c z y n ó w  biologicztrych d la  ro z p o zn a n ia  r ó ż n ic z k o w e g o  
jag l icy  ró w n ie ż  nie m o że  się  p o sz c zy c ić  t rw a łe m i  dodatn ie in i  w y ­
nikami. Z a p o c z ą tk o w a n e  p r z e z  K l e c z k o w s k i e g o  i K a r e ł  u- 
s a  w  r. 1918 b a d a n ia  d o św ia d c za ln e  n a d  anaf i lak ś ią  spo jów ki  
o św ie t l i ły  w p r a w d z ie  s p r a w ę  jag l icy  ze  s t r o n y  b a d a ń  nad  anfila- 
k s ją  us t ro ju ,  ale do p r a k ty c z n e g o  z a s to s o w a n ia  p r z y  ro z p o z n a ­
niu r ó ż n ic z k o w e m  się nie n a d a ją  —  jak  to w y n ik a  z b a d ań  k o n ­
t ro ln y c h  p r z e p r o w a d z o n y c h  p rz e z  V a  n  c e a  i n a s tęp n ie  p r z c f l  
N u t u l E Ł c u  i L  a  z a r e s c u. N a jn o w sz a  z aś  p r ó b a  T r i c o i -  
r  e ‘a z a s t o s o w a n i a  dla r o z p ^ ^ a n i a  ró ż n ic z k o w e g o  jag l icy  o d ­
czy n u  s k ó rn e g o  (na w a ó r  P i r ą u c t a )  ze  w z g lę d d ó w  z a s a d n ic z y c h  
rfie roku je  w ie lk ich  nadzieji .  R. o m aw ia  n a s tęp n ie  o b r a z y  k lin iczne 
jag l icy ,  p o d d a ją c  analizie  p o sz c ze g ó ln e  e le m e n t te  w a ż n e  dla r o z ­
p o z n an ia  ró ż n ic z k o w e g o ,  (w y g lą d  z ia ren ,  u m ie jsco w ien ie  i r o z ­
m ieszczen ie  ich). P o  p rz e d s ta w ie n iu  bad.ań t e o r e ty c z n y c h ,  d o ty ­
c z ą c y c h  sa m e j  i s to ty  jag l icy  i p o ś re d n io  z n iemi z w ią z a n y c h  d a ­
ny c h  d la  ro z p o z n a n ia  ró ż n ic zk o w eg o ,  p rz y s tąp i !  R. do o m ów ien ia  
c z ę lc i  p ra k ty c z n e j .  F a k t  nie-zbity, że  jag l ica  jes t  c h o r o b ą  z a k a jn ą ,  
z m u s z a  sp o łe c z e ń s tw o  do s to s o w a n ia  ś r o d k ó w  o ch ro n n y ch .  R. 
p r z y ta c z a  w y j ą t e k  z p ro to k o łu  konfe renc ji ,  z w o ła n e j  w  roku  
u b ieg ły m  p rz e z  G e n e ra ln ą  D y r e k c ję  S łu ż b y  Z d ro w ia ,  w  k tó re j  
b ra l i  udz ia ł  p ro fe s o ro w ie  o k u l is ty k i  w s z y s tk i c h  u n i w e r s y t e t ó w  
w  P o lsc e .  W  p ro to k o le  t y m  ob sz e rn ie  o m ó w io n e  z o s ta ły  d ane  dla 
ro z p o z n a n ia  r ó ż n ic z k o w e g o  m iędzy  jaglicą,  a n i e ż y te m  m ie sz k o ­
w y m .

W  dyskusji Kol. N a r ó g. Co do jag l icy  s ą  don ios łe  d w a  z a ­
gadnien ia .  P i e r w s z e  z ag ad n ien ie  t. j. - rozpoznan ie  jaglic*^ k tó re  
n a p o ty k a  na  t ru d n o śc i  z w ła s z c z a  u dzieci,  d rug ie  z ag ad n ien ie  s t a ­
n o w i  w a lk a  z jaglicą .  Co do p ie rw s z e g o  d a ła  p e w n e  w y t y c z n e  
ko n fe re n c ja  p r o f e s o r ó w  o ku l is tyk i  w  K ra k o w ie .  P o m im o  ty c h  w y ­
ty c z n y c h  ro z p o zn a n ie  jag l icy  z w ła s z c z a  u dzieci  nie jes t  t a k  ła tw e ,  
g d y ż  jag lica  u dzieci u s a d a w ia  się w  p o c z ą tk a c h  na  g ó rn y c h  ;:a- 
łam k a ch ,  p o z o s ta w ia ją c  sp o jó w k ę  g ó rn e j  t a r c z k i  w o ln ą .  D la teg o  
w p r o s t  k o n iec zn e m  jes t  b a d an ie  qczu  dz ieci  na  r o z w ó r c e  D e m a -  
r  a, k tó r a  p o z w a la  w y w in ą ć  w  zu p e łn o śc i  g ó r n y  z a łam ek .  Jeże l i  się 
b a d a  p o w ie rz c h o w n ie  i w y w r ó c i  się ty lk o  p o w ie k ę ,  a nie o b e jrz y  
się g ó rn e g o  z a ła m k a ,  to  na jczęśc ie j  p r z e o c z y  się jaglicę. T em  na-  
l t ż a  sobie  t łu m a c z y ć  to, że  o b e c n y  p rz e g lą d  p r z e w y ż s z a  znaczn ie  
co do  l ic zb y  ilość p r z y p a d k ó w ,  p :g !oszonyqh  pop rzed n io .  N a w e t  
p r z y  o d w r ó c o n y c h  p o w ie k a c h  t r z e b a  z w ró c ić  u w a g ę  na  ro z p o zn a n ie  
ró ż n ic z k o w e  p o m ię d z y  g ra n u la c ja m i  sp o jó w k i  (g ra n n io sis  con junc- 
t iv a e )  p r z y  sc h o rze n iac h  k a ta ra ln y c k ,  a  jaglicą .  M o m en tem  r o z s t r z y ­
g a ją c y m  b y ł o b y  to, że  p r z y  jag l icy  m a  się  z ia r e n k a  ró żn e j  w ie l ­
kości,  z a ła m e k  p o fa łd o w a n y ,  c z ę s to  z a c z e rw ie n io n y ,  z ia re n k a  zn a j ­
du ją  się c z ę s to  n a  m ięsku  Izow em , z z ia r e n e k  da się  w y c isn ą ć  
c iecz  g a la r e to w a ta ,  p o d c z a s  g d y  k a ta r  fo l iku la rny  m a z ia re n k a  
w ię ce j  tw a r d e ,  jasne,  jednolite ,  u g r u p o w a n e  rz ę d e m ,  k tó r e  p r z e ­
w a ż a ją  na  sp o jó w c e  dolnej pow iek i.

P o z a  ro z p o lh a n ie m  je szc ze  don iośle jsze  je s t  z ag adn ien ie  
w a lk i  z jaglicą.  R z ą d  ro z p o c z ą ł  an k ie tę  w s p ra w ie  w a lk i  z ja ;B cą .  
Z ac z ę to  od  z b a d a n ia  dzieci w  z a k ł a d a c h  z a m k n ię ty ch  t. j. o c h ro n ­
k a c h  i s ie ro c iń cach .  W e  w s z y s tk i c h  w o j e w ó d z t w a c h  o d b y w i  się 
w iz y ta c j a  t y c h  z a k ła d ó w .  Z ac z ę to  od z ak ła d ó w ,  g d y ż  w sp ó ln e  
m ieszk an ie  da je  n a jw ię k s z y  p r o c e n t  zak a że n ia .  P r z e p r o w a d z o n a  
p rz e z  N. y f izy tac ja  w  k i lk u n as tu  p o w ia ta c h  n a ra z ie  w y k a z a ł a  p r z e ­
c ię tn ie  ok o to  30°/o jag l icy .  W o b e c  ta k  d u żeg o  p ro c e n tu  w a lk a  jest  
r z e c z y w iś c ie  t ru d n a ,  g d y ż  nie daje  się  w s z y s tk i e  dzieci ^ zakażone  
um ieśc ić  w  sz p i ta lach  z b r a k u  m ie jsca ;  z d rug iej  s t r o n y  z a k ła d y  nie 
m o g ą  p o sy ła ć  dzieci  do szpitali,  g d y ż  u t r z y m u ją  się  sa m e  i nie m a ­
ją fu n d u sz ó w  na o p ła ty  z a  p o b y t  w  szpita lu .  Z r e s z t ą  dzieci w y -  
puszcKłbne ze szp i ta la  p o d leg a ją  d a ls z y m  n a w r o to m  jag l icy  i n a ­
r a ż a ją  o to czen ie  n a  z ak ażen ie ,  o ile w c z e śn ie  nie z o s ta n ą  ro z p o -  
zh an e  jako  p r z y p a d k i  z ak aźn e .  D la teg o  s k u t e c z n a  w a lk a  z jaglicą  
jes t  m o ż l iw a  ty lk o  na  m ie jscu  i p r z e z  l e k a r z y  m ie jsc o w y ch .  S t w o ­
rzo n e  p rz y c h o d n ie  jag l icze  p o w in n y  s ta n o w ić  o ś ro d e k  tej walk i.  
C e lem  z a p o z n an ia  się  z ro z p o z n a w a n ie m  r ł ź n i c z k o w e m  ja g l icy i l  
i ze  z d o b y c z a m i  na  polu l e c z n ic tw a  p o w in n y  b y ć  u rz ą d z o n e  2. t y ­
g o d n io w ą  k u r s a  d la  d e k a r z y  m ie jsk ich  ci p o z o s ta ją  w  s t jrcznośc i  
z k l in iką  i m o g ą  na  m ie jscu  l e a s y ć  sk u te cz n ie  a m b u la to ry jn ie .  Dla 
o t r z y m a n ia  d o k ład n e j  s t a ty s ty k i  jako  d o b r y  sp o só b  o k a z a ły  się: 
p r o w a d z e n ie  o so b n y c h  k s ią g  c h o ry c h  jag l icz y ch  p r z e z  w s z y s tk i c h  
l e k a r z y  p r a k ty k ó w  i ogólne  w y k a z y  m ies ięczne ,  jak  to w p r o w a ­
dzili P r u s a c y  w  K ró lew cu ,  co u w z g lęd n i ł  B i rch -H irsch fe ld  w  s w o ­
im re fe rac ie .

XXVII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 23. p aźd z ie rn ik a  1925.

P rz e w o d n ic z ą c y ?  kol. Z g ó r s k  i. O b e c n y c h  122 cz ło n k ó w .

1. Kol. N o w i c k i  w y g ło s i ł  w y k ł a d  p. t.:  „Układ sia teczk o- 
w o -śró d b ło n k o w y “. A H w c a  p r z e d s ta w i ł  na  w s tę p ie  h is to logję  u k ła ­
du s ia te cz k o w o -ś ró c lb ło n k o w cg o ,  p o d n e sz ąc ,  że  p o d s t a w y  dia  n ie ­
go d a ły  b a d a n ia  R a n v ie ra ,  M a r c h a n d a  i v B g ó le  b a d a n ia  his to lo- 
g ó w  p a f o l r a ie z n y c h .  Z f e u g ą  A schof ia  i L anda iT a  jest,  że  p e w ie n  
ty p  k o m ó r e k  ujęli w  u k ład  i s z e re g  sp o s t r z e ż e ń  k l in iczn o -an a to -  
m iczn y ch  odnieśli  do tego  uk ładu .  N. p o r u s z a  s p r a w ę  s to su n k u  
u k ład u  R — E  do układu  l j i j t r o f a g ó w  M etschn iko ffa .  A c zk o lw ie k  kefe- 
c ep c ja  u k ład u  R-E . jes t  nie n o w a ,  bo  s ięga  1913 r., jed n ak  w y w o ­
łał  {Tona b a r d z o  liczfie b a d an ia  ana to m iczn e ,  e k sp e ry m e n ta ln e  i kl i­
n iczne.  M ó w c a  p r z e d s t a w ia  n a  tab l icach  r o z k ła d  u k ładu  R. E. 
w  r ó ż n y c h  n a rz ą d a c h ,  podnosi  ró ż n e  j e g j  ro z m ieszc z en ie  u p ta -  
kó \y  i ssa"ków, a n a w e t  u g a tu n k ó w  p o sz c ze g ó ln y c h ,  co k a  z n a ­
c zen ie  dla w y n ik ó w  b a d a ń  d o św ia d c za ln y c h ,  n ie z a w s z e  z g odnych .  
Z kolei  N. o m a w ia  c z y n n o ś ć  t-egp uk ładu .  N a jw a ż n ie jsz a  czynność ,  
to jego w ie lk a  ż e rn o ść  p r z e d e w s z y s tk i e m  o dnośn ie  do  c ia łek  c z e r ­
w o n y c h .  S t ą d  uk ład  ten  m a  w p r o s t  p rz e c iw n e  zad an ie  do u k ładu  
k rw io tw ó r c z e g o .  S p r a w a  p o ż e ra n ia  c ia łek  c z e r w o n y c h  łąc zy  się ze 
s p r a w ą  p o w s ta w a n ia  b a r w i k ó w  ż ó łc io w y c h  i p o c h o d ze n ia  ż ó ł ­
taczk i .  M ó w c a  p r z y t a f t f l  s z e re g  b a d a ń  d o św ia d c z a ln y c h  i h i s to an a -  
t o m iczn y ch ,  jak  jŁ lw n ie ż  k l in icznych ,  p r z e m a w ia j ą c y c h  .£a p o w s t a ­
w a n ie m  l f a rw ik ó w  w  k o m ó r k a c h  u k ład u  R—E, a zę. z d a ­
niem, że  żółfScjzka m o że  p o w s ta ć  n ieza leżn ie  od w ą t r o b y ;  N. 
p r z y ta c z a  ró w u je ż  sz e re g  b a d a ń ,  o s ła b ia jąc y ch  z a p a t r y w a n ia  p o ­
w y ż s z e .  D o t y c h c z a s o w y  s tan  b a d a ń  w c a le  nie w y k lu c z a  z a p a t r y ­
w a n ie  p i e r ^ a e g o .  M ó w c a  pod n o s i  z n ac ze n ie  u k ład u  R.—E. dla p r z e ­
m ia n y  m a te r j i  t. j. b ia łka ,  t łu s z c z ó w ,  w ę g lo w o d a n ó w ,  żela,za, w o ­
d y ;  m ó w i o w a ż n e j  roli t e^ o  u k ład u  w  p r o c e s a c h  o b r o i ł j y c h  hum o-  
ra lr tych i o zn aczen iu  jego  w  leczen iu  p o d ra żn ia ją ce m .  O dnośn ie  
do tiem atologji  p o ru sz a  s p r a w ę  h i s to c y ro z y  i l i is tocy taem ji .  K o n ­
c ep c ja  u k ład u  R.-E. p o z w a la  w r e s z c ie  dziś  w y o d r ę b n ić  s y s t e m o ­
w ą  jed n o s tk ę  c h o ro b o w ą ,  p o leg a jąc ą  na  s y s te m o w e m  bujan iu  p ie r -  
w o ę in  te-go u k ład u  na  w z ó r  s y s te m o w y c h  p r o c e s ó w  z ia rn ino-  
w y c h .  W y k ła d  ob jaśn io n y  iicznemi tab l icam i i p r e p a r a ta m i  rai- 
k ro sk o p o w e m i .

W  dyskusji kol. M o r a c z e w s k i  podnosi, ' ze  jako  iiz jologa 
i c h em ik a  za jm u ją  go p r z e d e w s z y s tk i e m  c h em iczn e  w ła s n o ś c i  k o ­
m ó r e k  u k ład u  s ia tecz k o w o -ś ró d b lo n k o w & ę o ,  b o g a ty c h  z w ł a s z c S  
w  z a c z y ń  b ia łk o w e ,  t łu s z c z o w e  i inne;  p o d k re ś la ,  że  są  to k o ­
m ó rk i  a lbo  z a w ie r a j ą c e  z a c z y n y  a lbo  m o g ą c e  je w y t w a r z a ć ,  co 
dow odz i ,  że są  to k o m ó rk i  m łode .  O m a w ia  w  łączn o śc i  z tem  p o ­
ch łan ian ie  b a r w i k ó w  i w a ż n o ś ć  z m ian  w  re a k c j i  k o m ó rek .  O b e c ­
n i e  ty ch  k o m ó re k  w  n a r z ą d a c h  w sk a z u je ,  że  w y t w a r z a n i e  h o r ­
m o n ó w  jes t  z a p e w n e  z w ią z a n e  z tem i k o m ó rk am i .  Kol. D ę b i c k i  
m ó w i  o N ad zw y cza jn e j  w ra ż l iw o śc i  k o m ó r e k  u k ład u  R -E  na p r o ­
mienie  R o e n tg e n a ;  np. n a św ie t lan ie  ś led z io n y  p o w o d u je  z w ię k s z e ­
nie k rz ep l iw o śc i  k rw i .  Kol. N a r ó g w s p o m in a  o c h o ry m ,  u k tó re g o  
w  zw iąz k u  ze  s c h o r J S n e m  u k ład u  R .-E, p r ^ w z ł o  do p ie rw o tn e j  
s k a z y  k r w o to c z n e j ;  u t e g S  c h o re g o  w y s t ą p i ły  b a r d z o  d uże  k r w o ­
tok i  p r z e d s i a tk ó w k o w e  na  jednem  oku w s k u te k  p ę k an ia  tę tn ic  k o ń ­
c o w y c h  n a  s ia tk ó w ce .  C h o r y  po p o w ta r z a ją c y c h  się  k r w o to k a c h  
nic nie w idz ia ł .  P o  w y ję c iu  ś le d z io n y  n a s tąp i ła  ogó lna  p o p ra w a ,  
k rw o to k i  p r z e d s i a tk e jy k o w e  z o r g a n iz o w a ły  się, b y s t r o ś ć  w z ro k u  
p o p ra w i ła  się  na  5/3f.ł

K . T y s z k a ,  s e k re ta rz  d o roczny .

SPRAW Y ZAWODOWE.

Izba lek arska  W a rsza w sk o -B ia ło sto ck a .

W  dniu 20. g ru d n ia  1925 r.  na  p o s ied zen iu  R a d y  I z b y  L e k a r ­
skiej W a r s z a w s k o - B ia ło s to c k i e j  d o k o n a n o  w y b o r ó w  n o w e g o  ZiaL 
rząd u ,  Sądu ,  Komisji  R ew izy jn e j ,  ę r a z  d e le g a tó w  do I z b y  N a cz e l ­
nej:  D o Z a r z ą d u  w e sz l i :  G r u s z c z y ń s k i  A le k sa n d e r ,  H e r tz  M a u ­
r y c y  J a s t r z ę b s k i  M arjan ,  M a z u re k  Józef,  M u te rm i lch  S ta n is ła w ,  
P r z y b o r o w s k i ,  A dam , R udzk i  P r z e m y s łą w ,  S te fa n o w sk i  Antoni 
i T u rąk i  Antońi. N a  z a s tę p c ó w  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  p o w o ła n i  z o ­
sta li ;  G o ldsz te in  P a w e ł ,  K apuśc ińsk i  S ta n is ła w ,  K a s p e ro w io z o w a  
M arja ,  P ie ń k o w s k i  M ar ian ,  R y łk o  M arjan ,  S ta b h o lc  H e n ry k ,  Śm ie- 
c h o w sk i  Antoni,  Z ao rs k i  Jan ,  T r a w iń H d  M arjan .  D o  Komisji  R e w i ­
zy jne j :  Gluziński  Antoni,  G o ld b e rg  O sk ar ,  H us» H  Ad;m_i, J a re c k i  
W ła d y s ł a w ,  K ijew ski  J a n  S ta n is ła w .  D e legac i  do Iz b y  N acze lne j ;  
B ą c z k ie w ic z  Jan ,  G a r l ic k a  Zofja, K r z y c z k o w s k i  Antoni,  M a k o w s k i  
T y tu s ,  M ete lsk i  N o rb e r t ,  P r z y b o r o w s k i  Adam , R obin  W ilhelm, 
S o c h a c k i  Ig n acy ,  K n ie c h o w s k i  Antoni,  W o jn ó w n a  Zofja, Z a s tę p c y  
d e le g a tó w  do Iz b y  N acze lne j :  G n rb sk i  S ta n is ła w ,  J a s ie le w ic z  K a ­
zimierz ,  Koł łą ta j  S rz e a n ic k i  Jan ,  L ew in  G e raz o n ,  O r ło w s k i  E d w a rd ,  
S H w iń s k i  Z d z is ła w ,  S z u m la ń sk i  W ito ld ,  S z y m a n o w s k i  Z y gm unt ,  
T r e n k n e r  H e n ry k ,  Z e l i s łS v sk i  J e r z y .  C z ło n k o w ie  S ą d u  Izb y :  Bein 
K azim ierz ,  B re g m a n  L u d w ik ,  C h o d a k o w s k i  G u s ta w ,  E t t in g e r  W i ­
told, G a r l ic k a  Zofja , Grama Ł ęck i  W a c ła w ,  G u rb sk i  S., H p ro d y ń s k i  
W ito ld ,  K apuśc ińsk i  S ta n is ła w ,  K w a ś n ie w s k i  Mikołaj ,  L a s k o w sk i  J ó ­
zef, N elken  Jan ,  S a d k o w s k i  C z e s ła w ,  S im c h o w ic z  Teofil. S ta n i ­
s z e w sk i  W ła d y s ł a w ,  S z c z e r o w s k a  M arja ,  S z m ak fe fe r  K azim ierz ,  
W ic h e r t  F ra n c is ze k ,  Z am en h o f  Leon ,  B a je n k ie w ic z  W ito ld ,  K lam - 
rz y n sk i  P io t r ,  R a jg ro d z k i  A lek san d er ,  W r ó b le w s k i  S z c z ę s n y ,  Z a-
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łocki Adam. Z a s tę p c y  c z ło n k ó w  S ą d u :  P i ro  M ak sy m ilian ,  B r t n -  
ne izen  Leopold ,  D ro z d o w icz  G rz e g o rz ,  E n d e lm an  Leon ,  F r y s z b e r g  

aam , G rudz ińsk i  Z y g m u n t ,  H elle r  B r a u d e  C hana ,  H o ro s z e w ic z  
iz’ J a r ®c'<' W ła d y s ł a w ,  K a s p e r o w ic z o w a  M ar ia ,  Koliński Jó -  

m  V K-r z y ę z k o w sk i  Antoni, Ł ą ż y ń sk i  M ar jan ,  M ichalski  Z dzis ław ,  
luterrnilch Jan ,  S c h a y e r  E d m u n d ,  V a c q u c r e t  K aro l ,  W ie lo b y ck i  
aaeu sz ,  Z a n d o w a  Natal ja .  J a k im o w ic z  Jan ,  M a jew sk i  S ta n is ła w ,  
no sz k o w ic z  J a c y n a  W ła d y s ł a w ,  S ie n k ie w ic z  B o le s ła w ,  W a l e w ­

ski Jan .
Z a rz ą d  u k o n s ty tu o w a ł  się  w  sposób  n a s tę p u ją c y :  P r z y b o -  

ro w sk i  Adam  Nacze ln ik .  G ru s z c z y ń s k i  A le k sa n d e r  i R udzk i  P r z e ­
m y s ła w  z a s tę p c y  N acze ln ika ,  J a s t r z ę b s k i  M ar jan  P i s a rz ,  M a z u re k  

ozet  z a s tę p c a  P i s a rz a ,  T u r sk i  A ntoni  S k a rb n ik .  — P r z e w o d n ic z ą c y  
posiedzenia  R a d y :  P o b o ro w sk i. —  S e k r e ta r z  pos iedzen ia  R a d y :  
J Sochack i.

W ojew ódzka Kom isja w alki z gruźlicą  w e  L w ow ie .

P r o t o k ó ł  III. p o s i e d z e n i a  K o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  W o je ­
w ó dzk ie j  Komisji w a lk i  z gruź licą ,  k tó re  się  o d b y ło  w  dniu 5. li­
s to p a d a  1925 r. w  b iu rze  N acz e ln ik a  W o je w ó d z k ie g o  W y d z ia łu

Z d ro w ia .
O b e c n i :  Dr.  Mikołajski ,  P .  M a sz k o w s k i ,  Dr.  W ę g r z y n o w ­

ski, Dr. Kociuba, Doc. Dr. G rek ,  Dr. M osler ,  Gen. D r.  Zieliński,  Dr. 
Kuhn, Dr. S z a y n o w sk i .

P r z e w o d n i c z y  Dr.  M i k o ł a j s k i .
P o r z ą d e k  o b ra d :  1. O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z p o p rz ed n ieg o  

Pos iedzen ia ;  2. II. Z jazd  p r z e c iw g ru ź l i c z y  w e  L w o w ie .  O rg a n iz a c ja  
Zjazdu. T e m a t y  z  dzia łu  sp o łe cz n eg o :  3. W n io sk i  C z ło n k ó w .

P r z e d  p o rz ą d k ie m  d z ien n y m  p r z e w o d n ic z ą c y  p oda je  do w i a ­
dom ości  b ież ąc e  z a ła tw ie n ia  w  W y d z ia le  Z d ro w ia  w  z ak re s ie  w a lk i  
z g ruź licą .  W y d z ia ł  Z d ro w ia  p r z e d ło ż y ł  G e n e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż ­
b y  Z d ro w ia  o d p isy  re fe ra tó w ,  o d c z y ta n y c h  i o m ó w io n y ch  na III. 
Posiedzeniu  Komisji,  k tó re  tak ż e  p rz e s ła n o  do re d a k c j i  ,,PolsKiej 
G a z e ty  L e k a r sk ie j "  i „ L e k a r z a  P o lsk ie g o " .

R e fe ra t  Dr.  A. D o r o s z a  o z a p o c z ą tk o w a n iu  o rgan izac j i  wa lk i  
z g ru ź l icą  w  p o w iec ie  s a n o c k im  ro z es ła n o  tak ż e  w s z y s tk im  le k a ­
rz o m  p o w ia to w y m  i s ta ro s to n i ,  jako  w z ó r  g o d n y  n a ś lad o w an ia .  
Na w n io se k  W y d z ia łu  Z d ro w ia  P .  W o je w o d a  w y r a z i ł  na  piśmie 
uznan ie  i p o d z ię k o w a n ie  Dr.  D o ro s z o w i  za  jego  d z ia ła ln o ść  na  polu 
w a lk i  z g ruź l icą ,  a p o d o b n y  w n io se k  p rz e d ło ż o n o  G e n e ra ln e j  D y ­
rekcji  S łu ż b y  Z d ro w ia .  K o r z y s ta ją c  z m a te r j a lu ,  d o s ta rc z o n e g o  
w e  w s p o m n ia n y c h  r e fe ra ta c h ,  w y d a n o  o d e z w ę  do S t a r o s t w  r e g u ­
lu jącą  d a ls z ą  pracę .

W  p o w iec ie  K rośn ieńsk im ,  d o tąd  b ie rn y m ,  budzi  się  r u c h  
p r z e c iw g r u ź l i c z y  i p r z y g o to w u je  się  za łożen ie  P o w ia t o w e g o  Koła.

S t a r o s t w a ,  w  k t ó r y c h  P r z y c h o d n ie  są  n ieczy n n e ,  pon ag lo n o  
do usilnie jszej p ra c y .  P o w o łu ją c  sie na  r e fe r a t  Dr.  K. L ipskiego,  
W y d z ia ł  Z d ro w ia  odniósł  się do G en era ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z d r o ­
w ia  z  p rz e d s ta w ien ie m ,  że  sk re ś le n ie  w  b u d żec ie  T y m c z a s o w e g o  
W y d z ia łu  S a m o r z ą d o w e g o  su b w en c j i  na  w a lk ę  z g ru ź l icą  z a t a m o ­
w a ł o b y  tę w a lk ę .

W y d z ia ł  Z d ro w ia  z w ró c i ł  się  do G en e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  
Z d ro w ia  z  p ro śb ą ,  a b y  w sz e lk ie  p o d an ia  o zas iłk i  n a  cele w a lk i  
z  g ru ź l ica  w  W o je w ó d z tw ie  lw o w s k ie m  udzie lano  do zao p in io ­
w a n ia  Komisji w zg lęd n ie  jej K om ite tu  w y k o n a w c z e g o .

O t r z y m a n ą  z G en era ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  p ie r w s z ą  
r a tę  su b w en c j i  w  k w o c ie  5.000 zł. ro zd z ie lo n o  zgo d n ie  z u c h w a ła  
Komisji,  a m ian o w ic ie  udzie lono  na c z ę śc io w e  p o k r y c ie  k o s z tó w  
w y w ia d o w c z y m  w  J a r o s ł a w iu  — 1.000 zł., w  S a m b o r z e  — 1.000 zł., 
w  J a w o r o w ie  —  500 zł., w  R z e s z o w ie  — 1.000 zł., na  w y n a ję c ie  
lokalu  dla P rz y c h o d n i  w  R a w ie  rusk ie j  — 500 zł., i na  b u d o w ę  
dom u dla P rz y c h o d n i  w  S a n o k u  — 1.000 zł.

Do kół w  D ro h o b y c zu ,  w  P r z e m y ś lu ,  w  R z eszo w ie ,  J a r o s ł a ­
wiu, S a m b o r z e  i S a n o k u  p o s łan o  u w iad o m ien ie  o k u rs ie  -1. t y g o ­
d n io w y m  dla l e k a r z y  P rz y c h o d n i ,  m a ją c y m  się o d b y ć  w  W a r s z a ­
wie.

Z p o rz ąd k u  dz ien n eg o  p r z e w o d n ic z ą c y  o d c z y ta ł  p ro to k ó ł  
p o p rz ed n ieg o  p o s ied zen ia  Kom ite tu ,  k tó ry  b e z  z m ian  p rz y ję to .

Co do o rgan izac j i  II. Zjazdu  P i  z e c iw g ru ź l icz eg o  p r z e d s t a w ia  
Dr. M ikołajsk i  s z e re g  w n io sk ó w .  W  d y sk u s j i  z ab ie ra ją  g los :  Dr.  
W ę g r z y n o w s k i ,  Doc. Dr. G re k ,  Dr.  Kuhn, Gen. Dr. Zieliński.  
U c h w a lo n o ,  zgodnie  z w n io sk ie m  Dr. M iko ła jsk iego  z ap ro p o n o w a ć ,  
a b y  ze  w z g lęd u  na  b a rd z o  liczne, o c z e k iw a n e  r e f e r a ty  p o św iec ić  
o b r a d o m  Z jazdu  c a ły  dz ień  p i e r w s z y  i p rzed p o łu d n ie  dnia  n a s t ę p ­
nego  p r z e z n a c z a ją c  n a  W a ln e  Z e b ra n ie  Z w ią z k u  P r z e c iw g r u ź l i ­
czeg o  po p o łu d n ie  dnia  d rug iego ,  a b y  p r o g r a m  Z jazdu  o b e jm o w a ł  
w s tę p n e  z eb ra n ie  ogólne,  na  k tó re m  po p o w s ta n ia c h  b ę d ą  o d c z y ­
tane  i o m ó w io n e  ty lko  t e m a ty  g łó w n e  z t r z e c h  d z ia łó w  (biologii, 
kliniki i sp o łeczn e j  akcji),  p o c ze m  z e b ra n ie  p odz ie l i łoby  się na  3 
sekc je  w e d łu g  d z ia łó w  re fe r a to w y c h .  D ru g ieg o  dn ia  Z jazdu  o d ­
b y ło b y  się d ru g ie  ogólne z e b ra n ie  ce lem  u c h w a le n ia  w n io s k ó w  
Sekcji .

K o m ite t  w y k o n a w c z y  u c h w a la  na  w n io se k  D r.  M ik o ła jsk ie ­
go z g ło s ić  n a s tę p u ją c e  r e fe r a ty :

R e f e r a t  g łó w n y  n a  ogólne  z eb ra n ie :  1. O kon ieczn e j  p o t r z e ­
bie w y d a n ia  u s t a w y  o w a lc e  z g ruź licą .  Ref. Dr.  K u h n .  R e f e r a ty
do Sekc ji  S p o łe cz n e j :  2. O rg a n iz a c ja  w a lk i  z g ru ź l icą  w W o je ­

w ó d z tw ie  lw o w sk ie m .  Ref. Dr.  M i k o ł a j s k i .  3. W a lk a  z g ru ź l i ­
cą  w  W o je w ó d z tw 'e  lw o w s k ie m  w  pięcio leciu  1921— 1925. Ref. Dr. 
M e s 1 e  r. 4. S t a ty s ty k a  śm ie r te ln o śc i  z  g ru ź l icy  w  m ieście  L w o ­
w ie  w  la ta ch  1911— 1925. Ref. Dr.  L e g e ż y ń s k i .  5. Ś m ie r te l ­
n o ść  z g ru ź l icy  u ż y d ó w  w  m ieśc ie  L w o w ie  w  la ta c h  1911— 192o. 
Ref. I)r .  M. S  e I z e r.  6. R u c h  c h o r y c h  na  g ruź l icę  w  szp i ta lach  
p o w s z e c h n y c h  w  M afopo lsce  w  la ta ch  1911— 1925. Ref.  Dr.  K. 
L i p s k i .  7. Z w a lc za n ie  g ru ź l icy  w ś r ó d  m ło d z ież y  szkolnej 
i w ś r ó d  n a u c z y c ie ls tw a .  Ref. Dr .  K o c i u b a .  8. U p r z y w i l e jo w a ­
nie g ru ź l icy  w  u s ta w ie  em ery ta ln e j .  Ref. Dr.  S z a y n o w s k i .
9. Z apob iegan ie  g ru ź l icy  i jej zw a lc za n ie  w  K a sa c h  chorych, w  r a ­
m ach  u s t a w y  o ubezp ieczen iu  na  w y p a d e k  c h o ro b y .  Ref.

Dr.  M ikoła jsk i  w y r a ż a  zdan ie ,  że  n a le ż y te  p r z y g o to w a n ie
II. Z jazdu  P r z e c iw g r u ź l i c z e g o  w y m a g a  już t e r a z  us ta len ia  sk ładu ,  
K om ite tu  g o sp o d a rcz e g o ,  k tó ry  pow in ien  u ło ż y ć  sz c z e g ó ło w y  
p r o g r a m  Zjazdu, og łosić  te m a ty ,  p o c zy n ić  s t a r a n ia  o p o m ie sz c z e ­
nie u c z e s tn ik ó w  Zjazdu, o ulgi k o le jo w e  i inne udogodn ien ia ,  p r z y ­
sposobić  p lan w y c ie c z e k  m ie j s c o w y c h  i w  okolice ,  o b m y ś leć  sp o ­
sób r e d a g o w a n ia  i w y d a n ia  p rac  Z jazdu  i t. d. C zy n n o śc i  te  za jm ą  
w ie le  c z a su  i p ra c y ,  a opóźnienie  w  ro z p o cz ęc iu  ty c h  zachodów ' 
m o że  n a ra z ić  Z jazd  na  n iep o w o d zen ie .  D o  L w o w a  z ap ro s i ło  Z jazd  
lw o w s k ie  T o w a r z y s t w o  w a lk i  z g ru ź l icą  i ono m a  o b o w ią ze k  Z jazd  
n a leży c ie  z o rg a n iz o w a ć .  M ó w c a  w  imieniu W o je w ó d z k ie j  Komisji 
w a lk i  z  g ruź licą  w y r a ż a  ży czen ie ,  a b y  p r z y g o to w a n ia  do Z jazdu  
jak n a jry c h le j  w e s z ł y  w  p r a k ty c z n e  w y k o n a n ie .

Dr. M ikołajsk i  p rz y p o m in a ,  ż e  lw o w s k ie  T o w a r z y s t w o  walk i  
z g ru ź l ica  p ro p o n o w a ło  u rz ą d z e n ie  w  ty m  ro k u  w  k o ń cu  c z e r w c a  
W o je w ó d z k ie g o  Z jazdu  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o ,  lecz  p rz e c iw  tak iem u  
Z jazd o w i w  te rm in ie  p ro p o n o w a n y m  o św ia d c z y !  się  W y d z ia ł  Z d r o ­
w ia .  M ó w c a  jednak  j e s t  zdania,  że  W o je w ó d z k ie  Z ja z d y  p o w in n y  
się co ro k u  o d b y w a ć  i m ieć  za  zadan ie  zazn ajom ien ie  nie ty lk o  
lek a rzy ,  ale jak  n a js z e r s z y c h  kół pub licznośc i  z w a lk ą  z g ruź licą  
w  W o je w ó d z tw ie ,  sp o p u la ry z o w a n ie  tej w a lk i  i osiągniecie  jak 
n a jw ię k sz e j  l iczby  z w o len n ik ó w  do ru c h u  p rz ec iw g ru ź l icz eg o .

N a jw łaśc iw ie j  b y ł o b y  te  z eb ra n ia  o c h a r a k te r z e  p r o p a g a n ­
d o w y m  i d o s tę p n e  dla w s z y s tk i c h  n a z y w a ć  W ie c a m i  P r z e c i w g r u ­
źliczemu w  ro z ró ż n ien iu  od Z ja z d ó w  P rz e c iw g r u ź l i c z y c h  o c h a ­
r a k te r z e  n a u k o w y m .

M ó w c a  p rop o n u je ,  a b y  tak i  W ie c  u rz ąd z ić  w  p rz y s z ły m  
ro k u  p o d c z a s  Z ie lonych  Ś w ią t ,  sp o ż y tk o w a ć  na  nim s t r e sz c z e n ia  
p rac ,  p r z y g o to w a n y c h  na  II Z jazd  P rz e c iw g ru ź l ic z y ,  p o d a ć  l e k a ­
rzo m  p o w ia to w y m  na  W ie cu  n a jw a ż n ie j s z e  w s k a z ó w k i  co do o r ­
g a n iz o w a n ia  w a lk i  z g ru ź l icą  na  p o w ia ta ch ,  o m ó w ić  zn ac ze n ie  
i zadan ie  P r z y c h o d n i  P r z e c iw g r u ź l i c z y c h  i w y w ia d o w c z y m  a  dla 
s z e rs z e j  pub liczności  d ać  sp o so b n o ść  do z a in te re so w a n ia  sie  i w y ­
p o w ie d ze n ia  w  s p r a w ie  w a lk i  z g ruź licą .

K o m ite t  w y k o n a w c z y  u c h w a la  ten  w n io sek ,  a  p r z e p r o w a ­
d zen ie  go p o ru c z a  Dr.  W ę g r z y n o w s k ie m u ,  Dr.  M iko ła jsk iem u  i Gen. 
Dr. Z ie lińskiemu.

Dr. Mikołajski  z ap y tu je  Dr. W ę g r z y n o w s k ie g o ,  jak  da leko  
p o s tąp i ła  s p r a w a  n o rm a ln eg o  s ta tu tu  d la  T e r y to r ia ln y c h  T o w a ­
r z y s t w  P rz e c iw g ru ź l i c z y c h ,  k tó re g o  p ro jek t  r o z e s ła n o  p rz e d  k ilka  
m ies iącam i do zaop in iow an ia .

Dr.  W ę g r z y n o w s k i  oznajm ia ,  że  nic mu nie w ia d o m o  w  ty m  
w zg lęd z ie  i że,  o ile mu się  zdaje,  p ro jek t  nie  zb l iży ł  się do u r z e ­
czy w is tn ien ia .

Dr. M iko ła jsk i.

Program  kursu dla lek arzy  urządzony przez W y d zia ł lekarski
U n iw ersy tetu  Jag ielloń sk iego  w  K rakow ie.

od 22. m a r c a  do  31. m a r c a  1926. r.  w łączn ie .

1) P ro f .  Dr. R u t k o w s k i :  C h i ru rg ia  g ru ź l icy  p łuc  2 godz.
2) Doc. Dr. G l a t z e l :  a) K u rs  o p e r a c y jn y  na  z w ło k a c h  i z w ie ­
r z ę ta c h  ógodz.,  b)  C h i ru rg ja  a m b u la to ry jn a  8 godz. — 3) Doc. Dr. 
P i s a r s k i :  P r a k t y c z n y  k u r s  cy s to sk o p i i  i c e w n ik o w a n ia  m o czo -  
w o d ó w  10 godz.,  l iczba  u c z e s tn ik ó w  o g ra n ic zo n a  do 20 podz ie lo ­
n y c h  na  dw ie  g ru p y .  — 4) P rof .  Dr.  O l b r y c h t :  a) O na jczęśc ie j  
p o p e łn ia n y ch  b łęd a ch  w  techn ice ,  d ia g n o s ty c e  i o rz e c zn ic tw ie  są-  
d o w o - le k a r sk ie m  2 godz.,  b) D e m o n s t r a c ja  c ie k a w y c h  i r z a d s z y c h  
p r e p a r a tó w  z  z a k re su  m e d y c y n y  s ą d o w e j  2 godz. —  5) P ro f .  Dr.  
B a  u r o w i e  z: D ia g n o s ty k a  c h o ró b  g ó r n y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h  
i n a rz ą d u  s łu c h o w e g o  10 g odz  —  6) P ro f .  Dr.  W a l t e r :  R o z p o ­
z n a w a n ie  i leczen ie  c h o ró b  sk ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  5 godz. —
7) A s y s te n t  Dr. D y  b o s k  i : Ć w ic ze n ia  w  leczen iu  c h o ró b  w e n e ­
r y c z n y c h  ze  s z c z c g ó lc w e m  uw zg lęd n ien iem  w i e w ió r a  c e w k i  m o ­
czo w e j  m ęsk ie j  4 godz. —  8) P ro f .  Dr.  R o s n e r :  Ć w ic ze n ia  p r a k ­
ty c z n e  w  d ia g n o s ty c e  g inekolog icznej  na  c h o ry c h  s t a ły c h  i a m b u ­
la to ry jn y c h  15 godz. — 9) Doc. Dr.  Z u b r z y c k i :  Z ab ieg i  g ine ­
ko log iczne  z ćw iczen iam i  15 godz .  — 10) Doc. Dr. S z y m a n c  - 
w i c  z: Ć w ic ze n ia  p r a k ty c z n e  w  d ia g n o s ty c e  p o łożn icze j  w r a z  
z ć w icz en ia m i  w  o p e ra c ja c h  p o ło żn ic zy c h  na  ż y w y c h  i f an to m ach  
15 godz. — 11) A sy s t .  Dr.  S z a n c e n b a c h :  D ia g n o s ty k a  p r z y ­
c z y n  n iep łodnośc i  z ćw iczen iam i p ra k ty c z n e m i  w  persuflacji  godz.
2. —  12) A syst .  Dr.  G a w r o ń s k i :  Ć w ic ze n ia  p r a k ty c z n e  w d ro b ­
n y c h  z ab ie g a c h  g in ek o lo g iczn y ch  5 godz .  — 13) A sy s t .  D r .  K e l ­
l e r :  D ia g n o s ty k a  p r z y c z y n  u p la w ó w  k o b ie c y c h  z ćw iczen iam i  
w  ich leczeniu ,  3 godz. — 14) A syst .  Dr.  S t ę p o w s k i :  P o s tę p o ­
w a n ie  w' t r ze c im  o k re s ie  p o ro d o w y m  i k rw o to k i  p o r o d o w e  z ć w i ­
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czen iam i p ra k ty c z n e m i ,  2 godz. — 15) P ro f .  Dr.  M a j e w s k i :  K urs  
w z ie rn ik o w a n ia ,  10 godz. (m in im alna  l iczba  u c z e s tn ik ó w  5). —
16) P ro f .  Dr. L a t k o w s k i :  Klinika g ru ź l icy  z uw zg lęd n ien iem  
roen tgeno log j i ,  10 godz. — 17) Doc. Dr.  O S z a c k i :  N o w o c z e s n e  
s p o s o b y  leczen ia  c u k r z y c y  i śp iączk i  c u k rz y c o w e j ,  18 godz .  —
18) Doc. Dr.  K o s t r z e w s k i :  Klinika c h o ró b  z ak a ź n y c h ,  10 godz.
19) Doc. Dr. T e m p k a :  N o w sz e  sp o s o b y  leczen ia  sc h o rz e ń  se rca ,  
2 l ó d * — 20) A syst .  Dr.  S i e d l e c k i :  N o w sz e  p o g lą d y  n a  p a to ­
g e n ez ę  i leczen ie  d u sz n ic y  bolesnej ,  2 godz. — 21) A sy s t .  Dr.  
A d a m o w i c z :  a) Z a s to s o w a n ie  o d m y  sz tu czn e j  z d e m o n s t r a ­
c jami,  2 godz. b) Z g łę b n ik o w an ie  d w u n a s tn ic y  w  ce lach  leczn i­
c z y c h  i ro z p o z n a w c z y c h ,  2 godz .  — 22) Doc. D r.  B u j a k :  a) 
S z czep ien ie  o c h ro n n e  p rz e c iw  p łonn icze  sp o so b em  G a b r y c z e w -  
sk iego  i D ick ó w ,  b) Z ap o b ieg an ie  o d rz e  sp o so b em  D e g k w i tz a ,  le ­
czen ie  p ło n icy  su r o w ic ą  o z d ro w ie ń c ó w ,  c) o d m a  p ie r s io w a  s z tu c z ­
na  w  g ru ź l icy  p łuc  u dzieci,  d) Ć w ic ze n ia  p r a k ty c z n e  w  d o p e łn ia ­
niu odm y, e) D e m o n s t r a c ja  c h o ry ch ,  w s z y s tk i e  5 godz .  —  23) A syst .  
Dr. K l e p a c k i :  N ak łuc ie  l ę d ź w io w e .  B a d an ie  p łynu  m ó zg o w o -  
r d z e n io w e g o  z d e m o n s tra c ja m i ,  2 godz. — 24) A sy s t .  Dr.  J a r o n :  
L ec ze n ie  zap a le n ia  m ie d n icz ek  n e r k o w y c h  u dzieci,  1 godz. — 
25) P ro f .  Dr.  P i ł  z: P o k a z y  c h o ry c h  n e r w o w y c h  2 godz.,  —  26) 
Doc. Dr.  A r t w i ń s k i :  a) P o k a z y  n e r w o w o - c h o r y c h  ze  specjeri- 
u em  u w zg lęd n ien ie m  k i ły  u k ład u  n e r w o w e g o ,  3 godz. b) K u rs  p r a k ­
ty c z n i '  n a k łu c ia  l ę d ź w io w e g o ,  2 godz. —  27) Doc. D r.  Z i e l i  ńs  k  i: 
P a t o g e n e z a  i t e r a p ia  epilepsji,  2 godz. — 28) Doc. Dr.  M o r a  w-  
s k i :  P r a k t y c z n e  w s k a z ó w k i  z  d iag n o s ty k i  p sy c h ia t ry c z n e j ,  2. 
godz. — 29) P ro f .  Dr. G ą d z i k i e w i c z :  W y b r a n y  dz ią ł  z  m e to ­
dyki  b a d a ń  h ig ien iczn y ch  w r a z  z d e m o n s t r a c ja m i  i ćw iczen iam i,  
4 godz .  —  30) Doc. Dr.  J a n i s z e w s k i :  P r a k t y c z n e  u w a g i  t y ­
c zą ce  się  z a d a ń  p o ra d n i  g ru ź l icz y c h  i w s k a z a ń  u m ie sz cz e n ia  c h o ­
r y c h  w  S a n a to r ia c h ,  1 godz. —  N a ż y cz en ie  p r z y  d o s ta te c z n e j  
l iczbie u c z e s tn ik ó w  b ę d ą  n a d to  z o r g a n iz o w a n e :  31) P ro f .  Dr. C i e ­
c h a n o w s k i :  P r a k t y c z n e  za jęc ia  a n a to m o -p a to lo g ic zn e  i h i s to ­
p a to log iczne .  —  32) A sy s ten c i  kliniczni:  Ć w ic ze n ia  p r a k ty c z n e  
w  m ikroskop ii  k l in iczne j .

M i n i m a l n a  l i c z b a  u c z e s tn ik ó w  poniżej,  k tó re j  k u r s  się 
nie o d b ę d z ie  w y n o s i  20. O p ła ta  ry c z a ł t e m  za  c a ły  k u r s  70 zł.

Z g ł o s z e n i a  o łfezp ła tne  kw a te ry ' ,  k tó r e  b ę d ą  p r z y g o to ­
w a n e  d la  30 u c z e s tn ik ó w ,  z  t y c h  22 w e  w sp ó ln e j  sali  w  klinice 
P ro f .  D r a  P  i 11 z a, z g ła sz a ć  n a le ż y  na jda le j  do dn ia  1. m a rc a ,  pod  
a d r e s e m  Doc. D r.  A r t w i ń s k i ,  R a d z iw i ł ło w s k a  10. Z am ó w ien ia  
z aś  do Hoteli  p rz y jm u je  Kom isja  k u r s ó w  (pod t y m  s a m y m  a d r e ­
sem ) ty lk o  od n a d s y ł a j ą c y c h  ró w n o c z e śn ie  za l iczkę  n a  Hote l  
w  k w o c ie  25 zł, k tó r a  w  raz ie  nie p r z y b y c ia  n a  K u rs  nie będzie  
p rz e z  H ote l  z w ró c o n ą .  O tw a r c i e  K ursu  od b ęd z ie  się  w  II. klinice 
w e w n ę t r z n e j ,  K o p e rn ik a  15. 22. m a r c a  w  p o n ied z ia łek  o godz .  8-ej 
rano .  E w e n tu a ln e  z eb ra n ie  t o w a r z y s k ie  o dbędzie  się w  n iedzielę  
dnia  28. m a r c a  w ie cz o rem .

W sz e lk ic h  w y ja śn ie ń  udz ie la  Doc. Dr.  T e m p k a ,  K o p e rn i ­
k a  15, d o k ą d  też  należfe k i e r o w a ć  w k ła d k i  p ieniężne .

K ra k ó w ,  dn ia  23. s ty c z n ia  1920.

K om isja  K u r s ó w  W y d z ia łu  lek a r sk ie g o  U. J.
T e m p k a  lup. S e k re ta rz .  C iech a n o w sk i  rap. P rz e w o d n icz ąc ! ' .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W arszaw a.
W  sp raw ie  szczep io n ek  p rzec iw  w ściek liźn ie . G e n e ra ln a  D y ­

re k c ja  S łu ż b y  Z d r o w ia  r o z e s ł a ła  O kóln ik  do w s z y s tk i c h  W o je w o ­
dó w ,  z z aw ia d o m ie n ie m ,  że  P a ń s t w o w y  Z a k ła d  H ig jeny  w  W a r ­
sz a w ie  z dn iem  1. s ty c z n ia  1926 r. w p r o w a d z i ł  do s p r z e d a ż y  
sz c ze p io n k ę  p r z e c iw  w śc iek l iźn ie  w  p u d e łk a ch ,  z a w ie r a j ą c y c h  po 
20 am p u łe k ,  w y s t a r c z a j ą c y c h  na  1 c h o reg o .  D y r e k c j a  żąd a ,  a b y  
conajm nie j  jed n a  z  ap tek ,  z n a jd u jąc y ch  się  w  każden :  m ieście,  
b ę d ą c e m  s ied z ib ą  S t a r o s t w a ,  u t r z y m y w a ła  s ta le  na  sk ład z ie  p r z y ­
na jm niej  3 p o rc je  szczep ionki ,  k tó r a  jes t  z d a tn a  do u ż y tk u  w  c iągu  
t r z e c h  m ies ięcy .  P a ń s t w o w y  Z a k ła d  H ig jen y  w  W a r s z a w i e  b ęd z ie  
w y m ie n ia ł  sz c zep io n k ę ,  n i e z d a tn a  do u ży tk u ,  u a św ie ż ą  w  i lościach  
do 3-ch  p ude łek .

K raków .
W  s p r a w i e  s z c z e p i e ń  p r z e c i w  b ł o n i c y  i p ł o ­

n i c y .  M a g i s t r a t  m ia s ta  K r a k o w a  u p r a s z a  o z a m ie sz c z e n i^  
w  „Po lsk ie j  G a zec ie  L e k a r s k i e j11 n a s tę p u ją c e g o  k o m u n ik a tu :  „M i­
n i s t e r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  G e n e ra ln a  D y r e k c ja  S łu ż b y  
Z d ro w ia ,  okóln ik iem  z 5. p a źd z ie rn ik a  1925 Nr. Z. Z. 5606/25 p o le ­
c iła  z w r ó c ić  u w a g ę  l e k a r z y  n a  dou ibs łość  s to s o w a n ia  szczep ień  
r o z p o z n a w c z y c h  i o c h ro n n y c h  m e to d ą  S c h ic k a  p r z e c iw  b ło n icy  
i m e to d ą  D ic k ó w  phehciw  p łon icy .  P r z e z  sacze p ie u ie  d o s k ó r n e  
to k s y n y  b łon icze j  w z g lę d n ie  p łon iczej  m o ż n a  s tw ie rd z ić ,  c z y  o s o b ­
nik s z c z e p io n y  je s t  w r a ż l i w y  n a  d a n ą  c h o ro b ę ;  o sobn ik  w r a ż l iw y ,  
z a s z c z e p io n y  n a s tęp n ie  p o d s k ó r n i e  d w a  — lub t r z y k r o tn ie  
w ł a ś c iw ą  sz c zep io n k ą ,  z y sk u je  o d p o rn o ść  p r z e c iw  tej cho rob ie  
n a  d łu ż s z y  o k re s  czasu .  G e n e ra ln a  D y r e k c j a  S łu ż b y  Z d ro w ia  z a ­
leca  d o k o n an ie  t y c h  s z c ze p ie ń  ro z p o z n a w c z y c h ,  w zg lęd n ie  o c h r o n ­
nych ,  w  z a k ła d a c h  op iek u ń czy ch ,  m ie sz c z ą c y c h  w ię k s z ą  ilość dz ie ­
ci. S zc ze p ie n ie  p rz e c iw b ło n ic z e  i p rz e c iw p ło n ic z e  jes t  już  s t o s o ­
w a n e  w  A m e ry c e  w  b a r d z o  sz e ro k ic h  r o z m ia r a c h ;  b a d an ia  n ad

szczep ien iam i p rz e c iw p ło n ic ze m i  są  u n a s  w  toku, a  po  u k o ń c z e ­
niu b a d a ń  G e n e ra ln a  "D yrekcja  S łu ż b y  Z d ro w ia  p o d a  do p o w s z e c h ­
nej w ia d o m o ś c i  w y n ik i  t y c h  b a d a ń  i e w e n tu a ln e  m e to d y .  Ju ż  
o b ecn ie  z a lec a  się  s to so w a n ie  szcze p ie ń  p r z e c iw b ło n ic z y c h  w  z a ­
k ła d a c h  op iek u ń czy ch ,  z aś  w  sz k o ła c h  i w  p r a k ty c e  p r y w a tn e j  
w  raz ie  g ro ż ą c e j  epidemii.  Po trzebne ,  ilości szczep io n k i  m o ż n a  z a ­
m a w ia ć  w  P a ń s t w o w y m  Z ak ład z ie  Hig jeny ,  j e d n a k o w o ż  nie b e z ­
pośredn io ,  lecz  za  p o ś r e d n ic tw e m  l e k a r z a  p o w ia to w e g o  (w  Krą,-1 
kow ie  z a  p o ś re d n ic tw e m  M iejsk iego  U rz ę d u  Z d ro w ia ) .  D o k ład n e  
p rz e p i sy  s to so w a n ia  m a te r j a łu  sz c ze p ie n n e g o  z a łą c z o n e  b ę d ą  do 
z am ó w io n y c h  p rz e sy łe k .  S zc ze p ie n ia  w  sz k o łac h  i z a k ła d a c h  op ie ­
k u ń c zy c h  o d b y w a ją  się. bezp ła tn ie ,  m a te r j a ł  s z c z e p ie n n y  dla 
u ż y tk u  p r y w a tn e g o  p o d leg a  op łac ie .  Mg.terjał do p r y w a t n y c h  
sz c ze p ie ń  w y s y ł a  sie  nu z a p o t r z e b o w a n ie  l e k a r z a  p o w ia to w e g o  
pod a d r e s e m  l e k a r z a  z a m a w ia ją c e g o  i na  'jego kosz t .

G en e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  m u sz ą  l e k a r z e  p o w ia ­
to w i  (w  K ra k o w ie  Miejski U r z ą d  Z d ro w ia )  p r z e d k ła d a ć  p ó ł ro czn ie  
w y k a z y  d o k o n a n y c h  szcze p ie ń  r o z p o z n a w c z y c h  i o c h ro n n y ch .  
L e k a r z e  s z c z e p ią c y  z e c h c ą  t e d y  p r z y s y ł a ć  l e k a rz o m  p o w ia to w y m  
w y k a z y '  s z c z e p io n y c h  osób.

P ro f .  Dr.  W ito ld  O r ł o w s k i ,  za p roszon y  na katedrę przez  
U n iw ersy te t W a rszaw sk i, p rz en ió s ł  się  z K r a k o w a  do W a r s z a w y  
z p o c zą tk ie m  S ty c z n ia  b. r. — K r a k o w s k a  R e d a k c ja  „Po lsk ie j  G a ­
z e ty  l e k a r sk ie j11, w  k tó re j  prof. O r ło w s k i  go r l iw ie  w sp ó łd z ia ła ł ,  
żeg n a  G o g e y cz e n ie m ,  a b y  J e g o  w ie d z a  i p ra ca ,  b e z s t r o n n y  i n ie ­
z a le ż n y  sąd , zap a i  i t a le n t  o rgan izacy jny '  w  p r a c y  publicznej,  z je ­
d n a ły  Mu n a  n o w e m  polu  dz ia łan ia  r ó w n e  uznan ie  i p o w a ża n ie ,  
jak ie  so b ie  z y s k a ł  jako  g ł ó w n y  t w ó r c a  i d z ia łacz  „P o lsk ieg o  Z w ią ­
zku l e k a r z y  i p r f c r o d n i k ó w 11 w  P e te r s b u r g u ,  jako  p ro fe s o r  i jako 
op iekun  polskiej  m łodzieży ' i po lsk ich  w y g n a ń c ó w  w  Kazan iu ,  a p o ­
w r a c a j ą c y c h  do k ra ju  w y c h o d ź c ó w  i ż o łn ie rz y  w  czas ie  swfego 
t n ła c tw a  na  Symerji,  i w r e s z c i e  —  d z ia ła ln o śc ią  sw o ją  w  K ra k o w ie .  
W r a z  z prof.  O r ło w s k im  p r z e n o s z ą  się do  W a r s z a w y  jego  a s y ­
s ten c i  Dr.  Z a w is to w sk i  i Dr.  P o k o r n y .  Z as tę p c z e  k ie ro w n ic tw o  
Kliniki k ra k o w sk ie j  aż  do ob jęc ia  p r z e z  n a s tę p c ę  p o w ie r z y ł  W y ­
dzia ł  lek a rsk i  D a*(  Dr. T. T em p ce .

P o s z u k u j ę  eg zem p la rzy  „S łow n ik a  lek arsk iego  p o lsk ieg o 11
z r.  1905. Kolegów, k t ó r z y b y  mi je o d s tąp ić  mogli ,  p ro sz ę  o ł a s k a ­
w e  p rz y s ła n ie  (z p o d an iem  cen y )  pod a d re se m :  K ra k ó w ,  9., S z o ­
p ena  U .  —  C iechanow ski.

L w ów .
L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie w sp ó ln ie  z T ow . H igje- 

nicznem  i z K ołem  lek arzy  szp ita lnych . P o s ie d z en ie  n a u k o w e  o d ­
będzie  się  w  p ią te k  dn ia  5. lu tego  o godz .  6-ej w ie c z o re m .  P o r z ą ­
dek  d z ien n y :  1) Kol. M i k o ł a j s k i  S .:  R ozw ój w alk i z  gruźlicą  
w  M atopolsce, a w  sz czeg ó ln o śc i w  W o jew ó d ztw ie  L w ow sk icn i 
w  latach  1900— 1925. — 2) Kol. B i l l i  n S  : S p r a w o z d a n ie  z  k u r su  
p rz e c iw g ru ź l ic z e g o  w  W a r s z a w i e .  — 3) Kol. W ę g r z y n o w s k i  
L. :  Sp raw ozd an ie  z T o w a rzy stw a  w alki z gruźlicą  za r. 1925. —

Łódź.
P r z y p o m n i e n i e .  S p i s  l e k a r z y ' ,  s t o s u j ą c y c h  

w  P o l s c e  o d m ę  s z t u c z n ą  m a  b y ć  o g ła s z a n y  co roczn ie ,  
w  s ty czn iu ,  w e w s z y s tk i c h  p ism ach  o g ó ln o - lek arsk ich .  N a z w is k a  
prosimy ' p rz e s ia ć  pod  a d r e s ć m :  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  111. Dr.  S e ­
w e r y n  S ter ling .

W ilno.
W i l e ń s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  o b c h o ­

d z i ł o  120 r o c z n i c ę  s w e g o  i s t n i e n i a  w  dniu 13 g ru d n ia  
z. r. P o  u r o c z y s t e m  n a b o ż e ń s tw ie  w  kośc ie le  św .  J a k ó b a  liczni 
uczestn icy '  tej u ro c z y s to ś c i  z a r ó w n o  m ie jscow i ,  jak  i p rzy jezd n i  
z eb ra l i  się w  lokalu  T o w a r z y s t w a .  P o s ie d z e n ie  zag a ił  p r z e m ó w ie ­
n iem  P r e z e s  T o w a r z y s t w a  prof.  O p o czy ń sk i ,  p o c ze m  długi sz e re g  
m ó w c ó w  p r z e m a w ia ł  w  imieniu W ła d z  m ie j s c o w y c h  c y w i ln y c h  
i w o j s k o w y c h .  U n iw e r s y t e tó w ,  T o w a r z y s t w  i ro z m a i ty c h  z rze szeń ,  
a  w  liczbie  t y c h  i w  imieniu K o la  S tu d e n tó w  M e d y k ó w .  T e  T o ­
w a r z y s t w a ,  k tó re  nie mogły ' p rz y p ła ć  d e le g a tó w ,  n ades ła ły '  t e le ­
g ra ficzn ie  s w e  p o w in sz o w a n ia  i ży czen ia .

W  d a ls zy m  c iągu  p o s ied zen ia  D.r. L. C z a r k o w s k i  odczydał 
b a r d z o  i n t e r e s u j ą c y « r y s  h i s to r y c z n y  W ile ń sk ieg o  T o w a r z y s t w a  
L ek a r sk ie g o ,  p o c z y n a ją c  od  jego za łożen ia ,  a  k o ń c z ą c  n a  czasac i i  
o s ta tn ich .  O d c z y t  ten  z o b r a z o w a ł  różrfe fa z y  r o z w o ju  T o w a ­
rz y s tw a ,  jego  łam an ie  się  z p rz ec iw n o śc ia m i ,  jego  c z a s y  św ie tn e  
i jego chw ile  upadku .  P o s ie d z e n ie  z a k o ń c r a ł  o d c z y t  prof. T r z e b iń ­
skiego,  o m a w ia j ą c y  s ied m  p r a c  z p i e r w s a j Ł h  d z ie s ią tk ó w  ła t  XIX  
w ieku .  P r a c e  te, c z ę śc io w o  d ru k o w a n e ,  c z ę śc io w o  z a ś  p r z e c h o ­
w a n e  w  ręk o p isac h  w  W ile ń sk iem  T o w a r z y s t w i e  -Lekarskiem , 
d o t y ę l y ł y  n o s a c i z n a  c h o t e y  i k o ł tu n a .  M ó w c a  ocen ił  te  p r a c e  
ze s t a n o w is k a  ó w c z e s n y c h  i d z is ie j szy ch  p o g lą d ó w  na  te  s p r a w y  
c h o ro b o w e .  U r o c z y s to ś ć  z a k o ń c z y ło  w ie c z o rn e  z eb ra n ie  k o le ­
żeńsk ie  w  klubie  sz lac h ec k im ;  k tó r e  w ś r ó d  [se rdecznego  n a s t ro ju  
p rz e c ią g n ę ło  się  późno  w  noc. P r z y je z d n i  u c z e s tn ic y  ca łe j  tej u r o ­
c z y s to ś c i  w y n ie ś l i  w ra ż e n ie ,  że  życ ie  ś w ia t a  l e k a rsk ieg o  w  W iinie  
ro z w i ja  się  obecn ie ,  p o m im o  t r u d n y c h  n a s z y c h  w a ru n k ó w ' f inan­
so w y c h ,  b a r d f e  sz y b k o  z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  n a u k o w y m  jako- 

te ż  i społeczny 'm .


